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"ch (zukaia ná ziemi, ia 
go chce feukać w Niebie, 
Tobie więc Wielki Obron- 
co fławy Swięty JANIE 
NEPOMUGENIE te niedo- 
konala pracę moia poswie- 
CAM. Uferzesliwijz mnie S=- - 
Meczenmniku, ć ozdobifz te - 2 
Kazania Wielki Kaznodzie- < 
io, kiedy niemi mie wzgar= 
dzifz. To dzieło nie innemu 

źle odemnie należało tylko to- 
bie, ktorego fie Imieniem zd 
fczycam, ktory mego Zakos 
3 ny 


| 


` nu Obrońcą dawno byles (*) 


Nie pragne inney nagrody, 


tylko, ábys ten Zakon w nie- 


gnal.. Ja zaś mó znak 
~ wdzdecznosci dofawfzy fe 
| udo Ciebie, umog Twoich mie 


p 
T 
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i (*) Roku 173r. od Klemenfą XII. dany zá 
Patrona Zakonowi Sęc: Jely. 


CZ z wielką pilnością Kązania, ` 
M” na rożne Swięta napifane , i miąne 
od Jmci X. Nepomucena Bąkowfkiego, 
gruntownego Teologa W Zakonie "Vo- 
Warzyftwa JEZUSOWEGO, ktore gdy 
piezawierają w fobie nic przeciwnego 
wierze Swiętey Katolickiey , áni dobrym 
obyczalom, owfzem fa wielce pożyte* 
czne do naprawy obyczaiow, i do wzbu- 
dzenia 


dzę, aby były do druku podane. Dan 


w Kollegium 'Kalifkim 19. Lutego, Roz 
ku 1780: : AJ 
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fere ludzkich, ku Czci i náśla- | 
dowaniu SSwięrych Pańfkich , przeto fas | 
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 MARYTPANNY. 


| Poftquam impleti funt dies purga- 
t tionis Ejus fecundum Legem Moyfi, 
tulerunt Jllum in jerufalem. ut fi- 
ferent Eum Domino Luc: 2. 
| "Gdy sie wypełniły dni ;Oczyszczenia 
| Jey według Zakonu Moyżeszowego, 
| przynieśli Go do Jeruzalem, áby Go 
|, A e flatli Paniko - . 


= 
| Rusa 


l x Święto, ktore dziś obchodziemy, 
| KoKo dwoiako fobie uważać mo- - 
Żem, álbo ile początkiem iego byłą 
| MARYG,: A) uk Kościoł BOZY, 
Zig ; x i fta- 

; Tomik I. Kazań Przygodnich, 


e sm Oczy/zczenie, 
ftanowiący ie, był przyczyną iego 
MARYA początkiem feft Święta te- 
go. gdy w Jerozolimfkim Kościele 
według Prawa Moyżefzowego .po 
nayczyftfżym urodzeniu JEZUSA, 
oczyfzczoma być iák inne Matki ludz= 
kie pragnęła: Kościeł. był przyczy” 
! nąSwięta tego, gdy wielkość taieme 
"nicy dzifieyfzey uważając, dla iey 
uczczenia rofkazał obchodzić Swię- 
to -dzifieyfze. „Zgoła i Kościołowi 
MARYA wiele uczyniła prawu ifie 
oczyfzczenia poddaiąc, i Kościoł wie» 


le uczynił MARYI Święto Jey O- zj f 
czyfzczenia uftanawiaiąc. Uczciła z 


Kościoł MARYA przez poddanie fię 
popa oczyfzczenia, uczcił Kościeł 
Jey oczyfzczenia. = 

Tać to rzecz- będzie, ktorą ia 


dziś do mowienia obieram na chwa- ` 


te ofiśrowanego przy dzifieyfzey Tá- 
jemnicy przez MARYI Ręce JEZU; 


SĄ, na pokazanie wielkiego MARYE. 


przykładu z poddania fię prawu na 
zachęcenie do czci MARYI zuftawy: 
Kościoła. Mowię tedy, fiuchayciefz 

: manię - 


ARYA przez uftawienie Święta | 


Nayśw: MARYI Panny. 3 
mnie, profzę, mowię, ico MARYA 
dla Kościoła, i co Kościoł uczynił dla 
MARYI Co nas uczy MARYA 
świadczyć Kościołowi, co uczy Ko- 
ścioł świadczyć MARYI. 
Taiemnica dzifieyfza uczy nas, Co- 
śmy Kościołowi powinni. 
Kościoł uczy nas, cośmy Taiem- 
nicy dzifieyfzey powinni, = 
"CZĘSC I 

- Ubo Rościoł S$. Matkązowiemy,lu- . 
" bom mu powinni wiele, ah mało 
ieft iednak, co tey Matce czyniem. 
Od poflufzeńftwa iemu, od poddania 
fie prawom iego 6 iako wiele fzuka- 
my i niefłafznych wymowek! J ktoż 
„więc będzie, kto nas wtym popra- 
wi? Oto MARYA wdzifieyfzey o= 
czyfzczenia fwego Taiemnicy. Ta 
nas, poddaiąca fię prawu Kościoła, 
cośmy Kościołowi powinni, Ta nas 
Uczy naylepiey, gdy fięi poddaiąc pra- 
wu, zawftydza wfzelką pychę, i zwy- 


ciężaiąc trudności prawa, znofi ffa- 

bość nafzą. 
- Dwie fa te naywiękfze przes 
fzkody, dla ktorych my i Kościelne 
SK NAZ I na- 


na Oczy zczenie, 
nawet łamiemy „prawa.  Pierwfza 
ieft pycha i wyniofłość umyfłu na- 
fzego, druga fłabość Pierwfza nam 
niepozwala poddać fię prawu, druga 
wymowić nas rożnemi fpofobami od 
tego poddania fię pragnie. Lecz 
gdy na dzifieyfza MAR I Taiemnis 
cę fpoyrzemy, áh tu i pohańbienie 
pychy i pofilenie flabości obaczemy« 
- MARYA tedy w dzifieyfzey Ta- 
jemnicy uszy nas poddania fię Ko- 
ściołowi, bo niechcącą fię poddać 
- pychę pohańbia 1 zawftydza Bo 2 
możeż, omoy BOZE! możeż co © 
< bydż mocnieyfzego na pohańbienie 
pychy. niechcącey fię poddać prawu 
Kościoła, iako dzifieyfza Taiemnica? 
Mniemaią ludzie wyfoce lub też 
przyftoynie acz niezbyt wyfece -us 
rodzeni, że fan ich, że godność ich, 
Że Szlacheltwo, że wyfokość ich nad 
innych więkfza, wymowić ich mo: 
że od praw Kościoła, i przetoć, 0 
BOZE jako znich ieft rzadki, ktos 
ryby fię im podległym chciał poka» 
zać. Wftydzą fię oni nakazane pras 
weim Kościoła poty zachowść, icol 
| > co 


- Nayśuk MARYT Pammy. 5 
* eo za fzólbierfiw nie czynią. aby od 
tego prawa uwolnieni byli: W ftys 
dzą fię oni widocznie z innemi ludź: 
mi przykazane od Kościoła pełnić 
Nabożeńftwa, wftydzą fię ż innemi 
razem do S$. Sśkramentow: przy fię- 
pować, .wftydzą fię zinnemi Obrządź 
kow Kościoła zażywść. O co niezaży- 
wóig fpofobow, aby prywatne Mfzy 
mieć i iak częfto nieflufznie mogli, 
aby prywatnie przeciw dawnym Ko? 
|.  ścioła zwyczaiom chrzty, Małżeń 
e. fiwa ich obchodzonebyły, aby inneo* 
* brządki Żegnania, poświętenia, roz 
wiązania, wywodzenia, błogofławie- 
nia, nie po Kościołach ale po Domach . 
ich fię działy. © pycho ludzka. iśko 
cię pokora oczyfzczoney MARY l mą 
zawftydzić! iako. cię nauczyć ma po- 
flufzeńftwa Kościołowi. Foddaie fię 
Ona zupełnie prawu, Kościoła dawne- 


; go; niewftydzi fię iść do Kościoła zS. 
“Synem. nie ma zá hańbę jawnie obrzą-- 
dek.oczyfzczenia wypełnić. AK! Kro - 
| lowo Nieba, wfzyfikie zacności świa= 
ta przewyżfzaiąca, ah Matko fimega 
BOGA! żadnemu: prawu niepodległa, 
coż. 


6 na Oczyfzczenie, 


coż iå dziś widzę w Tobie? Toż ci 


trzeba było będac wyiętą od ; wfżel- 
kich praw, prawa Kościoła pełnić? 
"Trzeba Chrześcianie dla przykładu, 
dla nauki, dla zawftydzenia nafzego. 

Trzeba, bo ieżli i famego RO: 
GA Matka poddała fię prawom Ko- 
ścioła, aktoż fię od ich pełnienia 
wymawiać będzie? Trzeba, bo ieźli 
Matka Bofka nie tytko fiebie śle Sy- 
na fwego prawdziwego BOGA pod- 
daie Prawu Kościoła, ktoż fię nieza- 
wftydzi: na ten przykład ieźli fię 
wftydził być Kościołowi pofłufznym? 
Tákci ieft tak N. i fama Krolowa 


Krolow, Krolowa Aniołow, Krolowa' 


Nieba, Matka Boaa Makva, o cudo 
pofłafzeńftwa! i fama prawu Kościoła 
poddaie fię, i Chryftufa poddaie nio- 
fąc go do Kościoła, ftawiaiąc w Swią- 
tyni Pańfkiey, pełniąc zgoła wfzy* 
ftkie dawne obrządki. 

Mow tu, co chcefz, zácniey nad 
drugich urodzony człowieku, wy- 
ai fię, iak chcefz od pełnienia 
poflufzeńftwa Kościołowi. wftydź fię 
pełnić obrządki iego, wfiydź >aę 

i Zać 


i 
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-Nay MARYI Bunty. 5 
zić Synem lego: Jzńliż owfzem pode 


" daiat fig prawu Kościoła niewyzna(z 


bardziey Pańftwa, ktore ma BOG 


mad toba? Takci zaifte, poddany dziś 


pod prówo Ehryftus, tak uwielbił 
Pańftwo Oysa, feal nie przeto 
BOG cię nad innych. wynioff, abyś 
ńad innych bárdziey był mu podle- 
gły: (a) Et Roges ut Jerviant: Domi- 
no |zóńż godnieyfzy iefteś nad Sy: 
na Bożego? A oto i ten fiawfzy lię 
Człowiekiem zeffany od Oyca dla 
pełnienia prawa. Mifit DEUS Fit. 
um fuum faim ex muliere fadium -jub 


tege: (b) Jzśliż nakoniec nie dla 


tego BOG cię na wyżfzym od in- 
nych poftawił ftopniu: śby cię dał 
miżfzym za przykład pofiufzeńfiwa, 
prawom Kościoła. Jako wedłe uwa- 
gi Swiętego Grzegorza na przykład 
dla nas.uczynił, gdy. chciał śby JE- 
ZUS i MARYA wdzifieyfzey Tá- 
iemnicy poddali fię prówu Kościoła. 
Jakże mu fię więc wymowifz. gdy 
fie od tego pofiufzeńftwa wfzyfikie- 
mi fpofobńmi wyłamać pragniefz? 

i gdy = 


"GF ren G) Gab 4. 


g na Oczyszizenie, 
gdy fię wftydzifz Synem Kościoła poe 
kazać? gdy gorfzyfz podleyfzych przy» 
kładem niepodległości twoley? 

Ták ieft, gorfzą fię zacnieyfzych 
niepoflufzeńftwem ludzie podleyfi, i 
tamtych niepodległość widząc ku 
Kościołowi, wyłamóć fię pragną od 
prawa iego. Lecz czemu raczey nie. 
patrzycie na MARYI przykład? cze= 
mu was raczey innych BOGU i Ko: 
ściołowi niepofłufznych pobudza do 
złego przykład 4 przykład prawa 
Kościoła pełniącey MARYI niepo- 
budza do dobrego? Ah na tenże więc 
przykład obrocicie oczy! Gdy do po» 
fłulzeńftwa w podłeści wafzey uro 
dzeni, á iakoż fię od pofłufzeńfiwa 
Kościelnym prawom wymowicie, . 
ktore, nie podlegańląc im, pełni MA- 
RYA? Wy wpełnieniu praw ucią- 
Żalący, á iákoż na nie narzekać mo- 
żecie, gdy ie pełni MARYA? Wy, 
ktorzy. pofłufzai będąc prawom i 
Zwierzchności światowey, prawom 
Kościoła Chryftufowego iakoż fię nies 
poddacie. gdy fię poddźiącą prawom 
Kościoła dawnego obaczycie MA: 


" RYA? 


= 


Nayśw: MARYI Panny. — © 
RYA?Owfzem, oiśk to fian wźsz ftan 
nifki, tan wyżfzym podległy, o iśk 
ciefzyć wás powinno, żę widzicie w , 
dzifieyfzey Taiemnicy Boca famego 


Chryfiufa oddaiącego prawu Kościoła 


pofiufzeńftwo, że widzicie Matkę Jes 
go Naywyżfzą pełniącą prawo o oczy= 
izczeniu. Ah moy Panie! coby to było» 
Chryftus i Marva pełnią prawo Ko- 
ścioła, nędzny człowiek pełnić ga 
nie chce? 6h moy Fanie! toćby było, 


a nadczymby płakać Dufze Święte po= 
winny. Dejeślio tenuit me, pro peccato* 


vibus dereliguentibus: legem tuam. [e] 
Ah moy Panie! toćby było, zkądby u- 


~ tomni á fłabi inni gorfzyli fię i praw. 


iako Kościoła, tak Bofkich pełnić nie- 
chcieli. Jos autem jcandalizatis pluris 
mos:in Lege. [d] Ah Chryfte nafz Zba= 
wicielu! zaifte ieżli gdzie, tu wdzie 
fieyfzey Tajemnicy mowić możefz.. 


Non veni folvere legem fed adimplere [ef 


Ah Przenaydrożfza Panno zaifte tu z 
Auguftynem mowić o Tobie możem. 
MARIAM upra Legem fecerat gratia, 
Jub lege jecit humilitas. Niechciałaś 
ACZ 
"() Ma: 18. (0) Matth: z. - (e) Matt.5. 


ro na Oczyszczenie. > 
- ścz wyłączona od prawa niepodłegłą. 
być prawu Kościoła, aby ułomni álbo 
< žli Chrześciąnie przykładu acz nie- 
ftufznie zCiebie niebrali. Chciałaś 
fie poddać prawu z pokory,jabyś pychę 
niepoddaiących fię mu zawftydziła. 
A iako uczy nas M arva poflufżeń: 
ftwa Kościołowi, żaw ftydzaiąc pychę; 
tak uczy powtore flabość nafzę zmoż | 
` enialąc igromiąc. Prawa owe, ktore 
BOG przez Moyżefża dał |udówi, że- 
by mu fię ciężkie niezdały pofilał go 
- fam Pan mowiąc: Mandatum guod Egat 
przcipio, non est supra: te c (t)'* 
Prawa, ktore BOG w ftanie łafki 
przez- fwoy: Kościoł podaie, Šá ktoż 
nam offodzi lepiey iák MARYA? 
Gdy widziem dawnego Kościoła o- 
brządki chowaiącą: Krolową nafżą, 4 
ktoż fię iuż niepodda pod: Kościelne 
prawo, zwłafzcza Że prawa Kościoła 
niemaią tyle trudności, ile to prawo 
oczyfzczenia? przecię te wfzyfikie- | 
zwyciężyła MARYAŻ > 
O co za trudność była poddać fię | 
temu prawu, przez ktore ofiarować: 
- mu» | 


GZ EA A m LZ 


"o 


„Nayśw: MARTI Panny.. ir 
mufiała w Kościele Syna twego Nay- 
ukochańfzego, Syna, ktorego i poczę: 
ła i urodziła fprawą Ducha Swięte- 
go przy zachowanym Panienftwie, 
Syna wielkich łafk, pociech, i fkar- 
bow pełnego, ofiaruie go przecie ko- 
niecznie wiedząc wielkie wyroki fpra- 
wiedliwości Bofkiey, ktore na tym. 
Jey Jedynaku wykonane być miały, 
zezwólaląc na nie z pokorą, czyniąc 

go okupem ludu, oddalaiąc wfzelkie 

a ciężkości ferca w tym takim prawa 

"wykonaniu. Ah moy Panie, co to 

Zå trudne dla MARYI prawo! śle co 

za podległość ku niemu w MARYI2 

T co za zwycięftwo trudności? co zå 

háńba flabości nafzych? Wyciągaż 

BOG co rownego po nas? obowiązu= 

: też nas Kościoł przeż prawa fwoie: 

do podobnych trudności? Doznaiemy 
trudności, śle te fami wymyślamy: 
fobie, śle te pochodzą z złych fkłon= 
ności nafzych, śle te wynikaią z po: 
chłebftwa i pobłażania fobie. Coż . 
rownie godnego ofiarować nam trze» 
ba, iako Chryftus dziś ofiarowan? Tu- 
by fię poftrzeędz powinni owi, niero- 
Zu- 


12 na Oczyszczenie, 
zumni Rodzice, 4 na fyny lub Corki 
fwoie okrutni, ktorzy widząc powa: 
łanie ich na ffużbe BOGA Panu ich 
temu ofiarować niechcą, podnofzą fię 
nad Pana BOGA, ftan fami fwym 
dzieciom obieraiąc, i gwałtem nad, 
ich i Bofką wolą do niego przy» 
mufzaiąc, dopufzczaiąc dla rozbicią 
Ducha wfzelkiey rofpufty i wolno 
ści dzieciom, á wybiwfzy po czartQ- 
Wiku wokacyą z ferca, chlubią fię z 
diabelikiego Apoftolftwa, wołaią że 


ny dzieci wafze, iako. ofiarować 
Chryfiufa na okup świata. Tu po- 
znaycie: iż fię nietylko prawu, Ko- 
ścioła, śle i prawu. BOGA i prawu 
fumnienia fprzeciwiacie, gdy za mi- 
zerne Życie doczefne, ktoreście dzie- 
ciom, dáli, bierzecie im. wieczne, i na. 
wigs. 


||. Nayśw: MARYI Renny, 13 
wieki gubicie. Toż mowić i otych 
co dzieci do Zakonu przymufzaią. 
© Oco za trudność powtore była 
a MARYI prawo Kościoła, przy 
torego pełnieniu firafzny Jey miecz 
przepowiedział Symeon, ktory prze» 
niknać miał ley Dufzę. Tuam ipfi- 
us animam te Wiedziała otym pro- 
roltwie MARYA, przenikała ten 
miecz myślą, ktory Serce iey miał. 
przeniknąć, idzie przecię do Kościo- 
ła, poddaie fię prawu, fucha ftrafzli- 
4% wego proroćtwa. i iuż te przed cza« 
fem znofi boleści, ktore przy męce 
JEZUSA znofić miała. Ale dla cze- 
goż, pytacie pewnie, dla czego przy 
pełnieniu prawa tak ftrapiona MA= 
RYA? dla czego? Oto iż wybrana 
jeft od BOGA, śby nam to oczywi» 
ście pokazała, iż gdzie idzie o zacho- 
wanie prawa, nic tam na pociechy, 
- nic na przykrości względu mieć nie 
; trzeba. Bo ieżli”tak Święte, ktore 
mieć mogła pociechy Serca, BOGU 
.  ofiśrować mufiała, ieźli tak wielkie 
<  ucifki Dufzy ponieść mufiała, śm 
Cczyliź fłufzna, śby my dla niefpra: ` 
Ą WIĘ: 


5 


| 


1 na Oczy zczenie, < 
wiedliwych rofkofzy mafzych łamać 
rawa BOGA lub Kościoła mieli. Je; 
Żli Nayświętfza między ludźmi á 
gftrapiona być miała przy, poddaniu 
fię prawu Kościoła, mamyfz łamać 
ste prawa dla iakiegokolwiek ucifku 
i ciężkości? o BOZE! co ciężkości 
nieczuiem prawa światowych urzę: | 
dnikow chowaiąc, przecie jie chowa- | 
my; praw Kościoła twego chować | 
niechcemy dla ciężkości? O MatkoS. 
Kościele nasz, takichże mafz upor- 
nych fynow! oChrześcianie iak ztąd 
wiele herezyi wynikneło, że im fu 
prawa Kościoła i iśrzma ich ciężki 
zdawały, á przeto wyłamać fię znich 
woleli niż ie chować.  Patrzciefz 
więc, na iak ślifkim ftopniu nie- 
fzczęścia. ftawia was niepoflufzeń- 
"ftwo Kościołowi; patrzcie, iak wam 
łatwo być powinno Kościoła prawa 
chować, gdy MARYA ciężfze cho- 
wa: O co za trudność nakoniec była | 
MARYI poddać fię pod prawo Ko: © 
ścioła, pod ktore fię poddaiąc, wy- | 
zec fię honoru i awy mufiała fwo» - 
<iey. Ah iakież to, iakie a Nagezgii 
Zaa 


Nayśw: MARYI Panny. a5 
fza Panno- pełnifz dziś prawo? Pras 
wo Chrześcianie o oczyfzczeniu Nie- 
wiaft, pofpolitym fpofobem rodzą: 
cych z męża, prawo w. ktorego peł- 
nieniu Panieńlka ley czyftość: przy= 
| ćmiona. być mufiała, prawo, wktore- 
-go pełnieniu owego. panieńftwa, o 
| ktorego nienarufzoność umawiała fię 
| a Aniołem, dobre mniemanie pomię* 
-| dzy ludźmi utracić miała, prawo, w 
. ktorego pełnieniu. Nayczyftfza w o= 
'©zach Bofkich, w oczach fię ludzkich 
pokazać miała zmazaną, o Panno Świę* 
Sta jak wielka ieft ofiara twola! iak 
"wielkie „pofiufzeńfiwo Kościołowi! 
Aak wielkie zhańbienie fłabości na- 
fzey! o Chrześcianie! czyż nam co 
rownie ciężkiego nakazuie Kościoł? 
|| „każe nam tym fe pokazać, czym ie- 
| dfeśmy, i pełniąc to nientrścilibyś- 

my bynaymniey awy i godności na- 
„| dfzey. Każe nam pokazać fię Synami 
|| uKościoła, „my  wolemy fie pokazać 
'. Iwybitemi z pod władzy lego, niżli 
"zachować priwa lego. Każe nam 

(, raz do roku. przynaymniey pokazać 
~ dię iśkiemi wrzeczy famey iefteśmy 
S grze- 


16 na Oczyszczenie, 
rzefznikami, my i w tyin trudność 


* jakaś czuiemy. Chcemy być grze- 


fznemi, 4 za fprawiedliwych być 
chcemy uznawani. 

J coż tu ieft, powiecie, o Chrze- 
ścianie! na ufprawiedliwienie wá- 
íze? Tu wdzifieyfzey Pśiemnicy 
iak w zwierciedle widzicie, coście 
winni Kościołowi, widzicie i4k my 
pofłufzni być powinniście, idk pra- 
wom lego podlegli, ják was żadna 
godność niewymowi od tego. -Bo 
ktoż z was rownie godny iako MA- 
RYA? śprzecie ta i fiebie F Sym 
fwego poddaje prawu na zówftydze* 
mie hardości wafzey. Rzeczecie: że 
trudno wim chować. prawa Kościo- 
ła. Lecz zrownaycie te trudności z 
trudnościami MARYI. Coż rowne- 

o ofiarować mácie iako MARYA 
ofiarowała JEZUSA? coż. rownego 


` ponieść, jako MARYA miecz bole- 


ści? coż z rownym wyrzeczeniem fię 

czci i honoru, iáko MARYA pod 

Ek zmazanych niewiaft poddaiąc 

fię? ktore famo prawo w flowach 

fwych 'zwśżone,. wolną ią dogpapo 
„9 | s 


s. DNA św; MART I Panny. 17 
od poddania. fie mu. Ah hźrdości nafza 
wżględem Kościoła!h delikatności na- 

~ _ fza względem przełamania trudności 
| wchowaniu praw iego, áh wftydzie 
= malz, względem przykładu Manv!ah 
ptiwa Kościoła. w poftich, w Spowie- 
dziach, w Mfzach! ah Obrządki ufta- 
wione od Kościoła, 4 od nas marnie z4- 
| niedbane! jiki nam ftrafznyjSgd Bofki 
|> | uczynicie! Quicungue in Lege peccave- 
(1 | rait, per Legem judicabuntur. Non enim 
„ Anditores Logis justi Fint apud Deum. 
ed faftores Legis juśrficabuuter. [5]. 
TLN z a3 $ A lgl 
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| Jiko záś uczyć fię mamy z dzi- 
| fieyfzey oczyfzczenia MARYI Tá- 

 demnicy, coślny Kościołowi powin.. 
ni, tak zafię uczyć fię od Kościoła 

mamy, cośmy tey Świętey Tźiemni- 

A powinni. | ścz wfzyfikie życia 
| MARYI Taiemnice wielbić winni. 
i iey poddani, ścz do ich uczczenia 
~o. pobudza nas Kościoł, do dzifieyfzey 
| iednak Tźiemnicy uwiełbienia dfo- 
| | bliwfzym nas wiedzie fpofobem, gdy. 
ld AA B nie 

$ 
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Tomik I, Kazań Przygednich, 
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18 ma Oczyrzczenie, =- 
nie tylo Swięto to czcić przykazuie, . 
śle i dla uczczenia iego ofobliwy oe. 
brządek święcenia i rozdawania fwieć 
święconych ufawia. Uważmy więc: 
co nam Kościoł pokaznie do uwiele. 
bienia MARYI w famym uftawie:, 
niu Swięta dzifieyfzego, uważmy po- * 
wtore, co nas uczy do jey uczcze-. 
nia wtym Obrządku. fwiec poświę:., 
-conych. . Sa 
Co nas tedy Kościoł uczy w fa? 
mym  fwięta tego uftanowieniu, 

* chcieycie tó poznać Chrześcianie, 4, 
ku czci fię MARYI jzśchęcić. Acz 
wielka jeft tey to dzifieyfzey Tá- 
jemnicy zacność, ścz godna ieft z 

fiebie, śby ią wfzyfcy nabożnie ob- 

chodzili, acz fufzna, śby i do przy- 

kładu i ku uwielbieniu była wfzyft-. 
kim podana Chrześcianom; nie ta: 
jednakże Kościołowi była przyczy* 

na fama, aby to Święto dzifieyfzę 

był mftawił Wdzięczność i oświśde. 
czenie obowiązku, ktore był Kościoł 
Tey Swiętey Pani winien. było mu. 
de tego powodem. Bo gdy w Sto- 
„łecznym Greckiego Cefarftwa Mies- 
ście œ 


/ 


Nayśw: MARTI Panny, 19 
ście Cśrogrodzie ciężkie bardzo w 
fzoftym wieku panowało powietrze, 
iż po kilka tylo nśprzod, śle po- 
tym po pięć. 4 daley i dziefięć ty- 
fięcy na dzień trupem padało ludzi, 
na przebłaganie gniewu Bożego przez 
naypewnieyfzą Pośrzedniczkę nafzę 
MARYĄ uftawionie iet to dzifiey- 
fze Swieto w Greckim Kościele, iśko 
to wfzyfcy prawie Kronikarze maią, 


* zkąd wielka ta Kościoła wdzięczność, 
_4 coż nam profzę innego pokazuie, 
tylko pobudkę wielką, iako uciekania 


ẹ zufnością do Tey Panny w po* 
trzebich nafzych, tak pamiętną 
wdzięczność za Jey łafki. Toć to ieft, 
cośmy winni zawfze tey Pani ná- 
fzey, w ktorey ręku BOG złożył wiel- 
kie dla nas dobrodzieyftwa. Ktorą 
co tylko przez Archanioła Gabryela 
ogłofił być wybrana na Mácierzyń- 
ftwo Chryftufa, ogłofił ią oraz pełńę 
łafki, iśk mowi Bernard Swięty dla 
niey pełney, śle nad pełney dla nás. 

torą uczyniwfzy przy Macierzyń* 
ftwie Chryftufa wfpoł odkupicielką 
nafzą, dał ley oraz i Mácierzyńtkie 

| - Ba Ser- 


20. na Oczyszczewit, > 

Serce ku nam nędznyni: O iik wiae 

le dowodow tey. Mścierzyńfkiey"li-. 
tości dáła uciekaiącym fię nędznym, 

do fiebie! o iak te wfzyfikie łafkawo=, | 
ści ley "dowody mocne fą. do wzbū= | 
dzenia W'nas i ufności. wfzełkiey ku. 
Niey- i wdzięczności! Lecz ten kto-, 

ry nam co rok przypomina Kościoł 

w dzilieyfzym Swięcie, przypominas | 
iąc nie tylo tę Tślemnicę śle i Sz: 4 
fke ftrapionym ludziom wyświśd. 
czoną. Ten, mowię: czyliż;w nas. 
wielkiey wzbudzić nie ma ufności; 
czyliż w.potrzebach, nafzych, á ofo=, 
bliwie tych nędznych czafow, czyliż. 
nas niepobudzi abyśmy  fię. uciekali, 
do niey, byśmy przez Nią, gniew 
Bofki błagali, abyśmy mowili z ferde- 
cznym żalem z płaczem i pokorą. ; Pec 
catoreś non abhorres, fine quibus nunguan. 
fores Mater tanti Fiki , Ah tanne, 
Swięta wiemy, żeśmy grzefznicy i 
zafiużyliśmy ma ukaranie przez Ble | 
chy. Doznaiemy tey fłufzney od | 
BOGA káry, i ktoź wyciągnioną rę: | 
kę na ciężfze i dłużfze nás nkárá= 
nie, kto zatrzyma, ieżeli nie ty? a 

i Więc" 


Nays! MARTI Pańny, 2. 
więcze Synowi Pwoiemu zaghiewa- . 
nemu nas polecay i poiednay. Tuo , 
Filio moś reconcilta ~ =. ; 
l i Tác jeft pierwfza ku uczczeniu 
j MARYT nauka z.fimego uftawienia 
| Świąta dzifieyfzego. Drugź ief z 
obrządku tego, ktory dziś widziem, 
gdy fig zápátruiem na fwięcenie 'i 
rozdńwanie- fwiec w Kościele. Nie 
| ieft to, nie ief czczy i daremny ten 
| Obrządek, are pełen TFaiemnic pełen , 
głębokich dla nas nauk, pełen pobu- 
dek do uczczenia dzifieyfzego Świę- 
"ta. Przedtym nieco, niż w wfchodnim” 
Kóściele z okżzyi powietrza uśinie- 
Tzonego święcić poczęto dzień dzi- 
fieyfży już od Gelazyufza uftdwióne 
było w Rzymie po. zruceniu pogań: 
kiego Święta Lupercalia nazwane- 
go, á Sergiufz Uroczyfia nakazśł Pró- 
celia ze świecami: poświęconemi do 
Kościoła. MARIÆ Majoris, A jeże- 
= ` Ub przyczynę święcenia j rozdáwą- 
| ` ma tych świec pytafz? wyrąża ią 
Janocenty, Papież: by zwyczdy:po- ` 
róże odmieniony był w: zwyczaj 
„hrześciańdki.  C6-nierozumni "bát. 
. Wos ` 


i 
, 
à 


ao- . na Oczyszczenie. 
wochwślcy na ufzanowśnie Cerery i 
Prozerpiny czynili, to roztropnie pra- 
wowietni na cześć i chwałę MA- 
RYI niech obrocą. (h) Czyż nieftu» 
fzna, śby ¡tę Uroczyftość, ktorą na u- 
ezczenie fałfzywych Bogiń fwoich 
czynili poganie, abyśmy mowię t 
rę ski M AR Yi odmienili? 
Czyż nieftufzna, áby gdy w innych 
Tsiemnicach wewńętrzną tylko czcią 
wielbiemy MARYĄ, wtey iedney 
przynaytmniey śbyśmy ley cześć nie- 
tylo wewnętrzną śle i powierzcho» 
„wną oddawśli. Czyż ńieflufzna, śby 
głupi zśbobon Pogánow był nam. po- 
budką do prawdziwego nabożeńftwa, 
ktore teySwiętey Matce winni iefteś* 
my? Lecz niedofyć, mowi wfpomnio= 
ny Papież dźley (i) leżeli caskaf 


(R) UŁ mos Ethnicus cum Chriftiano tommu.. 
tetur: Quod à fiultis idolorum Oultoribus ad ho- 
norem Cereris at Proferpinæ agebatur, td pru- 
denter. à piis ad honorem ‘laudemque -MARIÆ | 
Convertatur Jonoc: Pap: Serm: de Purificz, peA 

(i) Qui per Chrifti gratiam funt purificati, 

` fiac Ceremonia moneantur- prudentes illas Virgines. 
imitari, quæ non fine Lampadibus accenfis ad C hrifa 
Nuptias ingrediuntur: Jnnec: Pap: üe: Purifie: 


_. Najśw MARYI Panny: >> 28 
IQblubieńca dufz nafzych mamy, ie- 
“želi. gotowemi być ná przyście lego, 
'jeżli na gody lego z mądremi Pán- 
„nami być. mamy przyprawionemi, 
: „niechże ten przynaymniey ieden w 
- roku dzień będzie, ktoryby. nam. to 

przygotowanie przypominał. Dzień 

ten. temi erra świecami,- kto- 

„rych też pofpolicie zażywamy prz 
ESRO, gdy Oblubieniec e D 
Dufz nafzych. Exite obviam Ei, Dzień 
„ten ktorego przy obecności MARYI 
„w. Kościele pragnął wyiść ná te Oblu- 
;bieńca gody Swięty Starufzek Syme- 
„on. Nunc dimittis jeruum. tuur. Domi- 
„ne. Q Chrześcianie! te więc odbiera- 
„jąc, na te fię zapatruiąc fwiece, przy- 
„pominaycie fobie dzień ten okropny, 
oddáwáycie go .z4r4z w opiekę tey 
„Pannie: wołaycie: Modl fię za nami 
` grzefznemi teraz i w godzinę śmier- 
«i nafzey. Trzecią Antoni S. daje 
obrządku tego przyczynę: w Uroczy: 
ftość Oczyfzczenia zapalone Grom: 
hice nofiemy, oznaczaljąc światło 
naygorętfzey miłości  Panieńfkiey. 


ZADRA a 
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24 ` na Oczyszczenie, -y 
(k) Wińnniśmy tey Pani nafzey, tey 
Pośrzedniczcze nafzey, tey Nayza- 

"enieyfzey po BOGU. Krolowy nafzey, 
winniśmy: miłość gorącą, lecz. ieżli 
kiedy przez ułomność nafzę-giśnie ta 

"miłość, ieżli uftaie iey gorącość, ten 

"znak powierzchowny na cześć ley pó- 
święcony, ta goreiąca w ręku świeca, 
niech zśpałi ferca nasze do leylmiłości, 

*niech oziębłość iego rozgrzeie, niech | | 
nas oświeci niepomniących o nafzey 

„ powinności w kochaniu tey S. Matki. 
Otoż tedy przełożyłem i to, co 
was naucza Kościoł ku uwiełbieniu 
MARYI, naucza was ufności, w ley 
pomocy, nauczą czci prawdziwey zd- 

-miaft Pogańtkiey zabobonney, naucza 
przygotowźnia fię na przyiście Oblur 
bieńca i Sędziego Chryftufa, naucza 

gorącey miłości ku MARYE Cóż | 

'Chrześcianie! czyniliżeście to, przy 
pominaiac tę Tźiemnicę, patrząc ma 
"tg pobudkę z obrządku Kościelnego? 
Ah mnie, kiedy wipómnę na małość 
STA Sess Tso? > 


o (k) Fofo 1 


t 


$ 


— 


Naysy: MARII Puńńy. © Ż5. 
ufności, na małość czci, na Małe fie 
-gotowanie 'wafze do Oblubieńca, na 
„oziębłą nakóniec ku MARYI miłość 
„wafzę, Ah mnie mowię Swięty ten 
„Kościoła obrządek tyle: w was pożyt- 
ku fprawił, coczcze inne, śboz4bobon= 
ne fprawy. Ah mnie Święte óbrządki 
tenże wasz ieft koniec, iż was Chrze- 

" ścianie wiedne zabobony Pogańfkie 
zamieniać będa? Ah Chrześcianie? 
Kościoł Boży zrucił owe Prozerpiny 
i Cerery Święto, 4obrządek fwiec 
alenia poświęcił na cześć MARYI, 
tyleż u naš ten. obrządek będzię 
ważył i fprawował ile pogańfki? Ah 
Chrześcianie! ktoż wie czyliby nas 
iefzcze nieprzefzli wę czci fwcich 
Bogiń przy tym obrządku Poganie? 
,  Nieczyńmyż więc hańby Kościoło: 
= Wi nafzemu, nie czyńmy i MARYŁ 
| Umieymy ' poftępować z tego, co nas 
w dzifieyfzym święcie uczy Kościoł. 
Wfpomniymy; cobyśmy chcieli mieć 
24 aflekta przy zdświeconey gromnia 
cy. tę zaraz czyńmy do tey Matki aby 
czcząc ją za Nauką i powodem Ko- ` 
scioła wżyciu, mogliśmy przy śmier- 

kp ei 
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€i mowić, co. Symeon zbefpieczho+ 
ścią: Nunc dimittis. Seruum tuum Do- 
"mine fecundum verbum: tuum in pet 


O Panie iuż czas przeyścia molego, ` 


o Panie gdy mem - pomoć: MARYI, 
pragnę umrzeć pod ley obroną. Nune 
«dimittis, Amen. $ PASA 


a 
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KAZANIE 


PRZY DOKONCZENIU MIĘSO- 
i PUSTU. a 


p ¢ 


oz an derv a Doman, 


hanc obfervare debent omnes Filii 
Jfrael. Exod: 12 ; 

| Noc ta godna ief zachowania Panu, tę 

| zashować maig wszyscy Synowie 

Jźraela, j 

iużci przyfzedł koniec, niewiem 

9 czyli fzczęśliwie.czyki nie fzczęśli- 

wie przepędzonego od was Mięfopu- 


| ftatnia noc tylko pozoftała. Noc mowię 
jedna ále áh mnie iaka ta noc! Noc za» 
ifte nayopłakańfza dla wfzyfikich, nay- 
i niegodziwfza dla. rofpufinych, ż 
| niebefpiecznieyfza i dla dobrych.-.ZTi 
|.  deżeli kiedy, to wtę noc oftatnią, 
cokolwiek < fwywoli bydź może po» 
azwałać zwykli fobie, i ieżeli rofpufte 


- fiu. Jiuż kilka go tylko godzin, iuż o. _ 


e 


nie cały ftrawili Mięfopuft, naygor= 


fzą go rofpuftą tey nocy zapieczęto» 
wać pragna. Dobrzy choć pobożnie 
i wftrzy 


/ którą |zraelczykow BOG. z niefzczę- 


sg “przy dokończeniu, 
wftrzymywali fie przez „Mięfopuft 
od niegodziwości, przynaymnicy na 
złych nalegania, przykłady i namo- 
wy: nieco wolności pod tę noc: ofta- 
tnia chcą. pożwolić fobie. Teraz 
wefołości choćby też niegodziwey, 
deraz left czas'mowią bezbóżmi, czas 
będzie: fmutku "i pokuty pod ozas. 

oftu mowią choć poboźni od nich 
zepfuci. O nierozumie! ślboż: fo czas 
jeft który godziwy do grżefzenia? 
ślboż to czas ieft ktory pewny do 
pokutowania? Owfzem ieżeli' dobrześć 
okoliczności tey ofiatniey zważycia 
nocy, to e'niey mowić możecie, co 
6 nocy owej: rzeczono, w Piśmie, w 


śliwey niewoli Egipfkiey wyprowa: 
dzit- Nox za: obseruabikis* ef Domi- 
si, hanc obserware debent omnes: Filis 
Jsraoł; Ab zaifte noc ta godna ieft, | 
áby iey nietrawić na obrazie BO- 
GA, noe ta godna ieft, śby ią: fkońs 
czyć na chwale. BOGA, noc ta ieft | 
wktorą ani dobrzy, á dopieróż źli | 
niemaią przyczyny do wefołości, noc 

tanien w ktorą" fię grzefzyć nie gó 

 STERCZĘ dzi, 


Miesopista. 29 
dzi. bo nie mafz czafu, ktoryby do 
grzefzenia był wolny. Noc ta ieft 
w ktora zgrzefzywfzy podobnoby pos 
kutówać nie možno, bo nie mafź 
czafu ktoryby był-do pokuty pewny, 
Fdobrzy, niemaią przyczyny do wes 
fołości, i źli maja przyczynędofmuts 
ku. Toć to ieft, co ia i do pobo- * 
źnych. «ktorzy pobożnie Mięfopuft 
zakończyli, i do bezbożnych, ktorzy 
go na rofpuście firawili mowić u: 
amyśliłem. Słuchaycież profzę kto: 
ykołwiek i iacykolwiek tu iefieś- 
e, .co na przeftrogę wafżę powiem. 
Cinawet pobożni Chrześcianie, Kto- 
"zy poboznie zakończyli mięfopuś, 
więkfżą malą przyczynę do płaczu 
w tę ńoc oftatnia, niż do wefołości. 
‘Ci żaś bezboźni ludzie, ktorzy bez- 
bożnie zakończyli mięfopuft, żadney 

niemaią przyczyny pod tę noc ofta- 
tnia dò wefołości, śle iedynie de 


- fmutku, žílu i płacza. 
BOZE ktory fyrawnuiefz śby 
w (chodziło fonce. twoie na fprawie* 
dliwych, ma dobrych i złych i nie- 
śprawiedliwych Ciebie SEMIĘC W 
AR 


30 zy dokończeniu, 
jak tych tak tamtych, á dla mnie o 
fkuteczną mowę uprafzam, ktorą ca- 
łą iedynie obracam Ad M. D. G. 

CZESC E 

Niechcę ja, kiedy do was Imowię 

ludzie pobożni, niechcę roztrzą: 
fać przyczyn wafzych, ktorebyście 
mieć mogli do wefołości pod tę noc 
oftatnią, bo wiem, Że wfzyftkie 4lbo 
fa fabe, ślbo więkfze fą nad nie, kto- 
reby was do płaczu pobudzać mogły. 
Ale za coż, pytacie, zacobyśmy pod.ś 
tę noc płakać 4 nie wefelić fię mies 
li? Azażeśmyfię wfzelkiey niechroni* = 
li rofpufty?  Azażeśmy od złego toe 
warzyftwa niebyli dalekiemi? azaże- 
śmy złych i rofpuftnych ludzi nie 
odganiali od domow nafzych? Aza- 
żeśmy nie zabraniali i Dzieciom i 
fiugom i ij Ch nafzey wiązać fię 

i 


z takowemi? Chwała BOGU. ieżeli 
tak ieft, iak mowicie. Ia przecię mo- 
wię. płakać pod tę noc raczey ma* 
cie niż fię wefelić Hey wżdyć fię 
ochlubić z Jeremiafzem możemy, że- 
$my woleli pod ten czas Mięfopuftu 
w ofobności fiedzieć niż w towarzy* 
ftwię 


i Miesopufiw. 31 
ftwie wefołkow i graczow zażywać: 
wefołości.- Non fedi in Concilio luden- 
tiùm, Solus sedebam. (a) Niech tak 


go. kochacie dufzę wafzę.  Pobudki 
te trzy fą tak mocne, że niemogą: - 
wefołości pozwolić tey nocy pobo- 
żnym. Takci jeft N. że dobrzy i 
pobożni iefteście, kochacie nieomyl- 
nie BOGA, że kochacie BOGA, pła: 


| kać raczey tey nocy niż fię wefelić 
| macie. Co niżli wam na oko poka 


żę, fiawiam wam dla przykładu płacz 
i fmutek Dawida z całym Dworem. 


` Uchwyciwfzy Dawid fzaty fwoie 


TOZ- 


m NN m W a m 


_Q) Jerem: 15. (b) Tob: 3, 


| 8% przy dokończeniu, > 
rózdarł, i wfzyfcy Mężowie ktorzy, 
znim byli. I Załowali,i%płakalii po” 
ścili. Apprehendens David wefiimenta: 
 fua feidiń, omnesque Viri qui srant timi 
e0, planxerint © fleverant, W jejtmdue + 
( yanti (e) Coż to przebog! Toż iw 
Monarchy domu żal fig mogt i płacz 
pomieścić? Pomieścił, Planxit Dawid. 
Toż ten (mutek tak fię rozciągał, że” 
nikt od-ńiego-wolnym nie był, śle: 
wfzyfcy płakać mufieli? wfzyfcy. 0- 
mnesque Viru qui eranb cum o, Toż 
ukryty: być nie mogł w fercach.-4 
już płaczem, iuż. rozerwaniem fur | 
kien, iuż poftem* powierzchownie | 
miał bydź oświadczony? Miał. Plań= 
xerunt, fleverunt, jejunaworini, COŻ 2a 
przyczyna? wzgląd ina Krolewiką 
Saula. Ofobę:4miłość ku Jonacie Sy- 
nowi Saula. P/anxit autem David plóm* 
Sum, tujufcemodi fuper Siul 8 jup. 
Jonatham: Filium Ejus. “(4Y Zginął 
zelżywie Jonata, ktorego Dawid ko: 
chał: iakó przyiaciela. zginął fromo* 
tnie: Saul, ktorego iako Króla fzano” 
wał. Dawid. Krzywda płaczu Ma- 
. s : p "jei 
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"ieftatowi Krola w Saulu, krzywda mi-, 


łości.przyjacielfkiey w Jonacje uczy- 


niona tak cieżkiego fmutku i płaczu 


przyczyną była Dawidowi. Planxit 
autem David ©: Kochał Jonatę Da- 
wid, fzanował Saulai utulić fię w ża. 
lu niedał, Kochali Dawida ludzie i 
pomagali mu żalu. Słyfzycie to Chrze- 
ścianie, i iuż rozumiem dochodzicie 
dokąd tym przykładem zmierzam. 
Oto BOG, ktorego więcey kochacie niż 


Dawid [Jonatę Oto BOG ktorego 
_ Maieftat bardziey poważacie niż Da- . 


wid Saula. Oto BOG wafz ukochá- 
ny tey nocy naywięcey krzywd, po- 
ard i obelg poniefie, i niepłakaćże 
Taczey niż fię wefelić macie? Uta- 
icze będziecie mogli żal po 'hodzą- 
cy.zkrzywdy BOGA, kiedy Dawid 


„utaić niemogł żalu z krzywdy Krola 


i przyiaciela? Będzież kto z wasko: 
chaiący? briag kto z was poważá- 
lący? Utaićże fię będzie mogł, ieźli 
prawdziwie kochacie BOGA? m 
waż G Nie- 


Tomik I. Kazań przygodnich. 


M 
"HH 
A 
| 
| 
ti 
- 83 
\ 
| 
4 
Y 
1 
aN 


e e 


24 Przy dokończenia, 
Nieidzie tu o pogarda Maiefti. 
ta wiatowego Krola, a przecie itá 
b.li wiernych poddźnych. Nie idzie 
tu o obeigi przyjaciola ktorego z łu- 
dzi, ś przecie i te pobudzają do ża“ 
łu kochaiących przyiacioł, Nie idzie 
tu o zelżywość ftworzenia choć nay* 
godnieyfzego i naykochańfzego. śle 
o zelżywość Samego z żadnym fwo- 
rzeniem nieporownanego BÓGA. 1- 
dzie tu o godność Krola nad Krolow, 
Pana nad fanow, ktora tey nocy nay- 
bardziey .zelżoną będzie. |dzie tuo 
Maieftat Stworcy Naywyżfzego, kto: a 
ry tey nocy naywię- ey pogardzony” | 
będzie. łdzie tu o tę dobroć, ktos "i 
Taśmy naywięcey kochać powinni, | 
a ktora tey nocy naywięcey ma ucier= 
pieć. Teżeli grzech ieft frotmotną 
pogardą godności niefkończoney Bo- 
jkiey, 4 wieleż Tazy., Moy Boże? 
dziś pogardzony będziefz? feżeli | 
Swe, iet zelżywym przeniefieniem | 
ftworzoney nikczemności nad Dobro | 
niefkończone: á wieleż razy, moy Boże, 
dziś nad podłe ftworzenia poniżony 
będziefż? deżeli fam grzech tylko 
krzy we 


 Mieropufa, š 
krzywdą fie sAr Bofką i złym 
famego BOGA tycżącym nażwać mos 
że; á wieleż razy dziś Boże uktzy” 
wdzony i złym Ciebie Samego dos 
legaiącym napełniony będziefz? fes 
ždi grzech, iako mowił Pawet S, 
powtore na Krzyż wbiia Chryftufa, 
á wieleż razy dzifiay, o Chryfte! u- 
krzyżowany żoftaniefz? [I ten ftan 
takowy BOGA, ktorego kochacie, ta 
hoc ztylą zełżywości Maieftatu Jes 
Bo złączona, ktory poważacie z mi- 
ości, niemaż w kochaiących praw» 
dziwie płaczu i żalu wżbudzić? Ah 
ktoż mi dako Jeremiafżowi: ktoż 
głowie moiey doda wody, 4 zrżo- 
det tez oczom moim, abym opłakał 
te krzywdy, ktore BOG tey nocy u» 
cierpi! ktoż udzieli fkuteczności fło= 
wom moim, abym powinne ku BO- 
GU zażalenie pobudżił w fiuchaiącychł 
Sioftry Łażarza Marto i Magdalenos 
ktore chcąc niegdyś pobudżić Chty 
- Rufa de politowania nad nędzą choru» 

lącego brata, iedynieście do tego po* 

budki ż miłości żażywały; Pahie, oto» 

ktorego kochafż, choruie, Domina, 
Ca ecep 


7 


e 
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36. : Przy dokończeniu, 


ecce quem amas, infirmatur: Wołays! 


ciefz temi do-Chrześcián. flowy: Oto. 
Chrześcianieiuż nie brat, śle :więcey: 
niż Oyciec niż Przyiaciel; Pan i.Boa 
wafz „ ktorego miłuiecie; w niefzczę- 
śliwym. Że tak rzekę, zofłaie fta* 
nie. Chryfte Zbawicielu, ktoryś nad 
nędzą ukochanego Łazarza, na 'do+ 
wod miłości ku niemu płakał z pos 
dzi wieniem patrzacych na Cię: Otoż, 
iak go kochał. Ecce- quomodo amaba 
eum: Pobudźże płacz ferdeczny w. 
kochaiących Ciebie, nad<nędznym, 
ieżeii hę tak dla wyrażenia mowić 


godzi. ftanem dziś Twoim, śby zte* - 


go. płaczu poznali wfzyfcy miłość ku 


Tobie. Ecce quomodo amabat: eum, 


Giertrudo Swięta, o ktorey pifzą,, ias 
kobyś widzieć miała, niegdyś wdni 
zapufine zmęczonego, ranami obfy- 
panego, krwią zlanego, omdłewaią= 
cego ż boleści «Zbawiciela, gdybyści 
go- wtak żałofnym ftanie woczach 
nafzych fawiła, wołaiąc do tegoio* 
wego z-Katolikow. Ecce quem. amas 
znfirmatur. Oto Pan i BOG twoy 
Chrześcianine ktorego kochafz, Ote 


go 
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go do tak okropnego ftanu tey nocy 
rofpufinicy przywiedli. Ecce guem 2: 
mas infirmatur. Oto niemafz Ofoby 
prawie, niemafzipłci, niemafz wie 
ku, niemafz ftanu, niemafz Urzędu 
Żadnego, ktoryby mu: zelżywości te- 
raz niewyrządzał Ecce quem amas in 
firmatur; Wylali fię na wfzelaką ros- 
pufitę świeccy, milcza z boiaźni Du- 
chowni, ftarzy pubydzaią młodych ' 
do, złego. Przefźdzaią fie w niecno- 

3 tach młodzi nad ftarlzych. Mefzczy - 

m zni wyużdali fię na złe, Niewiafty 

_.. zapomniały o wftydzie. Zacnie ufo: 
dzeni całą powagę, Pofpolftwo cźle 
grubiańfkie łoży ná niecnoty fwywo 
łą, Wyśmiana' Cnota, niecnota zá 
godziwą potrzebną i chwalebna ofa- 
dzona. Niemafż, niemafz ktoby do- 
btze czynił, niemafż aż do iednego, 
Oto wfzyftkie Miafta, Wf, Dwory, 
Kśmienice, Domy wfzyftkie rofpu- 
finikow Ofoby iakoby umyślnie fprzy- 
fięgły fię na BOGA, odftąpili od Nie: 
go. niechcieli widzieć drog lego. 
Quasi de indufria recejerunt ab eo, 
$ omnes vias Ejus intelligere noluce 

runt. 


3% Przy dokończenia. 
runt, (1) Ah Miafta: Chrześciafte 
fkie; (mowię Chrześciańfkie śle nie- 
wiem czy fłufznie) Miafta Chrze» 
ściańfkie do czegożeście przyfzły? 
Czyż płakać z Chryfiufem niepotrze= 
ba nad wami, że nieznacie czafu ła« 
fki i nawiedzenia wśfzego. lm obe 
fitfze w ludzi iefteście, tym obfitize 
w grzechy. Im fię bardziey przyftoy* 
nością budynkow rożnicie od innych, 
tym fe nieprzyfłtoynością zbrodni ra= 


żnicie bardziey od nich. lm bardzieg 4% 


zaleconych godnością Obywatelow mas = 
cie, tym bardzicy zaleconych beze `“ 
bożnością, ktorey ieżeli każdego czas 
fu niewftydzą fię, tey nocy zniey 
fię nawet chlubią. Gforiatur in mas 
hitia, qui potens ef in iniquitate. 

Bo ktożieft profzę tey niefzczę-= 
śliwey nocy, kto ieft ofobliwie w li- 
cznych Miaft zgromadzeniach, kta» 
by fię teraz nie związał ze złemi na 
obrazę BOGA? Spoyrzę ná Młodzia= 
now niby fkromnych, Ah ci nakfztałę 
owych, ktorych opifał Mędrzec, z4- 
chęcaia fię do złego wfzyftkiego: jyt. 

amur 


Mięsopuffue. 14,30 
amar bonis, [ma] zażywaymy dobr ni- 
neiyfzych. , zażywaymy rzeczy fiwo= 
czonych. prędko iako w młodości, Za. 
dna taka niech niebędzie. kroreyby 
nie miała przejść rozpuftność nafza: 
E czegoż. oni fię tey nocy niedopu- 
fzczaią? wfzyfikiey oni ciekawości 
oczom. wfzyfikiey fzpetności uftom, 
wfzyftkich. nierzadow fercu. wizy- 
fikich niegodziwości myślom, wfzy- 
ftkiey wolności afiektom » zmyflom 


b cinli pozwolątey niefzczęśliwey nocy, 


”Spoyrzę niby na wftydkiwe nabożne 
Bogoboyne Panienki. Ah coż tey opła- 
kaney nocy czynić niebędąf. Albo 
przeciw Panieńfkiemu wftydowi poys 
dą w złe Domy. álbo: zmyślonym „o- 
trywlzy fię wfiydem, czekać będą 
w. wym domu złych przyjacioł bę- 
da tęfknić bez ich przybycia, wy- 
pone niegodziwych. poffow 1 nawie: 
zeń, fzukać fpofobaw do ich przy= 
wabienia. filić fię iak fobie nad dzie- 
ło BLGA i Natury przydać ozdoby, 
śby głupich zwabiły, śby od nich 
choć w nayniegodnicyfze pofiedzenia 


nne PO ZZOZ EE AZ EZ eaa ZNA 
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rzywabione były, śby ich przez fie» 
ie, á fiebie przez nich pobudziły 
_ do złego. (n) Teć to. prawie fpra= , 
wy tych tey nocy, opifał. Mędrzec 
iako fzukaiące do tego inney płci to: 
warzyftwa Pod wieczor w ciemności 
nocney, uważ młodziane, á oto wy: 
{zła przeciw niemu. Niewiafta w uż 
bierze wfzetecznym, gotowa na Tos | 
wienie dufz, świegotliwa, i błędna, | 
niefpokoyna, i nie mogąc oftać ię w 
domu fwoim, na E T to 
przed domem, to na ulicach, to przy 
kątach zafadzki czyniąc, BES 
Takie iey przygotowanie do 
Kompanii -A jakaż kompania? jakie 
fiowa? iakie zabawy? wyfzłam prze- 
ciw tobie, pragnąc cię: widzieć, i 
nalazłam. Coż naftapi daley zá fku: 
tek, co za obelga BLGA? W net póź 
fzedł zá nią iako woł, gdy go ná rzeź 
wiodą, iako baran pofkakuiący, 4 
niewie że idzie o niebefpieczeńftwo 
dufzy iego. Et fatim cam Sequitur 
quań bos ad viimam, te quafi a- 
gnus la civiens „ © nescit guoń de Be; 
z = ricu- ~ 
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Miesopufu. X. 41 
riculo anime illius” agitur. Co tam 
daley będzie, ia fię powiedzieć wfty- 
dzę ,przeczytaycie daley ten rozdział, 
á te kompaniyki poznacie. I tak 
fkończyli noc niefzczęśliwą niechcąc 
poznać obrazy BOGA 4 niefzczęścią 
Eepo. Et nescit quod de periculo AŻ 
mma illius ` agitur, dba 
` A famiż żo młodzi tylko, fame 
młokofy płci oboiey tak bezwftydna 
i fprzyfiężone tey nocy ná BOGA? 


6 Ah Boże czyż nmiewięcey ucierpifź 


3 


~od _ftarfzych, od Matek, Oycow, i 


|. rodzicow, ktorzy tego nietylko nie- 


bronią, śle pozwalaią, śle chwalą, i 
ciefzą fię'_ w ćorkach i Synach ztego? 
Widzifz Oycze: złość nad lata w Sy- 
nu, i dowcipowi to przypifuiefz, Pa» 
„ trzyfz Matko ná zbyteczną Coreczki 
śmiałość, i za manierę to fądzifz, 
Poydzie i ten „ztym dowcipem, I 
ta zt} móanierą tey nocy zá pozwo= 
leniem i pochwałeniem twoim, w o- 
we i wowe mieyfca, między owe 
1 owe Ofoby, ná te i owe zabawy, 
Ale fądci to Bofki pokaże. co tam 
W ten czas BOG ucierpi od nich. Coż 
"BP y jes 


4% Przy dokończeniu. 
feżli złym przykiad+m p-budzafz fkľone 
ną z fi:bie do złego młodość? Patrzyfz 
Panie i Páni ná czeladkę twoią á niee 
uważafz, lak cię ma pod tę noe ofzue 
Kkać, iak niezamknąć Domu, ‘ak fię wye 
kraść do rofpufinego towarzyftwa. Mę- 
Żowie, Zony, Małżeńftwa. wyiawiać 
niechce, coście zź złości do fkutku przys 
wieść umyślili, wbiwfzy ta w głowę 
miegodziwie, że teraz czas, ktorego to 
wfzyfiko wolno co fię podoba, 4 żyć 


długo w miłości z iednym, toto niewo-. 
Ja niełud:ka, i proftota. Miafta opłakas=— 


ne, gdyby tey nocy chciał wwas tak 
BOG fprawiedliwych fzukać, iako nie- 
gdyś w ferozelimie u JeremiafzA: Szu; 
kaycie po ulicach, czy znaydziecie mę- 
ża (prawiedliwego Gdyby nieznalaz- 
fiy go między Pofpollitwem pofz*ćł 
do zacnieyfzych., Forfan. pauperes. funt, 
ibo igitur ad optimot's. 4 czyż ci mies 
bardziey niżeli owi ná złe teraz wyla- 
ni? Et ecte magis hi confie grunt Jugum, 
ruperunt uncuła, | co tam wfpomnie= 
nia niegodnych zbrodni, aż do zapa: 
cia. fę BOGS, wylicza Prorok, te w 
Miafiach nafzych, czyżby fię nieznó- 


la. 
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łazły wfzyftkie tey nocy, Ś z więkfzą 
liczbą, i złością zagęfzczone. I widzifz- 
Že to fprawiedliwy Boże, á bez zems 
Ry? I fuchacie tego kochający BOGA 
Chrześcianie , á bez żalu? l ciefzyćby- 
Ście fię, á nieraczey płakać tey nocy 
mieli, gdy BOG, ktorego kochacie, ty- 
lu i tak fprofnemi obrażony grzechami? 
Ah nocy niefzczęśliwa, niewiem ia czy 

nie więcey i niefprośnieyfzych dziś 

4 BOGU zelżywości uczynifz, niżli noc 

owa okropney męki Chryftufowey pel- 
?Pma obelg dla niego. 

To wiem że mu tamte niewierni 
wyrządzali, te zaś ci, ktorzy fię witi“ 
nemi ná pozor chcą pokazać. To wiern 
że wten czas nie zbywało ná kocha- 
iących Zbawicielowi, ktorzy płakali nad 
obelgami iego, lako i pobożne owe, 
ktore fam ciefzył Niewiafty. A prze- 
toż áni wątpić mogę, że będą i teraz 
prawdziwie kochziący BOGA, ktorzy 
zwsżywfzy te niegodziwe fpofobności, 
ná ktore fię wyuzdana tey nocy złość 
łudzka z pogardą Maieftatu iego wyle- 
ie, niewątpię, że ufychać i omdlewać 
będą z żalu, i mowić z Mężem jów 

et. 
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ferca Bofkiego Dawidem. Defoftioites | 
nuit me pro. peccatoribus derelinquentibux 
Legem tuam. Co ) Ah Panie moy Nay- 
ukochańfzy nad wlzyftko,chybaćby wy: 
gafa do fzczętu miłość ku.Tebie w 
fercu moim, żebym nieupadł od żalu 
widząc Cię w tak żałofnym ftanie, no- 
cy dzifieyfzey. Defefio tenuit me pra 
peccatoribus derelinquentibus Legem inan. | 
Ah nocy opłakana! ieżeli tylą i tak | 
firafznemi zelżywościami napełnić mafz 
dzifiay przez rofpuftnikow kochanego | 
Pána moiego, o niechże momentu w 
tobie niebędzie, ktoregobym fię łzami * 
niezlał i nieumierał zużalenia. Dejeślio 
tenuit, me. pro. peccatoribus derelinguenti= 
bus Legem tuam. Ah! rofpuftnicy: zaś 
cięci, ieżeli ta noc oftatnia pobudką 
wam. ieft głupią do tylu i tak firafznych 
zniewag BOGA moiego, obieram ra- 
czey z. Jgnacym: Świętym iako naycięż-. 
fze ponieść katownie, bylem tym. fpo- 
fobem. mogł iedney przynaymniey tak 
niefzczęśliwey: nocy. zatamować grzes 

„ chy... Defzóiio. tenut. me pro peccatoribus: 
derelinquentibus,. Legem tuam, 
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Lecz: cożem powiedział? śbym 
tey nocy zatamować mogł grzechy? 
Aktoż to;by may przezornieyfzy, by nay- 
mocnieyfzy, kto to potrafi, aby" fwy- 
wolnych: rofpuftnikow tey nocy poha- 
mował '0d grzechu? Ah nicmafz, nie- 
mafz takiego zludzi, chyba ty fam 
fprawifz to Boże. Ale coż mówię, chce 
BOG, prawda, áby go nieobrażali tey 
mocy, ale im''zoftawia: wolność, daie 
jm łafki śle bez mufu. Oni zaś áni ná 
łafki, dni ná zakazy, śni ná przeftrogi, 


¿fni na pogrożki BOGA, nic niedbaią, 
 Owfzem, á małoż takich, co niewiele 


ha 


Pio nieograniczności Bofkiey, patrzący 


ná zbrodnie fwoie, niewiele i o fpra- 
wiedliwości mścić fię krzywd fwoich 
maiącey, niewiele álbo nic o fadzie ies 
go, i o karach wiecznych trzymaią: Lecz 
przeto czyliż. fię umkną przed furowoż 
ścią iego? Ah nieamkną. Ída jednak 
idą, o nic niedbaiąc, oślep na zgubę 
lecą, Ale toć to iet famo N. dla czes 
go bardziey wy płakać, niż fię wefelić 
tey nocy powinniście. / Kochacie wy 
bliźnich wafzych , 4 oto iako ich wies 


le dzifieyfzey nocy oślep ná zgubę i- 


dzie, 


46 Przy dokońtztniu, 
dzie, niemaż to w was ferdecznego 
żalu pobudzić? Nocy tey: niezmierną 
Dufz ludzkich liczba, ślbo pogrążona | 
zołanie w piekle, ślbo przez zuchwae | 

wolność dopełniwfzy iuż miarki niee 
prawości fwoich, czekać tylko będzie 
wykonania fprawiedliwości ná fiebie 
uknowanych wyroków Bolkich. Nos 
cy tey o iakoż wiele z Chrześcian tak 
miefzczęśiiwie rofkofzuiących będzie, 
jako ow Bogacz Ewangeliczny, śle kto | 
yzy tak nędznie iak i oñ zgubią Due 
fzę. Mowić oni na wzot iego będą,, 
zapatrzywfzy fię iuż ná obfitość dob | 
fwoich iuż fobie wolność ich używam 
nia wízelaką uprzątaiąc w głowach, 
mowić będą. (p) Mało to co mam 
zbogałtw i rolkofzy, więcey pragnę i | 
więcey mi wołno teraż. Rozprzeftrze: 
nię dobra moie, bym miał rofkofzy 
więcey. Horrea mea majora faciam. Moe 
wić daley ná wzor iego będą. A coż | 
iet zrofkofzy có ze fwywoli, czego» 
bym niemogł pozwolić Dufżzy moiey? 
Hey Dufzo moia, mamy dofyć wizy- 
fikiego, użyć nam wfzyfikiego trzeba, 


wizy 
zi Wh maania diz wej pay Od GA, 
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wfzyRkiego febie pozwolić możem, bo 
wfzyftko nam wolno. „Anima mea habes 
multa bona. Nie zażyć tego, głupftwo 
iek, niepozwciić fobie wfzyftkiego, 
mikczemność ieft, myślic że co złego 
miegódzi Tę, podł ść umyfłu icf. 

Szukaymy wfzyftkich fpofobow 
dzis fię uciefzenia. Ede, bibe, epulare. Oda 
tzućmy ta, co prości mowią, że fą ie» 
dne rzeczy godziwe, drugie niegodzie 
we. Wyzuymy fię zmyśli o krotkim 
końcu Życia, © prędkim fądzie, o nas 

„ gle naftępuiącey karze, bo na długie 
"> Jata mamy dość wfzyftkiego. - Habes 
—=multa bona in amos plarimos. Tak mos 
"wić będą z głupim owym. Lecz o mop 
Boże! także ty fądzifz? o jakże z wiee 

dą to famo fię Ranie, co fię ztymże 
Bogaczem ftało! Tyś zapomniał, rze= 
cze "mu fprawiedliwy Sędzia o0 przy» 
fzłych rzeczach, Tyś chciał tey nocy 

-_  "wfzelkiey niepoczciwości fobie pozwoe 
Jic, a ia ci mowię: tey famey nocy 
porwą Dufzę twoię na męki wieczne, 
Dixit autem ili DEUS. Stulte hae no- 
Se animam tuam repetent È te. To ies 
dney nocy na owym fię Bogaczu z 

Os 


z 48 Przy. dokończeniu,. : 
ło, to czyż fię nocy dzifieyfzey nie żi- 
ści na wielu? | niemaż pobożny. Chrze- 


ścianin nad ich zgubą płakać? Ah takci, . 


tak ieft zśifte Chrześcianie, ta fama noc 
dzifieyfza, choć krotka wiele Dufz 
nieśmierteinych, Dufz ktwią Cbryftu- 
fa naydrożfzą odkupionych , Dufz-bli- 
źmich twoich, wfpołczłonkow twoich w 
ciele Chryftufa ziednoczonych, á kto 
wie czy i nieznajomych twoich, czy 
nienależących twoich, czy. nie ucze- 
finikow w grzechach twoich, pogrąży 
w Piekle na wieki. -I płąkaćże więc 


niemafz? Tak Chrześcianinie, bądź pes 


wien, że ieźli kiedy „to tey niefzczę= 
śliwey nocy. oczywiście fprawdzą fię 
owe Proroka fłowa. Dilatavit Infernus 
animam fuam, £S aperuit os fuum abfq; ullo 
termino. Otworzy fię dziś nienatkana 
nigdy. przepaść piekielna. Dilątavit In- 
fernus animam, fuam. I granic prawie 
niebędzie śni przepaści iego Ani zgu- 
by ludzi. „4b/quż ullo termino. 1 pła- 
kać więc niemafz nad tą ftratą? Tak 
Chrześcianinie,gdyby ci BOG liczbę 
tych oznaymił, ktorych tey nocy po“ 
chłonie Piekło, ah mnie! czybyż fię 
nie- 
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niewiękfza ich pokazała liczba, iako z 

czafow Bernarda Swietego, ślbo też Ber= 
tolda Zakonu Swiętego Francifzka, pod 
czas ktorego z tych drugiego Kazania w 
iednym momencie jako miał obiawie= 
nie, ftaneło Dafz ośmdziefiąt tyfięcy na 
ftrafznym fądzie BOGA, 4 z tych trzy 
tylko do Nieba, wfzyftkie å wfzyftkię 
pofzły do Piekła. Czyżbyś nad tak ftra- 
fzliwą tak drogich Dufz niezapłakał 
zgubą? Czyżbyś niezawołzł z żalem flo» 
wy Swiętego Xawerego: oto Panie nå 


~ Wzgardę Twoię piekło napełnia fig du. 


fzami. Ecce Domine in contemptum tuum 
infernus animabus repletur. Aleć ia ci 
coś bardziey przenikaiącego o tey no- 
cy i okropnieyfzego bardziey powiem. 
eden: moment zá czafu Bertolda ośm: 


dziefiąt tyfięcy Ludzi potępionych ná 


Wieczne pofłał męki, porownayŻe mi 
nutę iednę zminutami dwunafiu godzin 
tey nocy, o iakażeć wyidzie liczba! 
wyidzie 57600000. O co za liczba! o 
co za firata! ieżeliby według proporcyi 
tyle Dufz tey nocy zginąć miało. Wiem 
co na boiaźni lub żalu umnieyfzenie 
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50 Przy dokończenia, 
rzec móżefz. Powiefz pewnie, Że mięs 
dzy owemi ośmdziefiąt tyfięcy potę* 
n'anemi razem wielu, Pogan i.niewier- 
nych było. Nie przeczę. lecz ázaż i ci 
nie lą ná podobień' two BOGA -<ftwoe 
rzeni? azaż i zá tych Krwi (woiey nie 
przelał Chryftus! azaż i tych wiekuie 
fa zguba nie ieft opłakania: godna? 
Gdyty w Mieściedakim nietylko wier- 
ych śle i niewiernych Bomy widział 
pochłonione przez ogień, gdybyś fze”. 
tzące fię powietrze wiernych i nie- 
wiernych rownie gubiące widział, coż? 
è miemiałżsbyś i bolaźni przyczyny» i 
zalu? Lecz coż rzeczelz, kiedy oi -po* 
wiem; kiedy okażę i dowiodę, że tey: 
oftatniey mięfopuftow nocy nietyłko wies 
lu zładzi, o czym miewątpifz. ale wiee 
fu z-ludzi wiernych niefzczśliwie zgi* 
nie ná wieki iedynie dla zapuftnych 
zabawek. Coż rzeczefz, kiedy ci do* 
wiodę, że tey necy dzifieyfzey tednyra. 
tańce, innym złe wizyty, innym mae 
fiki; innym owe złe kompaniiki, kto» 
rych przeftać choć napomnieni, nie- 
chcieli, okazyą albo przyczyną ftaną fię 
potępienia? Coż, rzeczefz, albo c07 


byś 


me" 
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byś rzekł raczey, gdyby ci otworzono 
drzwi piekielne, śżebyś to mogł wi- 
dzieć, co niedyś z obiawienia Bożego 
widziała Magdalena de Pazzis? Widzia: 
ła ona ( o firafzne á nigdy nie opłaka- 
ne gódnie widowifko! ) Widziała, ah 
iakże to ślbo wfpomnieć ślbo fłyfzeć 
bez płaczu! widziała mowię wielką 
liczbę Zakonnych nawet iedneyże płci 
©fob pogrążonych w Piekle ná wieki. 
A za*coż przebog? Tu ufychay nad 
przepaścią Sądow Bożych. Za to ie- 
dynie, że pozwoloney fobie pod czas 
tych też dni podobno rozrywki w przee 
ftraianiu fię wrożne mafzki zażywa- 
iac, myśli iakieś nie dobre przypufzcza” 
ły do ferca. Strafzliwy zaite widok, 
ktorym ta Swięta przeftrałzena woła- 
ła zpłaczem: Proh quanta calamitas, 

uod 4a, qua animo tantifper. relaxando 
źeligiofis fint permi/fa, ceterni exitii occafio 
© caoufa efe debeant. 

Ah niefzczęście nigdy nieopłaka- 
ne; czyż nięzawołafz i ty co to fłyfzyfź 
tylko, niewidzifz! Ah niefzczęście ni- 
gdy nmieopłakane godnie! Toż i prze. 
firatanie fię między iedną płcią tylko, 

D2 oba: 


52 Przy dokończeniu, 
oboiętna fama z fiebie zabawka wedle 
rozumienia nafzego okazyą być może 
potępienia? Ah mnie! może. A coż 
już mowić o przeftraianiach oboley płci 
zobopolaych, o ich tańcach, (chadzkach, 
i pokątnych żabawkach? Co mowić? 
Nieśmiem nie. Sąd to Boży odkryie. 
Toż i tam gdzie niewinne tyłko i ie= 
dney płci uczciwych rozrywek zaży= 
waią Ofoby, może fię przez ich nieo: 
firożność wkraść potępienie? Ah może! 
może. A coz mowić gdzie fię oboiey 
płci le kkomyślni z utęfknieniem i upra- 
gnieniem (chodzą, gdzie, co fię pedo- 
ba, wfzyftko im fię godziwe zdaie, 
gdzie im nie Chryftus śle Belial, nie 


duch, śle ciało, prawidła knuie? Co. 


mowić? Ja nic nie śmiem. Sąd to Bo- 
ży odkryje. Toż itam, gdzie więkfza 
ieft boiazA Boża ofirożność i czuyność 
przełożonych, więkfze oddalenie od złe= 
go, więkfze frzodki zwyciężenia pokus, 
więklze fpofoby. do wybrnienia z nies 
befpieczeńftw, ná wieki iednak utracić 
Dufzę można, myśli fię iedtey niechro- 
niąc? Ah można, można. A coż moe 


wić o owych Ofobach, mieyfcach, pu=; 


fie- 


teg 


Miesopufu. 53 
fiedzeniach, gdzie fię z oftrożności 
śmieią? gdzie Zwierzchność przez fzpa- 
ry patrzy albo fama przykładem ieft do 
złego pobudką? gdzie wdawanie fię 
w okazye za potrzebne, á złe Sprawy 
za Politykę i obyczayność fądza? Co 
mowić? Já nic nie śmiem, Sąd to Bo- 
ży odkryie. A coż mowić o tey oka- 
tniey Mięfopuftow nocy, gdzie ludzie 
światowości pełni, ná Sumnienie mało, 
ślbo, wcale nic niezważaiący zmyślno* 
ści tylko nie rozrywki uczciwey fzuka- 
ią? Ludzie, o iakich pod te niefzczę” 
śliwe wieki nie trudno, i o Piekle i o 
wieczności, i o nieśmiertelności Dufzy, 
i o BOGU wątpiący, do czego ich wol- 
ność fumnienia przywiedła, coż mo» 


"wię o takich mowić, gdy fię tacy zgro- 


madzą, gdy niegodziwe zdania fwoie 
otwierać będą przy wfzyftkich, gdy 
chwalić niecnotę á naśmiewać fię będą 
z Cnoty, gdy o Duchownych, o Zwierze 
chności Kościelney,i o BOGU famym źle 
mowić będą, gdy otruci fami na (umniee 
niu truć będą i rowną trucizną dobrych 
zarażać? Ah nie wiem co mowić! to 
wiem tylko, żeieźli ktory, ten opłae 
kany 
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są Przy dokończeniu. 
kany wiek ma złych naywięcey, kto» 
rych fama zmyślność do wolności fu- 
mnienia , á wolność fumnienia do ofta- 
tnich i naybezwftydnieyfzych przypro- 
wadziła bezbożności, to wiem, że noc 
oftatnia Mięfopuftu będzie dla wielu 
tóka, iaka była dla wfpomnionego iuż 
Bogacza. Będzie iako owych; ktorzy 
iedli, pili, i zaraz do piekła wtrąceni; 
będzie taka, w ktorey dopełnią nie- 
fzczęśliwie miarki grzechow fwoich. 
Bo wieleż do iey dopełnienia, trzeba? 
Ah wyroki BOGA frafzliwe! Ktoż to 
zgadnie! To wiem że trzema lub czte« 
rema grzechami dopełnił fey Juda, 
Moab, Amon i inni. Super tribus fee- 
leribus Moab, Ammon, „Juda © fuper 
quatuor non convertam e0, quod abjecerint 
legem Domini. To wiem że iednym 
grzechęm dopełnić iey można, iako iey 
dopełnili źli Aniołowie. A po tey do- 
pełnieniucoż zofłaie, nieczułośćjw grze= 
chu niefzczęśliwa i ftateczna niepoku- 
ta, śmierć w anie złym, wieczność o~“ 
płakana.  Mowciefz iuż Chrześcianie 
to rozważaiący, ktokolwiek bliźniego 
kocha, wefelić że fię ma tey nocy, czy 
Taczey fmucić ślbo płakać? 
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KŁeć zaaydzie ię kto może; cofi- 
bo bliźniego kocha, nic go to iednak do 
żalu iepobudza. jać W prawdzie wąt- 
pię, śle miech tak: będzie, toż przecię 
przynaymoley kocha Dufzę włafną. 


Wnojzę więc, że tey nocy: więkfzą ma 


‘do: płaczu niż: do wefołości: przyczynę. 
Bo tanoc niefzczęśliwa nietylko wies 


ju: złych zgubi śle i naylepfzego zgu 
bić może-n4 wieki. Ba kiedyż, o moy 
Boże! więcey ná cnotę być może fa- 
mołowsk  lako tey nocy? kiedy i ná 
nayśmiętfzych więkfze niebefpieczeń- 
fwa powftaną iako: tey nocy? Kiedyż 


 bezbożni więcey fię o zepiucie ich cno- 


ty ftarać będąiako-tey nocy 2 Pomniey 
Że to. więc Chrześcianinie i z żalem 
pozważay, co ci flowy Eklezyaftyka 
wb.iam w pamięć, Scito quod: in medio la- 
queorumingrederi, [q] Pomniey, że ta 
noc Mięfopuftow. oftatnia rowna fię żało - 
fney owey nocy, ktorey fie fpichnęfi 
wfzyfcy na zgubę Chryftufa, ktorey go 
nawet: naywiernieyfi odftąpii Uczaio- 
wie; ktorey nawet ofobliwfzy Miłośnik 
iego 


po DZA DAE TA WETA 
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36 Przy dokończeniu, 
jego Piotr Swięty niegdyś i umrzeć go- 
tow zá niego, á przecię iedney nędzney 
Białogłowie dał fię do tego przywieść, 
Że fię i nieraz i z przyfięgą wyrzekł 
Pana. A iako on, rozważaiąc to po- 
tym gorzko płakał, tak ity rowne dla 
fiebie niebefpieczeńftwa, á więkfzą w 
fobie uważaiąc fabość, czyż płakać nie» 
mafz? Pomniey że fię ná ciebie i cno- 
tliwych innych wfzyftkie dziś. niebe- 
fpieczenftwa zgromadzą. Takci ieft NN. 
Powftaną przeciw Męfzczyznom nie« 
wftydne Białogłowy, przeciw Cnotli» 
wym  Białogłowom niecnotliwi Mię- 
fzczyźni, przeciw naypobożnieyfzym 
naybezbożnieyfi, i wfzyftkich fztuk za» 
Żywać będą, źeby ich ftateczność przy 
Chryftufie złamali.  Ityż to, mowić 
będą, iako Niewiafta ona do Piotra, ty 
Uczniem iefteś Chryftufowym? Ty fię 
trzymafz praw iego? ty fię niewftydzifz 
Nauki iego? nawet w tym czafie? Hey 
trzeba fię ftofować do czafu, á kiedy 
wfzyfcy w brew fię Naukom Chryftu- 
fowym fprzeciwiaią, wfzyftkim fię prze» 
ciwiać czyż to rozum? Trzeba fię fto- 
fować do świata, do zwyczaju iego de 
Mo- 
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mody. A modaż to pod ten czas żyć 
w fkromności? modafz to pomnieć o 
Ewangelii, o iey prawidłach? Nietyl- 
ko niemoda, śle grubiańftwo wyśmiae 
nia godne, i dawno od wypolerowanee 
go Świata wyśmiane. ŻZoftawić Pus 


_ftelnikom ofobność. Zakonnikom fzkru- 


puły, Duchownym uprzedzone myśli 9 
Piekle i wieczności. Trzeba mieć 
wzgląd ná: fiebie. Melancholia zdro» 
wiu fzkodzi, Duchowne myśli fpokoy= 
ność pfuią, ofobne życie pogardę fpra* 
wuie u ofwieconego wieku. Zyé trze» 


< ba, iako żyią pofpolicie uczciwi, 4 Me- 
~ lancholią na poft fchować. Coż ieżeli 


gorzey iefzcze nacierać będą? ieżli 
fzydzić iawnie zcnotliwych, iako z 
proftych, natrząfać fię z praw Ewan» 
gelicznych iako wymyślnych, urągać 
fię bluźnierfko z chowaiących ież bę: 
dą, iako znikczemnych. jeżeli powie- 
dzą, iako niegdyś Piłatowi Zydzi mo= 
wili: że kto niepotępi teraz Chryftufa, 
niebędzie miał poważenia u ludzi zńa 
łeconych przed światem, Si hunc dimite 
tis, non es amicus Cæfariss 


Nay- 


5% Przy dokończenie, 

Naymili Chrześcianie powiedza 
«iefz mi profzę, czy możecie obieco- 
wać fobie, że.te niebefpieczsńitwa-zwy» 
ciężycie? ' Ab niewiem, i upewnić” niee 
mogę. Bo gdzież fą niewinne á fate- 
czne Zuzanny, ktoreby wf2yftkie aż gro» 
Żące nawt śmiercią niewftydnych náa 
„łęgania zwyciężyć mogły? Osiako łar 
twiey teraz o takie, ktore laca- po» 
chlebne fowo, lada obietnica, lada 
wzgląd na Ofobę do nayniegodniey- 
fzych rzeczy przywiedzie. Gdzież fą 
owi czyści Jozefowie, ktorychby áni 


mieukamowana miłość: Butyfarowy,4-%) 


ni fpofobność rofkolzy, śni wzgląd na 
©fobę godnieyfzą, áni groźbą, . śni bos 
jaźń potwarzy , áni nędza więzienia nie 
odwiodła od. cnoty:- O iako łatwiey te- 
taż o takich, ktorzy fami fzukaią złe” 
go, ktorzy powodem- fg do niego- in- 
nym, ktorzy i nayniewinnieyfzych pfu- 
ją! O.iako łatwiey o rozpuftną. mlo= 
dzież, o nieutrzymaną w złym ftarość; 
o: niebroniącą. złego Zwierzchność,. © 
Matki i Qycow. ná wzor Fielego nie 
karzących dzieci, 4 dopufzczaiących:fze= 
gayé fig w:nich zarazie?: Poznaią kies 
dyś. 
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dys z niefzczęśliwych fkutkow, nie- 
fzczęśliwość fwey łagodności. Ale á 
czyż to iuż prętko będzie? Moawciefz 
więc, mowcie Chrześcianie. Będzie: 
ciefz wy Ro fit mieli, ábyście fię tylu 
takim nótarczywościom tylu i takich 
ludzi oparli? la dobrze fądzę o was, 
śle wam obiecować tego niemagę, bo 
wiem że w mnieyfzey pokufie Piotr u- 
padł, Wiem że Filary Niebios upadły. 
á iakże fię o ułomne trzciny lękać nie- 
mam? Wiem że ta noc zważywfzy 
iey okoliczności wfzyfikie, ta noc ta- 
»kabędzie, w ktorą i naycnotliwfzy upaść 
i utracić Dafżę może. Ta. noc taka bę- 
dzie, o ktorey to dobrze fię pełni, có 
o.oftatnich nayzłośliwfzych i naynie= 
befpiecznieyfzych czafach przepowie- 
dział Chryftus Surgent enim Pjeudos 
Chrifi. 6 PfeudoProphete ita ut in erros 
rem inducant, fi firi poteft etiam eletios. 
Powfanga Chryftufowi przeciwnicy i 
tyle fztuk nå naywiękfzych flug Bofkich, 
zażywać będą, że gdyby. to można Å 
famychby wybranych odwiedli od Chry- 
Rufa. ła ut in errorem inducant. Sa» 
mych wybranych? o moy, Boże! 4.wyż 


fig 


60 Przy dokończeniu, 
fe bać nie macie tey nocy. Niewie- 
cie wy o wybraniu i przeznączenin 
fwoim, to wiedzieć iednak powinni» 
Ście, że łatwo i iednym grzechem ca: 
ły porządek przeznaczenia i wybrania 
Bofkiego pod temi lub innemi kondy- 
cyami uczyniony przerwać mozecie, 4 
do tego przerwania czyż mało wam 
niefzczęśliwych okazyi ta noc doda? 
Zgubiła ona i zgubi wielu, i was może. 
Swięci poupadali, i wy możecie. ledna 
pierwfza okazya potępiła ich, i was 


może. Coż? niemaciefz przyczyny ie: a 


źli was kochacie famych płakać dziś 
taczey, niż fię ciefzyć?. 
C ZĘSG I 
, Tem mowił do fimych pobożnych, 
ktorzy ieźli BOGA, ieźli bliźniego, ie- 
źli Dufze włafne kochaią, więkfzą ma- 
ią przyczynę do płaczu, niż do wefoło» 
ści tey nocy, A coż iuż rzekę do 
bezbożnych. Rzekę. Że śni odrobiny 
wefołości pozwolić: fobie niepowinni, 
jeżeli ftan fwoy poznaią dobrze, śle i 
owfzem bez przeftanku płakać. Ah 
nierzekę! Aniby mi: fow ani i czafu 
wyfiarczyło dó tego. Owfzem A 
Qa 


Mięsopuftu. 6t 
Bofkiey dziękuię, że tu takich niewie 
dzę. -Do waś więc pobożni obracóm 
iuż oftateczną mowę. Niech fię ci we- 
felą, co niekochaią BOGA, bliźniego 
i ficbiee Wy kochacie i widzicie, co 
BOG wafz dziś krzywd poniefie. ca- 
bliźnich zginie, eo wy niebefpieczeńftw 
poniefiecie. | nie maciefz profić go z 
płaczem, śby tych obelg fwoich nie- 
dopulzczał, aby od zguby bronił ludzi, 
Aby was w niebefpieczeńfiwach zacho» 
wał. 
Boże tu w Sakramencie obecny, 
*to ci, padfzy głęboko przed Tobą mo- 
cno przyrzekamy, że poki tey nocy 
niefpoczniemy, poty nam totkwieć w 
pamięci będzie, że Ty dziś naywięcey 
 ucierpifz pogard, że Dufz naywięcey 
zginie, że my w niebefpieczeńftwach 
| zguby będziemy zoftawali. I mogliź: 
byśmy więc fię wefelić, niech fię roz- 
puftni ciefzą. My lubo, ze fmutkiem 
 zbawiennym zakończemy mięsopuft. 
| Mamy iednak w Tobie nadzieię, że zi 
 Ścifz owę obietnicę twoię nad nami, 
Trifitia veftra vertetur in gaudium. Smue 
| tek wafz okroci fię w radość. Amen. 
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KAZANIE 


: O NAYSWIĘTSZEY MATCE 
BOLESNEY. 


Cui comparabo Te? vel cui affimi- | 


labo Te Filia Jerufalem? cui exae- 


quabo Te? & confolabor Te Virgo | 
Filia Sion? Magna ef enim velut 


„mare contritio Tua. Tór:. 2. 13. 


Komu Cię przyrownam? ólba komu o | 


przypodobam Corko Jerozolimska? z 

kim Cię porownam, i pocieszę Cię Pans 

mo Corko Sion? -bo wielkie iest tako mos 
rze skruszenie Twoie. 


Akci ieft Nayboleśniey(za Marko. 
Wielka ieft boleść Twoia, gdy: pod 


Krzyżem kochaiącego Syna ftoifz. Ko- 
chać Naygodnieyfzego miłości Syna, á. 
tego ná Śmierć ofiarować, na śmierć go. 


ofiarować Krzyżową, á przy tey Śmier- 


| 


| 


ci być obecną? obecną być przy śmier<,- 


ci i boleściach, 4 fpofobu niemieć ich 
ulże- 


"tkości wyrażam 
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wiżenia, możefz być niezmierniey(ze 
nad to boleści morze? Magna ef enin 
velut mare contritio Tua. | ktoraz zlu- 
dzi tey w kochaniu rowna Marce? kto- 


ry 2 ludzkich fynow temu w godności 


rowny? Ktora boleść jey w wielkości: 
rowna? „Ah cu comparobo Te? vel cui 
e(fanilabo Te Fila „Jerufalem? teui egga 


guaubo Te € confolnbor Te Virgo Filia 


Sion? Ah Chrześcianie! niemam mię- 
dzy fzczerym tworzeniem , do kogobyma 
przyrownał ftoiącą Markę pod Krzy= 
żem, z Bogiem tylko, wybaczciefz mi 


**bo innego wniey podobieńftwa niewi- 


dzę, z Bogiem tylko i z Bogiem Czło- 


"wiekiem w Niey upatruię podobienftwo. 


BOG fzczery, Oyciec Przedwieczny 
kechanego Syna ofiaruie na śmierć 
Krzyżową, ofiaruie odwaźnie tegoż Í} 
Marva Marga. Chryftus BOG i Czło- 
wiek Syn Mianvr fiebie amago ná o- 
Kkrutne Męki cfiaruie, ofiaruie fiebie i 
Marva Marsa. Otoż podobieńltwo; 
ftoiącey pod Krzyżem MaT«r. Otoź 
boleści Jey widok , otoż Nauka dla nas. 
Cui affimilabo Te? Całą rzecz tak w kros 


MAs 
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MARYA pod Krzyżem wzorem: 
Qyca ofiaruie na Krzyż Nayukochań- 
fzego Syna. 

MARYA pod Krzyżem fiebie wzo= 
rem Syna ofiaruie famą na boleści o< 
krutne. 

MARYA Nayukochańfzego Syna 
ofiaruiąca n4-Męki, gani zbyteczną Ro. 
dzicow miłość względem Dzieci. 

MARYA fiebie fama na ciężkie. 
ofiarniąca boleści, gani zbyteczną nas 
wfzyftkich względem famych fiebie mi- 


łość. 

O MATKO Nayboleśnieyfza, kto- ~ 
rey obrazek nofząc moy Swięty Oy- 
ciec, MARYĄ, od Serca Mariam à Cor- 
de zwykł nazywać, uprośże mi u wi- 
fzącego na Krzyżu Syna błogofławień- 
ftwo fkutecznego mowienia. Ad M.D.G. 


CZĘSCI 


(Qro"ie Swięci uważaiąc i Chryftus 

fa umieraiącego i boleiącą MARYĄ 

tak tę dwoiftą ofiarę obiaśniaią, iako- 

by ona w dawnych ftarozakonnych 0= 

pifaniach była, gdzie w Kościele dwa 
s; wy: 


Bolesnty, EK 
wyftawione Ołtarze były, przy iednym 
noż i inne Śmierci narzędzia ná zśbi- 
cie ofiar złożone były, przy drugim o= 
gień ku ich fpaleniu. Toż famo ftało 
fię na Kalwaryi. Widzieć tam pełao 
Narzędzia Śmierci przy Ołtarzu Krzy= 
ġa, ná ktorym niewinna ofiara Chry- 
ftus oddana. Widzieć w Qłtarzu Ser- 
ca MARYI. ogniftą miłość też famę o» 
fiarę Syna oddaigącą BOGU. 0 dzi- 
way widoku! MARYA kocha Syna, á 
tak kochanego ofiaruie na Krzyż. Wiels 
każ to nauka dla was OQycowie i Ma- 
tki, śbyście przykładem MARYI miar- 
kowali miłość wafzę ka dzieciom, 
Stańciefz tedy, profzę was, myślą ná 
Kalwaryi, przypatrzcie fię utkrzyżowae 
nemu Synowi, 4 Matce ftoiącey pod 
Krzyżem, ná ktory go ńcz z boleścią 


` wielką, śle i z męftwem ofiarowała 


wielkim. Stańcie wy nayprzod, co w 
piefzczotach zbytnich trzymacie dzie- . 
ci, ftańcie wy powtore, co w śmierci od 
BOGA dopufzczoney na dzieci ufpokou 
ić fię niedacie, ftańcie wy na koniec, 


66 o Nayświętsżey Matce 
ègo tamuiecie fynow 1 corki, tu fig 
nauczcie miatrkować miłość ku.potom= 
ftwa, tu figę zawftydzcie żeście iey ha- 
mować nie umieli. 

Was tedy nayprzod ftawiam pod 
Krzyżem JEzUsowYM, CO w piefzczo: 
tach dzieci wafze chewacie, częfto w 
jednych zatapiaiąc ferce, o drugich ca- 
łe niedbaiąc, iedoym z głupiey miloe 
cii zbytkow pozwalaiąc, drugim ani 
potrzebnych nieopatruiąc rzeczy. Acoż 
to, przebog! za miłość wafza ku tamtym 
i jaka? iakie iey niepomiarkowanie? 
iaki zbytek?  Chowacie w Domach 
dobrze iuż wyroflych (ynow, i nieró= 
zomna miłość broni wam oddać ich 
na nauki, śbyście fię cieckać zkim mie= 
li. Patrzycie i na ich i na corek roze 
wiozłość w Domu, widzicie złe ikłon= 
ności, niezabiegacie, za(mucić ich nie- 
chcąc. Widzicie krnąbrność , tość iey 
pozwałacie. Widzicie tekkości w ftos 
wach, Żartach, pofiępkach, towarzy” 
Rwach, zuchwałość w mowie, częfte 
przebywanie z płcią inną, utęfknienie : 
4 ugęfzczanie do niey. Widzicie zgoła . 
niebefpieczne już początki złości, tas 


1 


li 
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k 


| 


| 


| 


pe 


Bolerneg. = > 67 
mować ich niechce zła miłość. Niech 
was i przeftrzeże kto rozeznany, że ta- 
ka dzieci lekkość, ta ich zuchwałość, 
te piefzczoty wafze zniemi nie dobre-. 
go końca fą prorottwem, © co na to. 
gniewow, co fochow? ' Czyż mnie us 


_ , czyć maią ludzie 2 Qyciec ieftem , Mat- 
| ka jeftem, wiem co czynię. Co ia mo- 


wię? Ah choćby i fam Duch Nay- 
świętfzy wołał na was; kto folguie roz- 
dze, nienawidzi Syna fwego. (a) Nie- 
odeymuy od fyna karności, bo ieźli go 

ubiiefz rozgą, nieumrze. Ty go ubi- 
ielz rozga, a dulzę iego- z piekła wy” 
bawilz. Noli Jubtralere X Filio dijcipli- 


| nám, firenim- periuferis eum virga, Kon mo- 


rietur. Tu virga pertuties eun, 69 anie 
mamejus de inferno liberabis. (b). Chol- 
by mowię wołał, iż koniecznie w kat- 
ności trzeba utrzymywać dzieci, nież 
„pozwalać fię według woli włączyć po 
cadzych Domach, pilnować urzędu, 
nauki, roboty, kazać zalecać fkromność 
i nabożeńftwo, bronić rozpufty, pro- 
Żnowania, fwywoli, wrefzcie i karą 
AS Ez pło= > 
TRAE BIERGRUCG OF 


+ 


(6) Prou: 23. 13. 


68 . o Nayświętszey Matte, 
fochość. A hardość: łamać zaweza 
- bo niekarność w piekło ich prowadzi, 
4. kartność uwalnia z niego. 7u virga 
percuties eum, 63 animam ejus de inferno 
libirabis. © Choćby to wołał, i wołać 
Duch Swięty nieprzefławał, coż ta 
nierozumna rodzicow "czyni miłość? 
Ah trzeba, mowią pozwolić latom, á 
oto zlaty i złość urośnie. Nietrzeba ż 
początku zaraz młodzieży zahukiwać, á 
oto rozhukana młodzież, coraz to bar" 
dziey huczyć będzie. Więcey dobro- 
cią niż farowością poftępować z dzie» 
émi nałeży, A oni dobrocą zbytnią ` 
wprowadzeni w złość, iaż fię niedopu: 
fzczaią i furowoŚcią i cektauzem od- 
wieść od niey. Nie umie, mowią rzą- 
dzić, któ nie umie pobłażać, a mło» 
dzież wyłana przeż pobłażanie na ros- 
puftę, rządow iuż żadnych i żalu nad 
fóbą nieużna. Swiat teraz polityczny, 
nie grubianfko więc poftępować z dzie= 
cmi należy. A ia mowię, świat te» 
raz polityką zepfuty, zepfuta miłością 
Rodzicow młodzież famych ich potym 
grabianfko pogardzać, i lżyć będzie, 
famę ich miłość opłakiwać na wieki, 
I prze» 


Bolesnej 69. 
i przeklinać. Ab Rodzicy, Rodzicy 
tak nierozumnie kochaiący potomftwo 
wafze! iak was. hańbi MARYI ku Nay- 
__ ukochańfzemu JEZUSOWI „miłość, á 
| przecie z zwycięfkiey tey miłości ná 
Krzyż Go chętnie ofiaruiącey. Omnino 
unum: erat Chrifi © MARIÆ holocau- ` 
| ı fum, ambo pariter cferebant „ hee in fan- 
|, gwine Cordis, ille im Jangvine Carnis. (c) 
Zaite iedna była Chryftufa i MARYI 
ofiara, MARYA cdarowała we krwi fer= 
ca, Chryftus we krwi Ciała, mowi is- 
«den z Oycow. Tak godny był m'łości 
/ Chryftus, tak ukochany od MARYI dla 
godności, tak: niewinny , 4 przecie od 
Niey ofiarowany na Śmierć krzyżową. 
Ah Przedziwna Matko! czyżbyś mo- 
| wić niemogła, kocham Syna, dofyć mi 
(, nś4 tym, na śmierć go nigdy nieoddam. 
Lecz czyliż Rychać kiedy te fłowa od 
MARYI było! kocham, raczey mowila, 
śle że Zbawienie ludzkie z woli Qy- 
ca Przedwiecznego Śmierci lego wy» 
ciąga, niechayże ią i zboleścią moią 
poniefie. Boć nie taká iet miłość mo= 
ia ku niewinnemu Synowi, abym Go 
ná 


i 
| 


| (0 Arnod: Cam: 


7o s Nayświętszey Matce, 
na śmierć dla Zbawienia ladzi z woli 
Bofkiey żałowała, taka ieft miłość te: 
raźnieyfzych rodzicow „ ktora woli dby 
zginęły wiecznie ich dzieci, niżby im 
albo oni; ślbo iakażkolwiek Zwierz 
chność naprzykrzenie dla ich popra* 
wy iakie uczyniła. l zginąć zginą pe> 
wnie przez piefzczoty Rodzicow, gdy 
nietylko poprawić ich niechcą, śle nad 
to pozwałaią im tego, co ich wzgue 
bę wprowadzić może. Zginą, kiedy od 

zguby zachewani być mogli, zginą, 4 | 
z przyczyny piefzczot Rodzicielikich: © 
zginą. 

Do was powtore mowić mufzę, 
ktorzy, gdy wam Potomftwo BOG od- 
biera. przez śmierć, ufpokoić fię w ża 
łach nigdy i utulić niedacie, gdy MA- 
RYA chętnie Syna (wego ofiaruię nå | 
śmierć. A ktoż to, przebog! odebrał 
wam te dzieci? nietenże Sam BOG, 
Ktory ie tworzył? i nie miałże władzy 
do nich? A ktoż wie, czy nie prze» 
to ich fprzątnął, że. widział iż w dal- 
fzym życiu udaliby fię na niecnotę? 
A ktorychże to wam zabrał? tych, do 
ktorych nazbyt przywiązani byliście. I 

„nie 
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mie lepieyże iż ich (przątnął? Raptus ef. 
€5c: A ktoż wie, czy niezbyteczną:mi- 
łość wafzę chciał umartwić? i mie, 
przyimieciefz z rąk lego umartwienia? 
Oświadczaliście fię częfto tego iedne- 
go fyna: tę iednę corkę, niechay mi Foe 
zachowa, choć wfzyfikie inne pobierze, 
miedbam: o nie wfzyftkie. Zbrzydziłfię 
BOG tą nierownością rodzicielfkiey'mi= 
łości, t ta uczynił:co mu wolno było, 
È niezgodzicieiz: fię z wolą lego? Coż 
profzę, ślbo miefprawiedliwego, ślbo 
niegodziwego BOG w tym zrobił ? Co 
wy niegodziwości wich zbytecznym 
mie popełniliście kochaniu! co.i teraz 
miepopełniacie z tego, w tak długim u- 
| tyfkiwaniu, i wyrzekaoiu nad ich śmier= 
cią! Co za pomoc łzy wafze przyniofą 
zmarłym? Czyż ich wfkrzefzą? czyż 
ich prędzey do Nieba prześlą? czyż. 


/ gaczey nie będą im zwłoką do widze- 


mia BOGA? czy na was famych uka- 
ranja iakiego niefprowadzą od BOGA? 
Ah prożne, bo bez pożytku, niegodzi- 
we, bo.nie z.poddaniem fię BOGU, bez- 
bożne , bo zfzemraniem ná Święte Wy- 
toki, Opatrzności Bofkiey! łzy Rodzicow_ ` 

ta- 


7a o Nayświętszey Matce, 
takich, pokiż vię fprzeciwiać BOGU, 
poki pobożnych gorfzyć będziecie ? poa 
ki fię na wzor boleiącey MARYI nie 
ufkromicie? - O Swięta Matko! Matką 
śmierci Syna przytomna, iak ciężka 
'boleść twoia! śle iak iey pomiarkowa» 
nie mocne! Boleiefz pod Krzyżem pa- 
trząc ná frogość lego. śle ofiaruiefz 
nań Syna patrząc na wolą BOGA. Sto- 
ifz przy umieraiącym Synu, śle w bo: 
leściach nieutyfkuiefz. fantem lego, mas 
wi Swięty Ambroży flentem illam non 
lego. (d) Męftwo twoie przy śmierci 
Chryftufa przewyżfza Męftwo Abra» 
hama ofiarować chcącego Syna, bo ten 
iefzcze nie patrzył ná Krew iego. Nes 
ftwo twoie przy śmierci Chryftufa przes 
wyżfza Męftwo Agary, ktora niemaiąc 
czym ná pufzczy utrzymać życia fwa- 
iego Syna, ztym fię oświadcza: -Won 
vidrbo morientem puerum. Ah niechże 
ná śmierć Syna- niepatrzę!  Męftwo 
twoie, przewyż(za męftwo Dawida w 
Śmierci Abfalona Syna urzewniaiące= 
go. Fili mi Abfalon Abfalon; Filimi Ce) , 

Ty 
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Ty belelefz, śle boleść Twoia BQa 


. GU tylo wiadowa, w fercu tylo ukrys 


ta, żadnym znakiem niecierpliwości, 
żadnym oświadczeniem miękkości nies 
pokazana przed ludźmi. Ah -Oycowie! 
ah Matki! patrzciefz na ten przykład, 


. ś otrzeycie zapłakane. przez długi czag 


oczy, przeftańcie przedłążonych Żąż 
low. Zawftydźcie fię miękkości wás 
fzey ; Pochamuycie owe fzemrania Wae 
fze na BOGA, owe złórzeczenia i wamą 
famym, że was BOG trzyma, zabra= 
wfzy wam pieściofzkow ;wafzych i in= 
nym, o ktorych rozumiecie, Że ich 
Śmierci przyczyną byli. Mowcie ras 
czey fłowami Joba: Dominus dedit, Dos 
minus abfulit. Pan dał, Pan wziął, 
Mowcie do boleiącey Matki Bofkieys 
Ah Pani moia czyż godzien tylu łez 
moy Syn, ślbo corka umarła, kiedy 
ty fwoiego ofiaruiefz ná śmierć bez płą: 
czu! Stantem lego, flentem illam non len 
go. Gdyby twoy był nie umarł, zgìie 
nelibyśmy zapewne byli wfzyfcy. Gdy: 
by moy był nieumarł, żginąłby był 
podobho. Niechże wykonana będzie, 
wola Bofka, niech święte wyroki Bofkie 


p 


sa `a Nayświetszey Matce, 
pochwalor: będą, niech twoy przykład 
będzie mi pomiarkowaniemr w żałości. 
Niech na kontet przykład MA- 
RYI Naykochańfzego Syna ofiarującey 
na Śmierć, niech będzie prawidłem i 
zawftydzeniem owych Rodzicow”, kto- 
. rzy powołanych od BOGA Synow , ál 
bo corek na fłużbę fwoią do Zakonu 
ofiarować mu niechcą. O tych iednak 
gdy mowię, niechce tym famym chwa= 
lié owym, co dzieci fwoie, 4 zwłafzcza 
mniey przezorne, -mniey dowcipne 
mmniey urodziwe, zgoła dzieci mniey 
ukochane koniecznie nad ich wolą wra- 
Żaią do Zakonu, trapią, namawiaią, 
przynaglaią. Ta rzecz nietylko nies 
ehwalebna, ałe niegodziwa, ale okru- 
tna, śle bezbożna, śle tylą kłątwami 
zabroniona. Niechcę tych chwalić, śle 
itych nie mozę, co bronią- dzieciom 
wykonać powołanie Bofkie do Zákonu“ 
Ah Rodzicy, Rodzicy nierózumni, coż 
to czynicie” MARYA na Krzyż ofia= 
guie Syna, gdy taka ieft wola Oyca 
Przedwiecznego, wy Ma żałuiecie fy: 
mow do Zako:u lub: corek. choć taka 
iet wola ]ego. Ey Chrześcianie, gdy“ 
y 


Bolesntcy. 45 
by BOG ua śmierć, gdyby ná Krzyż 
potrzebował dzieci wafzych , mogliż by» 
ście Mu bronić? BOG ich żywo chce 
zachować, BOG iedynie chce tego, 
Żeby Mu oddaleni od Świata flużyli, 
3 bronić Mu ich będziecie? Będzie- 
cie wfzyftkich fzukać fpofobow , aby 
im przefzkodzić? Będziecie, gdy wam 
oznaymią wolą Bofką iuż Rodzicelfkie- 
mi piefzczotami, iuż furowemi pogroż= 
kami odwodzić ich od iey wykonania? 
Będziecie umyślnie przez czas długi 
zwłoczyć wykonanie woli BOGA, á» 
by fię rozchwiać mogli? Będziecie 
iuż prźez. fiebie famych, iuż przez 
namowione Ofoby inne tyfiąc zaży: » 
wali fpofobow choć nayniegodziwfzych 
na wybicie Ducha? Będziecie to nie 
BOGU, co ieft Bofkiego, śle ludzkim 
przypifywać namowom, będziecie wys 
myślonemi potwarzami i Swięty ná- 
wetochydzać Zakon, będziecie ná ko» 
niec dla wybicia Ducha narażać, na o» 
kazye grzehówe dzieci wafze, byłeście 
tylko dokazali fwego, i gdy ich nie 
bez grzechu odciągniecie od BOGA, 
gdy odftąpi od nica Duch Swięty ias 

ko 
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ko od Samfona' oditąpit, gdy zepfute 
dzieci iuż nie o fłażbie BOGA, śle 
o fłażbie świata i Beliala zamyślać bę» 
dą, będziecie iako zwyciężcy: znacznie 
tryumfować, będziecie udawać przed 
fzfiadami, otoż otoż woli Bożey'i po» 
wołaniń nieb;ło, bośmy ią wybili fy- 
nom, corkom nafzym, Ab Rodzicy! nę: 
dzni 'Rodzicy! cożeście dokazali za 
fztuki? | Diabełciby tyle potrafił, oe 
wfzem t-go pragnie, io to ufłuie, ná. 
to was naraził, wyście fię narzędzia- 
mi iego ftali, wyście łego. wykonali * 
fprawę, wy zoftaliście Apoftołami Czar» 
towfkiemi. l coż za fztuka od dobre» 
go odwieść? i ieftże to dowodem nie» 
prawdziwego powołania, że fię kto da 
od niego oderwać? A wzdyć Judafz 
powołany prawdziwie od Chryftufa, od 
powcłania przecie odpadł. “I coż zá 
ożytek będziecie mieli zrozradzenia , 
SAs wafzym ftanu, im od BOGA ná- 
znaczonego, ieżeli oni áni w tym ży- 
ciu, ini w drugim fzczęśliwemi nigdy 
i fpokoynemi nie będą? ieżeli odpadłfzy 
ed drogi naznaczoney fobie zginą wie* 
eznię. Mowciefz iuż, co chcecie, po? 
Wo- 
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wołanym oć BOGA dzieciom, ia im 
przykład MARYL ftawiam. Ah ta Mate 
ka na Krzyż ofiarowała Syha, fyno* 
wie i.corki pozwolcie fię ofiarować Bos 
au od Rodzicow, śle fię niepozwalay* 
cie nigdy odwodzić. Niefłuchaycie śni 
piefzczotliwych, śni grozliwych rozra= 
dzaniow, nie fiuchaycie potwarzy ná 
Zakony, nie iłuchaycie cokolwiek fię 
fprzeciwia woli Bożey. Słuchaycie Bo“ 
GA, Ktoryi na Rodzicow i na was ma 
paro Mowcie raczey Rodzicom. Ah 

odzicy nie gubić nas powinniście, á- 
le zbawiać! Ah Rodzice, nie podoba 
nam -fię miłość wafza, ktora nam do 
zbawienia przefzkadza! Ah Rodzice, i 
coż fię tak pieścić macie fzkodliwie 
z nami, coż nas- przy. fortunie zoftawić 
chcecie, kiedy nam dobra wieczne od: 
bieracie! Coż potym. żeście nam do= 
czefne dali życie, kiedy nam wydzies 
racie wieczne! Co potym człowieko* 


, Wi, choćby cały Świat zyfkał. ieźli us 


traci Dufzę? Nie trzebać nam na Ktzyc 
żu umrzeć, dłe umrzeć Światu, i coś 
nam przefzkadzać macie do tego, kies 
dy MARYĄ chętnie ofiaruie na frayé 
y? 


93 o Nalwiętszey Matce, 
Syna? Ah Matko Swięta! ieżeli nies 
oddafź na Krzyż Syna, zaginiemy, Ah 
Rodzice ! ieżeli nas nie będziecie: «- 
'fiarować wołaiącemu nas BOGU, zá- 
giniemy. Ah Matko Święta! trzeba 
_ było dla zbawienia Świata ofiary Two- 
iey z Chryftufa, trzeba dla zbawienia 
mafzego ofiary z nas Rodzicow nafzych. 
Ah Chrześcianie! (ądzciefz fami, co- 
by to było, gdyby ta Swięta Panna 
uięta iaką zbyteczną i- nieprzezorną 
miłością ku Naymilfzema Synowi, Oy« 


cu go Przedwiecznemu dać na ofiarę 
zá grzechy nafze niechciała, fądźcie 


fami to fprzeciwienie fię woli Nay- 
wyżfzey Oyca Przedwiecznego, iakby 


niegodne Matki Chryftufa było, 4 w 


ludziach godziwa rzecz będzie fprze- 
ciwiać fię BOGU, gdy fynow ich na 
fłużbę fwoią woła? Ah Panowie świa- 
towi, iakoście wy fzczęśliwfi do tych 
ludzi niż Pan Boa! Wamby mi od- 
dali zaraz na fłażbę fynow fwoich, 4 


Bocau ich załuią. Ah dobra Świato-: 


we! iakoście wy w więkfzym: u nich 
fzacunku, niż dobra: wiekuifte, . śby 


przy dobrach Świata utrzymać mogli 


fy- 
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fynow , do dobr im Niebiefkich tamu- 
ią drogę. . Ah Dufzo nędzna Rodzicow 
3 fynow takich! Gotowi oni i fwoią 
i dzieci (wych utracić Dufzę fprzeci- 
wiaiąc fię kraąbtnie BOGU, i od woli 
Jego odrywaiąc, byle fię nierozemnie 
£ieckać ná świecie mogli z piefciofzkae 
mi fwemi, O Boże, co za ciężki rachń« 
nek oddać mufzą Sądziemu BOGU Ro- 
dzice tacy, ce. przefkodziłi. dzieciom 
wykonać wolą Jego. co im przez po 
twarzy ochydzili fan Duchowny, co 
ich narażali naokazye grzechu, co ich 
zepfułi, zgoła, i z drogi zbawienia (pros 
wadzali. Co za rachuek, kiedy im 
gzecze Sędzia: Qui amat Fillum aut Fi- 
diam plus quam me, non efł me dignus. (f) 
Kto kocha fyna lub corke bardzieg ni- 
Želi mnie, nie iet mnie godzien. Ah 
Święta Matko iedyna obrono grze= 
dznych na Sądzie BOGA, Tyż przy- 
maymniey zaftawifz fię ná ten czas za 
takowych Rodzicow? -Ah mnie! iak fię 
lękam, śby ci nierzekł Sędzia. Ta 
wero noli orare pro populo ifo, quia nom 
<sxaudiam. Ty zaś mie modl fię zá lud 


ten, 
mn Pn, 
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ten, bo nie wyiłucham: W brew fie 
oni przykładowi twoiemu fprzeciwiali, 
gdyś ty na wolą moią ofiarowała ná 
Krzyż Syna. Oni niechcieli ich od* 
dać ná fłużbę moia, nie wftawiayże fię - 
ża nimi. Te vero noltorare pro popue 
ło ifo, quia non exaudiam. Niegodni fà 
prożby zá fóbą twoiey, niegodni Nie- 
Þá, niegodni mnie fą. Qui amat Fli- 
üm aut Filiam plus quam me, non eft me 
„Hignus. Ah Swięta Matko, żeby fię to 
ńieftało, ftanowiemy mocno przykła* 
dem twoim miarkować miłość nafzą 
ku dzieciom. 


zi oce ij OS O IR 


i "| Rzebá nadto przykładem boleiącey 
: MARYI, i ná boleści fię ofiaru» 
iącey, trzeba miarkować miłość wła- 
fną ku fobiefamym. Niemafz człowie- 
Ka ná świecie, ktoryby krzyża fwego 
bie miał, śle niemafz, ktoryby w miło= 
Ści włafney rie zbytkował, niemafz, 
ktoby te krzyże zbawiennie ż zalługą 
po chrześciańfku cierpiał. Cierpifź 
Chrześcianinie iuż od domowych ~ 

IA. | | 
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od obcych, iuż od Męża, iuż od Zoe 
iy, iuż od Rodzicow, iuź od dzieci, iuź 
od Przełożonych, inż od poddanych, 
już od BOGA wchorobach, w trwoe 
gach fumsienia, pokufach. O iakci te 
krzyże fą nieznośne! iakbyś ich trad 
uniknął! iak utylkuiefz nanie. Cze- 
mu? bo ci ie miłość wlafùd nieznoa 
$Śnemi czyni: Miarkuyże tę miłość 
przykładćm MARY! ofiaruiącey fię chee 
tate nA boleści przy męce ChryfRufoe 
wey. Patrz, iako niewinna Panna 4 
psżecie wybrana od BOGA ná niezmier=' 
ne boleści, śle iako ich nienn'ka. Patrz, 
fako hietylko nieunika boleści, śle z 
iakim ie znofi męftwem, MARYA 
Naynłewinnieylża między wizyftkiemi 
fzczeremi ludźmi á wybrana od Bo» 
Ga ná nayciężlze boleściiniadzy wfzys 
ftkiemi fzczeremi ludźmi. Ab, niemafz 
imogł mowić Chtyftus, Ah niemafzę 
mögla mowić MARYA, boleści, iako 
bolesé moia. Si sf dolor, fi ut dolor 
fmeut. Boleść JEZUSA brzewyżfzyła 
boleści ludzkie. Boleść MARYI prze- 
wyźlzyła boleści Męczennikow. Plus 
| duatm 
Tomik 1. Kazai Przygodnich, 


— 82 „o Nayświętszcy Matce, 
quam Martyrem eam pradicemus, m g!a 
fenfum corporeg paffionis exceffit affect» 
compo(fionis. [g] Ah Boże, iakże dzi- 
wne i niepoięte wyroki Twoie! MA- 
RYA tak niewinna, å tak ftrapióna. Ali 
miłości włafna ciepiących ludzi; iakże 
tu mie fpłoniefz ná ten przykład od 
wftydu? Ah Ciirześcianie, coż tö z 
głofy wafże; co to ża lamenta ftyfzeć 
fię dały, kiedy was BOG lekkim id- 
kim utrapieniem, dotchnął, kiedyście 
ślbo dzieci, Albo Przyjaciela firacili, kie- 
dy powftał niepfzyidciel na waś, kie- 
dy wam krzywdę, kiedy obelgę małą 
kto uczynił, Kiedy was trapić począł, 
- kiedyście wpadli w chorobę, kiedy was 
dięczyć lub trwogi fumnienia, lub też 


pokufy iakie z dopiifzczenia Bofkiego 


poczęły, „Coż to flychać było zá ná- 


rzekania? Ah mnie! takeście mowilż 


czyż BOG żapomniał o mnie? cożem, 
irzebog! uczynił złego? cożem winien? 


Ah niewinnie; niewinnie, to utrapienie 


ponot mufzę. Niechce fię BOG zmi- 

ować nad niewinnością moią, á uwole 

nić mnie od tego timartwienfa. Nie* 
wins. 
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wioni iefteście, niech tak będzie? To 
jużże cietpieć wam nietrzeba? to iuż- 
Że rofpaczać w boleściach trzeba? to 
iuż fzemrać na BOGA trzeba? Nie- 
winni iefteście? Niech tak będzie, á 
MARYA co winna, że tyle. cierpi? 4 
iefże niewinność wafza więkfza niż 
MARYI? á iefiże utrapehie wafze 
więkfże nad Jey boleśćż Ah darmo; 
darmo fobie podchlebia m łość wafza. 
Weyrżyicie lepiey w fumnienie wafzej 
o co tami obacżycie wyftępkow gö- 
dnych ciężkiego ukarania od BOGA: 
l nielepieyże,; iż was tu BOG n4 tym 
Świecie karze, niż gdyby was iakoście 
Łafłużyli katał po śmierci? | nielepiey 
że tu fie wypłacić BOGU lekko ciet- 
P a0. dizli czyf(cowe ponofząc ognie? Alì 
BOZE tu karz; tu-liecz, 4 ná-wieki 
brzepuść Ah MaTko Nayboleśniey. 
iza jakoż tu mowić możemy. co Łotr 
dobry, wifząć oá Krzyżu, o Syau Two- 
iih mowił Nos qudm dign fas re- 
cipmas, kie autek. qud mali fen? Mym: 
ci tylą grzechami zabużyli ná ukara- 
nie od BOGA. Ty zaś nayfiewinnie= 
fza Panno za coż bolejefz? Ah choć- 
F2 byś. 


84 o Nayświętszey Matce, 
byśmy i niewionemi byli, miło nam | 
być powinno w Twoim Towarzyftwie 
cierpieć, choćbyśmy niewinnemi byli 
* chcemy cierpieć, kiedy ty cierpifz. Sa- 
mo patrzanie ná boleść Twoię chodzi 
nam wizelkie boleści. Patrzavie Two% 
ie na boleści Chryftufa, natężało boles 
Źźci Twoie. Patrzanie nafze ná boleści 
Twoie. uminieyfza boleści nalze. 

` Wybrana od BOGA niewinna Pan- 
mi śby cierpiała, mało na tym, śle nie= 
chciała uniknąć bóleści Ah Swięta. 
Margo! gdybyś chciała mnieybys po= 
nofić była mogła, chtoniąc fe ná (mus 
tny widok Syna Twoiego patrzyć ná 
wzot Agaty: Non videbo morientem Pus 
erum. Nie będę patrzyć nå umietaiąs 
cegó Synd. Lecz chciałaś prawdziwie: 
aby według prorottwa Symeona miecz 
boleści przeniknął Dufzę twoię. chbcia* 
tag obecną być Synowi, chciałaś pat 
trżyć ná Krew, rany, i śmierc jego, á- 
byś rowno cierpiała na Sercu, co om 
cierpiał ná ciele. Chciałaś wfpoł bo- 
leć, abyś bardziey niźli Paweł mowił 6 
fobie. Chrifło confisus fum Cruci. Z 
Chryftufem przybity ieftem do pog 
; ow 
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fiow podobnych o fobie zażyćbyś mogła, 
32 Rufznie o boleści twoiey mowi Bona= 
wentura Święty. (h) Filius in corpore 
iu o Virgo in corde us pafja, fingula val 
nera per Ejus corpus fparfa in Tuo corde 
funt unita. Syn ná Ciele, Ty o Panno 
"pó fercu cierpiałaś, wfzyftkie rany po 
Ciele Jezusowym rozłożone, wfercu 
Twoim fą ziednoczone. Ciężka zaiftę 
boleść, śle wielkie miłości włafney zwye 
cięftwo, mogąc uniknąć, mogąc ulżyć 
fobie boleści, á niechcieć ulżyć, wiele 
kie zwycięftwo włafney miłości śle 
wielkie zawftydzenie zbyt fię kocha- 

dących i cierpieć niechcących ludzi, 

MARYA mogąc nieunika Krzyża, 
Chrześcianie niemogąc uniknąć, przye 
jąć go niechcą, Uciekay, iak. chcefz 
Chrześcianinie od Krzyża, Krzyż cię i 
utrapienie wfzędzie znaydzie, ie- 
ŝli tu docześnie uniknąć. od Krzyża 
możefz, lękay fię abyś cięźey w pies 
kle niecierpiał, Znak to zbawienia, 
Krzyż ponofć. Quos prædeftinayit cons 

Jormes fieri Imagini Pili jui. Çi) Ktore 
prze 
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przeznaczył śby byli podobni obrazowi 
Syna Jego. Znak to odrzucenia od 
BOGA, życie człowieka bez Utravie- 
mia. Łękali fe takiego życia Swięci 
Pańfcy, nieprowadził takiego Chryftus, 
niechciała” tśkiego bolejąca MARYA, 
aty fobie w takim życia fmakuiefz? 
ty od Krzyża ftronifz? Wiedzże o tym, 
że ta ńieciepliwość ciężfzy ci Krzyż us 
czyni, boi to co BOG dopuścił wy: 
cierpieć koniecznie molifz, otoż pieF- 
wiza męka i choćbyś pragnął, przez 
piccierplwość go nieunikniefz, otoż— 
drupa, i ta nięcierpliwość „doda wię* 
kfzey goryczy utrapienin. otoż trzecią 
i zś tę fame niecierpliwość karany zno» 
wu będziefz od BOGA. otoż czwartą 
Co BOG dopuścił, wycierpieć konie: 
cznie muffz.  Będziefz chciał uniknąć 
í to pragnienie ftrapi cię. Niebędziefz 
mogł, i ta niemożność udręczy cię. 
Będziefz niecierpliwy, i ta miecierpli> 
wość udręczy. Zá tę famę niecierpli- 
wość Bog cię tkarze. I nielepieyże raz 
wycierpieć od BOGA utrapienie z zafłus 
gą, niż tyle razy cierpiąc, nie tylko 
pic wyfłużyć, ale owizem e nå 

$ cięż= 
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ciężfzą karę. | nie lepieyże. ofłodzić 
fobie przez cierpliwość dolegliwości 
niżeli ie przez uprzykrzenie-w nich 
ciężfze fobie uczynić. Piekłoć to ieft, 
cierpieć mufifz å cierpieć niechcieć. 
Ták potępieńcy cierpią. Błogofławień: 
fiwoć to ieft, cierpieć, 4 cierpliwie cier- 
pieć. Ták cierpieli Święci męczeńftwo, 
i boleściim miłe były. Tak cierpiał . 
Chryftus, i zá cierpliwość uwielbiony . 
zoftał.  Oportuit Chriffum pot, © da 
jntrare in gloriam. - Trzeba aby Chry- 
ftus cierpiał, 4 tik przyfzedł do chwały. 
Ták cierpiała bolejąca MARYA nieuni- 
kaiąc boleści. Tak nam koniecznie 
zwyciężyć trzeba. miłość włafną. 

Ná koniec MARYA nietylko nieuni- 
kała, mogąc, od boleści, śle ie ftate- 
cznie i mężnie zniofła. Tyleś boleści 
poniofła o Swięta Panno, i wydałażeś , 
fe z ciężkością kiedy? Stantem lego 
flentem illam non lego.  Czyś ich nieczu- 
ła? Ah rozumieć tego niemogę, bo 
wiem, żeś kochała BOGA twego i Sy- 
na Twego na Krzyżu zawiefzonego. 
Czułaś i czucieś pówinna była bole- 
ści, i mylą fę ciężko owe Dufze po- 
i | boźne 


88 o Nayświętszey Matce. 
bożne „co rozumieią, iż do cierpliwo- 
Ści ńależy, mie czuć boleści, iż czuć 
żal, fmutek, ślbo inną odmianę, ciers 
pliwości przefzkadza. Ah nieprzefzkas 
dza Chrześcianie, i owfzem tego ko- 
niecznie trzeba, żebyś czuł boleść, á 
tę zwyciężył, boś nie ieft kamieniem 
mśrtwym, boś nie ieft umariym, bo 
więkfze iet zwycięfiwo, im więcey 
czuiefz boleści, Nie na tym cierpli- 
wość, abyś nic nieuczuł, Uczuć bo- 
leść potrzeba, śle i boleść z uczuciem 
umiarkować potrzeba. Trzeba na wzor 
MARYI nieutyfkiwać, trzeba znaku 
niecierpliwości niepokazać, trzebą z 0» 
boiętnością przyiąć od BOGA wfzelkie 
umartwienie. Trzeba zgoła i czuć iak 
naywięcey, i uczucia jako naymniey 
mie wydać, Czuł Chryftus gorycz Kies 
licha, kiedy mowił, Niech przeminie 
ter kielich, śle fię nań ofiarował mer 
nie: Nie moia,ale Twoia wola niech 
fię Ranie., Tak bolała MARYA, takie 
powinny być boleści nafze. Leczczyż 
fa tókie? ' Ah Boże! jak odmienna 
cierpliwość nafza! Jedni tym (ię trae 
pią, że utrapienie w boleściach czuią, 

| io 
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f otych dobra iet radzieja, bo tego. 
do cierpliwości trzeba, ósiby bez tego 
cnota była, Inni naymniey(zą dole- 
gliwość: uczuwfzy, o co zń niecierpli= 
wość ekazuią! Złorzeczą Matkom i Qys 
com. Że ich wydali, złorzeczą trapią= 
cemu febie, iakoby en narzędziem 
Bofkim sá utrapienie ich miebył, zło» 
rzeczą fobie, i śtnierci życzą, lakoby 
tym fpofobem umknąć mogli umar- 
twienia, dZłorzeczą BOGU, iakoby 
niefprawiedliwie poftępował z niemi, 
Ah cz*muż, mowią, raczey mnie BOG 
mie zabierze z świata? I tyż Bogiem, 
, á nie BCG t«bą mó rządzić? Ah cze» 
muż tyle BOG ná mnie cierpieć dopu- 
fzcza? I BOGże nie wie coś ty po- 
winien cierpieć i co możefz? Non ps- 
tietur vos vexari, fupra id guod poteftise 
Ah czemuż tó ná mnie, czemu nie 6» 
wo raczey inne dopuścił utrapienie? 
I BOGże niewie, iak z tobą poftępować? 
Coż tu. przebog, po tych lamentach, 
ktore i nieumnieyfzą uma twienia, i 
BOGA do ukarania ciebie pobudza? Co 
po tych pfkarżaniach fię przed innemi, 
ktore niecierpliwóści tylko f znac, 

 Phcz 
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Płacz gdy płaczu boleść twoia wftzry* 
mać niemoże, ftękay, i wzdychdy. gdy 
tik natura twoia potrzebnie, bo to nie- 
fzkodzi cierpliwości; Ale użalenia fię, 
śle utyfkiwania , ufkarżania, śle źle 4 
fobie i innym Życzeńia, znakiemże to 
fa cierpliwości? Znakiemże taczey nie 
fa niepoddania fię pod wolą BOGA? 
_Zmakiemże nie fa fprzeciwienia fię Je» 
mu? A oto co tych znąkow i oświad- 
czenia niecierpliwości: niepopełniaią 
Chrześcianie! Utyfkuią fami, ufkarża: 
ją fẹ w domu, urzewniaią po wfzyft» 
kich domach, napełniaią lamentami 
ulice. A> takaż, przebog! cierpliwość 
była MARYI? Zwyciężyła ona boleść 
cierpliwością, płeć delikatoą á do żó- 
` ow fkłonng, Męftwem, miłość ftrapios 
ną ftatecznością; ; [k] icił Sexum, pafa 
ef ultra humanitatem: mowi teden z 
Oycow:i O iakoż tedy, patrząc ná boleią- 
cą MARYĄ zawftydzić Gę mamy nie: 
cierpliwości w boleściach i zbyteczney 
ku nam famym miłości. Ah miłości wła» 
fna, tyś nam do cierpliwości przefzka- 
dzała, tyś natężała lekkie dolegliwości, 
(9) Arnol: Cor: 


Bolesncy, o „GR 
tyś fprawiła, żeśmy utrapienia z cięż- 
fzyma znofili utrapieniem, ty fprawifz, 
że za złe Krzyżow przyięcie cierpieć 
będziem mufieli ciężey. Tyleśmy 
wyfłażyć mogli przez cierpliwość, 4 
myśmy niecierpliwością przefzkodzili 
zafłudze , myśmy niecierpliwością nie 
uniknęli Krzyżow i wbić to fobie ko- 
miecznie w głowę powinniśmy, że choć 
byśmy ná naywiękfzą wydaąwalifię nie- 
cierpliwość, nie umnieyfzemy przez to 
Krzyża, śle przymnożemy. 

O więcże lepiey nå wzor MARYI 
ofiarować fię BOGU fńń: utrapienia. 
Godoiśmy o BOZE! abyśmy cierpieli, 
cierpieć chcemy, przymnoż boleści, śle 
przymnoż cierpliwości. Ty o Naybo= 
leśnieyfza MATRO bądź nam pocie- 
chą w utrapieniąch , bąćź ich ponofze: 
nia przykładem; Amen. 
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Kipron ad me, quem confixerunt. 


, plangent erm plantu quafi 
- fuper Unigenitum. Zach: 12, 


Patrzyć będą nå mnie, ktorego prze- . 


bodli, i plakóć go będą płaczem 
zako nad iednorodzonym, 


T% ieft, Co przez Proroka nieoe 


mylnie przepowiedział Syn Bo- 
ży. Przedwieczny co do Boftwa 4 


w czafie poczęty i cierpiący co do 


człowieczeńftwa, że i cierpieć miał 
okrutne męki. i tychże mak Jego 


widok pobudzać miał do płaczu nań. 


patrzaiących. Aspicient ad-me . quem 
confixerunt © plangent eum plantu 
guąfi super Unigenitum. Ziściło fię 
'fto Proroltwg, co dọ tego, że miał 
ucierpieć Chryftus, bo iuż ucierpiał, 


trzą- 


`- 
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frzący na te meki płakać rzewliwie 
beda? Asgicient ad. me quem confixes 
ruńt, Śylóngeńć eum planta gaai super 
Unigenitum | toć fẹ poniekąd ziściło 
prży famey męce Chryftufowey. Pa- 
trzały wten czas ha Krew irany Ie- 
go idące zá nim pobożńie z Niewiaft 
niektore, i płakały, aż im zakazo* 
wał  płaczii „Chryftus. Patrzał Piotr 
ta tego, ktorego fię zapatł. i gorzko 
płakał. Patrzał Setnik na Krew zbo- 
ku płyńącą i fkrufzony ná fefcu wy- 
znawał Boftwo Jego. Patrzali fami 
krczyżowńicy na zdrapane i zmęczone 
od fiebie ciało lego, i niektorzy.z nich 
biiąc fig w pietfi opłakiwaki *okru=- 
tność fwoię. Lecz o moy Panie, czy- 
liż ten bolefny widok we wfzyftkich 


tak fkuteczny będzie? czyliż wfzy* 


fcy na mękę twoią patrzący, płakać 
będą? Ah takcibym fię ia fpodziewał, 
że niebędzie z Chrześcian żadnego, 
ktoregoby ta okrutna Męka twoia 
niepobudziła do łezobfitych Aspicienb 
ad me, guem confixerunt % plangent eun 
pianótu quasi super Unigenitum Aleak, 
nieftetyż minie, iakożem fię żawiodł, 

na 


94 = P ratek 
na Chrześcianach! nieftetyż wam fas 
mi Chrześcianie! niefietyż wam mo- 
wię,.że wiele miedzy famiemi Chtze- 
ściany ieft takich, ktorych ta Męka 
i śmierć Jezusa nietylko hiepobudza 
do żalu, śle co wftyd Wwymiowić, i 
wymowić iednak potrzeba, wielii ta- 
kich, ktotzy fię tym famey Męki 
Chryftufowey widokiem bardziey do 


zaciętości pobudzaią, Ktotzy fie z 


Śmierci Jezusa ciefzą, ktorzy goto- 
wi te rany, te męki, tę śmierć je- 
go powtóre mü zadać. O Chrześci- 
anie tacy gdzież iefieście? O Chrze- 
ścianie tak okrutni, bodayże was tū 
niebyło! Lecz ktożby mógł być taki 
pytacie fię? Ale, ah! iakże fię boię, å- 
by to pytanie-podobne do owego nie+ 
było. ktote i Judafz śmlał żadać Chry- 
ftufowi, pytając fię: czy nie on to bęs 
dzie, ktofy go wyda na męki, tubo 
wiedział o zdtadżie fwoiey. Nun. 
guid ogo? | ktożby wiec śmiał fię.po 
iudajzowfku „pytać: Numgużd égo? A 
daz to, ia śmierci- Chryftufa win en? 4 
iaż to opłakować ią mam iako iey 


fprawca? Mow co chcefz. Pytay ida ” 


ko 
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"ko chcefz śmiało, ia śmiało odpowia* 
dam. i tyś iey winien i tyś ią opla- 
kować powinien. Aspiciónż ad me; quem 
confixerunt, W plangent eum, planka 
quasi super Umigenitum, Winieneś mę» 
ki Chryfiufowey, bo tę zá grzechy 
twoie podiał Chryftus. Otoż pier: 
wfza pizyczyna, dla ktorey cię męka 
Chryftuifowa pobudzać. dó łez powin- 
ha. Winieneś męki Chryftufowey, 
bo tę mękę od grzechów twoich po- 
deymiuie częfto Chryftus, Otoż dru- 
ga przyczyńa, dla. ktorey cię męka 
Chryftufowa pobudzać do łez powin: 
fa. W krotkości cała ofnowę Kaza: 
nia chHcieycie zważyć fluchacze. 


-Godna ief opłakania męka Chry- 
ftufowa, bo tę raz podiął za grzechy 
hafze. Godna ief opłakańia Męka 
'Chtyfiufowa, botę nieraz podeyrńu- 

ie od grzechow nafżych: 
| Macie tu dwie płakania pobud- 
ki nad Męką Jezusową, dwie przy- 
czyny obrzydzenia grzechow, dwić 
części Kazania. ER 
> Chty: 


6 Piątek, 

Chtyftus taż cierpiący ża gtzes 

chy Część pierwfza. Do: 

Chr; fus nie raz Cietpiacy od 
grzechow. Część druga. 


CZĘSSĆ L 


| 1 2 z 
Dz%wolże tam Naukochańfzy Zbas: 


wicielu przyfiapić do 2 rzyżi twag 


go. dotchnąć tie rat twoich 'ż Tos: 


malzem, itipaść przy Krzyżu z Ma. 
paść przy rzy 


gdaleną 4 przeniknąć močno żłość 


grzechu dla ktotego ucietpiałeś. i od 


ktorego nieraz cierpifz. 4 to famo; tós 
żumiermm. potnocne nam bydzie. śbyś- 
my tiścilrinafobie to Protottwo 4- 
spicient ad me guem tonfxerunt © plan- 
gont eum planóth quasi super Unigeni= 
tum Matko Naboleśńiieyfza pod Krzy- 
‘em, przyczyń fię, i mnie o łafkę do 
fkutecznego mowienia i fłuchaczo- 
wi do pożytecznego ffuchania Na 


chwałę Syna twego, 4 mowie fńoiey ` 


pobłogofław: | R © 

___Ż wiełu miar grzech od nas ptzeź 
pokutne łzy być opłakany powiniem, 
lecz azaź to batdziey do opłakania ie= 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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go pobudzić nas może, iako Krew, 


„ Fany, męka Chryfiufowa za grzechy 


te nafze podięta? Ah Qycze Przed- 
wieczny? ieżeli fpytam, za cożeś ná 
Nayniewinnieyfzego Syna twego do: 
puścił tyle boleści? ufłyfzę z zadu- 
mieniem odpowiedź Twoią: Propter 
scelus populi mei, percufi ewm. Ca) Dla 
złości ludu mego, ubiłem go Ah Kro: 


` Tu boleści Chryfte Zbawicielu! ieże- 


li fię boleściom przypatruię Twoim; 
jadać PSZ ? : 
prawdziwie zeznać fam mufzę: We- 
re langvores nofros ipse tulit, © do- 


„łores_mofiros ipse portavit (b) Praw- 


dziwie, choroby nafze On nofił, 4 
boleści nafze On odnófił. Ah grze- 
fznicy ieźliście patrząc na zmęczo= 
nego Chryfiufa, niewiedzieli przyczy» 
ny mak lego, mowiąc: Nos putavi- 
mus eum quasi leprosum W percujum à 
DEO. (c) Myśmy Go poczytali iae 
ko trędowatego, 4 od BOGA ubitego. 
Uznaycie w was famyoh przyczynę 
meki Jego. Fphe autem vulneratus ift 
OR G pro: 


RE WER | 
(b). gbid: (ej Fbid: 
Tomik 1. Kazań Przygodnich. 


| nwe 
/ 


_ było aby Sam Jezus w ludzkim a, 


98 Pigtch. = 
propter iniquitates nofłras. On zranicń 


left zá nieprawości nafze. Ah nafze to, 


nśfze boleści, ktore. cierpifz.  Nafze 


| to grzechy fprawiły ie, nafze to łzy o% 
| "4 gaqe.płakać ie powinny. Ah nędzny moy 


grzechu 4 nigdy nieopłakany doftate- 
cznie, cożeś to fprawił? Uczynłeś 
mnie nieprzyjacielem BOGA, 4 nikt 
mi go przebłagać nie mogł, tylko Syn 
Jego jEzus. Uczyśiłeś mnie Czarta 
niewolnikiem, -á nikt mnie wyfwobo* 
dzić: ztey niewoli niemogł tylko JEZUS 
Uczyniłeś mnie winnym plekła i mąk 
wiecznych, á nikt mnie od nich wyt- 
wić niemogł, tylko Jezus przeż Krew, 
rany i śmierć fwoią. Takci iet Naya 
milf, gdybyśmy tyle ucierpieli, Co 
wfzyfcy męczeanicy, gdybyśmy tyle 


Dufz Bou pozylkali, co wfzyfcy Apolto= - 


łowie, gdybyśmy tyle cnot' nagroma» 
dzili. co wfzyfcy Swięci i Swięte,i Sax 
má nawet Ktolowa Świętych MARYA» 
te wfzyftsie wraz złożone uczynki do- 
bre, wypłacić:by fięfprawiedliwości Bo- 
fkiey za ieden grzech, i odkupićby naš 
wd Piekła miepotrafiły. Trzeba więc 


X- My tedy, że od pierwfzego74- 
« defteśmy przyczyną XA iśkto, wiedzieć 2 
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dle bez ciała cidrpieć niemogący zá lu= 

dzi, aby Sam Syn BOGA ile doftate: —7— 
cznie wypłacić mogący Bocu, iako Bog, 
kary nam należące, ponofil. Trzeba 
było, śby, cośmy zafłużyli przez grzech, 
on to na fiebie przejął. Trzeba było, /jły 
dby te fmutki na ferou, te obelgi = 
na fławie, te boleści na ciete, ktoreś: —" H 
my powinni byli cierpieć xá grzechy, 
áby on ponofił. I toć to ieftcierpieć /$Y, 
Bocu za grzechy, to ieft nad czym 7 
płakać winniśmy, to ieft, «o grzech 
haz (prawił. «ś4$3— 


PRZE. | 


azne. my fmutka ferca |ezusowEGa 


chcecie? fuchaycielz profzę, Alboż nie- 
wiecie że ferce nafze po grzechu, gos 
dne było wfzelkiego zśfmucenia, go- 
dne fmutku wiecznego.: Strachow, bo- 
lažni i tęfkności wieczney? Ah takci 
ieft nędzne grzefznika ferce, tyś ieft 
początkiem wfzelkiego grzechu, bo 
Z ciebie wedle Świadeftwa Chryftu- 
fowego (d) wfzyfkie złe myśli, _ 
wfzyftkie fzpetności, wfzyftkie zaboy 
Ga fwa, 


ią i z R, 
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-_ fwa. kradzieży i bluźaierftwa pochos 
sę: dzą, dla tegoś ty tak ftrapione fmut- 
kiem i boiaźnią” być powinno, iako 
ferce Kaima po grzechu, i cienia fię 

+ nówet famego lękaiące, śni fię ucie= 
++, fzyć daiące. Ah tak ferce grzefznika! 
me dsbie robak ow nigdy nieumieraiący 
, gryść bez uftanku 1 trapić powinien. 

' Tak nędzny grzelniku, co ferce od Bo; 
+ Ga obraca(z do ftworzenia. Oto. u- 
knowany wyrok na ferce twole, Ds- 
= bit tibi Dominus cor pavidum & animam 
ar . gonfwmyotarmdolore .;». gzmcbis die & no* 
=. dla... propter cordis tui Śmiem Çe J- 
Dźć Pan ferce lękliwe, -- dufzę żałością* 

| utrapinną --- będziefz fię bał w nocy i 
| == © wednie --dla ftrwożenia ferca twego. 
Jakoż zeznay fam, czyliżeś tego nies 
doznawał, depuściwfzy fię kiedy grze= 
JR __ chu? Nie gryzłoż cię fumnienie, nie 
„A - fmuciłoż fię ferce twoie, niebałżeś fię 
© mftawicznie tego coś iuż doznawał, i 
byłto zadatek mąk owych, na ktoreś 


ko fze cię fmutki, trwogi, boiaźni, i tęs 
I fkaości. w Piekle czekaią. Dabit -šibi 
; Di 


mn PJ 
U 


O) Dat: zg 


> 


| m « w Piekle zafłużył, á ia ci mowię cięż= ` 


oaza tm wm ka DRA O 
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Dominissor-pavidum Geagimay confam- jl 
| © ptam dolore... Tumebis die € nofe... Z A 
Po, propter tordis tui foymdisem, Na wie- 
| Y czole trwaiące trofki zafużyło fer- sa 
| ce twoie, ponofić ie winno. | 

sz Lecz coż, fię Ralo o dobry Jezu? - 2 | 
'% coż fię przebo$ ftało! my na te tako- k E 
"Walk we (mutki ferca zalożyliśmy á nie “a 5] 
aa pomofiem ich iefzczegęSerce twoie nic Apare sA 
4, niewinno, á oto w (mutkach, boiaźniach 
| i tęfknościach, tonie w Ogroycu. Ce- SE s 
| pit ©: Jeżeli o moy Panie grzefzne- 
go ferca fą te kary, za coż ie ferce 
twoie święte ponofi? Jeżeli ferce two- 


i 


€ niewinne ieft, iako ieft pewnie, z4 


« 


oż pod grzefznego ferca ięczy. karą? 
| eżeli ferce nafze uciśnione być wie- 
| cznym fmutkiem powinno, z4 coż go 
iefzcze nie ponofi po grzechu? Ale ab! 
| coż fię pytam? raczey fię miłości JE- 
| ZUSA dziwić, raczey nad ftrapionym 
Jego fercem litować, raczey przyczy- 
+ ną fmutku tego Jezusowego grzech i 
moy'opłakać mi należy. kę | 
| Ao Ah grzechy moie, nędzne grze- 
| ehy moie, wyście ná ferce |Ezusa tak 
okrutne zafmucenia, trwogi, i bolaźni 
| fer: 
k 
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—— fercu EAC £yyście. fpro- 

wadziły.-ZGdyDy nie lerce twoie mop ep 

~œ JEZU poddało. fięjpod utrapienia bye | | 
_ ło, ferceby moie |ftrapione iuż było, 

Gdyby nie. (ercę/ moie zafłużyło- była 

% ná zafmucenie wieczne,. ferceby twęie- 

"= od fmutku. wolne byłojąlamci to- drea 


pa 


— | czony być miał: ná fetcu fmutkiem . gia 
hsm, á tyŚchciał byćfmutnym aż: do mierne” 
e * ei. Y jam w piekle zmęczony być miał: 


r wiecznym. zafmuceniem, á tyś pod te 
t Fol zafmucenia 1 trwogi. poddał Dufzę fwos. 
ię: Replita ff malis. anima mea... È ui: 
ta mea.inferno: appropinquavit. (E), Du: 
, fza moia- napełnionaeft złym-=-4 ży. | 
wot moy przybliżył: fię: do.Piekla. B. 
dziwnoż więc ma: być wam. o Chrze*w | 
* ścianie; że ten- fmutek. Jezusa. w. 0 | 
groycu tak. mu: był: ciężki, iż go. do 
fkonśnia. prawie przywodził? - Fafiux. in; 
agonia, że gwałtownie pot on krwawy, 
zCiała iego wycifkał, że, gdy. Katow 
iefzcze niebyło-nA udręczenie Ciała,iuż: | 
E dam „s .98 cigżgy udręczył ferce iego, że por f 
ciećha Amlołow tonie w fmutku, Że. | 
niżwymowaym fpofobem zlewa na frać 
pio- 


oO wj A D 


Om. 
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pioną Dufzę wizelkie zśfmucenia irprzy 
pociefze z widzenia BoGA pochodzącey, 
że wyftawia rozumowi- ku przeniknie- 
niu wfzyfko cokolwiek go zafmucić 


_ może, 4 umyka, coby go uwefelićmo- 
*7 "gło. Wyfawia ową.” Oyca Przedwie- 


cznego furowość, ową żałośc Naytiko- 
chańizey Matki, ową, fromotną. ucie- 
czkę Uczniow, ową: zaślepioną zalą- 
dłość katow, owe powrozy, bicze, ciet- 


s A RE > R U 
mia, gwozdzie, i Krzyż rownie zelży-g. “ 


wy iag bolefny. Wyftawia, ca Naybó-, 
łeśnieyfza, wfzyfikich. ludzi grzechy, 
za ktore, ma fię fłać wkrotce krwawą 
ofiarą fprawiedliwości Oyca ten nie- 
winny. Baranek. | dziwqoż nam więe 
ma byćo Chrześcianie, że fię tak fmu 
ci, że tęfkni, że fię lęka? Cepit Git. 


-Ah myćto, my zaifte fprawili, fprawi« - 


ły to grzechy. nafze, godne..wieczne- 
go w Piekle fmutku., grzechy nafze, 
ktore fię wyftawiły ná ten czas.wuwa*- 
dze iego z wfzyftką liczbą wielkością, 
rożnością, obczydliwością fwoią. owe 
pychy wfzyftkie i-wyniofłości, owe nie- 
zgody i-mienawiśći, owe rofkofzy i 
miękkości, owe. łakomfiwa i zdzierftwa, 
owe 


y 
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owe, ktorych fię i wymowić wftydziem, 
owe, ktore i przy fpowiedziach taiem, 
owe, nayfprośnieyfze myśli, fłowa i u: 
czynki, ktorych tak nieznośny ciężar 
miał wziąć ná fiebie Nayświętfzy JE: 
zus: Omnes nos quafi Ques errauimti ieem" 
€F pofuit Dominus in eo. iniquitates omnie é 
um nofirum. Cg) Wfzyfcy iak Owce 
zbłądziliśmy-- Włożył Nań nieprawo- 
ści wfzyftkich nas. Boże! coż to zá 
| - ciężar į iak nieznośny fercu iego? co 
Je * 24 ciężar i iego i Oyca Przedwieczne; 
|. *%go oczom obrzydły,jco zá ciężar nad 
Tadap inne męki furowfzy!gęTu fie Pofrzedni: 2 | 
| ©.: kiem nifzym -uczynił do Oyca, ale tu 
*zemfty iego czeka zá nas. Tu fię ftá- 
ie ofiarą zá nas, śle tu widzi, lako tą 
ofiara firawiona ma być i znifzczona, 
Tu ma dofyć uczynić Qycu, śle ty 
gniew iego záofrzony widzi. Tu chcę 
gładzić nieprawości nafze, śle tu ony 
zlewaią ná ferce iego wfzyftkie ucilki. ' 
Cor meum conturbatum efi im me, formido, 
mortis cecidit fuper me, contex'runt me bea 
n.bra, contrifłatus fum € conturbatus [um - 
in exercitatione mea, gua declinauerunt tm 
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me iniquitates. (Ch) Serce moie zas 
trwożyło fię we mnie, á firach śmierci 

- „przypadł na mnie - - - okryły mnie cie» 
mności... Zafmueiłem fię w ćwiczeniu 

* moim, miekalbowiem zwalali na mnie 

A nieprawości. 

AX j takci grzechy nafze ow nawet 
wefoły ogrod w fmutną mu zamieniły 
puftynią , tak i wefołość z widzenia Oye 

ca oddaliły wwyżfzą część Ducha, 

“ åby zafmucały niżfzą, tak i gorzki ow 


prafzał Oycu tranfeat. : Tak *r=Arpo 

łów uśpiły, i Qyca Przedwiecznego nie» 
odmienną wolą względem cierpienią 
zá nas uczyniły, pod ktorą mu fię za- 
raz poddał: Non mea, fed tug fiat volurs 
tas: X O fmutny moy za grzechy światą 


, Kielich wyftawiły, od ktorego fię wy- è 
(ên tt, „2a 


widzę, że i moie grzechy, ah iako lis 


czne i iako brzydkie! łączyły fię zin= + 


nemi, i dręczyły ferce twoie, coż mam 


więc czynić, tylko płakać nad Tobą i _. 


nad grzechami temi moiemi, „Ah zla: 
SPY 
(b) Zie T Jis w Atot 
EMreatea Marbe age a 
I r EE 


Zbawicielu! Gdybyści na ten czas mo: «iet 
ich był niewidział grzechow, mogłbym „łlee 
Cię iakożkolwiek pociefzyć, śle gdy dog 


WAY 


rę a i 
w Sa a | 
`% s 1 

i 


wt 


YZ 


4 
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zo6ć. Biątek. 
my krwawym potem JEZU: moyl: 
mieśmiem fię ciebie pytać:. Quare 
rubrum ef indumentum tuum? bo wiem- | 
Że to grzechy moie i zemfta, ktorą zá, | 
nie nå fmucącym fig ponofiłz fercu, _ | 
fprawiła. Dies ultionis in copde meo.: Ah A | 
~- firapione ferce Zbawicielą moiego!: + 
zleyże na grzefzne ferce, moie odrobi« f 
ną przynaymniey fmutku twego „niech | 
fie ímuci za grzechy, ktore tak. ciężki. 
fmutek zadały fercu Twemu. | 
Błędnie fam tylko fmutek JEZUS: sf 
ná feren ponofił za grzechy nafze, poz | 
nofił powtorę za, nie i obelgi na fławie. - 
a Bo czyliż tu wątpifz, Naymilfzy, że kie- 
“me dy grzech iaki popełnialz, iako w nim. 
p tym» wzgardę i ebelgę czynifz Bofkiemu Ma; 
> > ~ feftatowi, tak za to na: wzgardę iobelgę 
M 953 Wieczną zarabiafz. Jako Obraz BOGA 
PA, i nA Dufzy twoiey hańbifz, tak pochańs 
= vak biafz i fam fiebie i Dufzę (woię, iako fię 
lerra wynofifz nad BOGA, ték BOG uniża. | 
BP TARE eie iná wiecznz fromctę zdaie. Niech | 
+8 Pa będą mowi, Pifmo, niech będą zawfty: | 
8 dzeni. pyfzni, czemu? bo bęzbożnie 
pom Azialali.KAStałeś"fię więc pogardą-czat- — 
tow, Rates pośmiewilkiem ftworzenia, 
po salą Leh mm fa- 
MEANY g 


Est =" 


pra 


, 
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€©$-ftatesiedną obeigą przed BOGIEM, przeł e 


Niebiem i przed: czartamit” Qui me con- 


temat „erant ignobiles. Ki). Tak mog 

a Pźnie, rzucifz wfzelką fzelżywość ná 

grzefznikow. Projicies fuper peccatoreg 

| 1„— cabominationes , napełni 
<A 


f 4 przykładzich „pogardę . pones illos; in ér 


| pp, Tompliim. Tak godni fa grzefznicy wízels re 
| a kiey pogatdy. 2< Ták nigh. fię z nich 
A 


U 


świat naśmiewa, niech znich; nas 

śmiewa piekło, niech fię z nich naśmie: 

wa BOG Sam Sędzia.wich zelżywości 

i zgubie. Takci będzie, ták fam upewnia 
dn interitu, vefiro ridebo, © Jubfamabo. 

Q:firafzna zelży wości grzefznikowa 

$.kogoż. nieprzerazifz, boiaźnią! lecz o 

s dziwna. miłości Chryftufowa, 4 kegoż 

“` miepobudzifz do żaluż. I tę zelżywość 

należącą grzefznikom. chciał ponofić 

mą fawie fwoiey JEZUS... I pod te», 

| belgi. grzefznych poddał. niewinność 

| fwoię. | tę grzefznikow karę wziął ná, 


| = fiebiefpStałeś fię,o moy Panie! wzgat» — 


__ dzonym, śbym ia nie przyfzedł. ną pos 


ich obelgą."., 
-gontumeliis illos affcies.ji dafz nam ma 


—. gardę wieczną, ftałeś fię ohglgą ludzi, 


| (i): u Beg: 2, 20 += MG 


iog Pigi ek. 
"* ábym ia ufzedł obelgi od czattow, Ata. $ 
łeś fię dla mnie jednym pośsmicwi 
| =—-fkiem 1 ochydą ludzi fwywolnycht4 Ops | 
II 5 probrium hominum ES abietlio plebis. Ah | 
Per. ‘taé to, ta przyczyna b yła Mz Ś chciał j 
hambiya Zelżywie od pis 8 z uczniow być / 
4 przedany, od innych Ź hańbą odftąpio= 
( ny, od wizyftkich wydraiadęóykć przy | 
ŞA €zyna, żeś taniey przedany, niż bydle- A, i 
ta przedzią gążeś "na Dworze Heroda f | 
Kroła iako. ićden z naypodleyfzych w, 
| . fzyderfką fzatę obleczony. i zhańbą O+  , 
„| defłany do Piłata. Ta przycz zyna, żeś j 
d fwywolnego Zołnierza ná wyśmia+ /. 
nie Kroleftwa twego w czerwoną fzmae. 
tę ubrany, Trzciną w rękę zamiaft bere b 
ła zelżony, koroną z ciernia ze wfłydem 
i boleścią udręczony. Ti przyczyna, % 
JH Że Swiętość i niewinność Twoia od Ka- 
| płanow nawet o bluźnierftwo ná Boca 
| obmowiona, żeś od Pofpolftwa nadłotra 
| Barrabbáífzagorízymofądzony, żeś od ie- 
| Glidnego z Łotrow nawet wfpoł. zawiefzo- 
I ~ mych, z Tobą zbluźniony, Żeś nay- 
profifzego gminu zeplwany ná Moa 
tod wfzyftkich na £Łotroewfkiey wifząc 
fzubienicy zśiedaego znaygorfzych io- 
trow 


eo o a 
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trow ofądzony. {tef felefatos_repita. 


| tus AKO twarzy Jezusowa, /ná ktorą A- A- 


/ 


| niołowie patrzeć pragną, takżeś fzpe- * 
| tnego Zydoftwa gciejń obmierzłym 
zefzpecona! O niewinności |EZUSA, 

| iakże na fąd wfzyfikich bezbożnych 
-— poydziefż! o godności BOGA niefkoń- 
| €zona, także od wizyfikich zdeptana | 
pogarizona będziefz? O Swiętości i- 

| ftotna, coź ci zá fpołeczność z grze= 
ję fznikami? O Krolewfka doftcyńości 
_Pioż nad Panow, toż ci trzcina zá bere 

* ło, cierniowa zå złotą Koronę, fzmaci= 

į fko brzyękie zá purpurę, bicia, urzga> 
nia, naygrawania za pokłon oddane Dge 

da? O Mądrości Nauczyciela Niebie- 
sfkiego takażci od Ucznia wdzięczność: 


be być powinna, żecię iak bydlę iakie ná * 
Ye R yai 


Śmierć wyławia, á gotow zbyć podley 
niż bydlę, bo bez założoney ceny, ale 
Zóto.... Quid valtis, co tylko mu das 


L- dzą X ,Gniewam, fie nå czyniących BO» X 713 


GU taką zelżywość, Ani fię ukoić mo» 

gẹ w gniewie. Aleć darmo fię ` gnie- 

wam ná innych , bo widzę i wyznaię 

to przed wfzyfikiemi, że ia fam tych 

= zelżywości Pana mojego iefiem przy» 
czy” 


moe W a 


fege 


m 
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czyną.—_Ah mnie! to ony mnie moy —. 


Zbawicielu należały zá grzechy, śTyś % 


ie niewinnie poniofi? ja będąc na u- 


flugi Twoie ftworzony, poddałem fię 


czartu w niewolą z obelgą Twoią? Ja 
będąc grzefznikiem wfzelkiey niefławy 


godzien fię ftałem, 4 przecię, o ziakim 


pragnieniem! poważenia fzukam O 
pogardy BOGA moiego, ná mnież fię 


więc obroćcie, kiedy obelgi mnie ná- — 


łeżące, zlały fię ná Jezusa. O grzechy 
łuż brzydniecie, iuż was opłakuię fer- 
decznie, kiedy uważam iakąście niefła- 


wą BOGA moiego napełniły. Grzech ¥ 


mafz nakoniec i bołeści fprowadził ná 
ciało JEZUSOWE. RNA 

Ale ah moy BOZE! coby mi tn 
z4 wymowy, co za czafu potrzeba, na 
tych boleści wyrażenie. jedna z nich 
‘tylko przenikniona dobrze doftateczna 
iek do wzrufzenia dość choć naytward- 


* fzych, śle iiedna z nich w krotkości 


czafu fkutecznie wyrażona być niemo= 
że. To gdy wfpominam, tu mi oraz 
grzmią łańcuchy krępujące Jezusa. Tu 
mi fię obiiaią o ufzy zadane zbroyną 
ręką policzki, tu widzę fzarpania pe: 
PY” 


«ë 


L 


Ná Wielki any 
pychania., uderzaaia, kłucia, rzucania, 
Tu ná pręgierż, na ciernia, ua rozgi, 
ma Krzyż patrzę ftrafzliwy, Ah pre- 
'gieTZu» pręgieżu dla chłoftanias holta- 


‘iow poftawiony, kogoż to dzifiay z fzat gu 


bo- dc 


-obnażonego, okrutnie ptzykrępowane:« 
'go,, kogo roziufzeni Katowie przy To- 
'bie iuż głogowemi rozgami, iuż wę- 
Złowatemi powrozami, iuż kończafte 
szaoftrzonemi żelazami, kogo ná przes 
miany 4 do zmordowania wfzyfcy katu- 
dą? Czyiaż to tam ikora od ciała czyie 
ściało od kości odbite fztukami odlatuie? 


_ sczyiato tam Krew ftrumieniami płynie? 


Ktoż to tam okrutnym zemdlony bis 
-czowaniefn, á prawie obumieraiący pa 
da? Kto, kto ztamtąd prowadzony po 
ubiczowaniu frogim wfzyftkie ślady 


 HMwsoie Krwią oblewa? Kto nad prawo, 


nad ufzność, nad ludzkość, nad- pomy- 
lenie tam fkatowany bardziey? Rze- 
kę że BOG ;prawdeiwy, ktożby to mogł 
poiąć? Mowże fam zmęczeny Zbawi- 
cielu, Mowi oto, fkuchaycież Supra 
dor/um meum fabricaverunt peccatores [k] 
‘Grzefznicyć to, i ich grzechy te biczos 
wania 


Ta 


O 


eram 


a? 


re $ ę. NU 


A, żę 8 


„| _ moim.gkAh korono cierniowa, korono Gł 
FY_u%v nie ludzi, śle piekielnych chyba katow 
"as X wynalazku, korono, ktorą naywiękfze- 


ma ,.  Prątek. 
wania fprawiły ná mnie. Imci ony z 
rzechy należały multo fłogella peccato- 
es. Otoż ia te poniozłem ná ciele 


ġo nigdy niedręczono złoczyńcy, koro- 
no, naydelikatniey(zą część i ftolicę 
Życia dręcząca, niezliczone rany w gło- 
wie czyniąca, przybiiania kiymi do cia- 
ła i kości wkładana, i fkładana po 
wiele razy dl4 boleści więkfzych, prze- 
nikaigca aż do mozgu Pańfkiego, zofta- 
wuiąca przyłamane w nim oftre kojce, 
coż mowię, czyiemeś wynalazkiem? 
kiedy wiem że fam byłem ową przeklę- 
tą po grzechu ziemią, ktora te ciernią 
zrodziła ná głowę |Ezusową. Maledi- 
Sa Terra, [pinas 5 tribulos germinabis. 
O Krzyżu! o drzewo zelżywe i bolefne! 
Drzewo iuż ciężarem fwoim dręczące 
Ciało Chryftufowe, iuż ciężar ciała ie» 
go ma trzech gwozdziach utrzymuiące, 
f życie mu odbierające, Drzewo pod 
ktorym po kilkakroć upadał JEZUS, ná 
ktorym pięć Tan odniofł, ná ktorym 


___—< grew” do ofiatniey kropli wylał, ná ktos 


rym 


OO e A 
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_ wiem, co mowi Piotr Święty. Peccata - 


„ F() 1. Pet: 2. zą. 


"Tomik 1. Kagań Przygodnich. 
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rym zśpięczętował życie przez Śmierć 
fromotną i frogąhfniepytam zá co, bo K. 


nofira ipfe pertulit in Corpore fuo [upór=e 
lignum. [I] Sam na Ciele fwym grze- 
chy nafze nofł ná drzewie. Z7 i 
Tak iet moy Pánie, godne by- `” 
ły: grzechy nafze, ábyśmy zá nie uchło- z 
ftani byli i udręczeni nie na Dufzy tyl- aby 4 
ko śłe i ná ciele wPiekle, śbym na 
wfzyftkich zmyfłach paleni byli ogniem 9 
wiecznym, śbym bicze grzechow, iako 7% opi 
mowi pifmo, cierpieli, á Tyś fię nie- OMA, al 
winny Baranku ofiarował zá nas, Tyś , m I 
profił Oyca Przedwiecznego, śby nam” w4 , gl 
przepuścił, Tyś na kary nam należące g / 
ciało twoie nadftawił, oświadczaiąc «%2 > 
fię przed Oycem. Ægoinflagella paratus. 1,4748. 
Tyś fkuteczniey niż Moyżefz wołał do A TE 
niego: Ah Qycze! álbo mnie zgładź* SE 49 i 
od żyiących. Aut dele me de libro vita, Ob” tej 
ślbo przepuść ludowi temu. Aut par= /Pręz LĄ 
ĉe populo. Lud ten záfużył na wie: 1.43 | 
czną śmierć w Piekle, umorzywfzy przeg | 
grzech pere życia, łafkę, otoż Oy 7 


114 Piątch 

cze niech. ia. ponicię śmierć ná Krzys 
, Aża byle lud ten był gyolny od Śmierci 

wieczney.. . Dele me, ‘parce populo 
eX] przepuściłeści .Oycze. Przed<=— 
wieczny. grzefznikom, śle całą zemfę 
Pu jego JEZUSA obrociłeś. Wi- 
w * Waslim go, mowi Jzaiafz, i niebyło w 
Ras Nim ná co fpoyrzeć. Widzielim Go 
ję: RY mowił Job, i od ftop aż do głowy nie. 
* WAY było w Nim zdrowia. Widzielim Go, 
tal ro mowił Dawid, iako Go obfkoczyli nies 
na 84 y ~ przyjaciele, iako w Nim policzyli kości, 
++. “iako. przebodli ręce I nogi Jego. Wie 


e. Ą SYSASEJ 


bsp, 


p” era 3 *azaż dość na tym że go oni widzieli. 
adh patrzeć i my.a4 niego mamy. A~ 
„ Jpicient ad me guem ctonfixerunt, patrzeć 
RA tan ch Xóle i płakać S plangent, Fłakać ma- 


SR 


BS: 
ug ktorey. fi fię dla nas R ros 


| aae »sbakow ofiarował na męki. Płakać ma- 


48.07 F%chow nafzych nieprzepuścił lednoro- 
e dzonema.. Synowi fwemu, furowo ie 
karząc Płakać mamy, żeśmy winni, 
Zwalilim ná niewinnego nam należą* 
cy fmutek ferca, obelgę flawy, boleści — 
-€la* 


y 3 


dzięli Go tak w Duchu Prorocy, lecz | 


STO +. my, że Oyciec Przedwieczny dla grzes m. | 
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Na Wielki. 15 e 
ciała. Gdybyśmy (iakom zśfłużylichoć a 
iednym grzechem ) gdybyśmy iuż na 
wieczcy fmutek wieczną hańbę, wie» 
czne boleści w Piekle iuż podani by- 
li, czyliżbym niemogli mowić, co mo- 
wit do Chryftufa* wifzący z Nim Lotre ' 
Digna faflis rerigimuy ` Ah godnie tak- 
eś nas ukarała fprawiedliwości Bo- 
ika. Zafłużyły ná to grzechy nófze, 
lecz kiedyś nas winnych iefzcze nie- 
pogrążyła w Piekle, 4 niewinnego JE* 
ZUSA ucifkafz należącemi nam boleścia= 
mi, niemożemyżź znowu z zadumie* 


“Wiem mowić. Hic autem guid mali fecit. 


A ten co Uczynił złego? "Niemamyż 
płakać zmiłości tak nas kochaiącege 
Pana? płakać z Żala nad takiemi bo: 
łeściami? płakać zbpiaždi, że ieŻli to 
fe z Chcyftufem niewinnym dzieie, á 
coż fię znami grzefznemi fanie? SŁ.” H 
het in viridi, guid fiet in arido KN Nićma- du 
myż fię do tych Ran ja zma ae wu 1 
myż ich uścifkać? i łzami fokatnemi ŚŃ 
oblać? mowiąc, to, co DZĘCYŚ mowił Pt e 
Fonafz pod czdS$ nawałóości morfkiey, wi 
ktorą Boe ná wfzyftkich dopuścił REC JI 
iednego iego niepofłofzeńftwo+ Propter ama 4 
kia me Fo f 
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X me tempefas hæc grandis orta, mitóite me 
5 in mare. Ah dla nafci toi dla grze- | 
chow nśfzych fłała fię ta ftrafzna bue | 
rza. Chryftufa Męki"Ah rzucaymyź fię — | 


więc i nurzaymy w całym łez poku- 
tnych morzu, rzucaymy fię w morze, 
wyłaney krwi JEZUSA dla nas, i mow- 
my ze łzami do tych rak, do tych nog, 
do tych Krwią zlanych członkow. Pro- 
pier me tempefłas hoc grandisorta, mittite: __ | 
me in mare. 


| 
„—— Ah moy Panie, gdyby nie owe 


poz 


1 


X 


myśli, mowy, uczynki moie, gdyby 
| nie owe złe towarzyftwa, zakazane 
4 ——  przylaźni, przedłużone zawziętości, 
krzywdy, gniewy, niehawiści, fzpe- 
i tności flow, gdyby nie grzechy mo- 
|| 4+— ie, nietrzebaby ci z4 mnie cierpieć 
| było moy Pánie.X lamci to katem na 
— a, Qilebie, ia krzyżem twoim. ia przy- 
sę "= xCzyną (reki twoiey. la na ferce 
; m .„„twoie fmutek, ia na flawę zelży: | 
= śe wość, ia nA ciało boleści fprawiłem. | 
> + s$BPropter me tempestas hwec grandis ora | 
att ta, mittite me in mare ÑW idzę to te~ 
| raz w Obrazie Ukrzyżowanego. W fiya 
i . dzę fię grzechow moich. Boią fię 
à DE fpra- 


yu 4 


Na Wielki ry 
fprawiedliwości Oyca. Dziwuią fię mi- / 
łości twoiey JEZU. Opłakuia grzechy 
moie, 24 ktore tyle poffiozłeś. 


RAĄ 
CZESC IRK 


7 Fa 1 i 

le dość iednak Naymilfi opłakać / 
grzechy, za ktorecierpiał Chry- 
ftus, opłakać więcey należy grzechy 
'od ktorych i cierpiał i cierpi. Spra- 
wił to grzech, że Sam Chryfius ciet- 
piał zá niego. fprawuie to grzech czę» 
fto że Sam Chryftus cierpi od niego. 
Miłość Chryftufa odnawia nam po- 
Żytki męki fwoiey w Sakramencie 
Ołtarza. Złość ludzi odnawia Chry- 
ftufowi boleści, krzywdy i męki w 
grzechach fwoich. Grzech nafz nás 
pełnił przy męce JEZUSOWEY fer- 
be lego fmutkiem, flawę obelgą, cia- 
ło bołeściami. Grzech mafz, ktory po: 
pełniamy odnawia te zafmucenia fer- 
ca, te obelgi fławy. te boleści ciała 
Zbawiciela. | toć to ieft cierpieć 
Bocu od grzechu, toieft: co mu grzech 
nafz fprawuie, to ieft, nad czym nam 


płakać należy. 
Grzech 


113 Piątek, - 
Grzech naz odnawia fmutek: 
Serca JEZUSOWEGO... Cięzki ow. 


| nai es foratek byb, ktory. w Ogroycu krwia; 
AR 4 RC wycifnął Zbawiciela, ktory: 
Ie "1 44:.g9 do konania przywodził; ktory mu 
e eo Wyfłał gorzki ow Kielich, śle cięż 


'fzy ten. ktory: mu: przez grzech po: 
okupieniw nafzym odnawiamy. Nie 
może. wiemy to Serce Jego w Niebie 
umiefżczonego być: fmutkowi podłe» 
głe śle po ludzku mowiąc, to czys 
niem grzefząc coby mu naywiękfze 
zafmucenie: fprawić mogło, gdyby mma 
mogł podlegać.  Niemoże BOG za- 


- tości i .zafmmuceńiu: podlegać, á prze- 


cie ztym fie oświadczył w ftarym 
Zakonie że Taus dolore cordis: intrim 
secus E na świecie Żysąc Chryfitus. 
„á maląc zawfze z widzenia Qyca po- 
„ciechę, fmucićby fię nie mogł. gdy- 
by tey pociechy na wyżfzą część 
Duch; nie umknał. - - 

J gdzież mi tu iuż iefieście nę- 
dzni grzęfznicy, co pociechy w fpo- 
łecznościach fzukacie, co fię ciefzy- 
cie złe zdziaławizy, co fiiapiwiży 
„bliźniego, krzywdę mu uczy niwlzy, 

zra- 


aa o Na Wielki 119; 
ztaniwfzy ferce iego, “pocieche ztąd 
4 chlubę macie Gdzie iefteście po- 
| pełniwfzy nieprawość, zamiań zafmu- 
lg; cenia i fkruchy, ciefzyć fię śmiecie... 
A Gdzie iefteście. SRA kiedy f-ra „ 
mnienie po grzechi napommińa do bO- 
| 4ażni i fkruchy, wiedząc: zatykacie 3 
ma gębę,. wymawiacie grzech wafz, J 
| u'prawiedliwiacie niecnotę. Ah wy 
wy dręczycie Serce IEZUSA, wy na- 
pełniacie fmutkiem Ciefzcież fię 
| wiec złościa wafzą. Exultani in rebus 
i pefimis -A Serce JEZUSA fmucić fię 
| muli Tamus dolore cordis intrinsecus. 
Ciefżycie fię gdzieś:ie płakać powin- 
ni, á JEZUSA Serce boleć mufi nad tą 
niewczefną wefołościd wafza Ciefzy- 
cie fię żeście zaofirzy li na frebie fpra- 
<riedliwość BOGA. żeście záfmuciłi 
bliźniego. 4 JEZUSA Serce fmut- 
kiem ucifkacie. Było tó kiedyś, Że e= 
| gdy po śmierci Qyca z prawdziwym 
| Synem chcieli do fortuny źmarłegó ©" |] 
| i zmyśleni inni nałeżeć, na doświad: „—© | 
| czenie prawdy , tak ofądzono, aby ten nA 
ofiągnał dobra, ktoryby ftrzałą w famo 
ferce umarłemu trafił. Odważyli fię 
¿my- ; 
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120 Piątek, 
zmyśleni fynowie, śle obumarł fyn 
prawdziwy i fortuny fię wyrzekł, dla 
ktoreyby miał nad umarłego Qyca pa- 
, ftwić fięfercem. Coż nie toż fądzić 


między ludzmi? Otoci i owi grzefzni. 46, 
oy niemaią względźinawet i na umarłe- 


go z4 nich Zbawiciela Serce, dręczą ie 
okropnym fmutkiem. Nie prawdzi- 
wieżeś powiedział Proroku i Krolu 
Dawidzie. Ecce peccatores [ mowi 
Dawid] intenderunt arcum, Q) . Natę- 
Żyli łuki fwoie grzefznicy, zgoto- 
wali ftrzały złości fwoich. Parave- 
runt sagittaś smas. A na coż przebog? 
ną coż Ah okrucieńftwo! ktoż cię wy- 
razi! aby zranili Serce niewinnego 
JEZUSA. uż sagittent reum corde. 
Rh ieden przynaymniey fynu praw- 
dziwy, ieden przynaymniey Chrze- 
ścianinie, miey litość nad tym Ser- 
cem Uważ, iż dofyć ma fmutku od 
złych fynow, gdy Go iedni po Juda- 
fzowfku przedaią, drudzy odftępcami 
diç ftaią od niego, inni ślbo fię ná- 
Śmiewaią z Niego, jako owi na wzor 
Heroda, politycy. świata modnego. 

S Toż . 
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Chrześcianinie, ktory widzifz otwar- 
te Serce iego na tym Krzyżu, tu pa- 
mniey na ten Serca iego fmutek, od- 
łącz fię od złych fynów Serce iego 


A 


ranić chcących JĄ Zbrzydź fię ich o0- 


krucieńftwem, padniey z pokorą. przed gwrż 


tym świętym zafmuconym Sercem, 
Wołay do niego z ferdeczną fkruchą. 


Ah Serce JEZUSA, [m] Ktora ns 


czysz skruszonych sercem! Już chcę pos 
przeftać złey wefołości moiey, chcę 
ię (mucić za grzechy, śbyś Ty fięi 
z Aniołami twoiemi ciefzył, z poku= 
ty mnie grzefznika, ktory fianowię 
mocno, że niechce iuż więcey zgrze- 
fznikami odnawiać fmutku Serca two- 
iego. (erzech powtore nietylko fmu- 
tek Sergu JEZUSOWEMU, śle i o- 
belgi fiawie iego odnawia, gdy ná o= 


: hydy podaie przed niewiernemi mę- 


kę iego. Crux Chrifi Judæis scanda- 
lum, Gentibus stultitia.  Mowił kie- 
dyś Paweł Swięty, gdy ią ná obelgę 
podale famym czartom, że więcey 
oni wymodz u Chrześcian moga, niż 
Chry- 
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r22 Piątek. 


Chryftus' cierpiący ná nich Ñn com 


żemptum tunm Chrifte, infernus anime- 


- bus impletur Mawiał potym Duchem 
. ‘Pawla tchnący Xawery Święty. Ale 


czyż trzeba, śby fie czarci naśmie- 
wali. Sam Chrześwianin grzefznik 


vi ateg natrząfa fie z Chryftufa z pogardą, łą- 
| > org czy fie z Żydami tą fię gorfzącemi 
AJ A Meka, łączy z Poganami poczytuią- 


cemi ią za głupftwo, i wfzyftkie iey 
pierwey zniewagi od złych uczynio: 
me odnawia. Tak jeft, tak Chrze- 
ścianie, mowmy, co prawda. Wy 
€ bo czyż mało takich ) wy iako He- 


. pod i Dworzanie iego za głupftwo o- 


fadzikiście niewinność i proftotę Chry- 


ufa, kiedyście prześladowali pobor 


żnych, kiedyście z cnoty fię ich śmia- 
hi, kiedyście fte zich urągali uczyn- 


kow, kiedyście im przefzkadzali de. 
' dobrego, kiedyście i nayniewinniey- 


fzege: w zełżywą obłoczyli fukienkę. 
A wiecież, iż coście naymnieyfze- 
mu iego ffudze uczynili, jemuście 
Samemu uczynili, 4 wiecież, że gdy 
gardzicie cnotą, gardzicie Chryftu= 


„$em. ale też i wy pogardzeni będzie- 


o olee 


9 
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cie: Ve qui spernis nonne $.1pse Spera 
weris (n) Wy. powture «grzefznicy 
zaślepieni ciężką namiętnością, kiedy 
wam z iedney firony iuż nie Piłat ałe 
Sędzia wafz domowy to ieft fumnie- 
nie, kiedy wam ftawia JEZUSA, pra- 
wo iego, przykazy lego, 4 zdrugiey 
firony ftawia Pafiya Barrabafza Ło» 
tra czyli grzech i rofkosz .z niego: pý- 


ta fumnienie. Quem. vultis. dimittam. 


Odpowiada paffya grzech wolę Bag- 
rabafza, wolę Non hunc. sed. Baręabarę, 
Naftaże fumnienie, 4 coż więc uczy- 
nie z JEZUSEM. Qud jaciam de JE- 
SU. Slepa namiętność coż mowi?: Crue- 
eifigatur, trucifgatur Mle coż przes 
bog pyta fumnienie. coż wam złego 
uczynił JEZUS? Quid enim mali je 
cit? Nie prawda fami widzicie, ślę 


x pas, - 


Id 


124 Piątek. 


paffya przeciw BOGU. Toż choćnie 


nieuczynił złego, trzeba go potępić, 
1 pierwfze dać grzechowi mieyfce? 
Wy potrzecie złośliwi Chrześcianie, 
odnawiacie wzgardy owe uczynione 
JEZUSOWI od fwywolnych żołnie- 
rzy przy ukoronowaniu cierniowym. 
Zelżywy tobył widok, dano Mu fzy- 
derfką fzatę, zelżywe berło, urągli- 
wą Koronę, zmyślone ukłony. Zbi- 
ty, zkrwawiony, zpłwany, pogardzo- 
ny, uczczony zmyślenie, zmyślonym.: 
przyklękaniem. Ale towyobrażeniem 
było tych obelg, ktore mu teraz od- 
nawiaią Chrześcianie grzefznicy w 
Sakramencie, Żarty z Niego czyniący. 
Ave Rex fudzorum, Co im wyrzuca 
Klemens Alexand: Scenam DEUM fa- 


citis. Bo czyż to rzecz nie ieft okro- 


pna, gdzie tego BOGA w Sakramen» 
cie maiąc tak ufzanowania godnego, 


„tak Mu zelżywości wiele czynia w 


Kościołach, tyle nieufzanowania, 
śmiechow , gadania, nowin powiada- 


nia, liftow czytania, powitania fię ` 


niewczefnego, patrzania, fluchania, * 
mowienia: nieprzyftoynego, święto- 
kractw 


f 
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kractw -w Spowiedziach i Kommuni- 
ach. Ah wftydzie nafz, że tam w 
Jerozolimie nieprzyiaciele fzyder= 
ftwa czynili z godności Zbawiciela, 
iefzcze nie dziwno, że to Chrześcia- 
nie w Kościołach i domach, iego czci 
poświęconych czynią, gdzie go obłu- 
dnym tylko i czczym przykłękaniem 
wielbia. Hey ktoż tu niefiruchleie! 
Ah Boże! gdybyś odiął tę zafłonę 
przypadkow chleba, pod ktorą fić' tai 
świętość twoia, gdybyś pokazał ftra- 


fzny ow twoy Maieftat, ktory tu - 


czczą, lubo ńam niewidomi Anio» 
łowie, zaifte wołalibym przerażeni. 


© Terribilis locus ifle © ego nesciebam, 


Zaifte pobudziłbyś nas bardziey do 


| pofzanowania, źle gdy tak zafłoniony 


zoftalefz więzień miłości, czyliż nas 


/ bardziey do zamiłowania pobudzić nie 


mafze/Ah Chrześcianinie w Domu Bos, 
żym niefkromny, wierzyżże praw- 
dziwą tu BOGA twego przytomność, 


przed ktorą powierzchownie przys : 


klękafz? Jeźli nie wierzyfz„mowię ci, 

Jużeś ofądzony. Qai non credit, jam 

gydicatwo, Jeśli wierzyfz, woła on de 
Glee 


+ 


126 Piątek. 
ciebie. Teżeli ia Pan gdzież ieft cześć. 
moia. Si ego Dominus „ubi ef: honor: 
weus? Ah Aniołowie Święci padaią- 
cy przed Nim i wtey Świątyni ie» 


go, czemuż fię o tę zelżywość nie uy: | 


muiecie. Ah Chrześcianie, Żart zai. 
fie, żart z BOGA wafzego czynicie, 
Scenam DEUM facitis. Svyderikie mu 
ufzanowanie odnawialąc 


XQ. Grzech nakoniec nietylko fmutek | 


i zelżywość śle:i boleści ciała odna- 
wia Chryftafowi. Dziwno wam to, po- 
nieważ ciało iego niecierpiętliwe ieft 
po zmartwychwftaniu. Stawiam wam 
więc na świadećtwo Ludgardę, Bry- 
gidę. Kołetę Świętą, niech zeznaią 
przed wami, á czyż niewidziały świe» 


żą krwią zbroczonego, ranami odno* | 


„wionemi ofypanego, boleściami ná- 
-. pełnionego Chryfiufa? czyż nie ffy- 


A |. fzały fkarzącego fię, że to grzefzni- 


wtore krwi iego nieroźlewaią? 14 
re R” Q 


| 


wag" kow ta krwawa i okrutna fprawka by- | 
ła? Stawiam wam Apoftoła Narodow 
f ; „Pawła Swiętego Ah mowże Nauczy-: 
IS Le cielu wielki, czyż grzefznicy nieod- | 
| (er nawiaią męki Chryftufowi? czyż po” | 
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Go znowu na Krzyż niewbiiaią? Ab 
tak ieft, tak nie inaczey, mowi Rur- 

' sus crucifientes sibimet Filium Dei %* 
oficntui habentes. Stawiam wam nå 
koniec Anielfkiego- Nauczyciela Tos 

_ mafza, te Apoftollkie ffowa tłumaczą: He M 
cego: Odnawiaią, mowi on, grzefznie m~ 

4 cy boleści,.Chryfiufowe, i wbiiaią Ga l 

' na Krzyż, gdy to czynią, za co fię h 
nikt BOGU nie. potrafi wypłacić, tyl» 

sko męka. fama Chhun, gdy to Czyą 
sania, CO bardziey iefi;przeciwne Chry= 
s(,agfufowi, niż męka iego, gdy. to czye. 
nią, co def rzetelną męki jego przy” 
czyną. gdy. to -czynią..co znowu pos 
trzebuie męki Chryftufa ná -wyga 
fzenie ognia piekielnego. Takci, ak. X 
takci ieđ& „Chrześcianie /grzefanicy, 
darmo fobie pochlebiać mamy, nafze 
rofkofzy i wygody;ciała .biczuią: zno= 
wu ciało JEZUSA. Nafze myśli (pros 
fne, zawzięte , pyfzne,.znowu go ciefe 
niem wieńczą. .Nafze utyfkiwania ` 
w Krzyżach. obciażaią "go krzyżem 
znowu, nafzę wfzyftkie nieprawości, 
znowu go ná. krzyż wbiialą. , Rursus: 
cruczfientes sibimet Filium Dei © qa 


128 Piątek. l. 
ftentui habentes Bo nas wtym kła- Z 
dą ftanie, Że gdyby niebyło męki  ’ 
Chryftufa. terazby ią na okup nafz | 
poniofi. Bo Chryftufa wtym ftanie | 

a kładą, że gdyby niebyło grzechu A- | Į 
9 Aa dama, á byłyby nafze, zá nie by ie, ná 
* dofyć uczyńienie, ponofił. | 
4. Cy tedy iuż złość grzechu w X | 
` Męce Chryftufa odnowioney uznaies ` 
cie, kończę wam Kazanie moie Kaza- 
niem Piotra S,Ąg(p) ktory opifu-p$ | 
jąc Izraelczykom ich okrucieńftwoścawy 
w umęczeniu Chryftufa, wielki w richagi 
pożytek fprawił, bo` fię ich trzy ty- | 
fiące nawrociło. Zażywam flow ie- | 
(, go, day BOZE aby zrownym poży- | 
tkiem. Audite verba hec: - Słuchay- | 
cież tego Apoftoła, fluchaycie flow | 
iego ftrafznych, śle prawdziwych. 
Wyć to, wy iefteście, coście JEZUSA 
Nazareńfkiego, cudami od Qyca u- 
wielbionego approbatum prodigiis raz | 
ż wyroku Oyca naśmierć wydanego | 
Definito confilio © prefcientia Dei tra- | 
ditioni, Wyście znowu grzefząć wła” || 
fnemi rękami zamordować chcieli, 
m | | | 
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get mónuś impiorum ajfligtńtes intere- 


"mifis. - Wyście ten bok. przebili, rę-- 


ce i nogi przebodli, tę twarz zeplwa- 
li, to całe zranili ciało, tę Krew. do 
oftatniey kropli .przelali,. gey manus 


Aątmpiorum aljlugentes imteremifis,, wy» 


i nieraz tylko, śle tylekroć -ileście 
zgrzefzyli peř manus. Wy, 1 iako fię 
lekam, czy i teraz w fianie grzecho* 
Wym nieiefteście, ktory żabiia Chtyż 
ftufa, pór manus.: AK okrutnicy, pa 
trzcież na Krzyż iego, napaście oczy 
tak krwawym widokiem ha niego, 
napaście ufzy ftuchaniem o nim 4x- 
dite verba hac Ferum Nazartnum. inte: 


rómufiis, konteńtuież was ta (prawa. 


ka wafźa? Ah mnie, toście had Zy- 
dow okrutńieyfi, bo oni fłyfżąc ta Pio= 
tra Swiętego fłowa: krulnyli fiè na, 
fercu His dudytij compintżi sunt torde 
Mało na tym, śle-profili o fpofob, ią: 
kimby fie za tók ftrafzny grzech B9- 
GU opłacić mogli. Ouid jacieńus? 


Coż wy podobnego czynicie, krufży: 


rież hę ná fercu? brżydzicież fię 
grzechami tak n} AZUSA furowemi? 
A: 8 RR Py- 
Tomik 1. Kazań Przygodnich = 
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130 Piątekocy 
Pytacież, co wam -czynić należy ? 
Quid jaciemus? -Q fzczęście moie, je- 
źli pytacie, o niefzczęście wafze łe- 
źli nie pytacie. Otoż to mowię py= | 
tiiacym. co tamże mowił Fiotr Świę- | 
ty Penitentiam agite, penitentiam b, | 
gite. Widzicie złość grzechow wa- | 
fzych w męce Chtyfiufa, widzicie ` | 
Krew iego ha zbawienie wyłaną, lę- 
kać fie macie aby wam nie napótę: 
pienie była, widzicie niewdzięczność 
wafzę, Żeście za mękę ż miłości ku | 
wami podiętą odnawiali ią przez. , 
grzech, -cżyńcież pokutę. Punitentiamń | 
agite Płaczcież u nog zmęczonego i 
ża grzechy i od grzechów wafzych 
Pana, proście by wam ta męka nie- 
była na zgubę, proście by Ktew 
przelana niewołała iako niegdyś A- 
blowa o zemftę nad wami. Ah tie- 
wołayże o Krwi niewinnego Abla o 
zemiftę na nas, iuż my z4 wyłanie 
twoię chcemy pokutować. Niegub- 
cież nas Rany JEZUSOWE, itż z4 
odnowienie wafze. chceńiy „pokiito< 
wać. Nie potępiayże nas Meko Zba- 
wiciela, iuż, żem cię powtofżyli. chcęe 
my:pokutować, Pized. 


4 
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Przed tobą, o fkłuta główo! wfzyfikie 
żłe myśli, przed wami żałłorńione i 
żeplwane oczy, wfzyftkie złe widze: - 
hia,- przed wami o tęće przebite! 
wfzyftkie  źżdzietftwa, i wfzyftkie 
grzechy tąk ńafżych, przed tobą o fet- 
ce zraniohe  wfżyftkie nieprawo- 
ści ferca nafżzego opłakiiemy Prżed 
toka ufmiieraidcy na Ktzyżu JEAU 
wyrżekamy figę na wieki wfzyftkich 
grżechow tak okrutnych na ciebie. 
Zapifiiiefiy Krwią twoią fia tyfń 
Kizyżowym drzewie przedfiewżięcie 
hafze, ktorym fiąnowiemiy, że fię ni- 
dy fiepowrocielfiy edotęgizechow. 
jeftże kto Chtześcianie, co fio ptzed- 
fięwżięcia takiego czynić ociąga? co 
fię myśli do dawfiych wtocić grze: 
chow., ćo iefźcze żoftawiiie w fobie 


pfzywiązanie do ńich iak.e? Ah nie 


fądżę, śni chcę, ani mogę fądzić. T- 


 fiacżey fambyri przed ukrzyżowanym 
"JEZUSEM profi Krwisiego o zem- 


ftę i zgubę na takowych Ah fiiepto- 
fitbym!raczey Profżę, o Chrytte Zbą- ` 
wicielii, prżeż Mękę Twoię, zmiłuy 
fiş choć i ńaytwatdfżemii gizefzni. 
| | PA kati. -. 


POPRZ 


BR. Poal 
kfzy grzefźnik, nie gubże i iednegoś 
Mafz wręku twoich łatki fkuteczne, 
udzielże im ich, oddał od nich z4- 
cięcie w grzechu, day łafkę ferde- 
czney fkruchy, płaczu ża grzechy, ză 
ktore iod ktotych ucierpiałeś. 

Proścież 6 to i wy Chrześcide 
nie, ściśnieycie zranione nogi iego 
ż Magdaleną, á wołaycie z Jakubertńiż 
nie opufźczę cię Panie, poki mnie nië 
pobłogofławifz, poki niepobłogofła- 
wifz wfżyfikim grzefznikom, poki 
niepobłogofawifzęę pamięci nafzey, 
aby nam fawifa grzechy, tozumo- 
wi, śby ich ciężkość poznał, woli. 
śby ie zbrzydziła, á ciebie famego ü- 
kochała, ktoryśi za grzechy iod prze- 
chow ucierpiał. Amen, * 
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KAZĄNTĘE 
O SWIĘTYM BENEDYKCIE. 


Ecce nos religuimus omnia secuti 
sumiis Te. Matt: '19, * 


Otośmy opyścili wfzyftko, po- 
śzliśmy za Toba. 


O zá nayofobliwfzy zafzczyt miał 
| C fobie i Świty. to eTA 
| ktowi ftofuie Kościoł. To on praw- 

" dziwie po Apoftolfku wykonał, iż 

mogł mowić zPiotrem: Etc nos re- 
liguimus omnia È secüti sumus Te. 
Opuścił Piotr wfzyftko, opuścił i 
Benedykt. Pofzedł Piotr za Chry. 
ftufem, pofzedł i Benedykt. Jeżeli 
- okoliczności i obudwoch tych Świę- 
= tych, i cnot tych uważem, tru: 
niey fze, zdaje fię mi, do wykonanią 
Benedyktowi były, niż Piotrowi. Ła- 
twiey było Piotrowi opuścić ryba- 
gkie fiatki, niż Benedyktowi fzlache- 
"SARZE tnię 


134 O Swiętym s 
tnie, urodzonemu Oyczyfie Dobrą. 
Trudniey było iść Benedyktowi zą 
Chryfiufem, Ktorego przez Wiarę 
znał tylko, 4 obecnego iako Piotr 
ani widział śni flyfzał. Oboie tą 
jednak iak mężnie wykonał Benedykt 
Swięty, tak chwalebnie. Opuścił świat 
odważnie. Pofzedł z4 Chryftutem 
wiernie. A mie iakokolwiek i świat 
opuścił, i z4 Chryfiufem pofzedł. 
Swiat opuścił, że wnim cale iuż 
świat nie żył nigdy. Tak pofzedł zą 
Chryftufem, że w nim żył Chryftus 
zupełnie zawfze. OQtoż pochwała Be- 
nedykta, otoż przykład Chrześciań- 
{kiego życia. Otoz ofnowa Kazania, 
ktorą uważcie, profzę. 

Nie żył cale świat w Benedy- 
kcie Swiętym, tak go opuścił zupeł- 
nie. Ecce nòs religuimuy omnią. | ` 

Zył zupełnie Chryftus w Bene- 
dykcie Swiętym, tak pofzedł ża nią 
cale. Et secuti sumus Te, 


enda | 
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CZ. 95.0 | 
Bra to ieft cieżKi światowych lu- 
a dzi, rozumieć, iakoby do Zakon- 
gych tylko należało Ofob, świat tak 
umorzyć w fobie, żeby w nich cale 
nie żył. Ah.Cbrześcianie, ktorzy tak 
fadzicie, pofłuchaycie profzę, -iako 
wani obowiązek wafz opifuie Paweł 
Święty. Qui utuntur hoc mundo tan- 
quam non utentes, praterit enim figura 
hujus mundi. Tak żyć mácie ná świe- 
cie, tak go zażywać, iakbyście go 
śni wy żażywali cale, áni on w was 
zoftawał, bo prętko przemiia poftać. 


jego. Takci żył fam ten Apoftoł, 


ktory i fiehie ukrzyżował światu, i 
świat wfobię, Tak żyć powinni i 
żyią choć na świecie będący dofko- 
nali ludzie.. Boć iako może choć ł 
oddalony od świata człowiek żyć Du: 


chem świata, to ieft opłakaną niedo- 


fkonałością iego, tak żyć.i powinien 
i moża choć nieoddalony ciałem 
Chrześcianin od świata, śle nie żyć 
Światem. co ief dofkonałością chwa- 


lebna. 
ną. Tak 
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Tak Żył Benedykt nietylko eias ’ 
łem, śle i Duchem, tak opulzczający: 
świat, że w nim cale nie żył Bo coż 
jeft świąt, profzę, co Duch iego, ca 
Życie świata w człowieku? ieżeli nia. 
życie wedle pożądliwości ciała, wedle 
Ducha łakomego, wedle pychy i wy- 


„niofłości, iako mowi jan Święty Omne, 


guod est in mundo. concupisęontia carnis 
gst, concupiscentia oculorum, D super- 
bia vita ` Tacy zaifte fa, w ktorych 
świat żyie. Nie taki Benedykt, w kto- 
rymi świat cale nieżył Nie żył wnim 
świat przez pożadliwość ciała, nieżył 
przez pożądliwość łakomftwa, nieżył 
przez Ducha pychy.4 zatym Żadnym 
fpofobem świat wnim nie żył ` 
= Ņie żył świat w Benedykcia 
przez pożądłiwość ciąła, ktory o ia- 
ko w wielu Chrześcianinach tym nie- 
fzczęśliwym pożądliwości życiem, Ży: 
ie. Omne quod est in mundo, cońcupi: 
scentia carnis est, concupiscentia ocus 
lorum, 88 superbia vita. Zyie wo: 
wych rofpuftnych i miękkich, ktorzy 
rofkofznego fobie iakiegoś Chryftufą 
wyftawuiąc oftrością fię prawdziwą 
= 0 Bae 


: Benedykcie, n2 
Ewangelii i prawdziwego Chryftufa 
brzydzą , iakoby albo nieznośna, albq 
niepodobna była, idą taczey za pra= 
widłami' miękkiego świata, za ztny- 
ślnościami rozhukanego ciała, wo: 
lac nieprzyftoyności iego nafycić 
niżli ima przykrość uczynić. We 
wfzyfikim nie zmartwieni, miękcy; 
rofkofzni'i niechcący ciała krzyżo= 
wać. Zyie w owych niewftydliwych, 

ktorym obelgą ieft krzyż Chryftufa 4 
"Panem ciało. Ktorzy, co zmyfłom 
lube , to fobie wolne maią , ktorzy wy- 
kwintni w fmaku, ciekawi w fucha: 
niu, nie powściągliwi w widzeniu, nie- 
wftydni wfłowach, myślach i uczyń- 
kach: i mowią i czynią, co im tylko 
zycie pożądliwe każe, na kfztałt 
owych  fwywolnych w: Piśmie+ 
Nullum sit pratum, guad non pertran: 
feat luxuria nostra. Niech będzie ną: 
fza rofpufiność wizędzie. Zyie wo 
wych  nierozumnych Rodzicah, cą 
niewftyd dzieci za dowcip obyczay= 
ności ‘maia, w owych młokofach, 
co młodości fwoiey chcąc zażyć, nię 
dość maia ná wiafney-zolusue ślęą 

SR grys 
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drugich do rowney wiodą. W owych 


"Panienkach, co chcąc pozyfkać affe- 
kta ludzkie. affektow ku BOGU zapo9:* 


minaią. Zyie choć i w mądrych, 
jako Salomon. choć i w fprawiedli- 
wych iako Dawid, choć i w oddalo: 
nych od świata. iako Jakub. Pufte|- 


nik, choć i w podefzłych ftarcach, ia: ' 


ko w prześladowcach Zuzanny, żyie 
zgoła we wfzyfikich. ktorzy fię cia; 
łu naprzykrzyć niechcą, i żyłby był 
ten świat miękki przez pożądliwość 
ciała w Benedykcie. nawet po odda: 
leniu fię iego ná pufzczą, gdyby go 


niebył umorzył, gdyby fię był pie 
ścił z ciałem, gdyby ná uftronių ad 


ludzi będąc nie poświęcał czafu BO- 
GU, gdyby przełożonym przynay= 
mniey zoftawfzy, ftanu tego na wy- 
gody ciała , na dogodzenie zmyślno* 
ści, na nafycenie pożądliwości był 


zażył. Lecz, Boże moy! iakie Be- | 


nedykta życje? życie pradwziwe Pa- 

wła w ciele, śle nie według ciała, iż 

mogł z nim o fobie mowić. Castigo 

gorpus meum % in servitutem redigo, 

Bo mogłaż o Chrześcianie więkfza być 
BRE nies 
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niewola iako niewola Benedykta do“ 
browolnie fię w Sublaku w niedoftę- 
pney zamykaiącego iafkini, do kto- 
rey ani żywiciel iego Romanus przy= 
ftąpić nie mogł, ale mu dzwonkiem 
tylko o przyniefionym chlebie znać 
dawał, śni Benedykt zftepował, śle 
fznurkiem tylko fpufzczonym chleb 
_ ciągnął, Stawcie mi tu więzienia 
Jozefow, Danielow, ftawcie niewolą 
Samfonow, Sedecyafzow. i innych. 
Ah tam tę złość cudza wymyśliła. _ 
tę fam Benedykt na włafne ciało, na 
niewolą iego, n4 umorzenie wnim 
Śmiata wynalazł. Castigo corpus me: 
` wm W in servitutem redigo- Lecz 6: 
wielki Qycze, gdzie niedoftapią lu: 
dzie, czyż tam Duch pożadliwości 
nie doydzie? Przewinie fię w poftać 
czarnego ptaka czart przeklęty, 1 
Świat w tobie przez pożądłiwość 0 
żywić zechce. Niech tak będzie, 
mowi Benedykt, mam ciernia, mam 
pokrzywy, mam oftre drzewa. poty 
fię po nich tarzáć będę, poki ze krwią 
nieuftąpi ze mnie Duch ten pożądii= 
wości Świata, Castigo corpus Fm 

in 


= 
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69 in seruitutem redigo. | mogłże pro: 
fzę w takim ciele świat Żyć przez 
pożądliwość ? Możeż nie żyć w 0: 
wych, ktorym fiętón Benedykta przy- 
kład jako ułomności zdrowia, deli- 
katności komplexyi, przeciwny zdą- 
ie? Į coż za dziw. żę w Benedykcie 
nie żył świat  Zyie wnas wiely 
przez peur. Zadne nas miey+ 
fce befpiecznemi od niey nieuczyni, 
jaką i odludpa iafkinia nie uczyniłą 
Benedykta. Sama oftrośće umorzyć 
ią potrafi, iako umorzyła w Benedy- 
kcie. Castigo corpus meum Wgn Ser - 
vitutem redigo. lęćzemy nad iey fzth= , 
kami, dziwuiemy fię ich nieprzyftoy= 
ności, wftydziemy fię powtarzanią 
ich uftawnego. Ciężcy iako” Iob fta- 
liśmy fie fami fobie, 4 Benedykt wfzy- 
ftkim nam odpowiada. Nondum ME 
que ad sąngvinem restitisti. Ah iefzczę, 
iefzczeście fiędo krwi nieopiera|i po: 
żądliwości. Co mowię? lefzcześcię 
żadney fobie przykrości nie uczynili, 
jefzczeście {ię niefprzeciwili nayz 
mniey zmyfłom, iefzcze i owfzem ná- 
pażacie fię fami w owę mieyfca, W Oz 

Ri we 
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we towsrzyftwa, w owe okazye, mię: 


_Hzy owe Ofoby, dziwnoż wam, że w 


was świat żyje przez: póżądliwość, 
kiedy ia i w takim oddaleniu od ludzi 
aż do ktwi wylaniem motzyć go mu= 


, fiałem? abym umarłfzy: wedle ciała, 


żył wedle Ducha, pełniąc naukę Pio- 
tra Swiętego.  Mortifcatt carne, vi» 
vi/cati Spiritu: [a] I dziwnoż komu, 


że Omne quod est in mundo toncupisceR - 


tia carnis est , concupiscentia oculorum 
& superbia vite: trzeba Chrześcia- 
nie po Benedyktowemu poftępować, 
aby nie żył świat w nikim przez pos 
żądłiwość: ciała, trzeba po Benedy= 
ktowemu poftępować, aby nie Żył | 
przez pożądłiwość oczu czyli przez 
łakornfiwo Ah pożądliwości oczu! ia< 
kos ty nienafycona w ludziach!o id 
ko ich tym nie nafyconym nigdy pra- 
gnieniem gubifz! Jnsatiabilis oculus 
tupidi non satiabitur donec consumata- ` 
rescenś animam suam, (b) Ow nå 
kfztałt łakomego Ahaba i Jezabeli, 
nie kontent z udzielonych fobie dobt 
od BOGA, gnębi poddanych, krzy» 
wdzi 

"i Z O A m py LEÓN pot ca 
~ a)i Pa: 3. (6) H: 14. 
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wdzi ubóżfżych, wydziera im i fortii* 
nę i życie! Ow ná kfztałt łakomego | 
Judafza, krzywo patrzy 1 nA to, co 
świątobliwość cudza BOGU daie,mriu- | 
czy na iałmużny, gotow i Chryftu: | 
fa zgubić. dla kilku profży. Ów ńa | 
kfztałt łakomych Ananiafza i Zafi= 
ty więcey niby BOGU. oddawfży 
dmniey fobie uktadkiefn zatrzymać 
pragnie, nic hie pomniąc, że nielu= 
«dziom kłamie, ale Duchowi Swięte- 


OWETE ZNICZE 


hi na Prawa Bofkie, áni ná miłoś 
bliźniego, śni ha fumnienie włafne 
wżględti hierna, byle iako haywięcey 
zebiał I gdybyć mało takich byłol | 
I -Lecz coż widżę na świecie? co fly- © 
I fze zuńft Jeremiafza. «l minote usd; 
JAJ ad móajoróm omnes avaritié student, [e] 
Ah nędzni łakomcy wktorych św at 
żyje przez łakomftwo, Czyżeście do 
tych dobr ftworzefii? czyż was te 
nafycą kiedy? czyż. wam hie rzeką 
3 kiedyś przy zgonie życia Agite nunt 
i divites, płorate, diuitia vestra pittrejd=- 
x GBB, 
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to nie bylo fzukać tego zá światetń, 
Coś na świecie zoftawił. Zażywałeś 
raczey piefwfzeńftwa (wego. ha dń* 
nie wfzyftkim piertwfzego przykładu: 
jak maią świat łakomy umofzyć, 
jak odetwać ferce od niego, iak fzu- 
kać prawdziwego błogofławieńftwa w 
uboftwie Diicha i ferca. Beati paus 
póreś Spirit. Ani mi to ieft dziwno 
boć wiem, że (lako świadczy Gfzeż 
gorz Swięty ) wiedńym Słońca pros 
mieniu świat cały ż wfzyftkiemi doa 
ftatkami BOG Benedyktowi W f:e- 
'«hmocnym; 4 nam niegoiętym fpo- > 
-fobem fwoim wyftawił, iż pozłiaiąc 
wfzyftko; co ieft pod Słońcem, pó* 
zńiaf wfzyfikiego tego ptożność. Vd | 
omnia. gute ub Solé sunt, % omnia va~ | 
mitós. My zaś nędzni ludzie inaczey | 
ma światowe okazałości psttżem, 1 * 
kabyśmy przez fzkła rżeczy naymnie, š 
. fze wielkiemi pokażuijące zapatryw $ 
li fẹ na nie: Nikczemność ich prav á 
dziwa ginie nam w oczach. 4 wież 
kość fałfzywa wydaie fię. 1 ztądci 
pozwalamy fercu uganiać fię zá nie* 
mi, ztąd pragnienia prożne, ztąd ży“ 
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cie świata zakonnego, ktorego nieby= 


„łów Benedykcie. 


Aleć niebyło w nim ná konieć 
ant Życia świata pyfżnego. Omne, 
quod eft in mundo, tontupistentia cań= 
nis ehk, cońcupiscentia oculorum t Sh. 
porbia vite. =Umoteyt on i tego Dus 
cha, ktory, o Boże! iak wielu morzy. 
Zadnego czafu, źddnego ftant, Ża* 
dnego imiey'ca niemafz, gdzieby fig 
Duch ten pyfznego świata nie wkta* 
dał. Skaził i Aniołow w Niebie; i 
zwyciężył pierwfze Rodzice nafze W 
Raiu: Natarł i na Apoftolfkie Zgto- 


 madzenie. Fudla contentio guis eórum 


maor. Wyrzekamy fię go wfzyfcy 
przy Chrzcie Swiętym, lecz gdybyć 
to wyrzeczenie ftateczne w życiu by- 
ło Ale o moy Boże! w kimże nie 
Żyje świat. pyfzny? Co nieczynią 
godnmieyfi, aby: pogardżili niżfzych? 
Na co fię nie ważą niżfi, śby i nad 
ftah fwoy wyrownali wyżfżymi? Cze: 
go nie zażywa ów, aby upragniońe= 
go honotti dopiął! o-co:fie nie kufi 
owa, śby ią widzianó, kochano, fza* 
nos 


EE 


EEEE 


> b, 


p Aa EEE a: 


x f = 
4 


146 0 Świętym 
nowano. Ah punkcie niefzczęśliwy 


honoru, co dla ciebie nie gotowi czy- `° 


nić owi, wktotych żyie świat py- 
fzny. Prawa Bofkie, Prawa Kościo- 
ła, prawidła fumnienia i poczciwo: 


Ści za nic u hich, byłe punkt hono- ` 
ru ocalał, I ztądci' niefprawiedhi: > 


wości, okrucieńftwa. poiedynki, za: 
boyftwa: -Ah nie takie być powinno 


Życie Chrześcian. nie takie było Be: 


nedykta. Godność - Urodzenia .fzla 
chećtwa, kolligacyi ukrył ná pufzczy. 


Przełożeńfta nawet przyjąć niechciał: 


w pewnym Blafztórze, i że: go przy- 
iął nie żadna wyniof ość, śle fama 
żarliwość o chwałę Bofką do tego fiu 
pobudką była, śby tam był Zakonną 
karność poprawił, czego gdy niemogź, 
uftąpił chętnie godności. O co nie- 
miał pobudek, aby go Duch teń wy: 
niofłości mogł był fkufić! Uważać 
mogł zacność urodzenia, i wedle niej 


fzacunku pragnąć. lecz jak ią zoftawił 


na świecie, tak fię z niey niewynofił 
nigdy. Patrzyc mogł na Przełożeń- 
ftwo fwoie nad wielu Zgromadzenia- 


mi Zakonnemi, lecz to mu famo pode. 


hje- 
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nieta było, aby pełnił owe Chryftu- 
fa flowa Qui major est vestrum fir 
at ficut Minijler vejer. Zgodnością 
fwoią łączył Chrześciańfką pokore. 
Zapatrywać fię mogł na dary Bofkie 
fowicie fobie udzielone, ná moc dzia- 
łania cudow , ná widzenie pfżyfzłych 
rzeczy, ha ferc prżeniknieńiie: Lecz 
to famo, co wielu innych do wynio- 
fiości przywiodło, ugruntowało poko- 
tę w Benedykcie. I coż fà, mowi, te: 
dary BOGU? godziemżem icli? álbo, 
czyż fą moie nie Bofkie?  Owid ha- 


` bés, quod non attepisti? A przeto ani 


profżony 6 cudowne żlecżęnia, prętko 
ię küfit o hiiesdle tó nad fiły fwoie, śle 
to iedynie mocą Bofką być mienił. Gdy 
żaś co cudownego wnim widziano, 
ińnych to taczey cnocie, á nie fwo. 
iey przypifał, Tak gdy Maura na je. 
żioto pofłał, aby tonącego  obtonił 
brata, że po Wodzie bez fzkody cho. 
dził, pofłufzeńftwa to iego iktitkiem 
być mieńił Tak gdy ftfapionemu 
śmiercią fyhaczka Oycu żywego mu 
oddał. iego to wiary owoceni być 
mienił prawdziwie po Chtyftufowe. 
mu, ktoty po uczynieniu cudow po- 

à Ka fpo. 
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fpolicie zwykł mawiać Fides tua te 
salyum fecit. Coż Chrześcianie i żył- 
że więc świat pyfzny w Benedykcieć, 
w Benedykcie tak dałekim:od pychy, 
w, Benedykcie, ktorego ani przyroś 
dzone, śni nad przyrodzone dary „do 
wyniofłości naymnieyfzey. nie przy= 
wiodły. O co to za przykład pokory: 
Chrześciańfkiey, O. co.z4 pohańbie- 
nie owych, w ktorych, Duch świato= 
wey pychy Żyie. O pokoro iakeś poł 
trzebna! o pokoro iakeś rzadka! O 
Chrześcianie, ftawcie fobie wizyfcy 
na wzof Życia Benedykta, 4 ieźli 
Żyie w was świat pyfzny przez Wy- 
niofłość zbytnią, przez pragnienie u: 
„fzanowahia, przez nienawiść poko- 
ty, pomnieycie, woła. na was Chry- 
zoftom Swięty, ) pomnieycie co wam 
to życie w was pyfznego świata po- 
moż przed BOGIEM, -Que utilitas, 
Cflowa fa igo) gue utilitas homini 
st ilium totus. Orbis admiretur 9 law- 
det, conditor autem omnium W. judex gui 
decipi neguit in die illo terribili tom: 
demnaturus sit. Dziwuiąc fię wizy- 
cy. Coż ci potym gue użrłztas. Do- 

i i fig x 
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 ftąpiłeś honoru flawy. pofzanowania, 


coż ci potym? qua utilitas? Mowią 
o wielkości twoiey, i1mowić nawet po 


"śmierci (udzie nieprzefianą, coż ci 


potym? gue utiliżas?, Ah raczey Chrze- 
Ścianie iść nam za przykładem Be: 
nedykta należy. Nie mowmy, że ná- 
śladowanie iego do Zakonnych tyl: 
ko nałeży Ofob. Wfzyfcy mamy ie- 
dnego Chryfiufa, ktorego Kroleftwo 
nie ieft świata tego. Wizyfikim ie- 
dne Ewangelii fwoiey zoftawił Pras 
wa przeciwne Duchowi. świata. 
Wfzyftkich mapomina przez Apo- 
fola: twego, abyśmy fię nieftofowa» , 
li do Życia Światowego Nolite, 

son'ormari huit feculo. Zyé możem 
ná świecie, ieżeli tak Pan BOG roz- 
porządził, śle nie żyimy tak. żeby 
Świat żył w nas, boć qie Ducha świa- 
towego wzieliśmy, ktorymbyśmy ży- 
li Non Spiritum mundi accepimus. te] 
C Mowi Swięty Paweł ) Sed: Spiri- 
tum, qui ex DEOejł. Umorzmyż więć 
Ducha świata rofkofznego, świata ła: 
Komego, Świata pyfznego, iako: U- 

? mo- 
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` morzył Benedykt. Coż. nie uczy: 
niemże tego? Ah mnie! będzie on 
fędzią nafzym wedle obietnicy Chry- 
ftufa, zafiadaiąc na fadowey Stolicy, 
ofądzi i potępi tych wfzyfikich. cą 
światu pozwolili żyć w fobie San- 
fi de hoc mundo judyczbunt. Ah biada 
takowym. bo wedle flow Jakuba Swię- 
tego, ktorzy fię pokażą Duchem świa. 


ta żyiący, zá nieprzyiącioł BOGA o0-- 


fądzeni i potępieni będą. Qicunque 
voluerit amicus efe secyli hujus, tnimi= 
sus DEI conjijtuitur. (1) ; 


CZĘSC 1, 


W fzem „więcey BOG od was choć 
" światowych wyciąga, więcey was 
uczy Benedykta przykład. Niedość 
aby w was świat nie żył, śle trzeba 
zeby żył Chryftus, iako i nie żył 
świat w Benedykcie i żył Chryftus, 
Do tego was ffowąmi Paweł Święty, 
do tego Benedykt przykładem fwoim 
zachęca dnduimini Dominum no:rum 
Jejum Chrifum, Obleczcie fig w Chry= 


ftu- 
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fufa, śby ták żył w was. iako we 
mnie. Tak ieft Chrześcianie, całe 
Chryftufa życie, w tych fię trzech zá- 
myka częściach. iż było Życie ukry* 
te światu; Życie pracuiące dlaświa- 
ta, życie cierpiące od świata. Zy- 
cie Benedykta Czyż nie takie było 
całe, czyż nieżył w nim Chryftus ue 
kryty przed światem. Chryftus pra- 
cyiący dlś pożytku świata, Chry ftus 
yciśniony i cierpiący od świata. 

Zył w Benedykcie Chryftus ży- 
ciem światu ukrytym, bo iako Chry- 
$us, niżeli Ewaniejia światu opowia* 
dać zaczął, ukryty był w Nazaret, ták’ 
Benedykt niżeli głofić zaczął rady 

' Ewanieliczne w uftawach fwoich. żył 
ukryty wiafkini Dziwne zaifte za- 
tajenie Chryftufś, dziwne Benedy- 
kta. Dziwny zataionego życia prz z 
-kład w hey. ae. 8 B5ż: 
-wanie jego w Benedykcie. „Benedykt. 
wfzelkiey wziętości uświata godzien, 
ile urodzony z zacnych Rodzicow, 
ukryty iednak przed światem. aleć 
ukryty i Chryftus. Ktorego urodzenie 

ktoż opowie ? Benedykt przy a ty- 

= JU 
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łu Zakonnikow Oycieć. tylu Uczniow 
Nauczyciel, tylu Zakonow Przodek w 
zataleniuć álcé wzataleniu i Chryftus 
tak wielki Nauczyciel: tak wielki Pra- 
wodwca tak wiełki Kościoła fwego po- 
czątek. Benedykt w zatsienin przed 
światem, ow wfzyfikiemi przyrodza- 
nemi i nadprzyrodzonemi darami dłą 
fiebie i dla innych zbogacony- Święty. 
Aleć tak w zataieniy BOG i Człowiek 
Chryftus wfzyftkiemi mądrości mocy 
i dobroci fkarbami zbogacony: Chry- 
fius utaiony w Nazaret. , Benedykt 
w iafkini. Chryfius utaiony w Na- 
zaret famey tylko MARYF i Jozefo- 
«wi był wiadomy, Benedykt utaiony 


zaj 


w iafkini famemu tylko Romanowi 
Kapłanowi wiadomy: Chryftus uta- 
iony naypierwey od Pafiuizkow  po- 
witany. Benedykt utaiony naypier- 
wey Pafiufzkom, ktorzy go ubógim 
pofilali pokarmem,oznaymiony, Chry- 
ftufa ukrytego przed światem Syme- 
on Kapłan z obiawienia, Bożego po: 
znał, Benedykta ukrytego przed świa: 
tem zobiawienia Bożego poznał ow 

Kapłan, ktory iako niegdyś Daniela» ' 
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wi Habakuk z rofkazu BOGA obiad 
fwoy Benedyktowi "na Wielkanoc 
przyniofł. * Chryftus łat trzydzieści 
w zataionym przepędził życiu, atrzy 
w obiawionym, Benedykt trzy lata. 
w zataieniu przetrwała refztę życia 
na wzor Chryftufa publicenie.. I coż 
tu profzę rzeką światowi ludzie owi. 
co powołani od BOGA naofobne ży» 
cie w żakónach, iakby to ich godno= 
Ści przeciwne było, powołaniu fię 
fprzeciwiają? Co rzeką owi, co ca- 
łe błogofławieńftwo fwoie na tym zá- 
kładaią, by ich znano. widziano,ko- 
chano, poważano. i w nieprzyftoyno- 
ści ku temu końcu nie czynią? Co 
owi, ktorych ofobność męczeńftwem 
fię zdaje, aże iey uniknąć niemogą i 
światu fię pokazać, powtorne znowu 
znofić mufza męczeńftwo, ciałem śle 
nie ferceim utaieni, 4 przecię naucza 
Święty Grzegorz, Nil prodest soliti- 
do corporis, si solituda defecerit mer- 
"tis: Myślą, że w więkfzym u świata 
fzacunku będg, kiedy fig mu natrą- 
cać będą, 4 światby ich fzacował wię- 
cey, gdyby mniey znał. Myślą żę 

| wigs, 
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więcey chwały przyczynią BOGU, 
gdy fię pkaża światu, á BOG z Be- 
nedykta tak utaionego iak obiawio- 
nego rownie miał chwałę. Niebyłb: 
tak wielkim życia Duchownego Ną- 
uczycielem, gdyby BOG wedle obie- 
tnicy twoiey ná ofobności niemowił 
„był do ferca iego Ducam in solitudi: 
nem 6 loguar ad cor: Niebyłby w zgieł 
ku światowym tyle fię Niebiefkich 
rzeczy nauczył. Niebyłby towarzy- | 
fząc z ludzmi śni podobno wielauni- | 
' knął złego, śni tyle nawykł dobrego, | 
ile z famym tylko towarzyfząc Ba- ` 
giem. nabył. , Bo mowi Swięty Ber- 
nard [g] Fox Domini nòn auditur in : 
Joro. non sonat in publico, secretum con- 
filium, secretum guerit auditum Q iak- 
by fzczęśliwi ludzie byli. gdyby fię 
na czas przyniymniey ukrywali od 
Saa świata i zabaw iego gdyby w ofobna 
i Ści ferca dali czas poznania fobie koń- . 
ca fwego i rzeczy oftatecznych! O 
iakby fię świat naprawił. Widzieć 
w nim tyle rozwiozłości, bo niemafz 
ofobności ferca, bo ieden zły, drugie- 


zrzec mei pną r wr a O 
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go pfnie choć dobrego ROG na ofo- 
bności mowiący naucża dobrego, ia- 
ko nauczył Benedykta. iako nauczył 
potym Ignacego moiego. isko przez 
ćwiczenia iego w ofobności uczynio- 
pe nauczył wielu } do wyfokiey po- 


_ bożności przyprowadził. 


Zył powtore Chryftus w Bene- 
dykcie życiem fwoim, ktorym Żył 
nietylo fobie, śle zbawieniu świata. 
Chryftus żyiacy w ofobnośći zaczął 
żyć pożytkowi Świata, gdy prawa 


-fwoie głofić opowiadać zaczął Chry- 


ftus Żyjacy w zataieniu żył W Zas 
taionym Benedykcie, zaczął żyć w 
Benedykcie odkryty światu. gdy Be- 
nedykt ná wzor-Chryftufa ftał fię Na- 
uczycielem świata Dziwili fięwizy- 


| fgy nauczaiącemu Chryftufowi. zkąd- 


by miał naukę będąc fynem Rzemie- 
ślnika á ię Pena Unde ifie li- 
żeras novit cum fit fabri filius? Ktoż 
fię Benedyktowi nie zadziwi Świat 
nauką fwoią ciągnącemu do fiebie, 
ktory nauki świeckie ná początku 
zaraz porzucił, Unde iste literas novi 
Dziwili fię Chryfufowi, że między 
05 
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Doktorami fiedząc, pytał fię ich i na» 
'uczał -K toż fie Benedyktowi nieza- 
dziwi, że ñiemaiąc fam nauki światła, 
iufawy mądte napifai, i tylu uczo- 
nych ludzi ftał fię Oycem, Jacy byli 
Beda. Anzelm. Piotr Damian, Idé- 
fons, Rupertus i wielu innych? Dzi- 
wili fie Chryftufowi że Dwunaftu ze- 
brawfzy uczniow, ich za fundament 
założył tak obfzernego Kościoła, ktoż 
fię nie zadziwi Benedyktowi, że dwa- 
naście uftanowiwfzy Klafztorow i w 
nich po dwanaście Ofob, te uczynił 
zrzodłem tak obfzernego Zakonu „z 
ktorego wiele bardzo innych rożnych 
fic urodżiło Zakonów ? z ktorego fa- 


mego owych nie licząc trzydzieści 


fiedm tyfięcy Opattw, Czternaście ty. 
fięcy Przeorftw, więcey niż pietna- 
ście tyfięcy  Panieńfkich: Klafzto- 
tow wyniknęło, Dziwnyś w fobie o 
Chryfie, żeś przez Uczńiow fwoich 
świat nawrocił, ileś rownie i w Be- 
nedykcie dziwny, ktorego uczniowie 
nafiępcami zoftali Apoftółóow twoich, 
w Anglii Auguftyn, w Niemczech 


` Bonifacy, w Folfce, i Czechach Woya 


ciech 


ko O O RE 
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ciech, w.Szwecyi i całey pułnocy: 
Anzgary, iz ten Zakon fłufznie fila- 
tem Kościoła nazwał Antonin Święty. 


Dziwnyś, w fobie o Chryfte! przez 


Swięte prawo I woie,ktore tylu Swię= 
temi uczyniło, śleś rownie dziwny 
i w Świętych Benedykta uftawach, 
ktote'nad pięćdziefiąt i pięć tyfięcy 
Swiętemi i za Świętych od Kościoła 
ogłotzoriemi uczyniły procz niezłiczo= 
nych famemu Niebu wiadomych; Dzi- 
Wwnyś o Chryfte! ktorego naftępcy 
tządza do tych czas woiuiący twoy 


' Kościoł, lecz rownieś dziwny i w Be- 


 hedykcie, ktotego Synow dwadzieścia 
pięć na Stolicy Piotra fiedziało procz 
Cztery tyfiące Bifkupow, Sto fześć- 
dziefigt Arcy-Bifkupow, pięćdziefąt 
Patryartchow, dwieście Kardynałow. 
Dziwnyś w.życiu włafnym, śle nie- 
mniey i w życiu Benedykta,- ktore 
, bm wzorem, twoim nieinączey :obia- 

wione prowadził, tylko z pożytkiem 
świata dla zawftydzenia tych. sco fię 


> 


pokaznią światu nie Bofkiey fzukaiacć 


chwały, śle włafney, nie do. poprawy 
Życia, ale do przewrotności wiodąd 
| „ace — bla 


RZA 
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bliźoich, ślbo cò obrzydliwfza w fa: 
mey żarliwości albo obłudni, ślbo chci. 
wi, albo innym zazdrośni. Ah niech- 
Że taki na wzor Benedykta zacznie od 
fiebie, tóż dopiero niechay wipohaga 
inńych. Zela primum fuper teipfum € 
tune żelare impaś m proximum. (b) 

A iakoż już tylu prac Benedykta, 
tylu pożytkow w świecie, tylu Dufż 
poz; fkasych Niebu, jaka ńadgroda? Ah 
izkażby ita, tylko iaka i Chtyftufo: 
, wa. Prześladowanie, Kfzyż, ücifki; Tak 
zapiecżzętówał Życie Chryfius pa życiu 
bogomyśloyim i pracowitym. Ale i De- 
edykt to mogł o fobie mowić; €6 | 
mowił Pzweł Apoftoł. zfdiwpie to, guð | 
diejunt pó fica bus Chr fli Zyt w Bene: | 
dykcie Cutyftus, nie tylko utaicny, nie | 
t;lko pracuiący, śle ná koniec i cier- 
piący. Zły Uczeń judafz wydzł ná 
śmierć Naucżycielą fwego Cbhryfiuia, 
źli Uczołowie iefzcze przed uftdnowio- 
ku A ód Benedykta Zakonem, ktoregó 

pcżełożonego obrali, temu życie 

wydrzeć. chcieli. Nienawiść Kapłanow 

Zydow fkich pokufiła fię o śmierć Chry- 
ftu- 


OWE W ia 
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ftufa nienawiść i zazdrość iednego;Z 
Kapłanow Florencyufza, pokufiła fię o 
śmierć Benedykta, truciznę mu wpo= 
(karmie daiąc. A zkąd naybardziey ży= 
ijcy w Benedykcie wydaie fię przez 
cierpliwość Chryftus, ieft fniłość wiel- 
ka, kutym, ktorzy fię o śmietć Jego 
ftarali. Kochał Chryftus cierpiący vie- 


przyiacicł, modląc fię “zá nich nakrzy= 


żu. Pater dimitte illis Kochał Bene- 


` dykt, bo gdy mu Maurüs o nagłey 


Florencybfza Śmiercj, i ukaraniu Bo= 
(kim óżnaymił, fmucił fe, i żałował 
przypadku jego; i fmucić fię' kazał 
Maurówi. Coż Chtześcianie, nie żył- 
Że w Benedykcie Ukrzyżowany Chty- 


' Rus? Nie mogłże mowić z Pawłem. 


Vivit in ime Chryfus. Ale niepowinien- 
že żyć i wnas? A žá coż fię ód nies 
g6 Chrżeścianathi żowiemy? To ná- 
zWilkó, czyż nam co pożytku, i zba< 
wienia uczyni? ieżeli imieniu przeci= 
wne życie? Niewftydzą fię Przodkow 
fwoich odftępcy od Kościoła, ktofzy fię 
öd nich zowią. A Chrześcianin wftydzi 
fię życia CKryftufa? Ab tak ieft Chrze- 
ścianie! wtym niefźczęśliwym Żyie* 

"my 
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my wieku, w ktorym do tego iuż fożs 
wiozłość życia przywiodła wielu, że 
nietylko niechcą, śby w nich żył Chry- 
Rus, śle życie jego, Ewanielia iego; 
nauki iego fą im, álbo zabcbonami; 
albo bayką, Albo przeciwko poiityce na- 
uka. Przekonywać ich Ewanielią śmie: | 
ią fie, fitafzyć fądem Chryftufa, nie - | 
wierzą, przypominać im wieczność, zá 
. baykę: mala.“ Ktorzyż to, chcecie wie* | 
dzieć? Niech fię wftydzą, wymieni ię i 
ich, Albo niech ich wymieni Paweł Ś. 
płacząc nad niemi. Quos fepe nomina- 
bam; nunt autem ES fims- dico inimicos 
Crucis Chrifisqguorum finis interitus, guos | 
rum DEUS venter © gloria in confufionć 
eorum; qut: tórrena japiunt. *Owić to: tą 
nad ktorych niefzczęściem płakać trac- 
ba. Owi krzyża Chty tufowego, i ży: 
cia iego nieprzyjaciele: ; Znimitos ru: 
sis. Owi rofkofzy tylko pilaviący. Quas 
rum DEUS wanter. Owi Światowości: ` 
tylko patrzący, 470 wieczności nic'nie 
trzymaiący. Qui terrena fapiunt. A ma- 
łoż takich? Ah mnie! gdybyć mało! 
Ah żyjeż w nich Chryftusż Ah i fy- 
fzeć o Nim miechcą! Ná pozot tylko -| 
s Chrże: 


Bonedykcie. 16i 
Chrześcianie, i więcże iuż nigdzie nłe 
Żyje  Chryftus, na wzor Benedykta? 
Niewiem, bo widzę świat zepfuty, to 
iednak twierdzić z pociechą mogę, ży- 
ie tam, gdzie naftępcy iego Żyią. ży 
ie tam gdzie fię uftaw jego trzymaią, ` 
żyie w Zgromadzeniach Duchem iego 
Żyiących. 

O giechżeć więc nieśmiertelne 
dzięki będą Chryfte, że i wtych ze- 
pfutych czafiech, kiedy fię innych wie- 
- lu wftydzi życia twoiego,. Ty iakoś 
żył w Benedykcie, żyiefz w Zakonach 
uftawami iego rządzonych. Wfpoma- 


magayże ie Panie, á ktore znich pra- 

cą. Apoftolfką nie mogą, modlitwami 

przynaymniey niech to fprawiś, abyś 

żył we wfzyftkich Chrześcianach, iakoś 
_ żył wich Oycu Benedykcie. 

A M EN. 
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Ego sum Pastor Bonus. Joa: 10 


„Ja iefem Pafterz. dobry: 


(kapa nafżego á mieyfca tuteyfze- 
go Pattona Woyciecha Świętego, doš. ' 
fyćby mi fozumiem było, to powie= 
dzieć o nim, co-fobie famema Chry- 
ftus 4 Wogciechowi aafzemu przyzna 
ie Kaścioł Swięty, że był dobrym Pas 
fterzem. Bo czyż więk za być pochwa» 
ła możć, iako pochwały i włafności 
Chryftufi być uczeftnikiem? Chryftus 
dobry Pafterz, tak o fobie mowi. £go 
sume Pafłor bonus Woyciech dobry 
Palterz, tak mu przyznaie Kościoł. Lecz 
iż dalfze teyże Ewanielii fiowa. wats 
pliwość by mniey przezornemu komuś 
uczynić mogły, iżby uwłoczyć z mich 
l mało 


ji : 3 
: Saa wychwalać miał Arcy Bie 


GE 2 aS Töz 
malo rözüumianych. Paiterfkiey Woy- 
ciecha _ Świętego - mogł godno- 
ści, iżby mowić álbo myslić mogł fo+ 
kie. Ą iakoż Pafterzem, á nie caie- 
mmnikiem był raczey Woyciech Swię< 
ty. ktory trzody fwdiey po kilakroć od= 
fiępował w Pradze? kiedy wyraźnie 
naiemnikami takich zowie Chtyfius. 
Mercenarius anter fugit. Tak więc mu- 
{ze bronić Pafterfką dobroć  Arcy-Bi- 
kupa tego Świętego, śbym pokazał, 
Że ta jego ucisczka nic iey nie nblie 
żyła bynayminiey, i fulznie on złych 
odbiegł, śle nie flufźnie oni przywiedli 
go dotego. . Będzie to i ku pochwale 
Świętemu, i ku pożytkowi wafżemu; 
fluchaycież, luż fię tłomaczę. z 

©. Woyciech Święty bez winy fwó- 
iey odfzedł od Prażanów i ztąd wno% 
zę: iż mogą, i powinni ná czas cho= 
Ciaż haylepfi od żłych ftrónić. n 

__ > Woyciech Święty dl4 winy Prá- 
Żanow odfzedł od nich, i źtąd wnofzęż 
iż niepowinni Źli zafługować mgdy, 4- 
by od dobrych porzuceni byli. 2. 


% 


"Tobie Chtyfte- dobry Pafterzu ná 
: CZĘSĆ 


iękfzą chwałę. 
La 
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CZĘSCI 


W Oycecu Swięty odfzedł od Owies 

czek złych fwoich, porzucił ie 4 
porzucił potrzykroć nieraz, lecz wtym 
Zadney iego niebyło winy, i może to 
zbawiennie, á częfło 1 powinien konie- 
cznie dobry czynić, aby od złych ftro- 
nil. A kiedyż pytacie potrzeba tego? 
Macie odpowiedź z przykładu Woycie= 
cha. Kiedy obecność dobrego cale 
złym nie pomaga, porzucić ich bez wi» 
ny może, Kiedy przez opufzczenie od 


dobrych źli fię ukarać i poprawić mo- . 


gą, porzucić ich dobrzy pożytecznie 
moga, Kiedy dobrzy od złychby fię fka- 
z-i zepfuć mogli, porzucić ich konie= 
cznie fa powinni.  Uważcie te okolis 
czności, 4 nie fądzcie Woyciechowey 
ncieczki, raczey bierzcie z niey ptzy* 
kład. 22 
Kiedy dobry obecnym będąc mię» 
dzy złemi, nic im: pomoc obecnością 
fwoią nie może, coż profzę po nim 
, między złemi? Nie takiż i Chryftus dał 
Uczniom fwoim rozkaz wyfyłaiąc ich, 
áb 


-2t 4 Woyciechh, 5 TOR 

aby świat obiegali, by nauczali lu. 
"dzi, śby przebywali, dla pożytku ich 
z niemi: {n quamcunq:; domum ińtrave- 
ritis, tbi manete, €F inde ne exeatis. (a) 
Do ktoregokolwiek domu wnidziecie, 
tam mięfzkaycie, i ztamtąd niewy- | 
chodźcie. Lecz ieżeli przykład zno- 
Wu, ieźli obecność wafza pomocna 
tam nie będzie, ieźli tam nauka wá- 
(za pożytkować nie będzie: . porzucay- 


, Cie domy takowe i mieyfca. Quicung; 


non receperint: vos , neg audierint jermones 
vefiros „exeuntes foras de domo yel civi- 
tate excutite puluerem de pedibus vefiris. [b] 
Ktobykolwiek was nieprzyiął, áni fu- 
‘chat mow wafzych, wychodząc. precz 
z domu, ślbo z miafta, otrząśniycie 
próch znog wafzych. Oto nauka Chry- 
ftufa, oto prawidło Chrześcian, oto 
przyczyna dla ktorey Woyciech Swię- 
ty porzucił złych Prażanow. . Widział 
'zepfate ich obyczaje, widział nieczy- 
ftość między Duchownemi, wielożeń: 
ftwo między swieckiemi, zaprzedawa- 
nie Chrześcian Zydoftwu, i wiele in- 
=> (a)- -Lutei—-9x--4: 

(6) Mat: 10. 4. 


166 o, Swiętym 

nych -zalem (wym widział: niecnot. 
Wołał na nie, papominał, frofował. 
groził, zgoła wfzyftko czynił, co P4- 
fterzom dobrym przepifał.. Paweł Swię- 
ty.  Prozdica uerbum, infla opportune» 
importune, argue „obfęcra, increpa, in ami. 
patientia, © dolteiną s.. Vigila, m omnte, 
bus , labora „ opus, fac Evangelie Mini-. 
fertum tuum. imple. „Cc )-- Przepówią: 
day fłowo malegay. W czas bie Wcza$, 


karz, proś, łay, z wfzelaką cierpliwa- 
ścią i nauką --czuy we wizyfikim, pra- 
cuy, fprawuy uczynek Ewangieltty, ue. 
fugowanie twoje wypełniay. [o wizy». 
ftko czynił Lecz to wfzyfiko gdy das. 
rerńnię w złych, ludziach widział, Ah 


Babilonio: niefzczefna, mowił, ktorey. 
baz PARE GII REY EE TRT ASEF MY 


zarazę uleczyć chcialem, á uleczyć: 


fię niedała. Otoż. cię. porzucjć muzę. 


Curavimvs. Babilonęm, ©, non. ef, Janata, 
derelinguamus eam, „Poydą saczey dO, 


Jeruzalem nawiedzać mieylca Śwręte. 


Poydę do Rzymu do, Qycą Świętego, 


Poydę do Kaffynu, powrocę znowu dọ 
Rzyinu, żyć tam. w. Zakonney, golko. 


nalości i przekawać będę. Bo czyż 


-< jie 
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mie lepiey żyć z pożytkiem dla dofko- 
nałości włafney, niż bez nadziei poży- 
tku pracować około dofkonałości in- 
nych? A 'ieźlić lepiey piłaować po- 
żytecznie fiebie, niżli bez pożytku mię - 
„dzy złemi przebywać, choć wyfadzo- 
nym będąc z Urzędu pá przebywanie 
między niemi. Coż dadzą zfiebie zá 
wymowkę, ktorych nie Urząd, nie żat- 
liwość, mie pragnienie cudzey popra- 
wy, śle iedyna rofpufta między Toż: 
wiezłych ciągnie? Przyktzy im fię 
„między dobremi, między przykładne- 
- mi, przefiadać. | gdzież fię udaią? 
Tam gdzie boiaźni BOGA mało, gdzie 
Tekkie towarzyftwa. gdzie ftowa plo- 
che, oboiętne, allegoryczne, wfzete- 
czne. Tam gdzie pełno pobudki do 
złego, gdzie ich nikt niegromi, gdzie 
im wolno wfzyftko. Tam gdzie obfzef- 
ne i tozwiozłe o obrazie BOGA, o 
prawdach wiary rozumienie, gdzie ie- 
den drugiemu do złego dopomaga, gdzie 
jeden drugiego pobudza, śby napomi- 
naniem gardził, aby śmiały był na złe, 
Aby ie wykrętnie wymawiał, iby fię 
mieznał do poprawić go chcącey wła- 

dzy 
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dzy żadney. Dziwuycieź fię.NaymitG 
Woyciechowi Swiętemu, że porzucił 
złych Czechow, ia fię raczey tym tak 
rofpuftaym Chrześcianom dziwuię, że 
famochcąćc między złych fię wdaią, 
Zbrzydził on fie: złych rozwiozłością, 
ci fobie w niey fmakuią. On, że poży» 
tku odnieść między rofpuftnemi nie- 
mogł, porzucić ich wolał wedle ` nauki 


Chryftulowey, ci fię ná oczywiftą ná- 


rażaią między takiemi fzkodę, inie- 
befpieczeńftwo Dulfzy, przeciw napo- 


mnieniu Ducha S. Qui amat periculum, ` 


pribit in eo. Kto kocha niebefpieczeń - 
ftwo, zginie w nim. Nie znafzci, ślbo 
znać niechcefz nędzniku fzkody two- 
iey, śle ią BOG widzi, w zarażoney 
iuż Dufzy twoiey tylą ukrytemi fzpe« 
tnościami, tylą rozwiozłościami fumnie- 
nia, tylą Śmiałościami do złego, tylą 
zuchwalftwami w pogardzie napomnie" 
nia. Ey poftrzeżże fię przykładem Woy- 
ciecha, a naucz fię, kiedy, choćbyś był 


dobry, od złych ciftronić należy. Mow 


raczey, ieźli BOGA i Prawa iego tam 


przez kogożkolwiek ci podane kochafz. , 
4niquos odio habui €F Legem tuam dilexiz 


Nige 
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Nienawidziłem niezbożnych, á Pra. 
wa Twoie ukochałem. 

Powtore kiedy źli porzuceniem od 
dobrych ukarać fię i poprawić mogą, 
w ten czas dobrym pożytecznie, pa- 
rzucić ich należy. Starać. fię o złych 
poprawę, oich od obrazy BOGA od: 
wiedzenie, o wyrwanie Dufz ich z poó» 
tępienia, rzecz dobrym przyzwoita, 
przed BOGIEM fzacowna, do miłości 
bliźniego i żarliwości nóleżąca.  Jeźlić 
więc tym (pofobem poprawić kto złe» 
go może, gdy go dla złości iego pa” 
rzuci, fłufznie go porzuca. Słufznie 
więc zteyże przyczyny Woyciech S. 
porzucił złe Owieczki fwoie. w Pra» 
dze. Coś tylko pierwizym iefzcze rá- 
zem, Swięty moy Pafterzu odfzedł od 
Prażanow , tęfknić fobie poczęli, i zło» 
ścią fię fwoią brzydzić nieco. Pofłali 
Papafa i Chryfyana dwu Minichow, pro» 
fząc przez nich Moguntfkiego Arcy-Bi- 
fkupa, á procz tego. Papieża, aby im 
Pafterz ich Swięty przywrocony zoftał, 

I o dziwny fkutku z porzucenia 
ich od Świętego Bifkupa pochodzący; 
drzyrzekaią poprawę życia, ktora iednak 

ná 
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nå faney fię tylko obistnicy fkóficzyła. 
Bo zaraz wkroczywfzy w Czefkie gra- 
mice Woyciech , 4 w dzień: Niedzielny. 
targ w Mieście wyrzawfzy, i takaź to, 
mowił, obietnica! taka poprawa, dni 


Święte gwałcić? A gdy i mieyfce Świę-. 


te zgwałcili, dobywaiąc: z niego tam, 
fzukaiących obrony ludzi, znowu ich 
opuścił dobry Pafterz. Ilubo znowu. 
za namową. Arcy-Bifkupa. Moguntikie: 


go powracał do nich, © zaboyftwie. ie= ` 


dnak trzech braci fwoich od nich, i o. 
zaciętości: w złym popa wić fię niechcą- 
Cey upewniony, wyrzekłfzy lowa o- 
we: Dirupifli Domine uincula mea, Tibi 
Sacrificabo hoftiam laudis, Potargałeś 
Panie więzy moite Tobie poświęcę O- 
fiarę chwały. Udał fię raczey do Pogan 
w Węgry i Prufy. A ztąd. druga oto. 


Nauka kiedy złych pożytecznie dobrzy | 


opuścić mogą. - Nauka, iso gdybyć iey 
fuchali teraz ludzie, gdyby ftronili. od. 
złych, gdyby im nie fprzyiali, gdyby 
przefiadywaniem z niemi. niepotwier= 
dzali ich złości, o iakby ich tym fpo: 
fobim poprawić: mogli? Lecz czyż fig. 
tak dziele: teraz® Widzifz Chrześciar 
MIDIE» 


| 
£ 
Í 
f 
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ninie rozwiozłość drugiego + nic cię ta 
. pie odraża od niego, á iego przeto nig 
od niey. njẹ odraża.  Słyfzyfz lekkie. 
niegodziwe, wfzeteczne lowa, nie gar 
nilz, owizem iakby; cudem dowcipu 
były, dziwniefz fię. . Słyfzyfz niewinnę 
fzkalowania innych, i niegodziwe Cuz 
dzey „ławy fzarpania, nietylko nie- 
przefzkadzafz, ale wyciągafz, na więceg 
"ale i fam fię przykładalz.. Widzifz lek; 
kość. owego Młodzika, owey. Panienki 
dość: nieprzyfoynie i wolnie z Oloba* 
mipłciinney poftępuiących, nietylko nies. 
gromifz, śle to zá ludzkość, zá manies, 
rę. za politykę mafz. co Albo: zaczętą 
ślbo iuż zupełną iek. obrazą BOGA, 
U ważafz., małe Duchownych  pofzano; 
wanie, ceremonialae tylko, Nabożeń; 
fiwo, pośmiewifka z obrządkow Kościel» 
nych, zgoła pozor tylko i prożnę uzūas 
iefz imię Katolika, w tym.i owym nies 
tylko fię niefprzeciwiafz, dle przyfta; 
iefz nato, ále fam tęż czynić odwae 
Żafz ię bez wftydu. l coż ztad idzie? 
Ah. ca idzie $. Oto iż. gdybyś od tako- 
wych, fronit, gdybyś im nie podchle+ 
biał , zbrzydziliby fię podobno. złością 

= fwo 
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fwoią, wftydziliby fie trwać w niey, 
poprawiliby życie fwóie. Tyś więc 
winny iefteś ich złości Ty przynay- 
mniey ná potym naucz fię z przykładu 
Woyciecha, że ffufznie w ten czas po- 
rzuca złych dobry, kiedy to porzuce« 
mie poprawić ich może. 

Na koniec fłufzaie nietylko mo* 
Że, łe i powinien złych opuścić do- 
bry, kiedy (am od nich zarazić fie i 
zepfuć może. Bądź i nayświęt(zym 
Chrześcianinie, befpiecznym być nie- 
możefz o wytrwaniu. Bądź naynie- 
winnieyfzym, złe towarzyftwo zgubić 
«cię może, 1 o utratę niewinności przy- 
prawić. Bądź naywyżfzey cnoty. głę- 
boko między złemi upaść możefz. A 
przetoż gdy takowe niebefpieczeńftwo 
widzifz|, unikać od niego powinieneś, 
a takowych fię ftrzedz iak ognia, kto- 
rzy cię zarazić moga. Filary Nieba, 
to ieft wyfoce święci upadli, między 
złemi, á trzcina ułomna lękać fię nie- 
ma? Bał fię Paweł Apoftoł owo na» 
czynie wybrane od BOGA, śby i innych 
nawracaiąc do BOGA, fam nie upadł, 
Ne forte cum aliis pradicavero ipfe zj 
uk 
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bus. eficiar.  Przeftrzega Nauczyciel pras 
wdy Chryftus, że choćby iak oko mis 
ły, iak ręka potrzebny był ci przyja« 
ciel. ieżeli cię gorfzy, i z boleścią, 
twoją mafz go porzucić.  Woyciechą 
Święty acz nie z tey przyczyny złych 
porzucił, żeby fię zepfucia od nich o: 
bawiał, tego nas iednak nadcza przy= 
kładem. .Bo ieźli on przeto tylko, iż 
nie pożyteczną widzi obecoość fwoię 
u złych, porzuca ich, coż rozumieć gdy= 
by miarkował niebefpieczność fwoię 
między niemi, czyżby prędzey, czę= 
Ściey i dśley, ftateczniey nieoddalił 
fię od nich. A cożby mu było potym 
zyfkować innych, á fwoią zgubić: Du- 


, fzę? Quid prodeft homini G3c A cożby 


mu było pilnować innych, i od fzkody 
bronić, á nie fiebie?  Pofuerunt me cu~ 
fłodem in vineis, vineam meam non cufło= 
divi. O co to tedy zå nauka dla nas, 
co za przykład w Woyciechu Świętym, 
co zá pohańbienie zuchwałości nafzey, 
ktcra nas między złemi, i z ciężką - 
Dufz nśfzych trzyma fzkodą. Bo jakież, 
f}, przebog! towarzyftwa i przyjaźni 
Báze, czyż z poboźnemi i poczężwość 
Qa 
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kóchałącemi? Ah z term raczej prze: 
„Raiemy. w ktorych więkiża ieit wols, 
mość w mowieniu i poftępowaniu. Ź: 
temi raczey, ktorych na złe; i rofpu= 
fte ptędkich widżiemiy, ź temi raczey; 
ktorzy bądź rozwiezłością, bądź namo- . 
wą, bądź podufzczeniem, bądź przy- 
kładem do wolności fumałenia nas proś 
wódżą: lakież, przebog! fkutki z tych 
Towarzyftw mamy? Oto wolność fu- 
żnnienia, pogarda pfzeftrog ; ochota dd, 
fofpifty, niepodleganie Żadnemu pra* 
wi, żadney Zwierzchności, żadnymi 
grzeftrogom, więkfza żaciętość po prze= 
ftrogach zbawiennych, odważne wraz 
do więkfżych rofpuft ferce. Tenci iet | 
ópłakiny pożytek towarzyftwa nófże: 
go. I fąż ony dobre? i możeż ie kto | 
fozuminie á prawdziwie wyrhowić? E 
takichże ftrzedz fię nam nietrzeba? | 
Ah nie fitzeż fię, nie fttzeż nieoftró+ 
_ żny Chrześcianinie takich ludzi, prze- 
byway, prźebyway z niei, Ucz fig 
złego, pobudzay fkłonną do nieprawo- 
Ści naturę, ugęfzczay tami, gdzie złość 
śmiefzka, gdzie upadli iani, gdzie i ty, 
iuż upadku iefteś blifki, źle Ss 
[5] « 
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o Dufzy twóiey. A godneż to twoiś. 
Towórzytwo, śbyś dla niego utracił 
Dufzę ná wieki? Woyciech Święty tak. 
wyfokiey dofkonałości Bifkup, 4 ze złe” 
mi przefiawać niechce? Chtześciania 
fwywolay tak niedofkonały , tak nieus 
martwionych namiętności,tak rozwia- 


złych fkłonności między złemi przes, 


Rawać famochcąc nic (ięnielęka. Woy* 
ciech Swięty acz z Urżędu Prażanow 
pilnować był: powinien; przecie dlą 
nieuftaiącey ich złości opuścił ich nie= 
raz. Chrześcianin {wawolny żadnego: 
obowiązku, żadney potrzeby niemaią< 
cy; zfamey iedynie ochoty do złego; 
między rofpaftnych idzie, -przebywa; 
ugęfzcza. Woyciech Święty acz iedy- 
mie pragnął złych poprawy. przecież 
fprawić iey niemogąc, porztcić ich Wos 
lał, niż narofpuftę patrzyć.  Chrześcia=. 
nin fwywolny nietylko poprawy ros- 
pufinych towarzyfzow. nie pragnie, ála 
ich rofpuftę chwali, iey naśladuie, w. 
niey fobie podoba, przykładem ią (was. 
im potwierdza, patrzy ná nię z 'upo* 
dobaniem, wymawia ią Z nporema 
guiewa fię ma przefirogi z zuchwał= 
| fiwems 
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fwem, BOGA zgoła odfłąpić woli, 
niżli złych ludzi. | cożci nędznika to 
złe towarzyftwo pomoże czafu śmierci? 
Stanież ieden z nich przynaymniey, 
aby: cię przed Sędzią BOGIEM wymo» 
wit? Ah odftąpią wfzyfcy, a fam ty 
przed Samym Sędzią (prawić fię bę- 
dziefz mufiał, fam dać wymowkę, za 
coś od dobrych, niż od złych ftronić 
wolał, za coś, rozwiozłości ich w zda- 
niy, i obyczajach widząc, przywiązał 
fię do nich? za coś zgoła wdał. w nie- 
befpieczność Dufzę twoię? Nie miał- 
ŻeŚ rozumu? nie miałżeś odrazy ná 
fumnieniu przynaymoiey zrazu? nie 
miałżeś przeftrog Duchownych? Coż 
rzeczefz na to? kiedy ci BOG wytrzą*' 


-fać będzie. Super quem habet Fiduciam. 


rece(i/fti a me, ecce confidit fuper baculum 
arundineum cor frafium. Cd) Rozumia» 
łeś żeś, fię ná'mocnych obrońcach u- 
fundował, iż fię takiemi zdawali wo« 
ćzach ludzkich, 4 oto oni iako trzci* 
my złamane. Załować w ten czas, i 


. wftydzić fię nierozumu będziefz, śle 


mierychło, gdy ci wyrzucać „Sędzia 
j à : bẹ- 


(0 Js 36. 


` juflitia. Otoz” 


„ dzie BOGA, dobremi pokazali. 


TM 


nych fufznie porzuceni b 
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będzie, gdy fumajenie i Czart śŚwiad- 
czyć, gdy wołać ná ciebie flowy pie 
fma. Erubefite.. à Jocio €$ amsco de m- 
j oż przyjaźń, otoż towa. 
rzyftwo, otoż przebywania twoje, ktou 
Teś przed tym niewinnemi fądził, 
Wftydźże fię tylu ich złości. Erube= 
cite à focio €8 amico de mjufitia. O 
Boże, gdybyć famym fię tylko zawiły” 
zeniem rzecz fkończyła , iakby fzczę: 
śliwi tacy byli. Lecz iak fię lękam 
ftrafzliwych twoich Wyrokow, firafzlie — 
wey kary. -Ah teraz, teraz jch o- 
Świeć, teraz Bifkupie Swięty. Woy- 
ciechu wyraź ná nich twoy przykład, 
niech ftronią od złych, aby lię ná Są- 
liech 

fię nauczą kiedy złych bez winy do- 
brzy porzucić megą, niech odważnie, 
choćby i znarażeniem fię złym , niech 
mowią: Deelinate à me maligni, fcrutą= 
bor mandata Dzi mei, 

Aleć i to wiedzieć potrzeba, że 
nigdy źli zafługować niepowinni aå to, 
by od Świętych, od dobrych, i pobo- 


yé mogli 
Zli 


Tonik |. Kazuń Przygodnich, 


T o Świętym  . o. 
Zi ludzie i niebaczni, tacy Prażanie 
ná ow czas byli. mniey uważali, że 
ich pokilkakroć odbiegł Swięty Pafterzs 
4 ia zaś mowię, lękać fię oni tego po- 
wieni byli, i lękać fig wfzyfcy powin- 
mi, aby ich dobrzy nieopufzczali. Bo 
coż to, profzę ia was, utracili Prażanie 
w Woyciechu, á co tracą źli, gdy ich 
porzucaią Swięci ludzie? Tracą Nau- 
czycielow prawdy, tracą przykład ży- 
cia, tracą obrońców fwoich u BOGA. 

Kiedy Źli utracaią pobożnych, u- 
tracają Nauczycielow prawdy, I możeż 
ciężfze być niefzczęście? Niech nie” 
będzie opowiadaczow prawdy, ktoż poy* 
dzie drogą prawdy Niech w ich nie- 
doftatku ślepy ślepego prowadzi, nie- 
upadnąż nędznie óbadwa? Niech zgi- 
ną Patterze, gdzież fię Owce podzie* 
ją? Znakci to był ftrafznego odraice= 
pnia Jerozolimy od BOGA, że Proroki 
ná naukę prawdy zelłane do. fiebie, za” 
biiała, Jerufalem. quo occidis Prophe* 


tas. Jakimże innym fpofobem tyle | 


Pańltw Katolickich, iako wiemy, W Zas 
fazę Kacerlką wpadło bez nadziei pos 
wania, tylko że napoczątku 


tey Zafae | 
g | 
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zy zaraz Pafłerzow, Kapłanow, Ducho- 
wnych, Mężow Apofolfkich inž śmier- 
cią, iuż wygnaniem gubiono?. jakim 
fpofobem giną uiefzczęśliwie Kroleftwa, 
iaż niedoftatkiem Wiary, iuż zepfu- 
ciem obyczaiow, ktore zá fobą wie- 
dzie i upadek w Wierze, tylko tracąc 
Opowiadaczow prawdy, tylko naftępu- 
iac ni Duchownych, tylko uymuiąc im 
fzacunku przed proftemi? Tók czart 
czyni, na fkażenie ludzi. Ghydza im 
Ńśaczycielow prawdyiako zdradliwych, 
obłudnych, i bezbożnych, śle tak i 
BOG częfio dopufzcza ná zafłonę do- 
brych å na ukaranie ropuftnych, śby 
Wodzow ftraciwfzy, zginęli nędznie. - 
O iak fię więc lękać Źli powiani, śby 
od dobrych i pubeżaych porzuceni nie- 
byli. O iak nędzny ftan był Czechow 


, po utraceniu Woyciecha Świętego. Nie- 


było ktoby ich upomniał. Ktoby wy- 


„ Repki ganit. Ktoby. bez względu - mo- 


wił prawdę. 1 ieźli przy nim nieczy- 
ftości, gwałcenia dni Świętych, fkłada- 
mia w nie Targow, nieufzanowanie Ko- 
Ściołów , zaboyftwa panowały, coż ro- 


zumiecie dopiero w niebytności iego, 
: N 


l2 kiedy 
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kiedy iuż nieobawiali tiẹ nikogo, kiee 
dy nie było prawdę przepowiadaiącego 
Nauczyciela, kiedy ieden zły, drugie- 
go fię złością utwierdzał w fwoiey? O 
Ranje opłakany Czechow, bez Pafierza, 
bez Nauczyciela, bez Opowiadacza pra» 
wdy! O Rany Kroleftw niefzczęśliwe; 
w ktorych, gdy Wiara i poczciwość ma 
zaginąć, giną Nauczyciele prawdy. Q 
Chrześcianie poftrzeżcie fię w złościach 
walzyca, Ażeby ony tak ftrafzliwey ná 
was nieściągnęły kary Bofkiey, boycie 
fię mocno, i poprawcie fzczerze. 
Kiedy żli utracaią dobrych, nietylko 
* utracaią Nauczycielow prawdy śle i przy 
kład życia. I możeż co być gorfzego,iak 
ich utracić? Gdyby żadney od dóbrych 
Źli niemieli Nauki, fam ich przykład 
wftręt im uczyni od złego, iż radzi nie 
radzi wRydzić fię złości mufzą. Mówią 
fobie : ślbo go zgubmy, ślbo fię popra« 
wmy, śbyśmy niepatrzyli ná życie iego, 
przeciwae życiu nafzemu, Circumueniaż 
mus jufłum contrarius enim ef operibus no~» 
frise A choć częfto wymaga to złość 
*'na nich, iż cnocie ich uwłoczą mię- 
dzy fobą, Że ią obłudną fądzą, że ią, 
| ochy- 
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obydzaią innym, iak niecnotę, prze- 
cież wewnętrznie przyciśnieni fumnie- 

„niem inaczey fądzą. Wydał fię z tym 
ieden znacznie urodzony w Oyczyźnie 
nafzey Wiefołowfki, iako czytam 
w życiu W. X. Drużbickiego, że do- 
brym Niefzkodzą złych mowy, bo oni 
chociaż z niechęcią poważać ich mu. 
fzą wewnętrznie, gdy ich widzą do- 
brych. Utracić tedy dobrych i pobo- 
Żnych, ieft utracić przykład życia nae - 
pominaiący mocniey niźli fowami, bo . 
ITzeczą famą dopoprawy. 1 możeż te- 
dy być co dla złych niefzczęśliwfzego, 
iako zafłażyć ná to? Mogłoż Czechom 
co być gorlzego iako wzor Cnot wfzel- 
kich Woyciecha Świętego ftracić? Ah 
Czechowie tuście mi:li przykład po- 
gźrdy Świata, gdyście Pafterza wafze- 
go. widzieli wiezdzaiącego ná Bifkup- 
ftwo ná proftym tylo koniu, i w.kono=. 
pney uzdeczce, tuście mieli p: zykład 
hoyności ná ubogich, gdyście widzieli 
w dzień dwunaftu ubogich u B:tkupa 
wafzego nakarmioych, tuście mieli 
` przykład umartwienia, gdyście widzie. 
li Bifkupa wafzego ná gołey ziemi fy- 
p.aią- 
ł 


SĘ 
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piaiącego, å zamiaft podufzki kamień 
pod głowę kładącego,  tuście mieli 
przykład pokory 4 uniknienia proźney 
chwały, kiedy wafz Bifkup ná gołey 
tylo fypiaiący ziemi, łożko jednak 


` przyftoynie miał u fiebie pofłane. Tuście 


zgoła żywy enot wfzyftkich Obraz mige 
li, na ktorego famo patrzenie fkute> 
cznie was do dobrego wieść mogło. 
Straciliście to wfzyftko, gdyście fira- 


, cili Woycżecha Świętego. Mogłoż wię: 


Kkfze dla was być niefzczęście? Mo= 
żeż być niefzczęśliwość dla złych wię= 
kfza, iako utracaiąc: pobożnych „ uttas 
cić przykład pobożności? Miożeż nies 


„fzczęśliwość być więkfza, iako zafłu- 


żyć ná tó, śby złych dobrzy porzucili 
Kiedy Źli ná koniec utracaią do- 
brych, tracą w nich Obrońcow fwoich 
u BOGA. F nieftrafznaż ieft rzecz zas 
fiużyć ná ich ratę? Ah Chrześcianie,. 
ktoż nie wie, że ludzie poboźni wfta- 
wiażą fię do BOGA za bliźniemi, ofia- 
ruia mu ich potrzeby, profzą dla nich 
o łafki 2 Wołaią iako Moyżefz. O moy 
Panie choćbyś mnie i 2 Xięgi życia 
wymazał, byleś tylodudowi temu przez 
puścił. 
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puścił Aut dele me de libro vitæ, aut 
dimitte populo.. Ofiaruią fię choćby teź 
i na nayftrafzliwfze kary z Pawłem zá 
braci fwoich. Optabam Anathema fieri - 
pro Fratribus. Profzą inż iuż karać ma- 
jącego złych BOGA: ná wzor Abraama 
profzącego o przepufzczenie Sodomie 
i Gomorze. A BOG tak ieft dobry iż 
nietylko dła proźby ich, iako dla pro- 
by nå ten czas AĄbraama, śle i diń fa- 
mey bytności dobrych obiecał złym So- 
domczykóm: wfzyftkim przepuścić, gdy- ` 
by między wfzyftkiemi złemi w czte- 
tech Miaftach dziefiąciu przynaymniey 
fprawiedliwych było. lchoćby i nie- 
profili dobrzy zá złemi BOGA, BOG'dla 
famey ich bytności folguie Lziym /ro- 
tegam Civitatem tam proter me O Ser- 
vum meum David: BOG tak dobry, że 
dlá dobrych. i złym folguie, śle oraz 
_ tak fira(zny, że gdy. iuż ukarać ma, beze 
bożnych, umyka z pomiędzy nich do- 
brych, iako. umknął: kota, gdy iuż 
miał fiarczyfte ognie fpuścić ná fwy- 
wolnych Sodomczykow, | iuż to znak 
iet blifko naftępuiącey kary. Bofkiey, 
gdy z pomiędzy złych bierze dobrych, 
; aby 
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Źby fię nie zaftawiali za niemi. 7u wte 
ro noli opore pro populo iflo quia non e- 
waudiam. -Gdy oftatnią iuż ruiną we- 
dle Prorottwa Chryftufowego ukarana 
być miała Jerozolima, gdy w ogniach 
fpuftofzonych budynkow 4 we Krwi po- 
mordowanych Obywatelow tonąć mia- 
a, flyfzane były załofne głofy Swię- 
tych iey Obrońcow, Migremus hine, Mi- 
gremus hinc. nie ieftże więc rzecz 
okropna zafłużyć ná to złym, aby ich 
porzucili dobrzy? Nie doznaliż tego 
Czechowie w krotce po odeściu Woy- 
ciecha Świętego, gdy zuchwałość ich 
Krola, Krol nafs pierwfzy Bolefław u- 
fkromił, gdy Pragę odebrał, Xiążęciu, 
oczy wyłupić kazał, Czechy pod hołd 
poddał Polakom? O Boże, iakżeś dzi- 
wny w ukaraniu grzefznikow! Umya 
kaíz od nich częftokroć dobrych i try- 
Kmfuią oni ztego, iakoby naygłowniey: 
fzych nieprzyiacioł fwoich pozbyli, å 
oto ty wich umknięciu gotuiefz dla 
złych ukaranie. Staraią tiẹ Źli, aby 
pozbyli dobrych, 4 oto obecność do- 
brych iefzcze zemftę Sędziego BOGA 
tamowała. nad złemi. Przy mufzaią złoż 
ścia- 
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ściami fwemi, aby ich dobrzy porzua 
cili, á oto ogołacaią fię z Obrońcow, i 

rzyczyńcow przed Bogiem, i coż pros 
kę nad to frożfzego ? : ! 

Chrześcianie! gdy to fłyfzycie, 
wnieścież fobie, że nie zawize fą ci 
, źli, ktorychby źli radzi pozbyć, 4 za. 
wize źli, ktorzy dobrych chcą pos 
zbyć, 1 zawfze złym ieft, źle, gdy do» 
brych tracą, bo tracą Nauczycielow 
prawdy, przykład życia, przyczyńcow 
przed BOGIEM. A niezafłużyliżeście, 
śby was opuścili dobrzy, śby was, 
że w fzczegulności rzekę opuścił wafz 
Arcy-Bifkup Woyciech? Niewołaiąż do 
niego grzechy wafze. Recede à nobis 
Jcientiam viarum tuarum nolumus. Skar- 
żą fię i dziwnią niektorzy, że w mo» 
dlitwach do niego fkutku nieotrzymu- 
ią. la mowię dziwować fię raczey 
potrzeba, że ich iefzcze nie opuścił 
zupełnie. Coż? nie jeftże rowna lub, 
więkfza złość nafza, iak Prażanow 2 
U nich panowała nieczyftość, małoż 
tu nieczyftości, bądź fkrytych, bądź ia- 
wnych? U mich Świąt gwałcenie dla- 
targow,. nie mafzże tu tego? U nich 

zel- 


186. BR "Gr R 
zelżenie mieyfc Swiętych, w lakinże 
a nas. pofzamowaniu Kościoły? co w 
nich nieuczciwości, prożnych rozmow, 
miechow i wzgorfzenia? U` nich nie- 


winney Krwi reźlanie, u nas, małoż 


niewinni cierpią, inż: w niegodziwym. 
pofądzeniu, iuż wniefłufznych obmo- 
wach, iuż w aciśnieniu ciężkim i u= 
krzywdzeniu. Mowmyż teraz prawdę, 
czyż nieiefteśmy rownie godni, iako 
Prażanie, aby nas Arcy:Bifkup nafź 
Swięty porzucił Ale czyż fię rownie 
bać niebędziemy? Ah lepiey padniymy 
przed nim. Zawftydźmy fię niego- 


dności- nafzey. Prośmy, niechay nas.. 


łefzcze ma w Opiece: Godnim 1 bar» 


dziey niżli Czechowie, godnim o Swię-. 


ty Arcy-Bifkupie nafz.. ażebyś nas po- 
rzucił: nieraz. Aleć' dafz fię przebła- 
gać pokucie nafzey, á nicodftąpifz. nas 
iefzcze. My za$ nie iak zecięci Cze- 
chowie, śle iako fzczerze tchnięci ła- 
ka BOGA, obiecuiemy. fzczerą popra: 
wę: Uproś. mi Swięty, Pafterzn: 
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"Fn diebus suis nom pertimuit Princi 
cem, potentić nemo vicit illum, nec SU. 
eravit. illum verbum aliguod ©. martis 

um prophetavit corpus Ejus. Eccl: 48. 13+- 


Za dni fwoich niebał fię Xiążęcia £ 

Żaden go mocą niezwyciężył, śni go. 

zwyciężyło ffowo żadne, á ciało ie 
go umarłe prorokowała,. 


pochwała życia i Śmierci Elizeufża 
Proroka w tych mu od.Ekklezya: 
ftyka fowach dana, pochwałę i życia. 
śmierci Proroka, Męczennika. 4 Obroń. 
cy nafzego Polfkiego Stanifława. wy-. 8 
raża dobrze. Nie lękał fię żyiący E= || 
lizeńfz złych Pamow, nie lękał fię złe- 
go Bolefława Krola Stanifiaw. Otoż 
 iżyiącego Elizeufza i żyjącego Stani: . 
fas 
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fława pochwała rowna. „Jm diebus fw 


(is non pertimuit Principem € Potentid | 
„nemo vicit illum, nes fuperavit illum vep. 
bum aliguod. Prorokuie przez nieufta- 
iące cuda po Śmierci ( bo tak to pifmo |. 
zozumieią, o cudach ) Elizeufz, Pro. | 


rokuie i zabity Stanifław , bo z śmier- 
cią iego i cuda i Proroctwa nieuftały, 
©toż i umarłego Elizeufza, i zabitego, 
Stanifiawa rowna pochwała: Æt mor- 
tuum. prophetavit corpus Ejus. I tać to 
Tzecz będzie, ktorą ia dziś ku pochwa- 


le Staniiława, i ku pożytkowi wśfze- | 


mu chcę przełożyć, ftawiaiąc wami ży: 
. ącego Stanifława, iako fię w życiu nie. 
bał złego Krola, i zabitego, iako fię w 
Prorottwie {wym ftał Krolowi firafzli- 
wym. Abyście fię uczyli, ieźli dobre- 


| 


mi iefteście, złych nie lękać fię, ieżeli ` 


złemi, bać fię dobrych. Profzę tedy 
© uwagę ną to, co mowię. Stanifła-. 
wawi żyiącemu zły Krol niefirafzny, 
nauką dla nas, abyśmy fig złych. nies 
bali, dóbremi będąc. Fn diebus Juitmnan 
tyimuit Priacipem, Stanilflaw zabity: 
ąłemu: Krolowi; firafzny , nauka. dla nas, 
abyś 
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śbyśmy fię dobrych lękali, będąc złenni, 
Ft mortuum prehetavit corpus Ejus. 
| BOGU frafzliwemu złych i dos 
 brych , Sędziemu má więkfzą chwałę. 
|Pod Twoię obronę Krolowa wfzyftkicia: 
Świętych, á nadzieio i ucieczko grze» 


l fznych. 
+ CAES Grel 


Szczęśliwa wtym Cnota, że ią i ŹIA 
nawet (zacuią wnętrznie, śle niefzczęn 
śliwa przeto, że iey i dobrzy częfto po= 
wierzchownie nieśmieią czci, oświad= 
czać. Trudno o Danielow, śby fię nie 
"zlękli złych i Krolow i Dworzan niee 
|nawiści, 4 mocno fali przy BOGU. 
Trudniey o Dawidow , by nieuważali 
na potwarzy i zelżywości á publiczną 
| cześć fkrzypi Pańfkiey świadczyli. Nay- 
| trudniey o Babilońfkie niewinoiętą, żem 
| by fię i śmiercią nieodftrafzyli od Bo- 
| GA, á do bałwanow nieobrocili. A oto 
, o dziwna chwało Stanifiawa! 0 mo- 
| ceny dia nas przykładzie!  Stanifaw 
| mafz, tak ftał przy Boau i cnocie, Że» 
śni nienawiści, áni zelżywości, áni 
. śmierci, co go wfzyftko fpotkało od złem 
i : go 
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go Krolá, nic fię nie ikat. „9n diebus 
Juis non pertimuit Principem, E potentis! 
nemo vitit illum nec fuperavit illum vera 
bum aliquod. Uważcież to: mocno pro- 
fzę, chwalcie tę ftałość, á naśladuy: 
cie, 


Stanifław Swięty nie zląkł fią nie: | 
nawiści -złego Krola, Ah moy Boże, | 
ziakim żalem czafy mi owe wfpomnieć 
przychodzi. Już gdy złości Bolefia. | 
wa, iuż gdy przykładem iego zepfute 
całe prawie Kroleftwo to nafze, już | 
gdy zwáżę, iż iako; nad tym ubole- 
waią ferca bogoboynych ludzi, tak 
procz Stanifława, żadnego niebyło, 
` żeby upomnieć oto śmiał złego Krola, | 
Tu mi ftoią wfzyftkie nierządy tego 
Pána, iak, iuż podarunkami, iuż gro- 
bami, iuż przymufem i gwałtem u- 
czciwe nawet pfuł Ofoby. Tu mi Ras 
wa owa, dość bogoboyna Kryftyna z 
Buzezina Mścifława Zona, z ktorą gwal- | 
tem porwaną, żył długo nieuczciwie, | 
gdy iey- przekupić niemogł. Tu owo 
rofpuftne życie iego na Rufi, ktorym 
i żołnierzy fwoich, i fzlachtę do ro- 
wnych niecnot pobudzał. Tu = 0: 
ru- 
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krucieńitwa nad odchodzącemi go w 
Kiiowie Panśmi, i nad ich Zonami, 
że Mężow zabijać, Zonom pierfi ue 
qzypać, i do mich fzczenięta, śby ie 
(karmiły. przyfadzać kazał. Tu kto» 
tych wityd wfpomnieć fprofności prze- 
«iw naturze, btore rownie iako i w 
Sodomie, o ftrafzliwą zemfię wołały u 
Nieba. Tu mi ftawa, tak zarażona 
alym przykładem Pana, Oyczyzna ta 
mafza, że nikomu cnotliwemu nie by* 
da rzecz befpieczna pokazać fię, że aż 
pobożna ona á wieczney godna pamięci 
„Małgorzata Hrabi ná Zembocinie Żo= 
ma zamykać fię ná Kościelney mufała 
wieży. i na fznurze tylo brać podany 
„pokarm. A z drugiey frony tu mi, co 
„Żżałośnieyfza Rawa boiaźń , i bogoboy= 
nych nawet Ofob, ktorzy fię boige 
mienawiści Krola, fprzeciwić -fię nie 
<śmieli złości iego. Ah Boze! czyż 
nie dwoch Arcy -Bilkupow Gnieżniń- 
fkiego i Krakowfkiego, á fześciu Bi- 
fkupow. Kuiawfkiego, Poznańfkiego» 
Płockiego. Wrocławikiego, Kamień- 
fkiego, i Lubelikiego. fam Pradziad 
Bolefewa Miecyflaw. uftawił i nadał, 

czyż 
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czyż fam Bolefaw fug Bożych przy 
Mogilnie nie założył? A ktoż przecia 
ztych wfzyftkich odważył fię uiąć o 
Boca? kto fię ná nienawiść Krolą 
śmiał narazić, jak Moyżefz niegdyś, 
gdy go Boa wybrał na gromienie Fa- 
raona, iuż fię niewymową, iuż innych 
więkfzą fpofobnością wymawiał, śby 
o zaciętego wzłym Faraona mogł 
niechodzić, jego nie ftrofować? Tak 
tu wfzyfcy inni Duchowni wyłamy” 
wali fię od tego, patrząc już ná zná- 
czną Stanifława fpofobność, już nau= 
kę i wymowę więkfzą, i tę zá zśfło. 
ńę boiaźni (woiey biorąc. I tak ieden 
on, o dziwna chwało! ieden Stanifław 
nielękaiąc fię nienawiści Krola, iuż go 
uayprzod potaiemnie łafkawie z pła- 
czem i użaleniem napomina, inż gdy 
niepoprawionego w złym widzi, u. 
myślnie do Wrocławia iedzie do nie. 
g0, i tam przy wielu mowi wyraźnie, 
co niegdyś Jan Herodowi: O Hero. 
dzie niegodzi fię. tobie mieć żony bra- 
ta twego; już ná koniec do gwałtow, 
cudzołoftw, fodomftw, okruci eńftwa wie 
dząc połączęne, tylekroć napomnione* 
4 


go, 
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go. wykłina, do Kościoła wyklętego 
_ nie pufzcza, przeftać Nabożeńftwa przy 
obecnym każe, zewftydem 4 gniewem 
odeyść od Kościoła mufiał, myśląc iuż 
tylko, iakoby fię mogł zemścić nad S. 
fwym Pafterzem. Lecz odważnego 
Serca, nic fię tym nie przeląkł. Jn die. 
bus futs won pertimuit Frincipem. 
Powtore Stanifaw Swięty nie 
~ zląkł fię, nie tylo nienawiści, śle i Ani 
zelżywości i obelg, na ktore fię nie- 
nawiść Krola odważyła. Ah moy Bo- 
że, iak wielu wzgląd maiąc na to flo- 
wo, ktore bałwanem nazywaią. Coż 
o mnie rzeką, iak wielu odftępuie od 
Boca, śni fię złym ná ich obelgi i zel- 
Żywości śmieią narazić. Odftąpią, ofą= 
dzą, potępiąChryftufa z Piłatem „gdy im 
tylo rzeką, że fię niebędą mogli zwać 
przylaciołmi ludzi, że fię im narazić 
mufzą. Nie tak nafz Bufkup Swięty, 
dle iak nienawiści, tak fię i obelg nie 
łękał Boleława. Zawziąwfzy bowiem 
zły Krol, ciężką nieoamiść ku Swię- 
temu, iakoby go ohydzić przed ludzmi, 
iakoby Świątobliwość jego podeyrzaną 
N uczy* 
Tomik I. Kazań przygodnich. 
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uczynić, iakoby zelżyć mogł, cnoż 
tę iego, myślio tym. Coż więc czy= 
ni zdzierftwo, niefprawiedliwość, u- 
krzywdzenie zadaie Pafterzowi Swie- 
temu, pobudza innych ná zadanie, świad” 
kow, właśnie iako Zydowie ná Chry* 
Rula, fałfzywych nóprawuie ná niego» 
'potępić niewinnego pragnie. Kupił był 
Swięty Staniffaw u Piotra Piotrowi” 
na czyli Piotrka Selachcica Wieś do 
dziś Piotrewinem zwaną, nie dla (wych, 
śle iedynie dla Kościelnych dochodow, 
śże Piotr umarł, przenaymuie kres 
wnych iego Bołefiaw. aby © niewin= 
mie wydartą Wieś, ( moy Boże, iak 
fę częfto tych wiekow rowne pona= 
wiaią {prawy ) przed Sad Krolewśki 
pozwali: Stanifław ftawa niewinny, 
przywodzi Świadków. grozi im Krol; 
odftępają fefzności. 1 coż tu zofta= 
ło Świętemu Bifkopowi. tylko odftą- 

jonemu ed wfzyftkich ludzi, przez 
Krolewiki Wyrok wieczną hańbę, i nie- 
gawę «potofić. Lecz czyż fię lęka te- 
go? Jeżli, mowi, u żywych miemafz 
prawdy, wzdyć będzie u umarłych, 
ieźli ná świecie źli świadkowie, WE 
i ep= 
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lepfi będą w Czyfcu, ieżii niefprawie- 
dliwy Krol ziemfk, zelżyć mnie pra- 
gnie, dobry Krol Niebiefki obroni mnie. 
Poydę dó niego;' nakażę trzydniowe 
Nabożeńftwo, ftawię iuż od trzech lat 
gniiącego Piotra w grobie W śmiech 
to i fzyderftwo obracali bezbóżni. lecz 
tak fię fłało Naymilfi, ana? wfkrze» 
fzony Piotrowin, oświadczył prawdę 
Króla, i świadkow zgromił, Biłkupa 
Swietego od zelżywości, i obełg wol- 
nym uczynić.  Owfzem zamiaft niefła= 
wy, wieczną mu chwałę ziednał, iż © 
mim, co o Elizeufzu mowić można: 
Quis poterit fimiliter fiv gloriari Tibi? 
Któż fię może tak pochwalić rownie. 
tobie? Ah Stanifawie, ktoż w famych 
zelży wościach wiławiony bardziey; tyś 
i umarłego, wyprowadził z grobu. Qui 


Jufulifi mortuum ab: inferis de forte mor- 


Kis ia verbo Domini, abyś zelżyć cię cheg- 
cego Krola pohańbił. Qui dejeciki Re- 
ges ad perniciem. (a) 

Ná koniec iako zły Krol i na wzor 


"Faraona zatwardzony, śni fię cudem 


takim odwiodł od złości, iako niefłu-. 
N2 ~ sejas 
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chaiąc Pafterza, śni umaiłego nawet: 
Piotra poprawiony fłowy. si Moyjeń 
E? Prophetas non audiunt niq; fi quis e% 
mortuis rejurrexerit, credent; (b) ježe- 
li Moyżefza i Prorokow niefłuchaią, ni, 
by też kto z martwych powfłał, nie- 
uwierzą. Daley w złości poftąpił, śmierć 
myśląc Qycu iliekarzowi fwemu za- 
dać. tak Oyciec ten i Lekarz nietyło, 
nienawiści, nistylo obelg, śle nawet 
i śmierci, ktorą mu groził, nic fię nie- 
łękał. Widział to, co go czeka od wfze- 
tecznego, 4 wfzeteczności porzucić nies 
chcącego; od okrutnego, á w fwym lę 
okrucieńftwie kochaiącego; ' od zaka= 
miałego, a zmiękczyć fię niedaiącego 
Krola. Widział iak mu niemiłe być 
miało wyrzucanie ná Oczy publicznych 
zbrodni, widział co okrutnik z inńemi, 
na ktorych fię zawziął poczynił Wi- 
dział iako pierwfze nąpomnienie iego 
Żartami tylo, i fwemi i pochlebnikow 
fwoich, przyiął; drugie furowością i 
groźbą, trzecie przy wyklęciu wście= 
kłą ziością i pewney śmierci nie obie! 
tnićą tylo, śle przyfięgą. I uftrafzył- 
że 
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że fie tym Swięty Bifkup? Ah iako 
Paweł oświadczał fię Vado in Jeruja- 
lem, que in ea ventura funt mihi ignorans 
nifi quod Spiritus Santus mihi protefiatur, 

nia vincula ES tribulationes me manent. 
Sed nihil horum Dereor. Niech mowi, 
wywrze Krol nademną okrucieńftwo, 
da áni jego w Kościoł wpufzczę , śni w 
obecności iego Mfzy kończyć każę, śni 
w całym Krakowie odprawiać każę üu- 
żby Bożey, poki tym pobudzony nieo- 
placze (wych złości, dni zą iego powfta: 
nie błagać BOGA przeftanę z płiczem 
codzieńnie, inż nie w Mieście, gdzie 
zamknione milczą Kościoły, śle za Mia- 
ftem u Swiętego Michała na fksłce, tak 
nazwanym mieyfcu Tamci tam na to 
micyfce uczęfzczał ze Mízą Świętą Bi- 
fkup. Lecz, o moy Boże! iako Judafz 
wiedział iż w Ogroycu rad fię modli 
Chryftus, Sciebat Judas locum iflum, i 
tam zawziętych ná życie iego prowa= 
dził, tak wiedział o tym mieyfcu fpra- 
wowania codziennie Mizy Swiętey od 
Stanifawa, Bolefław, i tam zawzięty ná 
życie iego fzedł gromadnie. |ako nie- 
ufrafzony i śmiercią na ktorą fię za 

nas 


198 a Siażętym |, 
nas ofiarował Cbryfius iednym fłowem 
Ego Jum, rzucił o ziemię. fwych „nie- 
przylacioł, tak nieuftrafzony $ Śmiet- 
cią Stanifław, iednym ná. fię fpoyrze- 


niem i światłem widzianym nad fobą, 


rzucił o ziemię wpadaiących na. zabi- 
cie fwoie. fako Judafz fam zdradę za- 
cząwizy przez. pocałowanie. pociągnął 
wlzyfikich do oksucieńftwa nad Chry- 


ftufem, tak Bolefław zacząwfzy zaboy» j 


ftwo zadaiąc ranę Męczeanikowi. po- 
ciągnął wfzyftkich Zołnierzy do Miężo- 
boyftwa. Jako Chryftus po uczynio: 
ney-nie Krwawey. ofierze w. Wieczer- 
niku fał fię Krwawą przy Śmierci, tak 
Stanifiaw przy fprawowaniu bezkre= 
wney Ofiary ftak fie fam przez Męczeń- 
fwo Krwawa, 4 w ofiarowania Niepo= 
kalanego Baranka przy Mfzy wzywaiąc 
go oltatnią: iuż odwagę w pośrzod nie» 
przylacioł pokazał; /nvocabit Dominum 
Omnipotentem m oppugnando hofies cirę 
cumficntes undiq; in oblationem Agni inyi- 
olati (cj co o Samuelu mowi Pifmo. 
To tefi tedy, co uczynił Stanifław, 
to iek: czego fię uczyć macie odnie» 


sima m0 R w Ez WZA „o OOO OICEE 


(e) Eccl: 46. 19. de Samuele, 
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Tak fię on Krola złości miebaf, 
tak ñe złych niemacie lękać, dobremi 
będąc. F nieidzieć, tu już otyłe, nie 
idzie o utratę życia, © zelżywości: cięż- 
‘kie, o nienawiść wielką, lub wietkich 
"ludzi, ná cofię wfzyftko odważył nafz 
„Swięty Polak. O mało idzie Chrześcia- 
"nie. idzie o to, śby. gdy ziedney ftro- 
ny Ranie wam Chryfius, 4 świat z dru- 
'giey, gdy Chryftus: będzie: od was wy- 
_.Glągał tego, śbyście fię pokazali praw- 
dziwie fiugami iego, gdy świat i ladzie. 
światowi; w brew fię termu fprzeciwiaią, 
oto idzie, abyście nic fię sieziękli świata 
mic złych ludzi, nie nieuważali,co o was 
„mogą w głupim fwym zdaciu fądzić. Oto 
dzie, śby, kiedy wam ślbo:zózdaniem 
Chryfiufa, ślbo z4.żdaniem Świata, ślbo 
wedle prawideł BOGA, ślbo wedle pra- 
wideł świata żyć będzie trzeba, śby- 
Scie nieprzenieśli świata nad BOGA. 


„Oto idzie „aby, gdy widzieć innych bę- | 


dziecie nie po chrześciańfku żyiących, 

áni fię im. pragnęli podobać, śni przy 

nich fę witydzili żyć pobożnie, śni fię 

bali im-fprzeciwić. Oto idzie, śby w 
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žali, co czynią i fadzą ludzie rozwieźli, 
łudzie polityczni, ludzie oboiętni, lu- 
dzie, o ktorych teraz niettadno i życiem 
i Rowy, iuczynkami fpszeciwiancy fię 
prawom Kościoła, i te za ciężkie, z 
nieznośne, ż4 prożne, zá zabobonne _Ű{ 
maiący; śle abyście raczey uważali, 
co BOG fądzi, co pobożni fądzą, co 
famo fumnienie fądzi wafze, Oto ná 
koniec idzie, żebyście więkfzy wzgląd 
ná Sąd ROGA,niż nś Sad ludzi mieli. 
więcey ię kary iego bali, niż naraże- 
nia fię ludziom.  Poydzie ztąd, co pra- 
wda, że źli widząc was dobrych, mo- 
wić będą o was. Okrąźmy fprawsedli= 
wego , bo przeciwny iefł [prawom nafzym, 
'Poydzie z tąd, że z cnoty wafzey śmiać 
fię i natrząfać będą, że was zá odlu- 
dnych, do świata fię nieftofujących mieć 
będą, że was i nienawidzi-ć będą, 
Lecz czyż wam to ciężko mabyć? Ah 
Chrześcianie, Chrześcianie delikatni, 
ieżeli wam te trudno, fiuchaycieź, 
co do was Chryftus, co Chryftufa fo- 
wy Święty wafz Polak mowi: J:źlś 
was świat nienawidzić będzie, wiedzgież 
Że mnie nienawiiział pierwey. Tak ieft 
nay- 
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naymil, i Chryftaf: i Staniffława świat 


, mienawidział, przecię Stanilław wafz 


nic fię tey nienawiści, nic zelżywości; 
nic i Śmierci nie lękał I czegoż wy 
fię więc lękać macie? O iak wam oż 
wfzem fłodko być powinno w tak do» 
brey cierpieć fprawie, iak flodko być 
prześladowanym dla Cnoty i Chryftu= 
fa. Błogofławiem, ktorzy cierpią prze- 
Sladowanie dla fprawiedówości. Jak Rode 
ko widzieć umacniaiący was przykład ` 
Świętego Stanifława, ktory fię nie lę= 
kał bezbożnych. Jak ná koniec fłodko 
być wam powinno iedynie dla Cnoty 
i życia, Chrześciańfkiego cierpieć nie= 
nawiść bezbożnych, gdy uważycie, że 
tá ich nienawiść w krotce fię fkończy, 
że fmutck wafz obroci fig w wejele, że 
Świat, ktory fię z wafzey teraz pobo» 
Żności naśmiewa, gdy wy fg w Niebie 
ciefzyć będziecie , świat płakać będzie, Ze 
ci fami bezbożni, ktorych wy fię te. 
raz lękacie, odmienią prędko zdanie 
fwoie o was, ftaną na Sądzie BOGA, 
gdzie i wy ftać będziecie. Stać będą 
fprawiediwi przeciw tym, co ich ucifng= 
l. | coż rozumiecie, co tam za od. 
mia» 


ł 
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miana będzie? Ah pociecho miewy* 
gmowiona: fprawiedliwych,. ktorzy: fig 
złych nie łękali w życiu, dle áh nędzo 
nieznośna: ludzi bezbożnych , ktorzy 
wam. przefzkadzali w: życiu. do cnoty! 
Rang przed. Sędzią Bogiem, i coż fie 
Ranje? Ah mnie Cbrześcianie!: co fię 
Ranie? Bozoaig. ci bezbożni głupftwo 
3 poznaią, <lak-wy. dobrzeście czynilił. 
żeście fię<ich będąc dobremi nielęka- 
li. poznaią: błąd fwoy: £ mowić będą. 
Nos infensati vitam: eorum „efiimobomus 
infaniam. Cd) O dziwna: odmiana! my 
ie za głupie poczytał, że fię fprzeci* 
wiali światu, á fzłi zá przykazaniem 
Chryftufa „ «o iakom my raczey. głupi 
Nos m: o iako oni. nierownie i 
mędrfi 1 fzczęśliwf. _ Oto teraz poli» 
ozeni fa między Syny: Boże.  Æccé con 
gutati funt inter Pilios Dei. My zaś, ah 
my nędzni! o, łakośmy „zbłądzili” Ærgo 
erravimus.,. Zbłądziliśmy źle żyiąc, źle 
e dobrych fądząc, źle ich nienawidząc, 
źle fię z nich naśmiewaiąc, źle ich 
prześladuiąc. Ergo- erřravimus Zginęś 
ły te omylae zdania. nafze. Pranfierutń 

omnia 
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(d) Sap: 5; 
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omnia tanguam umbra, ny, ył gute 
pertranfit fufiuantem aquam, tanquam a>. 
dis Efc. -To rzeka zeftatnim narzeka- 
niem prześladownicy dobrych, „Talie 
dixerunt in. infernos: qui peccaverunt. A 
wy żyć będziecie z Bogiem „weźmiecie 
koronę od niego, i prawica Jego obros, 
mi was ná ten czas od złych śe. 


SZĘSC.1 


-OPrażcież. fię więc o Chrześcianie, 


odważcie >fię przykładem Stani: - 


 fława Świętego, nic fię złych nielękać 


dobremi będąc, 4 przeciwnym. fpofo» 


bem, ieźli złemi iefteście, lękaycie fię 


dobrych. I teć obie prawdy -w. Stanie 
fławie Świętym widzicie, widzicie, iako 
on żywy„nie lękał fię złego Bolefława. 
Widzicie, iako. zabity »ftrafznym fię 
ftał Boleffawowi złemu. Owe Cuda 
nieuftaiące przy ciele iego iak przy 
ciele Elizeufza. owe ftrzegące go Or: 
ły, owe Świecące nad nim codzienne 
i długie Światła, owe cudowne fpoie- 
nie tiẹ pofiekanego Ciała. Coż to by- 
ło, ieźli mie frafzliwym Proroftwem 
i 3 dla 
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dla Boleffawa? ftrafznym zaifte dla Rra- 
fzney nienawiści wfzyftkich , ftrafzny m 
dla obelg ciężkich, frafznym dla ng- 
dzney Śmierci, ktore trzy kary naftą* 
ily ná zemftę złości iego. 

Strafzny Stanifław zabity Bolefła: 
wowi złemu, dla ftrafzney aienawiści 
wfzyfikich, ktora nań przypadła za 
karę zaboyftwa Stanifława Swiętegos 
Bo co tylko bezbożne to zaboyfitwo 
jego doniofło fię do Rzymu do Grze- 
gorza VII. Papieża na ukaranie iego, 
i Koronę 4 dofioyność Krolewfką od 
iął całey Pollzce, zakazując B.f(kupom, 
śby żaden, żadnego z Polakow nie śmiał 
nś Krolewiką godność koronować, i 
klątwę rzucił na to niefzczęśliwe Pań- 
ftwo. Co tylko to fię ftało, o Boże! 
co za nienawiść wybachnęła wizyt- 
kich ná tego Krola. Jużci Ruś pod- 
bita zmocy fig iego wybiła, już Pano- 
wie i Szlachta o śmierci iego zamy- 
Ślać nieco poczęli, już nędzny Krol ia- 
ko ow bratoboyca Kaim, tę wfzyftkich 
ku fobie widząc nienawiść, ná wzor 
tego wołał z rofpaczą. Quicunq: inue- 
perit me, oćcideń me, i przez boiaźń nie- 

zmier- 
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zmiersa rok pizeciągnąwfzy opłaka= 
nych: Rządow, uciekł z Mieciĝawem 
Syvem do Węgier, na wzor tegoż Kai- 
ma, tułaiąc fig.. | © dziwne Sądy 
BOGA mófzego! acz tam od Władyfła: 
wa Krola, ktoremu przed tym do Ko= 
rony był pomogł „ acz przyjęty ludzko, 
widząc iednak ná: Dworze iego wie« 
Ju nienawiści ku fobie mowiących czę: 
Ro o zbrodniach ,,o zaboyftwach, o ue 
tracie przezeń Korony Polfkiey, i ztam= 
tąd wkrotce ufiąpł, Syna tam tylo zo= 
fawiwlzy. l tać to pierwfza, śle ftra- 
fzliwa: była. kara niecnoty Bolefława, 
ten pierwfzy 4 okropny fpofob „przez 
ktory fię mu Stanifław, i po|śmierci 

_ftał ftralznym, ten cud Proroftwa ie- 
go zabitego. Mortuum prophetavit Cor- 
pus ejus 

Strafzny powtore zabity Stani- 
faw Bolefławowi, nietyło dla niena- 
wiści, ktorey on doznał ná fobie, śle 

"dla zelżywości, nieczci, niefławy, kto- 
ra ztąd poniof. O co za zelżywość, 
iż fię rożniofły po Świecie zbrodnie Bos 
leflawa, po wfzyftkie wieki fzkoda ie 
wiedzieć i głofić. Ce za zalżywść, 

(i 
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iz ten Krol, co przedtym rozprzeftrze= 
ńiał obfzernie granice :Pollkie, utra- 
cił potym część Pańftwa, i według obia 
Wienia, ktore na ten czas mieli ludzie 
pobożni na tyle części pofiekane i po- 
dzielone być miało, iiet poniekąd 
żefzcze to Kroleftwo na wiele czyli 
Sam Bolefław, czyli i oai Zołnierze 
jego pofiekali Stanifława, I poty roz- 
dzielone być ma, poki żalem i pokutą 
miefprawią tego Polacy, by iak ciało 
Swiętego Stanifława. tak to Pańftwo 
znowu fię fpoiło w iedno. Co za zelai 
żywość, iż na całe Pańftwo rzucano 
Kklątew, zakazano oddawać pofłufzeń- 
Rwa Krolowi, odięto mu cześć Kro- 
iewiką; wzięto naftępcom iego  Koro- 
nę, ktora Pradziadowi iego dana była, 
i ledwie we dwieście lat wrocono, Zá 
Przemyfława drugiego. Zakazane aż 
do czwartego Pokolenia wynofić tych 
ná Kapłańfką lub Duchowną godność, 
ktorzykolwiek tey bezbożności poma- 
gali Krolowi. Ktorych to cztery do. 
my fa iefzcze do tąd w Polfzcze, Dru: 
żynowie, Srzeniawiłowie, Strzemień: 
czykoówie, Jaftrzembczykowie. 1 tak. 
= o co 
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ovco za zelżywość, tak oW mędzny: 
Monarcha, i Kroleftwo, i powagę, È 
"władzą, i fławę utracił wiecznie. Wies 
cznie o nierządach, o okrucieńftwach, 6 
zabiciu Bikupa „o ukaramiu Polki przes 
zeń, wiecznie mowić i podawać fobie 
dudzie będą. I nieftałże fię mu iuź 
zabity Stanifław ftrafznym? nie pro- 
rokowałoż roafiekane , i fpoione przeź 
«ud «ciało iego rozerwania, i po długim 
zafe złączenia Polfki. Mortuum pro* 
sphetanit Corpus Ejus. ; 
Strafzoy na koniec Stanifław Święe 
tys iuż zabity Bołefiawowi, dla ukara* 
nia go, firafzną i nędzaą Śmiercią. 
"Tułał fię nędzny zaboyca po obcych 
kraiach-. gryał go, nieumieraiący ni- 
gdy fumnienia Robak, ftawał mu co- 
dziennie w myśli grzech iego. Patrzył: 
zcieżką fumnienia trwogą, ná nieus 
Ranne cuda Męczennika Świętego, i 
itak w rofpacz i fzaleńftwo wprawieny, 
że nędżnie zginął., to tylo wiemy, ińx 
ką zfzedł śmiercią, uiepewna. ledni 
2 Dzieiopifow mowią, iż ná połowaniuą 
gdy wsłas wfzedł gety, od pfow:włae 
„dnych pofzarpany, i pożarty, =. ża 
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fimym uciśnieni m fumsienia umorzo» 
tiy, inni na koniec ( i gdybyć to praw- 
da ) twierdzą, Że żalem zdięty za 
grzecby i pokutować chcący za nie, za» 
tait imię fwoie Krolewfkie w Offyi w 
Klafztorze Benedyktyńfkim w Karyn- 
tbyi, blifko M afta Feltkirchen, życie fwo- 
je zakonczył ná. pofługach w Kuchni. 
Cożkolwiek bądź, że nędznie i nie po 
Krolewfku umarł, rzecz pewna, czyl 
grzech {woy opłakawfzy z (zedł z Świa- 
ta, pewności nie mafz. Nam to ie- 
dnak być może pewno, iż doznał ftra- 
fzliwego Stanifława Swiętego po śmier- 
ci ukarany ciężko od BOGA i niena- 
wiścią, i zelżywością, i śmiercią. Æt 
mortuum prophetavit Corpus ejus. 

Ták fię tedy ftal firafzoy złemu 
Bolefławowi dobry Stanifław zabity, tak 
frafzni nam być maią dobrzy, ieżeli 
złemi iefteśmy. BOG kiedykolwiek a 
nich fię uymie, iako fię uiął o Stani- 
fława. lieźli niceśmy z ich przykła- 
dow,nic z napomnienia, nic z nauk 
nie poftępowali , śni fię poprawiali. Je» 
źli, co nierownie gorfza nienawidzili= 
śmy ich i przęśladowali przeto, ala 
fądy 
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jady BOGA nalzego, iasó ię nam prze= 
to fłrafzliwemi ftan ćcie! iako nas ci 
fami ludzie fprawiedliwi od nas pogar- 
dzeni ofkarżą na nich i potępią. Jako wo-, 
łaćbędą wfzyftkie dobrych przykłady, 
ktotemi my pogardzaliśmy, z ktorych 
naśmiewaliśmy £ę. Jako wołać będą: 
flowa Kaznodżieiow , Spowiednikow; 
Duchownych i pobożnych. nśpomnie- 
nia, któreśmy my za nic., mieli. An 
Jerozolimo, mowił kiedyś w podobnym 
pfzypadku Chryftus do niefzczęśliwe- 
go, á ktofe idż iuż porzucić miał Mias 
, fito” Jerozolimo niefzczęfia; ( ftofuy- 
wie to do Dufż wafzych ) policz; wie: 
iem Prorokow ` polat ná wzrulzenie 
twoie; wzgardziłaś i zgubiłaś wizyt- 
kich, wfzyftkie ich przykłady i hśpo- 
imbienia w żart ieden obfociłaś. (e) Ó- 
toż ci ihowię: dopsłaiayże iuż złości 
Dycow twoich! Otoż ci imowię, ci 
wizyfcy. powftańą przeciw tobie na Są- 
fzie ; pogarda ich i ucifki, wołać będą 
ie sa tobie, niech przyjdzie Di cie= 
"bie Wfzelka Krew fprawiedliwa, iniech 
O GZK 
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210 o Świętym Bu 
wóła iako wołała krew Zacharrafzś; 
któregoŚcie zabiłi między Kości łem 
4 ołtarzem Zydowie, iako wołała Krew 
Stanifiawa, ktorego rownież. między 
Rościołem 4 Ołterzem zabił Boleiław, 
i wywołała Krew ta Zacharyafza ofidtnie 
Jerozolimy odrzucenie, wywołała Krew 
Stanilawa i Bolefława i Polki całzy 
ciężkie ukaranie. 

Lecz o mcy Boże, czyliż za je» 
dnego grzech wielu mafz'karać? Fore 
tiffime Deus Spiritum unverfæ carnis, 
NUM, uno peccante. COVİrOOMRAES ira tua 
dejeviet? [F] Ták mowił kiedyś Moy- 
ożefz, gdy wiedział, że -dla Datana, Kos 
Te, i Abirona złych i bezbożnych ce 
świątobliwością 1ego pogardzali i in- 
` mych BOG miał dwiescie vięćdziefiąt 
Mężow ukarać. Ták mowić mogła cae 
da Polfka, gdy dla iednego Belefława 
'Staniffawem pogardzaiącego, BOG ią 
śmiał całą ukarać. Tak mowić zboias 
śźnią i zedrzeniem każdy z nas 'może, 
gdy dła złości -iednrgo., dła niepopra- 
wienia fię, śni przykładem, Ani fłowy 
sani napomnieniem dobrych , dl4 ich ue 

ciśnie 


i w PO O ZOZ. 
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© LE) Num: 16. ża. 


Stanisławie Biskupie. SIE 
ciśnienia BOG fprawiedliwie i nas i 
wiele podobno dl4 złości nafzych ma 
kórać, Num uno peccante contra: omnes 
ira tua defæviet? Widzę moy Panie dość 
Kary twoiey nad całym kraiem nafzym, 
i boię fię, czyli to nie dla moich grze- 
chow.: Wum €5c. Widzę grzechy mo- 
ie, i lękam fie, abyś i mnie i. wielu 
ze mog dla nich nie karał. Strafzny mt 
przykład Boleflawa ukaranego ciężko, 
dtraizni mi ludzie pobożni, gdy fię ży- 
ciu ich i napotnnieniom fprzeciwiam. 
Strafzne mi fądy. twoie „iak Bolefiawa 
grzech na wielu karzące, tak i za mo- 
je grzechy wielu karać maiące. Lecz 
ò dobry Panie Nun ć5c. Ah mnie ra- 
czey. jako mowił Moyżefz, mnie fa- 
mego ukarz. Znam i opłakuię iuż wi- 
my moie.: mnie famego uxarz za nie, 
a niewinnym przepuść dla mnie. Ja 
zaś ftanowię mocno, że fig złych nie 
gdy niezlęknę, abym żył wzorem 
Stanifława, że fię dobrych lękać 
` będę, abym nie zginął 
wzorem Bolefława. 
AME N. 
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PRZENAYŚWIĘTSZEY 


'* Docete Omnes- Gentes baptizanteg 
eos in nomine Patris, t6 Filiz, 9 Spi- 
ritus Sanfti docentes eos servare omnid; 
quæcunguè mandavi vobis: Natt: 2g. i9. 


Nauczaycie wfzyftkie. narody; 
Chrzcząc ie, w jmię Oyca,i Syna:i 
Ducha Świętego, nauczaiąc ie chować 
wfzyftko, com wam tylko przykazół, * 


* k a ; 

pWwie tu, ile uważyć można rzeczy, 

~ Chryftus rofkazuie Uczniońń fwoitm; 
Pierwfza, aby wfzyftkie Narody “naus 
czali Tajemnicy TRovcy Nayświętfżey 
w Imię Jey chrzeft im daiąc. Dotete 
otnnes Gentes baptizantes cos in Nomine 
Patris © Kiki €5 Spiritus Santi, Dru- 


ga. aby ich tey Taiemnicy nauczonych ' 


uczyli znowu chować przykazania. Dds 
ża fene 


= 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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` gektesr cos-fervare omnia qudcung; manda» 


gi vobis- Tym. zaś famym Chnyftus 
wfzyftkie Narody obowiązał do dwoy= 
ga. Nayprzod, aby poddawali rozum 
fwoy, wierząc tey Apoftolikiey Nauce 


o miedościgłey Taiemnicy TRovcy S. 


Powtore, aby poddawali. wolą fwóią, 
gzymiąc co im w Jmię tey Taiemnicy 
-każą, |] tenci jeft<zaifie aż dotąd, ten 
jet obowiązek wfzyfikich wzlędem tey 
Taiemoicy TRovcy Nayświętlzey pod- 
dać.rozum na iey. wierzenie, choć sią” 
„poiąć trudno, (poddać wolą: na iey ` 
kochanie, boć ią kochać łatwo. Lecz 
coż fię.przebog dzieje? Ludzie, o jako- 
«ych teraz tych zepfutychczafow nies 
trudno „ani iey wierzą, ani kochaią. Je- 
dni bowiem na rozumku (woimi* zafas 
dzeni; to tylko wierzą co poymuią, 
drudzy woli fwoiey dogodzić pragnące 
to tylko kochaią, co zmyślno ść „lubi. 
Trudno ieft, wiem ia o tym,poiąć tę Troy- 
cy Nayświętfzey Taiemnicę , ale to nie 
def wymowka, aby iey niewierzyć. 
Nie, trudno, owfzem łatwo kochać tę 
Tnovcy Nayświętlzy Taiemnicę, ale to 
-: A fa» 


8 


214 o Troyen | 
famo pobudką ieft, aby ią kochać. Słu. 
chayciesz mię więc, i wy niewierni, 
gdziekolwiek, iefteście, co wierzyć Tey 
, Taitmoicy niechcecie, że iey niepoy« 

muiecie, i wy wierni, ktorzy iey nie- 
„ «kochacie iak należy, fłuchaycie mnie 
wfzyfcy 4 w Wierze i Miłości fie kie 

tey Nayświętf(zey Tatemnicy ugrune 
uycie , fiuchaycie „bo to ieft całym ce» 
lem mowy moiey. 

. Ciężkość poięcia Taiemnicy TRov- 
` cy Nayświętfzey niewymówi niewief- 

nych, że iey przez wiarę nie poddaią 

rozumu. i 

Łatwość kochania Taiemnicy Trov» 
cy Nayświętfzey obwini wieroych, że 
dey przez Miłość niepoddaią woli. 

Boże, w TRovcy iedyny , Corko Qv= 
ca Przedwiecznego, Matko Syna ie- 
śduoródzonego , Obłubienico Duca 

„Nayświęt(zego , pobłogolław. 


ZG: (Z = 5 SSG I. 
SĄ CAh gdyćby nigdzie niebyli) ale 
z fą, i zagęfzczęni fą tych wiekow bat= 
dzo takowi ludzie, cò jedynie. nafwoim 
rozumie i woli zafadzeni, aby a 
; e o 


gs 


= 


| Przenayświętszey. ©- MA5 
* ko czynili. coly z wolą ich zgadza, to 
tylko. chcą wierzyć , co fie zgadza. % ch 
rozum'm, z tąd jak (wawolsie żyją i 
| bez rozumu, taki chcąc według rozu- 
| mu wierzyć mic rozumnego ani wpra- 
| ; widłach Wiary. anl w obyczaiach, nie- 
maig, Smieią, ię oni z Świętych. Wia- 
ty nafzey Taiemnic, że fẹ- zich. ro- 
i zumkienr. pi;zgadzaią. Szydzą z Pa- 
fterzów i Duchownych. że takowe 
| żawieni: à 
3 tzeczy za obiawienia Bofkie głofzą. 
| Natrzgsaig: fie- Z wiernych że podło. 
| profto. ślepa wierzą, tzego niepoy- 
| muig- Bluźnią i. Nayświętfze Taiemni- 
| ce, iako- baieczne wymyfły. ludzkie, 
| Že fię zich głową siezgadzaią. Ah 
| zuchwalty , alboż to rozum. wasz całe- 
| mu światu prawidła: Wiary ma przepi- 
o fować?: rozum. dość nierozómny zte- 
< go: famego, że fię temu fprzeciwia » 
| czego niepoymuie. . Ba czyz to Ma- 
(zna rozum włafoy. za. wodza, prawdy. 
obierać? Rozum mowię., ktory fam ` 
nayprzod, z fiebie ieft błędliwy; fo- 
zum powtote błędny, a to w. fprawie 
naywyżfzych Wiary “Tajemnic, rozum 
nakoniec a to w.fprawie naywyż- — o. 
© fzych Se 


-6 Tringa? 
fzych TRE zdzia iamo obiawienię” 
‘i fowo Bofkie prawidłem być powin? 
no rozumowi. | 23 
Zadziwcie fię NN. że między: 
mędrkami świata znaleść fię takowy: 
może, ktory fię fprzeciwia iako Annyny 
Wiary mafzey Artykułom tak i temy 
o Troycy Nayświętlzey: wierzyć nies 
mogę, mowiąc, bo tega nie poymuię, 
i mowcie śmiało do niego: Ah nędznis 
ku iakożeś ślepy, kiedy“ tak ślepego 
wódza, iaki tef twoy rozum obierasz 
fobie. Rozum twoy fefzcze niebył na' 
świecie, á tę Taiemnicę inż nąymędr= 


fi wierzą li. KDE twoy choć ię tey' 
P 


Taiemnicy rzeciwia , rozůmħi ią 

wierzą. Rozum twoy zginie. śmiercią , 
à ta Taienynica i Wiara iey nieufia= 
nie nigdy. Rozum twoy z życiem fi 
twoim począł, ale o jak na oW cza$ 
był głupi, iak go przez długi czas po- 
lerować było potrzeba, iak i po tylu 
pclerach iefzcze mu brakbie wiele, 4 
ty go chcesz mieć za Nańczyciela 
prawdy o Troycy S.? Rozam Aa g 
' czyliż wfzyftkie” prawdy przenika? œ 
"dak ich wiele, wizyftkie iefzcze roząs 
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my niedociekłył Czyż fię nieomylił 
nigdy? Qiąk częfto poprawiać muĝas 


„łeś zdania twoie! Czyż niepodlega żą: 


dnym omyłskom?. O iak głupi, kto fię 
zafadza ma rozumie-włalnym/ Ah ią 
ci mowię, iieżeli masz rozum , wie> ` 
dzieć to 1 wierzyć powinieneś, - Rov 
zum każdego człowieką krotki ieft do 
poznawamia rzeczy nawet sprzyTrodzo: 
nych „ciężki do cierpliwości w dochor 
dzeniu prawdy, nieipofobav , pozorami 
dowodow częfto fię unofzący, odmien» 
nościom zdania podległy , Paffyami roz 
Żaemi otoczony, do nowości albo dą- 
woości zdań przywiązany: |] możnaż 
fię na niego‘ fpuścić famego? możnaż 


í- to tylko wierzyć, co*oń poymuie, ą 


Co miepoymiie, odrzucać? O jak pię> 
knie takich mędrkow niegdyś Oyco: 
wie Święci zawftydzali. Chłabilikfię oni 
z Aetyufzem i Eunomiufzem iąkoby iftoe 
tę Boga lepiey niż fwoią włafną, irowng 
iąko fam BOG, poznawali. Pokazywałi 
im Oycowie Swięci a mianowicie Bas 
zyli Swięty Eunomiufzowi iednę pa? 


| . dłą mrowkę,itak dozuchwalcow mowie. 
| 15 Patrzcież nato nędzne i wzgardzonę 


ftwos 
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fworzenie, iakm rit mrewka, a 
mowcie, alboz wv: poznaiecie naturę. 
iey, albænie Jeżeli pozoaiecie,odłączą 
ceż mi profze wątrobę od:śledzies. 
ny, pokażcie gdzie Serce „gdzie płus- 
ca, gdzie żyły „ gdzie w. nich Krew.,. 
gdzie chrząftki, ftawy, fpoienia, gdzie 
june cząftki: wewnętrzne, a. żyjącym 
zwierzętom; włzsg: ?: Nie- 'dokażecia 
tego, toć znać, że tak nędzńego, wos 
ra: ma. iftoty nie poymuiecie; a; iakża 
więc poiąć możecie Stworzycielaż: Poa 
iag niemożecie, co pod zmyfły wafze. 
podpada na: zismó, a poiąć chcecie. 
co iefsodległe od zmyfow, wafzych ną. 
Ni: bie: Non licet tib: curiofius: invefh ga+ 
re, que im. Terris? geruntur s €5' cursofint 
rtquris, quiż.fupra- cejum, agatur- (a). 
Mowi Swięty: Ambroży. Poiąć nie» 


 możedłe dzieła: rąk. BOGA, a. paiąć 


chzecie famego ich Sprawcę?. Poiąć 
niewożecie was.famych, Dufzy. war 
fiey: działania iey , poząawania rzeczy 
edłegły ch „a poiąć-chcecie to, co. nie». 
fksńczanym fpofobam odległym ieft od. 
was, Ah: pofkromcie tę hardość rozu» 
> mu, 
l de sm terpdl: David 68 Fob: 
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mu, poddaycie go pod prawdę nieo- 
mylja, choć wam niezrozumianą; Mow- 
cie z tymże Swiętym Ambrożym: 
Wierzyć mi kazano, roztrząfać nie pox 
<zwolono. Credere mihi Jufum non di- 
fiutere permifum ef. (b) Bo coż to iaż 
przebog! chcę poiąć miżbým uwierzył? 
Poiąć chcę Taiemnice niepoięte, po- 
iąć chcę to, co ani podobieńftwa, ami 
znaczku: żadnego w żadnym ftworzenia 


‘nie ma. Poiąć chcę: BOGA famego, 


o ktorym to tylko wiem z Pifma 
Oto BOG wielki, przewyżfzaiący umie- . 
iętność nafżę Ecce Dzus Magnus vincens 


„eimtiam <nofiram, 6. ktorym: to tylko 


wiem z Nauki Auęiftyna Swiętego 
“Tunc veré tantum Dium cognofiimus, 
«cum illum cognosci non poffe Jentimus 
(c) w ten czas tylko prawdziwie poš 
poznaiemy BOGA, kiedy fądziemy, 
iż go poznać nie można. Auguftyna 
mowię, ktory z famego fię tego Nieba 
natezył, że łatwiey. ieft w mały dce. 
'łek pomieścić i przelać: obfzerne mo- 
rze niż rozumem ludzkim poiąć Taie= 
mnicę Froycy Nayświętfzey A gdzież 


w A a O Z ną 
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fa owe rozumy ludz „kie, co nie -maiąg 
oświecenia. Wiary , famym tylko przy- 
odzonym Światłem dochodząc ifoty 
BOGA , fzkaradnie poapadały?, Gdzię 
fą owi Pogańfcy Mędrcowie Cgdzie:, 
ah w piekle) co fpufzczając fię naar- 
zum włafny „i fiebie i niezliczoną 
moc ludzi zgubili, złym ich o BOGU 
mapawaiąc mniemaniem „kiedy. albo 
wielość Bogow wierzyli, iako o. fa- 
mych. Rzymianąch świadczy Auguftyn 
Święty (83. że trzy tyliące,. fześćlet 
Bogow mieli i Bogiń, albo naypodłey: 
fzym ftwortzeniom cześć Bogu winną, 
oddawali, iako pfom , Kotom, Wężom, 
imokom, _Rybem, Robakom „albo ta: 
kiemi (wych. Bogow czcili obrządka= 
mi, ktore fię zdrowemu -fprzeciwiaią 
rozumowi, iako to: wfzetecznością, 
Wenerę, piiańftwem: Bachusa, zaboy» 
ftwami niewinnych Jowifza, Saturna; 
Apollina i inne bałwany „tak, że ofas 
Jnych igrzyfkach, ktore: na cześć Flo» 
ry fprawowali Rzymianie, tak napifał 
Święty Augaftyc:. Qui ludi tanto devoe 
tius. quanto. turpius. celebrari folent. (e) 
kto- i 


sa TÓW Fí („de Givi: D Da, TOJ Toan zs TY SE 


| Eno, choć nie poymuiesz; captivantess 
s 


. ~ Przendyswiębizóy. | dt 
któte igtzylka tym nabożniey ; jm nia 
 ttczciwiey odprawiać fię zwykły. Albo 
‘kiedy --- ale ah dofyć; dofyć tych fzkaraż 
dności, na ktore fię mogł, i może zdoż 
Być rozum ludzki; i Filozofow, ato i tsk 
licznych , ieżeli fan fiebie będzie chciał 
śnieć za“ Nauczyciela Wiaty i Tajex 
inic Bofkich. ] mowićże” więć któ 
foziinie a bez wymowki może? 
Wierzyć niemogę Taiemnicy tak trii. 


. dney, iako iet o BOGU iednym we 


trzech Ofobach, bo iey niepoymtię. - 
Niepoymniesz; boś ani powinien chcieć 
tego, ani móżeŚz: Wierzyć ią możesź 
1 powinieneś, boci Wiara iey,a nie fzpeź 
fanie Około iey nakażana ieft Credere 
tiki jujum, non difcutere permi flam efl: 
` Wiara ci mowie nakazana ieft tey 
Tåieimnicy; idofyć na tym. Wiara cińa- 
Kazana tey Taiemnicy, wierzże ią mo= 


intellelium in Ovfegużum Fidei. Znićwa- 
laiąć rozum z Pawłem S. na ufługę wia: 
ty. Wiara ci nakazana Troycy Przendy: 
Świętfzey kiedy ią fam Cbhryftuś W ñd- 
wym Teftamencie wyraźnie obiawiłA 
+ WARRRŃ Wies 


cd 
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wierzyć kazał, Ukrył BOG tę. Swiętą 
Taiemnicę w. ftarym Zakonie, aby 


| fkłony ow lud Zydowfki do Bałwa-- | 
now , fłyfząc o trzech Ofobach Bofkich 


w iedney Naturze, trzech fobie zaraz 
Bogow nie ułożył, przetoż na ow czas 
Wiara tey nieznaiomey Taiemnicy nie 
tak iftotna była, iako teraz, gdy ią 


duż fam Chryftus-.w tylu Ewangelii 


Swiętey mieyfcach ogłolł, iuż każąc 
chbrzcić w Imie wyrażonych trzech 
Ofob , iednego Boga. Bapłzenies im 
Nomine Patris 69 Fili Ef Spiritus San- 
fi Cf) iuż oświadczaiąc fię, że bę- 
dzie profi Oyca, aby fwym wiernym 
zefłał, i trzecią z Troycy fwoiey Ofobę 
Rogabo Patrem © alium Paraclytum da- 
bit vobis, (g) iuż po innych miey- 


` fcach wyraźnie o Qycu „o Ducau Swię- 
-~ tym nauczaigc. | coż tu więcey trze” 


ba? Niech nam po abiawieniu .Chry- 
ftufowym i naybardziey będzie nie por 


iętą ta Vaiemnica, niech niepoymu* | 


- jem iak to wiedney iftocie trzy fą Ofo- | 
by. iak wtrzech ich iedna Natura, iak f 


przez poznawanie Syn od Qyca, przez 


` mi. 
(Fy Matt. 28. (g) godni 5e N 
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miłość Duch pochodzi od Oyea i Sya 
na, Jak Oyciec rodzi Syna a. Natura 
choć iedno z nim ieft, nieredzi. Niech 
nam te mowię niepolęta rzecz bę: 


| dzie, dofyć że takgobiawił Cbhryfius, 


ktory ani'fię omplić, ani nas może, iuż 
wierzemy.  Chryftus nam:-tę niepoiętą 
obiawił Taiemnicę „„Apoftełewie ogiofili 
dą po Świecie i prawdę iey cudami $ 
śmiercią potwierdzili. Świat'choć nie« 
wierny 1.an1 Chryftufowi ani Apofołom 
przychyłny, dał fię przekonać o teg 
prawdzie. -Tylu Męczennikow Krew 
dla tey Taiemnicy wylało: tylu Swie- 
tych cadamiiąniezliczonemi potwierdzie 
ło: tylu mądrych i pebożoych ludzi 
ugruntowali ią po  Kfięgach: t lu 
wiekow rostłmoie od prawowiernych 
wierzona była |] mogęż ja tu o iey 
prawdzie wątpić, chociaż iey: uiepoy= 
muig? ślepo .mi prawda wierzyć ią na» 
deży nie poymuiąc, ale ślepybym chy- 
ba: byłnie wierząc przy tylu -dowos 


„dach obiawienia, a nad nie przekładas 


dąc moy rozum. Moy rozum ieftże 

mad Chryfusa, pad Apeftołow, nad ' 

Męczeanikow, nad Doktorow Kościel» 
nych. 


Ee Trógecy 


62 ża ee a 
nych, nad wfzyfikie rozumy fam iedeń 


więkfży?>Ah tym famym rozumemby 
niebył, gdyby tak o fobie miał trzymać. 
jsczemuż: tedy iedynie dla tego godżi 


fię oiewierzyć mę „A. KO Troycy ; 


Przenayświętfzey że iey niepoymaię £ 


Bh Boże, Wwymówiż mnie to przed to- t 


bą? poradziż mi co wtenczas moy 
jożum? Kiedy prawdziwie będę tó 
milat wyżnać: Credere mili jufum, kon 
difentere permifjum. Kazałeś mi o Boże 
wierzyć obiawieniii twoiemu;a id méy 
řozum Więcey: przekładałem nad nie; 
ah zbłącziłem cieżko, i mufżę fig 
do bledu przyznać Ergo errav.mus 8 
fumen intelligentie hon luóćt nobis: O gdj= 
być można , wyrzekłbym fię teraz roz 
mu; i wytzekaćbym fię kazał wfzyft* 
kim a iedynie fiępoddać obiawieniomi 
Twoim 6 niedościgłych  Taiemnicach; 


| 


t 


Ah iuż to w teń cząś nie rychło bę: | 


dzie: Tegoć pragnął i ow beżbóżny 
Antyoch w godzinę śinierci tchnięty 
boiaźnią fadow Bożych, aby. obchór 
dżąc wlzyftkie kraie mogł był pizy: 
Raytoniey W ten Czas opowiadać pras 
* wdziwegó Boga, Którego żyiąć nies 
ZE s 5 Wies 
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wierzył. Pollicetur omnem locum Terre" 
 porambulaturum © pradicaturum Dei po- 
„tefłatem.' | na coż fię niewczesne zda: 
ły pragnienia? Ah mnie! na nic, tyl 
ko na potępienie Orabat hic- fceleflus 
Dominum, a quo non erat mifricordiam 
confecuturu. O _więcże Naymil(: po- 
ftępuymy według proftoty, wierząc choć 
nie poymuiemy Taiemnicę Wiary na- ` 
fzey a ofobliwie Taiemnicę Troycy Prze- 
nayświętfzey. Mieymy ferdeczne uża» 
lenie nad. mędrkami Świata uiefzczęe 
śliwemi, ktorzy fię naśmiewaią znie- 
poiętych Wiary Swiętey Taiemnic, aleć 
doznaią niefzczęśliwie, że trudność 


poięcia ich niebędzie im wymowką, 
że ich niewierzą. 


GRĘŚSĆCĆ 1 


O gdybyśmyć poznali to, i zawfze 
w pamięci wyryte mieli, żeiako nie: ~ 
wiernych niewymowi trudność poię* 
cia Taiemnicy Troycy Nayświętlzey, 
tak tym bardziey łatwość kochania 
tey Taiemnicy swa: i potępi wier- 


nych, 
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fych, ieźli iey nie kochaią. Tak ief 
Naymilfi, trudno iet poiąć tę Swiętey 
Troycy Tałemnicę , ale ią łatwo wie» 
tzącym kochać, łatwo ile ludziom, ilé 
'Chrześcianom, ile Katolikom. 

Łatwo iet wfzyftkim kochać tę 
Swięta choć miedościgłą Taiemnic 
Troycy Nayświętfzey, łatwo ile ludziom 
Boć ile ludzie, o iak wielką pobudkę 
mamy do kochania Troycy Nayświę- 
tfzey, ktorey Obraz i podobieńftwo nos 
fiemy w fobie. Czyież to Mowa pro- 
fzę przed ftwotzeniem Adama iEwy, 
czyie fłowa wyrażone w Piśmie. Fa* 
ciamus hominem ad imaginem EF fimilitu= 
dinem nofiram. (h) Uczyńmy Człowies ' 
ka na Obraz i podobieńftwo nafze, ifo= 
wa, iako pofpolicie rozumieią Qycowie . 
Swięci, fłowa, trzech Ofob Bofkich wy« 
rok czyniących, ná ftworzenie człowie= 
ka, aby mu zaraz przy tworzeniu wý- 
razić na Dufzy podobieńftwo i Obraz 
Tróycy Ptzenayświętfzey. Podobień- 
ftwo nietylko Boftwa iedynego, przeż 
datie człowiekowi rozumu i nieśmier= 
telńtości ńa wzót BOGA , śle podóbień- 

ftwo * 
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fito trzech Ofob Bofkich. Bo iako ies 
dna Bofka Natra trzy mā Ofoby, tak 
jedna dufża człowieka trży fiły, tdiefż 
pamięć, rozum i wolą: iako według 
Świętego Auguftyna wykładu, (i) że 
w BOGU rozum poziiaie 4 wola kd- 
cha, wynikaią z tąd „w BOGU dziwne 
pochodzenia Ofob w Tfoycy, tak w Duż 
{zy człowieka przez tozum i wolą, dos 
pełnia fię ow Obbaz Ttoycy „Swiętey 
O co to zá godność człowieka, nofić teń 
Obraż na Dufży? Trinitatis veftigia is 
aninia funt. Ale cö ztąd zá obowiązek 
kochania. teyże Troycy? Jeżeli weż . 
według fłow Chryftufa, że 4 tnódecie 
Obraz był Cefarża, należało go oddać 
Cefatzowi na czyniż.  Redu.te qua funt 
Cajari, Cafari. ` Toćże Obraż iek 

roycy Nayświętlzey na dufzy człowie- 
ka, tę dulżę iedynie poświęcić aależy 
ba kochanie tey Taiemnicy.  Keddite 
due funt Cæjaris Celari, quë Junt Da 
Deo. Będziefz miłował Pańa BOGA 
Twego żcałey dufzy. Diliges Dominum 
Deum tuńm ex tota dwirió, Co ża oboz 
Wiązek! śle oraz iak łatwy, bo z.fa* 


P2- mey 
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mey ifioty człowieka wynikający, tak, 
że o pim EOG mowić może, co tie: 
gdyś do ludu. Mandatum hoc quod pras 
tipio tbi non efl jipra te. [k] Kochać 
mnie powinien:Ś, śle ta powinność 
kochania bardzo ci łatwa, Juxta te if 
fermo m ore tuo, in corde tuos Zie- | 
bie famego wynika, w tobie ieft famym 
ten obowiazek, niedaleko go fzukać, | 
śbyś wymowki niemiał Nec in Celo- 
pó , ut poffis dcere quis nofirum va- 
ot ad Celum ajcendereż Nie mowże 
« więc. Ah daleko ieft Troyca Nayświę- ` 
tza; w Niebie ieft, trudno na świecie | 
zoftajiącemu Człowiekowi zawfze pa- 
miętać o niey. Ah piemow tego „Jux 
ża te ef jermo in ore tuo in corde tuos | 
W Tobie famym Żyie tey Troycy Obraz, 
nic ci więc łatwieylzego , iako ią ko- 
chać; i coż tedy znaydziefz zá wymow- | 
kę, że iey nie kochafz? Š 
© Łatwo ieft powtore kochać każe | 
demu tę Troycy (rzenayświętlzey Tae 
. jemnicę, ile iet Chrześcianin. Me fię 
z ludźmi” rodziemy 03 świat, bierze” 
my wyrażony Obraz Troycy Przenay= 
świę-_ | 
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święt'zey ná dulzy adfzey, ile fię od- 
radzamy przy chrzcie jako Chrześcia” 
pie, bierzemy w Imię Oyca, i Syna, i 
Ducha Swiętego łafkę poświęcaiącą. 
kto a nas czyni uczeftaikami Natury 
-Boikiey. Synami BOGA przyfpofobio- 
nemi, Dziedzicami Nieba. lnie ietże 
to przyczyna do miłości, że te wfzy- 
fke Nayświętfze Ofoby Bofkie przy- 
kła caią fię do odrodzenia nafzego przez 
Chrzet, fksro w tym Sakramencie 
wezwie tych Swiętych Ofob Kapłan, 
łuż Gę człowiek ochrzczony ftaie Sy- 
nem Óyca Przedwiecznego. Dedit eis 
| poteflatem Filios Des feri Już fię faie 

w(fpołbratem Syna, tako fam Chryftus" 
mowił. Vade ad fratres meos © dx. Q) 
już fię ftaie przybytkiem i Kościołem 
Ducha Nayświętlzego.  Nejoitis quta 
Templum Dei efis vos O dziwna godao-. 
ści Chrześcianina! śle o wielki łatwy 
i fłodki obowiązku miłości względem 
Taiemnicy Iroycy Nayświętfzey! Mogł- 
- żeby fię takowy znaleść Chrześcianin, 
ażeby Gę tym do kochania tey Taje» 
mnicy niepobudzał, przez ktorą do 
tak 
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tak wielkiego fzczęścia przyfzedł przy 
odrodzeniu ze chrztu. Ah BOZE! cze: 
gożby godna była takowa iego nies 


wdzięczność? chyba rownego przeklęs ` 


ftwa, iakie niegdyś Apoftoł rzucał ną 
niekochaiących Jezusa. Qui non amat 
Domnum Jefum, onathema fit. Kto Cię 
o JEZU, kto Cię o Troyco Bofka nie- 
kocha, miechay będzie przeklęty, `.. 
Łątwo ief ną koniec kochać tę 
Troycy Nayświętfzey Taiemnicę ka: 
żdemu ile Katolikowi. Sam Katolik mą 
o niey prawdziwą Wiarę, ani przy= 
pufzczaiąc wielości Boftwą, iako Po- 
ganie, ani znofząc wielość ofob, iaka 
Zydzi, áni ich fowności iako Aryani, 
Macedoniani, áni Żadney zniey blu- 
Źniąc, iako inni. Sam też sayiti 
dziwiey i nayłatwiey kochać tę 
mnicę może, i powinien. On. wie- 
rzy, coby zá hańbę czynił Oycu Przed- 
wiecznemu, iako Stworzycielowi, Sy- 
nowi, iako Odkópicielowi. Duchowi, 
jako Pociefzycielowi fwemu, gdyby 
ich niekochał. BOG Qyciec, mowi 
On fobie, BOG Q©yciec mnie ftworzył 
z nicze go. „jp/e fecit nos & non n nog, 
N >= id Es 


aie- ' 


Przeńnyświetszey 231 
Jekem więc „dziełem. rąk Jego, á oñ 
ieft i początkiem moim 1 końcem, twos 
rząc mnie do fiebie i dla fiebie. Uni. 
verfo propier [e operatus. ef. | kochaćże 
gó nierhqam, kiedy on mnie iedynie 
ftworzył do tego końca? kiedy ta famą 


miłość iedynie mnie na'wieki ubłogo: ` 


flawić może? á nie miłość niefzczęśli» 
wym uczynić wiecznie? Syn Boży, 
mowi, daley Syn Boży odkupił, mnie, 
Chwifus JESUS qui dedit Redemptionem 
[ipfum pro omnibus. (m) Odkupił 
mnie Krwią włafną od zguby wieczney. 
Zginąłbym był wiecznie, iako i wfzy- 
fcy zginęliśmy, iako owce błędne, á 
oto on przeiął na fiebie długi náfze, 
On ie wypłacił Oycu. Przedwieczne= 
mu przez Krew (woią i śmierć okru- 
tną ná Krzyżu poniefioną. | mogęż 
Go nie kochać? mogęż go niekochaiąg 
obrażać? mogęż go obrażaiąc powto- 
re na Krzyż wbiiać? O niewdzięczno+ 
Ści! nie wymowki, śle piekła godna! 


Duch Swięty ná koniec, Duch Świę- 
ty poświęcił mnie, obmywaiąc od -. 


grzechu, á łafką poświęcaiącą wlewą- 
iąc 


(m) i Tim z 
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jąc na Dufzę i (erce moie. Charitas 
Dei difuja ef in cordibus nofiris per Spi- 
ritum Sanum, qui datus efè nobis. Cn) 
Oo mnie tym fpofobem uczynił przy- 
bytkiem i Kościołem, nietylko fwoim 


** włafnym, śle wfzyftkich trzech Swię= 


tych Ofob Bofkich. Ad eum veniemus, 
& manfionem apud züm faciemus. | mos 
gęż go niekochać? mogęż tą łafką ie. 
go pogardzać? mogęż ią narażać ná ú- 
tratę, narażając fię na okazye gtze-- 
chowe? Ah moy Boże! toćby to by« 
ło zafmucać Ducha Nayświętfzego przes 
ciwko nauce Pawła Swiętego. Nolite 
contrifare Spiritum Santum. Toćby to 
było tracić niefzczęśliwie obecność ie- 
go w Dufzy fwoiey. Nom permanebit 
Śviritus meus in homine, quia cara ef. 


Toćby to było famochcąc czynić fię 


winnym potępienia wiecznego. 
Ah Troyco Przenayświęt(za Oy- 


cze Synu Duchu Nayświętfzy , przy= - 


znać mufiemy, że niezliczone pabud- 
ki mamy kochania ciebie, i niezliczo- 
ne łatwości, ale i to zewftydem przy- 
znać mufiemy, żeśmy cię dotąd iako 
po- 
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potrzeba mie koebali. Boć wiesz to 
„dobrze moy Panie iak fromotnie przez 
tyle grzechow zefzpeciliśmy Obraz 
twoy na dufzy nafzey z podobieńftwa 
Twego, podobieńftwo na niey czyniąc 
do beftyi nayfprośnieyfzych Homo cum 
in honore efet, non intellexit, comparatus: 
« jumentis infipientibus. -O gruba a. oraz 
` firafzliwey kary godna niewdzięczno- 

ści, | pokiż wnas będziesz? Ah iuż 
niebędzie, iuż ią opłakuiemy przed Tobą, 
Troyco Przenayświętfza, iuż ią opła* 


kiwać. obiecniemy u nog Kapłańtkich, ` 


już cię tak pragniemy kochać, aby: 
nas od miłości twoiey, ani Śmierć, 
ani prześladowanie, ani Żadna 
rzecz nieodłączyła: fpraw to 
‘fam BOZE. 


= a 
"KAZANIE 
o SWIĘTYM JANIE. © 
NEPOMUCÇENI E: 


Scitote. quoniam mirificavit Dominus 
Sanum suum , Dominus exaudiet mes 
cum clamavero dd eum, cjrascimini S$ 
", .„molite peccare Pfak 4. V. 43 |. 
Wiedzcież , iż dziwnym Uczynił Pan 
Swiętego fwego Wyfłucha mię, Pan, 
gdy zawołam' do niego. Gniewaycie 

5 fię. A nie grzefzcie.. 


Kredy jnne Kościoły, albo iednę Chry- 
** tusa wftępuiącego Uroczyftość , alba 
dwie tylko i Chryftusa i jaya Nepo- 
mucena, nafz trzecią nadto obchodzi 
Nayświętfzey MARYI pofiłkuiącey. Dzi» 
wne zaifte połączenie "gdy i JAN Q» 
brońca fławy ludzkiey, i ` MARYA 
iak utrapionych pociecha, tak pocie- 
cha ofobliwfza uciśnionych na fla- 
wie, i Chryftus iako fędzia wfzyftkich; 
tak {edzia ftrafzliwy Rawe ludzką fzare 
ze pas 


„AE UOR Jag čaga 
piacych;iednęe fkładaią Uroczyftość, 
Gdy Nepomucen uczyniony obrońca fla; 
wy ludzkiey, z wielką chwałą ludzką 
uczyniony oraz od MARYI z Jey- ftroę 
ny. pociechą: uciśnionych na ławie, 
uczyniony, Graz od: Chryftusa 2,iego 
firony, frafzliwym pogromicielem flar 
wę ludzką fzarpiących. +Qo ieźli kto: 
re inne; ta: założone odemnie fłową 
Pfalmu, wyrażać fię zdaią,: Wiedzcie; 
„ że BOG- wielką uczynił chwałę Ne; 

pomucenówi. gdy go Obrońcą poftano: 
wit fiawy:ludzkiey Scitote:guoniam miz 
rificavit Dominus Sanum fuum Mieycie 
„ ztąd pociechę uciśnieni na flawie, bg 
was wyfłucha:Exaudiet mecum clamavez 
ro ad eum. Lękaycie fię ktorzy zgnie- 
wu i nienawiści ku bliźnim grzelfzycie 
ich obfawieniem Jrascimini:% nolite 
peccare Jtąć to rzecz ieft w dzifieyfzych 
Uroczyftościach zamknięta w fłowach 
Pfalmu wyrażona a do iedaey fię Nes 
pomucena ściąga ofobliwiey.  Dopu- 
Ścież więc affektowi memu, ku temy 
Męczennikowi, żebym albo o nim, fa- 
mym, albo tak mowił o nim, iakoby 
w jego Uroczfości, trzy te. dzilieyfzę 


pos 
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połączone były, ktorą uważcie pilnie, 
bo będzie cata mowy moiey o/nówą, 
ma tym iedynie zafadzoną, Że Napos 

maceń ieft lawy ludzkiey Obrońcą. 

Nepomucen iek- fławy ludzkiey 
obrońcą, w'elka ztąd ieft chwała ie- 
go. Scitote quoniam mifi cut Domnus 
Sanum Eie : lagen s 
=u Nepomucea Obrońcą, tet Mwy 
ludzkiey, wi-Ika`ztąd ma być pociecha 
ludzi "uciśnionych na fławie Dominus 
exańd:st m, cum clamatutro ad eum 2u 
"= "Nepomucen Obrońcą iet flawy 
łudzkiey, wielkaztąd być powinna bos 
iaźń ludzi nieaawilnych i ucifkaiących 
flawę ludzką. Frafcimini € nolite pec- 
care. SE) i 
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Te iet, Naymilfi moi , nie odftę: 

i ‘puig. od Row założonych, śle * 

wołm niemi: do: was, Abyście, wiedzie= 

li, iak BOG Nepomucena uwielbił, iak 

prze 'ziwnym 'ucz.ńił, iaką mu chwa= 

tę fprawił, 'gdy: go Obrońcą s i 
| : : si 
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fawy luazkiey: Stawy mowię, Uważa 
; cie dobrze, tławy ktorey fzacunek ieft 
nayzacnieyfzy, Ktorey potrzeba ieft 
naymocnieyfza, ktorey niebefpieczeń> 
fwa fą nayciężfze. Coż? niepokazu* 
iefz fie ztąd pzedziwna chwała Jego? 
Scitote quoniam Ee: Nepomucen  O- 
brońcą ieft ludzkiey fławy, ktorey 
fzacunek jet naywiękfzy, idzie ztądz 
być mufi wielka obrońcy. tego chwa- 
ła. Scitote €e: Im kto rzecz iaką fza« 
cuie bardziey, tym bardziey fzacuie i 
jey Obrońcę. Kocha kto życie. kocha 
i tego kto go w niebefpieczeńltwach 
życia broni; kocha kto potomftwo, 
` kocha 1 tego kto mu ie zachować mo- 
Łe: kocha kto bogałtwa, kocha i te* 
go. kto mu ie obronić może. A ktoź 
nad Bogaćtwa, nad krewnych, nad 
życie fwoie, fławy bardziey niekocha? 
` ktoż więc w fzacunku mieć Nepo- 
mucena niebędzie, który w tak fzaco= 
woey fprawie ieft Obrońcą. -Szacos 
wna ieft Mawa ludzka, ktorą nad Bos 
galtwa iak naywiękfze ludzie fzacuią, 
Mylęż (ię czy nie mylę? Nie- takież 
było naymędrfzego a ludzi Salomona 

zda» 
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zdanie, ktory wizyftso, co ieft pód 
Słońcem ża iednę fądził prożność. Ua*. 
fitas vanitaium ES omnia vańitas..: Vi- 
di tunta fab Sole: E? omma vanitas: 
Przecież imię dóbre i flawa.w fżacunėi 
ku maydrożfzym była u niego. Melus 
efi nomen bórum, quam divitis. Che 
ram habe de bono nomine, hoc enim mas 
Bis permanebit: tibi quam mille thefauirk 
pretiofi €9 multi. (ay Nie takież i 

* ińnych ludzi zdanie Naytmilfi moi? O moy: 
Boże iak wiele dla punktu honoru ue 
tracaią ludzie diedni! iak inni i na 
óczywifte fię niebefpieczeńwa życia ná= 
rażalią, Wy fami zeznaycie ptofzę; 
jak fę wfławie dobrey kochacie; iak 
fię gryziecie, gdy wam iey kto-natuż 
fży, iak iuż w fobie nieutuleni iefteście; 
inż utyfkuiecie przed innemi, duż łzy 
obfite wylewacie, gdy fię dowićcie; 
Że was kto w dobrym imieniu dotchnął: 
Słowo iedno, powieść iedna, 'pogło- 
fka iedna , ktorą o was częścią winhież 
częścią beż winy wafzey uczynią lu- 
dzie, w iaką was melancholią á< bos 
day i w rofpacz niewpwowadza? O Be: 
gi $ Gaci 8 F że, 4 

" (a) Prov: 22. Eccle: 4r. igi: 
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Że, mowicie, czyżem winień, że mnie 
ta Ofoba fzarpie, czyżem to ábý mya 
Ślał uczynić, co udali na mnie ? śmierć- 
by mi Iżeyfza była, niżeli takie o 
mnie rozumienie ludzi, i udanie mnie 
' ‘takie: Smierćby wam lżegfza była? 
'a więcze i wy nad życie fobie fzacu- 
decie fławę, 4 więcze i wy z tego fza= 
cunku fławy nad wfzyftkie ińne dobra 
dochodzicie, co ieft za chwała Nepó- 
' mucena, że ieft tak fzacownego dó- 
bra, [to ief- flawy ludzkiey Obrońcą? 
Nepomucen obrońcą ieft ludzkiey 
Rawy, ktorey nietylko fzacunek left 
"haywiękfzy, ále i potrzeba powfzechna. 
Jdzie więc ztąd: iż wielka być miifi 
tego Obrońcy chwała. Bo ktoż ieft, 
‘komu potrzebna flawa nie ieft. Z fot» 
tun, z Bogaćtw, zżycia wyzuwali fię 
częftoktoć ladzie, aby fię ślbo utrzy- 
"mać przy fławie, ślbo ley nabyć mo- 
gli. Święci nawet acz fię wyrzekali 
dla BOGA ii zapietali awy- fwoiey, 
śle w tym famym żaptzeniu czyż nie» 
Ofiągnęli więkfzey? Swięci Zakonom 
„fię oddający ścz niepragnęli u Świata 
ławy, ale raczey pogardy, przez to 


-© Świętym 


fławy Zgromadzenia fwego całego, iż 
„gdyby co ich niefława niefławy Zgro- 
madzeniu uczynić mogła. takowey u- 
nikali zawfze iako powinni. Ztąd i- 
dzie daley, Że niemafz tak powfze« 
chney potrzeby żadney, iako potrzeba 
dobrey fławy. niemafz tak powfze- 
„chnego Obrońcy, iako Obrońca dobrey 
flawy. Jnni Obrońcy poftanowieni fą 
od BOGA, abyśmy w potrzebach ná- 
fzych obrony ich fzukali, śle te po: 


trzeby nie (ą tak wfzyftkim pofpolite« | 


iako potrzeba dobrey fławy. Są Swię- 
ci, ktorzy leczą choroby iakie, śle nie- 
wfzyfcy ludzie takich doznawaią cho, 
rob. Od wielkiey choroby, od Apo- 

lexyi, od gorączki, od Febry , od bo- 
zi zębów, od. bolenia gardła, fą 
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jedńak fiawali fię i ftaią uczeftnikami | 


| 


ł 


Patronowie i Patronki Swięte poftano- | 
wione od BOGA. Ale fa tacy ludzie, | 
„ktorzy nigdy Apoplexyi, gorączkom, | 
Febrom, bołeniu zębow, boleniu gat- | 


„dła wżyciu fwoim miepodlegali,. ani 


podlegaią. Potrzeba dobrey fławy 
wfzyftkim pofpolita. Od Ognia, od Wo- 


dy, od powietrza, od rofpaczy, od. 


zgu: 
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zguby fą Święci, ktorych nam BOG 
dał, Obrońcy; źle fą tacy ludzie, kto- 
rzy w niebefpieczeńftwach tych rze- 
czy niezoftaiąc nigdy, nigdy iefzcze 
gwałtowną potrzebą ich przyciśnieni 
nie byli. Potrzeba iet wfzyftkim po- 


fpolita fławy &c: Nadto na choroby 
'pomóc częfto owe lekartwa Apte- 


karfkie mogą, ktorym przynaymniey 


niektorzy mniey naboŻni bardziey du- 
faig, niżli Swiętych pomocy. Na nie- 


fławę iakież profzę lekarftwo? ktoż 


’ gatka nieprzyiacielowi gębę, Żeby cię 


nieofławiał? ktoż iey i nayoftrożniey= 


fzy uniknie? kto więc Obrońcy fiawy 
"niepotrzebuie?  Miafta maią fwoich 
lekarzow ná choroby, Zgromadzenia 


maią Doktorow, fame Domy Ducho- 
wne i Zakonne maią przyrodzone fpo- 


-foby na niemocy, śle Miafta, Zgroma- 


dzenia, Domy Dachowne i Zakonne o° 


'bieraią Nepomucena za Patrona {wey 
‘awy. Czemu? Bo taka iet powfze* _ 
„chna fławy potrzeba, że choćby ie- 
iden i drugi poiedynczy był Człowiek 
, miedbaiący o nię, Zgromadzenie całe, 


; w kto- 
Tomik 1. Kazań przygodnich, 


[i 
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w ktorym on fię znaycuie potrzebę 
jey ma wielką, taka teft iey potrzeba, 
Że chyba cudowną pomoćą á nie żab 
, dnym lekarftwem zachowana być wcas 
łości może. Taka iey ieft potrzeba, vże 
choćby: w innych fprawach bez obroń- 
cy fię fkuteczńego obëy ść mogło, w 
tey niemoże. Sądzcież. ztąd, co za O- 
pronta Nepomucen, co.za chwała ieit 
jego, gdy ich Obrońcą cudzev lawy, 
ktorey nietylo -fzacunek wielki „ałe'i 
potrzeba ieff wielka uż owi 

Nepomucen Obrońcą iet- cudzey 
Rawy. ktorey niebefpieczeńftwa fą nay- 
ciężize. dzie ztąd: że być wielka mufi 
chwała iego, bo któż pomocy iego uży 


«wać, kto fię do niego uciekać, kto:gó 


wielbić niebędzie; . tylą fię* niebefpie- 
cznościami fławy: ogarnionym widząc? 
Bądź nayzacnieyfzym w godności, nie- 
<mikniefz tego, aby i podli nawet oie- 
przyganiali życiu twemu. Bądź, albo 
-fg0ź fię niewinnym, biewinność twa 
"ja mieobroni Cięsod złych ięzykow. 
€zeg6 nigdy niezrobifz, z czyminigdy 
„niewymowifz fie fowem;, o czymošni 
myśli mieć będzięfz, to wkładać będą 
NRCSRROD NN R SAT CIA 
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nA ciebie , to mowić o tobie, to przed 
innemi obnofić.  Mogłże świętfzy być 
„uczynek, iako gdy: Magdalena nogi Pań- 
Akie  Chryftafa obmyła łzami,óWleiek 
drogi na głowę fego 'wyłała% A'prze- 
cię i o to, co przygany i ugryzkow mia- 
"ła? jakoby daremnie to ftraciła, co na 
jałmużnę lepiey obrocić mogła. ` Mogł- 
-że*kto zafłażyć: lepiey, iakosAńna fta- 
„rozakonna głośno: fię BOGU modląca 
w utrapieniu? 4 przecię z4 piianą od 
„famego Kapłana przeto ofądzona. Mogla 
Że świętfze kto (prawować Dzieło, iako 
Apoftołowie, gay- Duchem Swiętym 
snapełnieni Ewånielia opowiadali, -á 
przecię i ci, że prawdę: mowili , za pl- 
iangch ofądzeni i ofławieni. "Taki ty 
Chrześcianinie. iakożkolwiek niewin- 
nyn: fie fądzilz, nie unikniefz nigdy 
"złych ięzykow. -Jeden Żart albo we- 
fołość twoła zá wfzeteczność iednę bę- 
dzie , żarliwość z4 nierozum, poprawa 
złego za grubiańftwo lub nierofiropność, 
Nabożeńltwo z4| obładę, powaga lub 
ofobność za wyniofłość i pychę Jedni 
ci w łakomitwie, inni w lubieżności. * 
"inni w piiańfwie. inni w niepomiar= 

- Q2 kowa- 
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'kowaniu paffyi uwioczyć będą, oną 


fom wtym cale niefądzifz winnym 

Irni gdy w uczynkach twoich nic nae 
ga égo nie obaczą, fame intencye 
twoie' w*zmą na ięzyki, że Jałmużny 
czynifz dla prożney chwały, że Żarli: 
wość twoia ieft dlâ zyfku; Że roftro- 
pność twola ieft dla względu ná Ofo- 
by: że m łość ku bliźniemu ieft dlain- 
tereflu, żeś piianica, łakomy, pyfzny, 
nieczyfty, i zaboyca nawet, kiedy ty 
o niczym niewiefz, mowić będą. Ato, 
ktożkolwi:k ty iefteś, bądź Światowy 


"bądź Duchowny, bądź Zakonny, bądź 


oddalony od ludzi, bądź zofłaiący z 
niemi ponofić mufifz. Ato i odtych, 

ktorymeś nic niewinien, i od tych, 

ktorzyci wiele winni, i od tych któ- 
rzy cię bronić powinai, cierpieć mufifz. 
A to iuż z płochości, iuż z gadatliwo- 
ści, iuż z nienawiści ku tobie, już z 
iakiegoś niby użalenia fię nad wysp» 


kami twoiemi, iuż pod pozorem Żar» 


liwości niby ku popraw e twoiey czy- 


'mić ci będą. Coż mylęż fię w tym, 


co mowię? Miata, Wfi, Ofoby, po- 


fiedzenia wfzyftkie wyświadczyć manie 


mo». 
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mogą. gdzie nic częltfzego, iako niee 
winnych ofławienie, nic uftawiczniey- 
fzeco, iako ftrapionych ná fławie uty- 
fkowania. Ńościoł fam Swięty, ktory 
przed tym od Heretykow tylko potwa- 
rzy cierpiał, co teraz od mniemanych 
Katolikow nie ma niefawy? że prawa 
jego furowe, i grube; że wyroki iego 
bezprawae, že obrządki iego prożne, 
niepotrzebne, daremne śni uczciwych 
ludzi zdobiące. Stany Duchowne Ka. 
płanow by też Nayświętzych w fobie 
maiące, częfto dla iednego cale, czę- 
fto dla famey złości, co niemaią o- 
belg? Zgromadzenia Zakosne by też 
payniewinnieyfze, w ktorymże pofie» 
dzeniu nieponofzą nieflawy? Słowem 
zamknę; Niemafz nikogo, choćby i po 
Chryftufowemu- prowadził życie, żeby 
mu złe nie uymowały ięzyki.  Æece ho» 
mo vorax, vini potator defiruit Templum 
Dei. | ktoż, przebog! wtym niebe- 
fpieczeńftwie takim, kto Obrońcą bę- 
dzie? BOG tylko, i ktorego on fam 
wyfadził ná to, Nepomucen Święty. On 
Rawy. tyle niebefpieczeń tw maiąceyieft 
Obrońcą. © iaka w tylu pofpolitych 
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niebefpieczeńftwact potrzeba pomocy 
jego, © iaka z tak potrzebney Obrony: 
chwała 'iego. : Nepomucen: Obrońcąj 
flawy takfzacowney, tak potrzebney, 
ták: uciśnioney w ludziach „„chwałaczaą 
ifte zitey Obrony wiełka.: „Scifoće <quq= 
- niam mirificovit Dominus Santiune: funmi 
A ieżliż)BOG ták go przez to.uwielbił,; 
iakże i my go wielbić powinniśmy tys 
lą potrzebami tawy przyciśnieni? Jake 
że ieśli gdzieindziey obrony: fzukaliśs 
my od nieffawy, iak. ię: wftydzić nies 
mamy.* Abcktoż? o Swięty nafz, Obrańr 
co, kto może fkuteczńiey nas od nie- 
fławy zachować, iako ty. fam, ktote< 
go w tym chwała ieft, żeieft Qbrońcą 
Rawy. Scitote quoniam Ežo. ; 


E2 FoS Cas ii 


A Jako chwała atad- iet Nepomucea 
na, že: ieft ławy: ludzkiey Obrośńie 
cą, tak pociecha niezmieraa być pos 
wińna uciśnionych m4 fawie. Wołay» 
cież do'miego z ufnością ktorym do 
Żywego.dogryzły złe ięzyki, wołaycie 
nieprzeftaiąc, wyfłucha was przez- nie: 
go 
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go” BOG; i pocielzy.:  Uominurewawdieł 
e” cum clamodeno: Gd eu  Strapieni 
ciężko iefteście ble wątpię. otym, bo 
was onieprzeświadcza w: niczym SU+ 
maiebie, 4 przecię złe ięzyki obnioś 
fło>was po ladziaca, po Domach. po 
Miaftach.> I niemamyż, mowicie, ubo- 
dewać, takie bez wfzelkiey: winy zuo- 
fząc niefławy?5 Ja ' wfamaiegiu mom 
nic nievzaaię przed Bogiem 1 Natmie- 
fiń'kiem iego, 4-S5ammienie moje zś nies 
poczciwe iet udane. ja nigdy niepo» 
myśliłem e tym-ślbo owym: wyftępku, 
4 o teh potępiaią: mnie ladzie. . ja ie- 
dynie dia BOGA tę i owę: podiąiem 
fprawę,'ś oto iakby dłś refpektu, olá 
chłaby, dła zyfku uczyniona była ode- 
mnie, tik rozniefioro. Niech tak bę: 

- dzie Naymik6, fmutkowi temu i żałości 
pociechą być naylepfzą, może Obroń- 
ca (ławy Nepomucen On bowiem ieft, 
ktorego i: mac ieft wielka-i dobroć zna- 
czna, i przykład fkuteczny dia pócie- 
chy Wwafzey w niefławie.: 

Nepomucen Obrońca awy, ciefz- 

-cie fig uciśnieni na fławie, wielka ieft 

xmoc iego, obronić was może, Niech 
będą 
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będą naywiękfze na was obelgi, niech 
naymocnieyfi powftaną na was, niech 
wam i ci, uymuią, ktorym lub dla go- 
dności, lub dla pobożności wiarę das 
ią; mocnieyfzy nad tych wafz Obroń: 
ca. Potęznieyfza moc iego. Prawdzie 
wfza Swiętość jego. A ktożź o mocy 
Jego wątpić może? BOG go nad wfzy- 
ftkiemi potrzebami ludzi poftanowił. 
„Ktoż fię zawiodł kiedy w potrzebie 
fwoiey na pomocy iego? Kto iey nie- 
doznał kiedy? kto nie wfpomożony od 
niego? Ah Boże, tyś go nad wfzyft- 
kiemi potrzebami ludzi poftanowił, Con- 
Jłituift eum juper omnia Opera tua Ty 
wyfłuchafz, ktokolwiek Cię profi przez 
niego, Dominus exaudiet me cum clama- 
vero ad eum.  Wyfłacha BOG gdy go 
w Imię Chryftafa profiemy, wyfłucha 

' Chryftus gdy w Imię Nepomocena pro- 
fiemy. On w powietrzu doznany Pa- 
tron, oú przeciw głodowi wfpomagał 
ludzi, on w fufzy defzcze fprowadzał, 
w potrzebach pogody uśmierzał defzcze ` 
On potrzebnym pakazuiąc fię, iałmużny 
dawał, on pokufami Ściśnionych rato- 
wał, on rodzące Matki umacniał, Om 
wfty- 
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wftydzących fię ipowiedzi gtzefznikow 
od nierozumnego uwalniał  wftydu. 
Zgoła potrzeby ludźkiey niemafz, w 
ktoreyby doznanym niebył Patronem, 
w ktoreyby fię moc nie wydała iego, 
w ktoreyby .BOG nieokazał możności 
jego, l pociech iuż więc mieć niebę= 
dziecie uciśnieni n4'fławie, gdy tak 
mocnego Obrońcę macie? w tylu pos 
trzebach moc okazał, nie okażefz iey 
i w wafzey? Tylu innych wfpomagał, 
ij wafze nie wfpomoże? Owfzem was 
nad innych wfpomoże bardziey , bo wy 
nad innych iemu od BOGA poleceni 
iefteście. Wafzym nad innych bar- 
dziey ieft Obrońcą,  Gotow. ratować 
wfzyftkich, i ratował, śle uciśnionych 
na flawie ratować gotow naybardziey, 
Gotow potrzeby wfzyftkich wfpoma= 
gać, śle potrzebę fławy naybardziey. 

Ta fprawa fzczegulniey iemu zle- 
cona. Ci ludzie fzczegulnie iemu od: 
dani. O nich fobie pod obronę odda- 
nych mowić może Chryftufowemi fło> 
wy. Quos źradidifłi mihi, non perdidi ex 
eis quemquam. Tych, aby ciefzył, ma o- 
bowiązek nieiaki, bo do niego z poli: 

ACE: 
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-genia od BOGA należą, 4. przetóż jak 
innych'może, tak; uciśnionych na flas . 
wię: i może wfpómagać i powinien. ` 
„s suNiepamucen: Obrońca: ief: fawy 
ludzkiey „ciefzcie fię uciśnieni né fa- 
wie, iego dobroć wielka: ieft dla: was, 
iego was dobroć chce ratować. Debry 
BOG. że was. temu. złecił« Obucfi» 
cya o Dobry ten:was Obrońca fkutecznie 
bronić was gotow.- Dubry.Pafterz, ca 
Życie daie z4sowce fwoie , dobry. ohbrof* 
ca co życie date dla. Obrony zleconych 
fobie. Bo, ńzaż: niepołożyt życia Nes 
pomucen dia obrony. fławy ludzkiey ? 
A iakaż, profzę, Śmierci=iego Męcze śr 
fkiey przyczyńa? mie ludzkaż fawa? 
Trzeba było ślbó. 'zpotwarzyć przed 
Krolem Swieta: Krolową, *ślbo ŚMALETĆ 
ponieść Nepomucenowi:: Swiętemu, 
Trzeba było albo podać w niefławę Ży» 
cie: jeanny, albo życie utracić Janowi. 
Trzeba było: Albosnierozamnie ciękar. 
wemu Krolowi wydać fekret fpowiedzi 
z. niefławą: ciężką Krolowy, ślborwydać 
życie janowi „na-Męczeńwo z wielkim 
Mzsftwm.  Coż:czyni Nepomuceq?. i 
picdośćże, mowi > cierpią. niewinni: lù- " 

dzie 


ł 
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dzie mieffawy? Jeizczeżsi tym niefłyś 


chanym 4 Świętokradzkim 'fpofobem 
przez wydanie:fekretu Sakramentalne= 
go ofławieni być imaią?  Niebędziefz, 
ktoby . ich pociefzył? - Vidi calumnias à 
que fub fole geruntur ©'lacrymas innoctn=" 
śium EF neminem confolatorem, 'cunfiorum 
auxilio defłitutes. [bp Otoż ia pierwfzy 
pociechą. im i obrońcą będę, pierwfzy 
za ławę ludzką dla ofławionych pocie=. 
chy położę życie, pierwfzy wyfłużę to 
u BOGA, przezbronienie lawy ná świe- 
cie, abym był iey Obrońcą: w Niebie: 
Gotowem tedy ná fmrodliwe 1: ciężkie 
więzienie, na głod i niewczafy, goto* 
wem, na 'ciągnienie na katowni, gos 
towem n4.palenie. ciała mego świeca: 
mi, gotowem ná fiłuczenie głowy: o ka= 
mienny filar, gotowem, na śmierć fa 
mą diá fawy  ludzkiey, bo iefzcze do 
tąd niemaią ludzie, ktoby, ich w nie- 
flawie mogł pociefzyć: Vidi calumnias 
c.  Obmyśliłeś Boże sá tyle potrzeb 


ludzkich tyle Patronow, á naypotrze= 


bnieyfza ludziom fława jlefzcze: nie má 
Obrońcy:Midi calumnias.€5.>1 niebędziefz 


6) cd: 4, 
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wam pociechą ta dobroć taka Obrońz 
cy wafzego , ktorzy ponoficie potwaczy? 
Wielka złość ieft potwarcow wafzych, 
śle wielka dobroć Obrońcy tego. Go- 
tow był umrzeć ná Świecie dla ludzkiey 
fławy, gotow mocniey iefzcze w uie- 
śmiertelnym fwym życiu bronić ofła- 
wionych. Zażył życia śmiertelnego ná 
obronę fławy ná ziemi będąc, zażyie 
nieśmiertelnego życia powagi, w Nies 
bie zoftaiąc. 

Nepomucen Obrońcą iet fławy 
lłudzkiey, ciefzcie fię uciśnieni na fla- 
wie. Wielkiieft przykład igo. Jego was . 
przykład rozwelelić, pofikć i pobadzić 
powinien do pociechy. Cierpicie wy 
niefławę, nie przeczę. Ciężka wam ieft, 
nie wątpię. Niewinni iefteście, aniście 
zaflużyli na nię, nie fprzeciwiam fię J 
iużże nie przeftaniecie ubołewać? A toż. 
bo mowicie, gorzka rzecz ieft i bole- 
Ści pełaa tyle przy niewinności pono= 
fić, Oto ufta nieprzyiacieł nafzych zło- 
Ści, zdrady i goryczy fą pełne. Cujus 
os maledstlione pirnum efi, E2 amaritudi- 
ne © dolo (c) Oto czegom nie pomy- 

Ślił 
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-Slit nawet udali aa maie. Oto'za co 


mnie BQG fam fądzić niebędzie, 
wtym mnie fądzą. Oto za iednega 
niecnotę udali mnie ludzie, gdy fię 
do niczego uiecznię. Nie. znasz fię 
do niczego? Tym lepiey; że niewin= 
nie cierpisz, tym lepiey że wvpełnisż 
Naukę Piotra *więtego, Nemo veirum 
potiatur ut homicida aut fur, si autem 
ut Chrifłanus, nom erubascat (d) iym 
fobie wyfużysż u BOGA więcey, tym 
bardziey wytazisz na fobie przykład 
Nepomucena, tym więcey z przykładu 
iego pociechy odnieść mozcsż. A coż 
winien Jan Święty, że Swięte Życie 
Jego ofądzone za niepoczciwie,u Wa- 
cławą Krola? Ow jan tak wyfokiey 
Świątobliwości Prałat. Ow Jan w łafce 
niegdyś u krola zofiaiący, ow Jan Bi- 


| fkupftwo mający, ofiarcwane od Kro- 


la, ale nim gardzący. Ow Jan iałmu- 
Źnikiem, Kaznodzieią, fpowiednikiem 


„krolewfkim uczyniony, dla wielkiego , 


ktore miał u krola, poważenia z cnoty. 


|| Coż zafłużył, przebog, że go Krol pofą- 
"dza oczęfte zbawienne rozmowy z jo- 


EG M aS 


anna, 
PYT wy REA 


1254. o- Swietym iy 
anna żona (woiąż Duchowne rady Jana 
z Krolowg, òfobność i<modlitwa częfta 


, krolowy /coż profzę złego? A oto dla | 


<tych w. złe «rozumienie i nienawiść 
wpadł m króla Nepomucen. . O fławo 


"życia Swiętego, więcże potwarzy takiey | 
*podpadać będziesz? Będzie, będzie aby. 


sto pociefzeniem było uciśnionych na flas 
owieludzi niewiauych. Bo ktoż (zrównay: 


ccie, profzę, niewinność wafzę ..zniewin: | 


nością Jana ) nieflawę wafzę z niefła« 
rwą Jana, Ofoby: was ucilkaiące z Ofo- 
opa ucifkaiącą ma fławie Jana, ktoż ra- 


Śwney niewinności i cnotydako ten Swię- | 
sty? Kto'równemu  niebeśpieczeńftwu | 
-flawy podlega? Kto choć nayniewin* 


nieyfzy , "choć offawiony. naybardziey | 


sfłodyczy ztego przykłady Jana nie uczt- | 


je? Tyś niewinny , przyznaię, ale Jan 
-niewinnieyfzy , “przyznać: mulisz. Ty 


«cierpisz ciężką potwarz, ale: Jan cięże | 


cfza. Ty cierpisz „ od ktorycheś (ię pies 


„Apodziewał, Pro'eo' ut me: diligoremt, 


dotrakebanć *mihi. Ce)" Jan: cierpt | 


spiefławę od Krola, od. ktorego i by 
długo i powinien był zawfze *fzacowa 
f: ny. 


-pi aa 


| 


zz 
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ny. Będzsieszźe tedy: utyfkiwał,. ża 
mie wiunie cierpisz, że ciężką cierpisz po- 
twarz, że od tych i 6d 'tych, ktorzy 
"Cię bronić raczey 2 miłości, żprzyłaźni, 
sz Urzędu, zobowiązku, z.wdzięczności, 
w włafności ftanu fwego powinni? „Ah 
delikatnyś i niedótchliwy: bardzo! Wos 
dłayże do jana, Żająć fię, że niewianie 


—scierpisz,) Nie rzeczeszcię-co "niegdyś 


„Piotrowi S. z Werony: ciężko zpotwa- 
frzonemd „rzekł Chryftus, gdy. fię tak 


* Sżalił przed aim: j cożem winieno Pa- 


"mie, że tę zelżywość ponofzę, a ia, 
„rzekł Chryftós , com +wińien Żem u- 
«cierpiał Ciesz fię raczey, kiedy pa- 
ftrzysz. ma przykład Chryftusa zelżćne- 


ago niewinnie, ciesz fig, gdy! patrzysz 


"Ba 'przylkład Jana niewinnego, a źle 
sofądzoneżo od KMrola, ciesz fię uciśnie= 
"my ma fławie, bo: Obrońcą twoim ieft 
*Nepomucen. zh 
FRI i > i 

Gag Ę-S'C©' UL. 

X AW 300 cudzą fzarpieeie fławę;cie- 
zi, fzyćże fię będziecie, : Żeście niea 


sprzyiacioł: owafzych: ucifneli? Ah ra- 
; _ czey 
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<zey widząc że Nepomucen Obrońcą 
jey iet, lękać fię macie. Gniewacie 


*fię i nienawiśni ieftescie, gniewayciefz 
«fię, iak chcecie, śle bez grzechu, ale 


„bez ich ofławienia. „Jrafcmini ES nolite 
śpeccare. Nepomucen ieft cudzey fławy 
Obrońcą, boyciefz fię mocno, ktorzy- 
kolwiek cudzą flawę fzarpiecie. Bo 
gdy Nepomucen tak wielki Swięty 


-Obrońcą ieft fławy, ktorą wy fzarpiecie, 
"być mufi grzech ten ciężki, być mufi 


fzkoda wynikaiąca z niego wielka, być 


„mufi kara iemu należąca furowa. Ne- 


pomucen Obrońca ieft fławy ludzkiey. 
Boycie fię mocno, ktorzy (zarpiecie 
ludzką fawę, bo grzech ten nie ieft 
lekki. Lekko wy fobie poważacie o 
fławić niewinnego, czcii mu uiąć, ob- 
nieść go po między fobą. Słowko to 


„mowicie dofyć krotkie, mniey to fzko* 


dzi, wiedzą iuż o tym. Czymżebyśmy 
fię zabawili, gdybyśmy co o ludziach 
niemowili. Opłakana zabawa i nie- 
fzczęśliwa, ktora pofpalicie z ciężkim 


-iet połączona grzechem. A trzebażby 


tak wielkiego przeciw niefławie Obroń* 


-cy, gdyby niefława grzechem wielkim 


nie- 


| Tomik L Kazań Przygodnich, 
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niebyła? jm więklza moc ief iego, 
tym więkfza złość być mufi niefawy. 
Ah tak iett: Naymilĝ, gdy uważacie, 
że tak wielki Swięty pofianowiony ieft 
od BOGA na  obronienie lawy, do- 
chodzcie , jak «wielka iet wina ofławie- 
nie bliżaiego. Ah tak ief Swięty Pa- 
tronie. gdy fię nA wielkość twoję za- 

 patruię, iaż z niey dochodzę, iaka 
złość ieft w niefławie, iuż widzę, że 

Źle fądzą, ktorzy ofławienie małym być 
grzechem fądzą, Już widzę, iak cięż> 
ko grzefzą, ktorzy albo zinyślaią grzech 
na kogo, albo choć prawdziwy bar- 
dziey udaią, ślbo taiemny głofzą, ál- 
bo  fprawę dobrą źle tłumaczą, albo ` 
iakimkolwiek fpofobem umaieyfzaią fa- 
wę cudzą. /Już widzę iak ciężko i 
przeciw. miłości i przeciw fprawieędli- 
wości grzefzą, ktorzy w wielkiey rze- 
czy. obmawiaią (wych bliźnich, iuż wi- 


dzę że grzech takowy, ślbo ieft kra- 
dzieży rowny, ślbo ciężfzy dla wzię: 
cia więkfzego dobra. Już widzę, że 
grzefzy ciężko, kto bez przyczyny choć 
iednemu tylko i to mądremu, ktory fe» 
kret 


258 o Świętym: 
kret zatrzyma, grzeca obiawia cudzy 


"że grzefzy ciężko, kto dla porady a 


ślbo pociechy fkarży fię na uczynioną 
fobie krzywdę, przed więcey ludzmi 
niż potrzeba : że grzefzy ciężko, kto a 
cudzym grzechu powiada innemu; cho- 
ciaż nie powie, że wie fam o tym, cho- 
ciaż ma przez to niezamyśla fzkodzić, 
checiażże to od ianych fyfzał„ś nie 


więcey tylko co prawda dołoży: że grzes © 


fzyciężko, choć kto nie wymienia ofoby, 
äle iey okoliczności tak opowie, że fię 
domyślić łatwo i ofoby: że grzefzy 


ciężko. Kto choć publiczny grzech obe. 


jawia-cudzy, śle w tym mieyfcu, gdzie 
by fię o mim niedowiedziano: że grze= 
fzy ciężko, kto choć pod pozorem po- 
prawy bliżniego, tam grzechy iego 
oznaymia, gdzie ich poprawa nie nales 
Ży: że grzelzy ciężko, kto ftanom ca- 
ym Duchownych kub Zakonnych Do- 
mów uwłoczy., 4 choćby i iedney fo. 
bie, irźli to ieft zofławą Zgromadzenia: 
Że grzefsy ciężko, choć kto przez ob 
mowę ciężką niechce fzkodzić , ale ią 
tylko zgadatliwości lub iakiegoś użale- 
nia czyni: że grzefzy, kto niewianość 

{wos 
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fwoię chce okazać innym, śle z niefła- 


wą cudzą: że grzefży ná koniec, choć- 
by fame tylko przyrodzone głofił nie- 
dofkonałości złą fntencyą. Grzefzy tak, 
Że dołożyć ná fpowiedzi winien przed. 
iedoym, czy przed wielą i przed iak 
wielą obmowił. Grzefzy ciężey nad in- 
nych, kto opifaniem grzefzy cudzy fla- 
wy. bo ten ofławienia fpofob trwa dłu: 
Żey, niżli fłowa. Grzefzą ci wfzyfcy: 
pod ciężkim obowiązkiem wrocecia 
fławy pod nieważnością rozgrzefzenia, 
poki iey uiepowrocą. 'O ciężki grze- 


- chu, iakże cię lekce ważą! jakżebyśmy 
- wię matey poznawali, gdybyśmy nieuwa- 


żali, że tak wielkiego ma fława ludzka 
Obrońcę. O dziwny Obrońco, iak ty 


 furowym będziefz na tak ciężko grze- 


fzących! 
` Nepomucen Obrońca iet cudzey 
fawy, boycie fig mocno, ktorzy ná 
fławie innych ukrzywdzacie. Bo fzko- 
da ktorą czynicie, wielka ieft Hardzo. 
Nie wfzyftkie grzechy maią z wielkó- 
ścią winy połączoną i fzkodę, grzech 
obmowy ma procz złości zawarty w 
fobie, i fzkodę ciężką, ktorą czyni bli» 
2 R2 źnie- 
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Źbiemu. Szkodę czyni, kto kradnie. 
fzkoda więkfza left lawy niż pienię: 
dzy. Szkodę czyni, kto cudze dobra 
wydziera; dobro naywiękfze iet ffawą 
ludzka. Szkodę czyni. kto zabiia. flar 
wa ludzka nad życie ludzkie ieft droż- 
fza.. Coż nie widzicież tego w Obroń- 
cy fławy Nepomucenie? On życie fwo- 
ie utracić wolał, niżli Rawy Krolowy 
nadwerężyć. On życie fwoie utracił. 
aby fie ftał Obrońcą cudzey fławy. Szko= 
dę obmowco czynifz awie ludzkiey, i 
małaż to fzkoda , fzkodę czynifz fucha- 
iącemu obmowy, bo go wrowny z to* 
bą grzech wprowadzafz, bo go czy- 
nifz uczeftnikiem twoiego grzechu, ba 
go do uwierzenia, do mnieyfzego po: 


ważenia obmowionych ludzi pobudzafz, | 


bo gó zachęcafz do obmowy insych , 
bo wnim ochotę grzechu wzbudzafz, 
kiedy mu innych grzechy obiawiafz, 
bo mu śmiałość do złego. przez odkry= 
tą złość cudzą czynifz, fzkodę czynifz 
Dafzy twoiey, bo ią tak ciężkim ka: 
zifz grzechem i fam. grzefząc i obmo: 
wionemu fzkodząc, i w fuchaiących 
fzkodę fprawuiąc. Powinieneś tedy i 
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tę fzkodę daprawić, ktorą czynifz Du- 
fzy fwoiey przez pokutę, i tę, ktorą ob : 
mowionym przez odwołanie i napra+ 
wienie, i tę ktorą fluchariącym przez 
ich poprawienie. J baćże (ię niebę- 
dziefz, tylą grzechami przez iednę ob 


| mowę obciążony? bać fię nie będziefź 


Obrońcy fławy, ktory dał życie fwoie 


"Za ludzką fławę? Oto zczym fię przed 


Bóaiem oświadczał Dawid, ztym fię 
oświadcza ten Patron od niefławy. De- 
trohentem Jecqreto proximo fuo hunc per- 
fequebar. Co) lako bronić mam ofla- 
wionych dla ciężkiey, ktorą ponofzą 
fzkody . tak nienawidzić niefławiących 
mufzę, dla ciężkiey, ktorą przynofzą 


" fzkody, Detrah-ntem Ers Ah Boże, mo- 


żeż być rzecz firafzliwfza, iako być 
w nienawiści u tak wielkiego Swięte- 
o? |} drzeć iefzcze obmowcy od bo- 
iaźni niebędą? Nepomucen Obrońca 
ieft cudzey fławy, drzyicie od boiaźni 
obmowcy, bo wielka czeka was kara. 
Obiecał Chryftus, że Apoftułowie i ich 
naftępcy. fądzić świat będą, przeto iż 
Wizyftko porzucili: Zos, qui omnia Ge 
; 5, 
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fiis, fedebitis et vos judicantes. Niezafią: 
dzież Stolicy fądowey Nepomucen prze: 


- ciwko tym, ktorzy bliźnich pod obroną 


iego będących fzkaluią, gdy om i ży» 
cie fwoie dla fławy ludzkiey porzucił? 
ŚSedebitis  Judicantes. - Niebędziefz im 
wyrzucał ciężkości grzechu? nie bę- 
dziefz ich karał za fzkody i fobie „i fłu- 


chaiącym i zelżonym poczynione? Coż? 


kiedy fzkod tych nie naprawią, iako pó: 
winni? Coż? kiedy ani bliźnim powro* 
cą ławy. śni fłuchaiących pogorfzo» 
nych poprawią? Ato, przebog! iak tru: 
dno? iak trudno, raz ofławiwfzy na» 
prawić dobre imię, bądź dla tego, że 
iuż pierwfzey powieści awierzono, bądz 
dla tego, że przez flachaiących iuż in- 
nym. przez tych znowu innym, i zno- 
wu ianym doniefiony cudzy wyftępek, 
bądz dla tego, że ciężko poznaydować 


-wfzyftkich, ktorzy ztwoiey przyczyny 


cudzego fię grzechu dowiedzieli, bądz 


dla tego, że ty fam obmowco nie od- | 


ważyfz fię,iakoś winien koniecznie, od- 
wołać i wziąć nazad w gębę, coś raz 
wyrzekł. Łatwiey nadgrodzifz kra- 


, dzież, lub inną fzkodę, bo to i Spowie* 


dnik 


usa GG ŻE 
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dnik 24 ciebie: wrocić może, niewy* 
mhieniaiąc Ofobv, śle cudzą fławę tam 
przez. fię odwołać mufifz, 4 to iak cięż- 
| ko? jak- daleko fzukać tych, ktorzy: iuż 
| wiedzą? iak wiele ztąd, fzkod: innych 
| wyniknęło?: 4 przecie tego do ważno- 
éli (powiedzi i rozgrzefzenia potrzeba, 
A kiedy tego nie będzie, coż fig: fpo- 
dziewa(z, uczyni z tobą, Nepomucen Q- 
Profa obmowionych, 4 obmowcew fę- 
dział Staniefz n4 lądzie tego: nie roze 
grzefzony. ( bo być rozgrzefzony nie 
możefz, poki cudzey Rawy'i fzkod ziey 
ubliżenia: niepowrocifz ) Steniefz tak 
ciężko winny. ftaną ukrzywdzeni na Ba- 
wie i wołać będą do Obrońcy tego:zem- 
Ściy fię, zemściy fię nafz Obrońwo. Ty- 
leśmy niewinnie krzywd i niefawy po- 
_nieśli,4. to przed tylą ludźmi: Udali nas. 
fprawy: i intencye nawet nafze z4 mie* 
godziwe, ochydzili nas ludziom 4 tak 
-wielom , á to: pod pozorem użalenia fię 
nad niedofkonałościami nśfzemi, 4 to 
pod pokrywką żarliwości, chcąc nas ni- 
by. poprawić, ale ztemi śrzodsami nie” 
mawiść żarliwością  pokrywaiąc. Nie: 
wygluzowali„ niechcieli, iub iuż i nie 
= mo- 
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mogli złego rozumienia, ktore fprati- 
li o nas, A my cośmy ucierpieli, coś: 
my łez niewylali, co cała Familia, cae 
ły ftan, całe: Zgromadzenie nafze nie 
ucierpiało? zemściy fie; zzmściy Obrońe 
co Święty, ktoryś i fławę i życie twoż 
ie dla obronienia ffawy ludzkiey ofias 
rował. Ktory nieffawą napełniafz hie- 
fiawiących grob twoy Swięty, zemści 
fię ża nas. Coż na te żałofne głofy 
rzecze Obróńca cudzey flawy? To, co 
BOG w Pifmie. > Qudre noñ timuifis des 
trahere fervo meo? (g) Toś ty fię nie 
bał brać fław$ fłudze memu? Toś fię 
niebał zmyślać ná niego, lub prawdzi- 
wy wyftępek rozfzerzać? Toś fię niebał 
pod pokrywką go żarliwości ofławić, 
tłumaczyć fkryte myśli iego i znich go 
źle udawać, zarażać fluchających nie- 
fławy, 4 fławy wziętey niepoptawić, á+ 


ni (zkody przez niefławę uczynioney ` 
nagrodzić? I czemuż nie bałeś fię? 


Quare: non timuifłis. Czyś: myślał ;że to 

grzech lekki? źe odpufzczony będzie 

bez nadgrodzenia fławy? że do odpu: 

fzczenia iego dofyć ieft na fpowiedzi? 
à Ze 


sm 


(g) Num: 12. 
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Ze nie będzie, ktoby cię ukarał zá toż 
Otoż ia, ktorym ieft Obrońcą fławy i 
mieniem ci firafzliwego Sędziego RO- 
GA firafzliwy opowiadam Wyrok: Nie 
zachowałeś owego napomnienia Bo- 
fkiego. Zobmowcami, niemiefzay fię. 
Ch)  Doznafz niefzcześliwie, co ta: 
kim obiecano, bo natychmiaft powitał 
nie zatłacenie ich. Bo iakże miło: 
fierdzia doftąpifz, ktorys bez miłofier. 
dzia fzkodził blizżuiemu? jak łafki Sea 
dziego fpodziewać fię możefz, ktoryś 
nie łafkawie fądził bliźniego? Jak prze- 
klęty z Chamem nie będziefz, kiedy 
niechcefz poktyć cudzey nagości? Re- 
pente coufurget ptrditio eorum. A małoż 
to w fkonaniu fwoim gryząc ięzyk ná- 
rzekali z rofpźczą, że dla niego ić mu- 
fzą ná potępienie i zgubę wieczną, przez 
ofławienie bliźniego? Ripente cońfurget 
perditio eorum. O Boże firafzliwy Sę-. 
dzio! lękamy fię tego, mało ná tym, 
śle teraz iefzcze uczynić chcemy zado- 
fyć, ieżeliśmy ofławili kogo, goto- 
wiśmy i zniefawą nafzą odwołać, źni. 
iuż. chcemy fądzić bliźnich fwych, á- 
byś- 


(b) Prov: 24. 21, 
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pyśmy ná fądzie twoim. łafkawie byli. 
ofądzeni. O Swięty fawy ludzkiey. O+ 
brońco, uznaiemy , laka, ztąd.i.ft chwa. 
łą twoia, iaka, ofławionym pociecha, 
iaki firach ofławiaiącym także, profie: 
my. broń lawy ludzkiey , śbyś nam nie. 
dopuścił wpadać w tak okropny: wyfę> 
pek ofławienia innych, á tym famyne 
śbyś. nas od niefawy. wieczney zacho» 


wał, Amen 
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BOZE CIAŁO 
Hoc eft, quod locutus eft. Dominus, 
fan&ificabor in eis, qui appropinquant 


mihi, &_ in confpećtu omnis. populi 
glorificabor, E 


Toć iest, to: Pan. mowił, poświęcon, bes 


. dẹ wtych, ktorzy fię przybliżaią do 


mnie, á przed oczyma, wfzystkiego ludu: 
rozsławion będę. 


1 fa fława , ktore Imieniem Bofkim 

rzekł Moyżefz do Aarona Kapłana, 
gdy Synow iegoż Nadaba i Abiuda. za 
nieufzanowanie Mieyfca Swiętego, za 
przeftępftwo Przykazania, gå Ofiarę z 
niepoświęconego ognia, ogień: pochłos 
nal. Lecz. te fame iłowa fa iako rzeczo- 
ne o czci BOGA, i na mieyfcu Jemuż 
poświęconym ,. i obrządkiem przepifa- 
nym; 


i 
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nym; tak ofobliwiey fie ściągałące do 
czci i obrządku tego uizanowania, kto- 
re pod te dni utajonemu w SAKRAMEN=: 


cie BOGU oddaiemy, W tych dniach . 


i Swięto Uroczyfte Bożego Ciała ob- 
chodziemy,„i to Swięto'czciemy Solen- 
ną Proceffyą, itẹ Proceffyą zdobiemy 
Nabożeńtwami gorącemi, tak, że to Bos 
Że Ciało ieft dziełem fłowa i obiawie- 
nia iego. Hoc efl. Ta Proceflya iet 
okazaniem Swiątości Jego przed żbli- 
Żaiącemi fię w niey do niego, Sani- 
ficabor. Te Nabożeńftwa fa publicznym 
J'gó uwielbieniem w obecności ludu. 
Et in confpeliu omnis populi glor:fitabor. 
Jeżliż tedy to Swięto ieft Sprawą fo: 
wa Bożego, fłufznie nim czciemy Cia- 
ło Chryftufowe. Jeżli ta Proceflva ieft 
okazaniem  Swiątości iego, fiufznie 
przez nię wielbiemy tę Uroczyftość, 
jeźli te Naboż: ńftwa fa jawnym uwiel: 
Dieniem Chryftufa, fufznie ią krafiemy 
niemi. Zaifte to Nayświętlzego Cia- 
"ła Chryftafowego Swieto, iet dziełem, 
fp awą i obiawieniem Bofkim, Moc efl. 
Fa Proceffya ieft ofobliwym uczczeniem 
świątości BOGA przed zbliżaiącemi fię 
is w niey 
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„w niey do niego ludzmi. Sanfificabor. 
Te Nabożeńftwa przy Proczffyi fa chwa» 
łą, ktorą mu oddaiemy w obecności 
wfzyftkich ludzi, €9 in con/peflu omnis 
populi: Niechże fię dziwuią, iak chcą, 
albo iako zwykli uwłoczą tym obrząde 
kom nafzym Kacerze. Já mowię to 
Święto Ciała Chryftufowego prawdzi- 
wie iet fprawą Bolka, Hoc eft fufzna 
przeto Ciało Chryftufowe czcić tym 
Świętem. ‘Tå Proceffya ieft uwielbie- 

„niem świątości igo Sanf fizabor, Sła- 
fzna' przeto czcić taką Proceffyą, tą 
święto. Te Nabożeńltwa w Procefyi 
czynione fą jawnym ufzanowaniem BOs 
GA, © in con/pellu omnis populi glor fi 
gabor, fłufzna przeto oddawać ie BO. 
GU pod ten czas. Krocćy mowię, i całą 

(Tzecz określam iaśniey.. 

-= „Godne Ciało Chryftufowe Swię- 
ta Uroczyftego. 1. 

„ Godne. Święto uroczyfte publi: 
czney Proceflyi. 2, 
© Godna publiczna Proceflfya ia- 
wnych á gorących Nabożeńftw. 

„. Boże Utaiony w Sakramencie, 
ktorego chwale iako to suki taki 

| ros 
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Proceflya, tak na koniec i Nabożeńś 
ftwa pod ten czas oddaią Chrześcia- 
nie pobożni; teyże famey więkfzey 4 
„więkfzey- chwale poświęcam fłowa 
mote, Ad M. D. G. Pobłogofław mowie 
moiey z ktorey Krwi Nayczyłfzey (pra- 
wą Ducha Nayświętfzego ukfztałtowa- 
ne ieft to Nayświętf(ze Chryftufa Ciało 
Matko Niepokalana, 


CZĘSC 1 


Dybyśmy albo godność Chryftufowe< 
> go Ciała w Sakramencie namz0= 
ftawioaego, albo miłość, przez ktorą 
nam ie zoftawił, ślbo wfzyftkie Wfzech= 
mocności i miłości iego cuda, ktore 


tu fprawuie, zważyli mocno, dofyćby. 


nam rozumiem było, śbyśmy ofądzili że 
godne ieft to Święte Ciało Uroczyftc= 
go świętą. Lecz te wfzyftkie iako mo 
cne pobudki z fiebie, takby mniey do- 
ftateczne być mogły dla nas, dla czę= 
ftości owey, przez ktorą przywykliśmy 
do ich fłuchania. Przetoż inną ku tey 
prawdy ftwierdzeniu zfamey Swięta 
tego okoliczności wyiętą, á Chrześci: 
ans 


x 
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afifkiey ciekawości cale godną biorę: 
Boć nie myślmy fobie, że gdy to Bos 
Żego Ciała obchodziemy Swięto, nie- 
myślmy, że to ślbo zpokątrego czya 
dego Nabożeńftwa, albo z trefunku tyl- 
ko iakiego wniefione iet w Kościeł 
Chryftue. Ah Naymilfi Swięto to 
i Çhuchayciefz profzę, á że ie godnie ob= 
chodziemy, uzuaycie ] Swięto to z pra- 
wy BOGA., zrozrządzenia iego, z wya 
gaźney woli i obiawienia iego ieft u+ 
ftanowione. Hoc efi gnod locutus ef Do- 
mizus. Sam Chryftus chciał tego, á- 
-by tym świętem Ciało iego Nayświęt- 
fze uczczone było, mowcież, czyli z 
tey przyczyny famey niegodne ieft 
XChryfufa Ciało, tego Swięta. Co 4- 
byście uznali, uważcie, profzę, początki, 
śrzodki i koniec ufłaaowienia tey ue 
roczyfteści, á fami ztąd uznacie, iako 
wyraźne wtym Chryftufa wołą, tak 
fłufzeość tego Święta. 
| "Początek ia uważam Święta tego, 
i wydziwić fię zaraz niemogę fprawie 


| © -Bofkiey. Bo kogoż, o Boże! obrałeś ná 


tto, śby fię o tey uroczyftości poftano* 
"wienie ftarałł Toż pewnie z Papieżow 
Sr : kto” 
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ktorego álbo: z Mędrcow lub Mocarzow 


„świata? Papież łatwoby tę Uroczy- 


ftość uftawił, byleby uczony, łatwoby 
fie domowił o to, byle fię. ftarał Pan 


„lub Monarcha, łatwoby tak świętą u» 


roczyftość wyprofił, byle profil. « Lecz 
o dziwna: wyfokości rad Bożych, o 
niepoięte wyroki iego! iako ná wielką 
owę fprawę opowiadania Ewanielii po 
całym świecie obrał proftych Rybakow, 
wzgardzonych u świata i podłych ludzi, 
aby tym bardziey okazał moc (woię, tak 
ná uczczenie Ciała (woiego, tym uro- 
czyftym Świętem, na ftaranie fię o too» 
brał nie uczoną, Światu nie znaliomą, 
owfzem ukrytą przed nim Ofobę. O- 
brał Panienkę iednę Julianę imieniem 
Zakonnicę Auguftyna Swiętego przy 
Leodyum w Klafztorze pobożne ży- 
cie prowadzącą, pokazował iey czę- 
fto w obiawieniu Xiężyc wpuł przedzie- 
lony ciemnością, oznaymuiąc, iż'to Wi- 
dzenie oznaczało Kościoł, ktoremu do 
zupełnego światła, tego niedoftawało. á- 
by w nim Swięto Bożego Ciała uroczy- 
ście było obchodzone, gdyż do tey 
Solenności, która fię:w wielki Garat- 
te 
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/ . tek obchodzi przefzkodą ieft' naftępu- 
iąca zaraz męka Chryftufowa. / Otoż 
tedy chcę. mowi tego śby ta Uro: 
ezyftość obchodzona była w Kościele 
- 6ałym na utwierdzenie Wiary, ná zmo. 
enienie miłości, na pociechę nabo- 
żńych, ná zhańbienie niewiernych, ná 
ńadgrodę krzywd codziennie i tftawi= 
ćżnie temu Sakramentowi wyrządzo= 
„mych. Chcę tego śni innego ná wy: 
' konanie tey obieram (prawy tylko cie- 
bie. Dziwne zaite fprawy Bofkie, i 
, — tym dziwnieyfze więcey, iż fię ludziom 
`  -miepodóbaiey(ze “do nifzczenia zdaią. 
Jedna Panienka 4 ta Swięta nieżnaio- 
ma 1 ukryta przed nim wybrana na us 
tząd taki. O Boże coż w niey za zda» 
nie w ten czas? Oto co niegdyś Jere- 
(|  miafż wybrany od BOGA ná Urząd 
l Proroka w Narodziech.  Prophetam m 
1 pentibus dedi te, co nA wymowienie fię 
*> *%ezynił, toż. Juliana czyniła. Ah Panie, 
| mowił Jeremiafz, czyż niewiefż że nies 
- mówię ieftem i mowić nieumiem. Pu- 
| a ego fum €8 nefcio logui Ah Panie, 
mowiła Juliana, =. podobna Za 

A > (i [0] 


"Tomik + ŁęKazań Przygodnich, 
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do tey prawy? Niewiafta ieftem, Zae | 
kornica ietem, oddalona od ludzi iee | 
ftem, áni mocy, áni fpofobu, áni wy» | 
mowy ku temunie mam. Wefcio deguts | 
| Ah wybierz raczey ślbo z Monarchow 
| kogo, wymoże to prędzey powagą 
; fwoią, álbo kogo z gorliwych Kaznodzie- | 
iow, wmowi to inadno, albo kogo z 
Mędrcow światowych, przekona w tynt 
łatwó przeciwnikow. Lecz iak pro- 
Żne były Jeremiafza. tak prożne ju- 
liany wymowki, Jéé mufifz, mowi Boa 
Jeremiafzowi, gdzie cię pofyłam i mo- 
| wić co ci każę. „Ad omnia que mittam te | 
| ibis, 68. univerfa qucecunq; mandavtro. tibi | 
|" loqueris. (a)  Głofić mufifz, mowi do | 
| Juliany, com ci rozkazał, śby fię okas | 
zała moc moja, że zawftydzam mo= | 
coe, á wybieram miemocne, i zaraz | 
z niewymowną fwoią fiodkością ufly= | 
| fzała w Duchu flowa owes Wyznawam | 
| tobie Qycze, iżeś te. rzeczy ukrył przed : | 
mądremi, 4 obiawiłeś ie maluczkim. | 
Otoż moc i dzieło. Bofkie w fa- | 
mym tey to fprawy początku, coż gdy 
Śrzodki zważemy? Nietylo przez Pa- 
nien - 
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mienkę iednę, śle śrzodkami na po» 
dziw trudnemi chciał to BOG fprawić, 
i do fkutku przywieść. Boć Święta 
ta Panna nietylko żadney pomocy od 
nikogo zludzi ku tey fprawie niemia- 
ła; nie tylko żadney nie znalazła ła- 
twości, śle co tylko trudności znaleść. 
fię mogło, doświadczyła wfzyftkich.. 
Nienawifay zawfze chwały Bofkiey Nie- 
przyiaciel fzataa pobudzał wfzyftkich, 
śby fię iey fprzeciwiali, aby to Bofkie 
obiawienie za kłamftwo, zá obłudę, zá 
ducha zmyśloney Świątobliwości ofą- 
dzili: by ią dla niego prześladowali, 
trapili, potwarzali. Takci należało w 
prawdzie, tak ią upewnił Sam Chry- 
fus, tak iey obiecał, że całemi fila- 
mi opierać fig temu Piekło będzie, 
Bo czyż tego. i z Kwanielią Chryftu- 
fa i zKościołem iego, i z Apoftołami 
iego nie czyniło? Nie pobudziłoż prze- 
«iw nim to Zydow, to Poganow, to 
Macerzow, 4 coż ci wfkorali wfzyfcy? 
Nie wfkorała moc tamtych przeciw o» 
poce mocney Kościoła powftaiąca, nie 
wfkorała tych przeciwność przeciw 
flowa Bofkiego mocy uzbrojona. Za- 

S2 : ZU. 
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gubić chcieli fiowo Ewangelii Chrys. 
ftufa ucifkami, prześladowaniem, mę» 
czeńftwami; zagubić chcieli flowa ob- 
iawienia Chryftufa w Julianie, iuż fię 
zniey natrząfaiąc, luż ią roznofząc po 
ludziach, iuż pfując we wfzyftkich fere 
ce do iey Nabożeńftwa. Zagubić chcie» 
li fowa obiawienia Chryftufa jey u» 
czynione, Co fię opierali tey fprawie» 
«o mowili, że dofyć ma. ufżanowania 
Chryftufa Ciało w Mfzach codziennych, 
w obchodzeniu pofłanowienia iego w 
Wielki Czwartek. Zagabić chcieli flo» 
wa obiawienia Chryftufa owi Klafzto» 
rh iey Przełożeni, ktorży ią dla obs 
ławienia tego ( co Prorockim i wiedzia” 
- ła i przepowiedziała Duchem ) ktorzy 
"idą tak ucifkali okrutnie, tak .fzkalo» 
wali bezbożnie, tek ochydzali bez 
winnie, iż fię pobudzało ná nię Pofpol= 
ftwo,iż ią wygnano zKlafztoru ziey 
Żakonnemi fioftrami, iż iey Klafztot 
zburzony zgruntu obalono, Żą fię tus 
dać tylo zniemi mufiała. Ani to raz 
było tylko, ale gdy powtornie znowu 
iey przesładowcę na Przełożenftwo 
Klalztoru powrocono, fprawił to, że 

/ pos 
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'powtornie znowu iey Klafztor wywró- 
cono, á gdy w cudzych tylko przeby- 
wała, i z tamtych. ią, iako żadnego 
mieyfca niegodną wyganiał zawfze tak 
' dalece, że odiednego do drugiego fię 
przenofząc i żyć ná wygnaniu uĝawi. 
cznym i umrzeć przymufzona była. 
Lecz o Wfzechmocny å w radach 
fwoich niepoięty BOZE! też będą frzod- 
ki do końca od ciebie zamierzonego ? 
Te nie inne. Oto iuż dofkonała życią 
Juliana, oto umarła z nią żarliwość o 
cześć Ciała Chryftufowego, 4 któż fię 
po iey śmierci odważy przywodzić do 
fkutku tę fprawę, widząc dobrze wfzy» 
ftkie utrapienia, ktore tę Swiętą Pan. 
nę i Apoftołką i Męczennicą Nayświę: 
tfzego SAKRAMENTU uczyniły, Ah tak 
my rozumiemy. Lecz czyliż trudno BO- 
GU iprzez umarłą to dokonać, co przez 
Żylącą zaczął? Tak ta BOG uczynił, 
iako. gdy przez Jakuba Swiętego Apos 
fioła Hifzpanią całą chciał nawrocić, 
lubo on fam fiedmiu tylo do Wiary przy- 
wiodł, ci iednak po Śmierci iego całe to 
nawrocili Pańftwo. Podobnież tu fię fta- 
ło. Umarł tam Jakub Apoftoł 37 
l 
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fi Zarliwości iego naftępcy. Umarła czci 
Bożego Ciała że tak. rzekę Apoftołka 
Juliana, śle żyli, co Duchem iey po- 
budzeni o tę fię cześć ftarali.. Żył prze» 
zacny niegdyś Archidyakon Leodyifki 
Jakub z Trek á potym ná Stolicę Apo- 
ftolfką wyniefiony i Urbanem czwat- 
tym nazwany. Ten nayprzod wfpo- 
mnioney Dyecezyi to pozwolił Swię- 
to, 4 potym po całym ie nakazał Swie- 
cie Chrześciańlkim z uroczyftą, iaka 
ieft do tych czas oktawą, przywiedzio= 
ny do tego iuź pamięcią ná obietnice 
Juliany, ktorey Ducha znał dobrze, iuż 
proźbą Tomafza Swiętego z Akwinu, 
ktory nie inney pragnął nagrody zá Xię- 
gę Papieżowi temu przypifaną, tylko 
poftanowienia tego Swięta, iuż ną ko» 
niec nowym pobudzony cudem płyną- 
cey Krwi z Hoftyi Swiętey, gdy o by- 
tności w niey Chryftufa powątpiwał 
Kapłan, ktorego cuda pamięć trwa po 
dziś dzisń ná fkrwawionym Korpora= 


le dotąd w Urbewecie chowanym. I 


tymci fpofobem pokonane przeciwne 
fiły, zwyciężona moc Piekła, przywie- 
. dzione do fkutku rady Bofkie, wzięło 
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koniec objawienie Juliany, pofłanowioa 
"na Uroczyftość Bożego Ciała, i zosta- 
wą Solenrą, bo to ieft, co BOG ufta- 
"wit, co obiawił Rudze fwoiey, co przez 
Namiefto:kow fwoich do fkutku przy- 
<wiodł Hoe ef, quod' locutus ef: Domi- 
mus. Ale to ieft oraz Co nas. pobudza, 
śbym uznali, Że godne: ieft: Chryftufa 
Ciało uroczyftego Swięta. 


CZĘSC E 


NF mniey iednak i Uroczyfte Swięto 

- " Bożego Ciała godne ieft publiczney 

Proceffyi. Dziwny fię ten obrządek, 

Albo wymyślny t niefłufzny być prze- 

ciwnikom Wiary nafzey zdaie, lecz my 

go: zá fłufzny fądziem, gdy z Kościołem 

- azńaiemy w. tey Proceflyi chwałę wiel- 
ką Chryftufa, przekonanie fkuteczne. 
niedowiarftwa, pokrzepienie Wiary 

mocne: Nieznaczneż te wfzyftkie tey 

Proceflyi fkutki; nie godneż iey Ciała 

Chryfuiow:go Święto? Nie fłufznież 

e nich mowić Chryftus może. Sanfifi- 

cabor im con/pellu omnis populi. Ta tedy 

Proceffya. ief: nayprzod oznaczeniem 

; chwa: 


y 
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chwały Chryftufa, bo ieft trynmfemież 
go folennym, ief publicznym oświad- 
czeniem godności iego, ieft iawnym 
mu daniny ofiarowapiem od ludzi. <Je- 
źli chwalebne ieft weyście Chryftufa 
Sakramentalnego do dufzy przez poku- 
tę poświęconey, ktore to weyście try» 
umfalnym wiazdem Duchowni Oycowie 
nazywać zwykli, iż dufza takowa por» 
"wała więzy grzechowe, zrzuciła ias 
ramo Szatana, á poddaiąc fię BOGU fta- 
ła fẹ dziedziłtwemiego, dozwoliła mą 
zepfuć Pańftwo fzatana, uftanowić w-foż 
bie Tron i chwałę iego, uczyniła fię 
powolną władzy iego. Coż nie będzież 
chwalebnieyfzy ten tryumf przy Pro- 
ceflyi? Boć tamten wewnętrzny ieft 
tylo, teu zewnętrzny, tamten ukryty, 
ten publiczny, tamten między Bogiem 
tylko 4 dufzą, ten w pośrzod wfzyftkie- 
go ludu.. Jeżli chwalebny był wiazd 
ow Chryftua do Jeruzalem, kiedy mu 
drogę oliwnemi ftali gałążkami ťi wo- 
łali z Tryamfem: Hofanna Filio Dawid: 
Coż nie będzież ten Tryumf przy Pro» 
ceffyi chwalebnieyfzy?2 Bo tamten w 
krotce odmiienił fię w nieflawę Chry- 
Rufo- 
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fiufowi, ten fię nieodmienia nigdy. Pó 
tamtym poimany: wpadł w ręce nie- 
przyiacioł, tu rękami Kapłańnow ze czcią 
obnofzon bywa: tamtego fama Jerozo- 
lima i to dość krotko świadkiem była, 
tu cały świat Chrześciańfki, tu wfzyfcy 
wierni, tu nieuftannie chwała. O za- 
ifte tu fię to rzeczywiście dzieie, ná 
co fię niegdyś żapatrywał lzaiafz , (b) 
gdy widział Paną na Tronie chwały, 
gdy Maieftat iega 'napełajał mieyfce 
człe, gdy ftoiący przed nim Serafino- 
wie czynili mu pokłon. Zidi Dominum 
Jedentem fuper folium excelfum, € ea qua 
fub ipfo erant replebant Templum. Sera- 
phim fabamt, Tu fię wydaie na Olta- 
rzach umyślnie przybranych, iako ni 
„ Tronie chwalebnym, tu fię zbliżaią ná 
wzor Serafinow Kapłani, tu pobożni 
Chrześcianie napełniaią Kościct, Ka- 
plice, mieyfca, oddaiąc publiczne pie- 
nia i ufzanowanie BOGU. Wołaią wfzys 
{cy z rowną pokorą fak z ufzanowa. 
niem, Surge Domine in requiem tuam tu 
© arca Santhficationis tug. * Podźże Pa. 
nie nafz, podź ż Ołtarza gdzie przeby. 

* wafz 
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wafz zawfże, pouź: do: innego śle pri» 
wdziwego twego miefzkania:, podźrztą. 
Sakramentalną; Świętością, ktorą ftara- 
zakonna: oznaczała Arka. Surge Dome. 
Dość długo w famych Ołtarzach ukryty, 
uk:ytą tylka cześć odbierałeś, odbierzże 
teraz- iawną, Surge- I wy dufze Chrze- 
Ściańik'e. wychodzoie sá: pubłiczne ue 
czczenie.Pana i:Krola wafzego. Agra — 
dimini Filie. Sion, uideie Regem. N 
: A iako wyfypuią: fię wierni, áby J 
uwielbili Pana- fwojego, iako fie ciefzą 
z tey. czci ego publiczney;' tákfię nie- 
wierność przekonnie. przez nię: Czy 
niemy my wierni wierności nafzey 1 
ukłonow pełae okrzyki Ciału Nayświę=. | 
tíz: mu. Chryftufa tak obnofzonemu w | 
Sakramencie, czynią inae okrzyki nie- | 
wi- rai uwłocząc temu: Sakramentowi, 

i. zczci, ię nafzey ku. niemu natrząfaiąc. i 
k iakże więc temu uymę chwały nas | 
grodzić Chryftufowi$: iak pokonać prze» | 
ciwuikow, nafzych? Ah iakże lepiey 
tylko łącząc fię z. Aniołami w. Niebie 
jawnie 4w Kościołach fkrycie przed: 
nami chwalącemi, BOGA.,. 4-fpie- 
waige. mu. Święty, Święty, Sui 
: ną 
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ańt na przeciwne złych "nieuważaiące 
głofy. Tak moy Panie: gdy ci uymu- 
ią inni chwały, my cię nieprzeftanie- 
my chwalić. Niech fię iako. chcą z 
nas natrząfaią, iako niegdyś Michoł z 


"Dawida fkączącego przed Arką, i my 


cię tym bardziey chwalić bedziemy, i 
te fame do nich powtarzać fłowa, kto- 
rych używał Dawid do Micholi. vit 
Dominus, quia ludam ante Deum, qui elegit 


me potius quam Patrem tuum, 6% quam 


omnem domuń ejus. (e) Przed Panem 
ktory mnie obrał raczey niż Oyca Twe- 
go --- będę podleyfzym niżelim fię Ral. 
I BOGby to dał, 4by ten widok pu- 
bliczney czci nafzey Sakramentalnemu 
uczynioney BOGU zbawienny był dla 
nich. Tegoć zaifte pragnie Kościoł o- 


, Świadczaiąc fig flowy Pawła Swiętego, 


Że nieząwftydzenia ich bezpożyteczne= 
go pragnie wtym obrządku, Non ut 
confundam vos. Aleiedynie poprawy i 
powrotu do łona fwego. Sed ut Filios 
carifimos moneo. Cd) O ktożby mi dał 


mowi, aby ta cześć publicznie od nas 


oŚwiad- 


(0a RBA NN TA 


(d) 1. Cor: 4. I4 


284 Na: Boże i 
oświadczóna Sakramentowi, śby ta 
fama iey świętość, ktorey niemalą in. . 
ne wiary, wfzyftkich niewiernych prze» 
konała,.i pobudziła do uznania prawa 
dy. Rzecz im tylko wewnętrznie Sa- 
kramentalny Boże; coś mowił niegdyś 
Prześladowcy twemu Pawłowi. Cur- 
me perfequerisż Ey coż fię ty i ow fprze- 
«ciwiafz Taiemnicem moim? coż uwło- 
czyfz ich prawdzie? Coż fię natrząfafz 
 zeczci moiey? Cur me perjegueris? 
Rzecz to tylko, o Panie, á na wzor Sza- 
włow padną, i oni tchnięci łafką twoją 
padoą aby fię złączyli z wiernemi na 
uczczenie ciebie. padną "i odmienieni 
w Pawłow zawołaią: Domine quid me 
vis facere, Panie co chcefz, abym, uczy» 
nił? | co mowię padną to iuż fie nie- 
raz ało, nie raz ta cześć publiczną 
Sakramentu, ta fama. świątość obrząd- 
kow. nafzych tak. fkuteczna była nie- 
wiernym, Że fię wyrzekli błędow fwo- 
ich, a do, Kościoła fię Chryftufowego. 
przyłączyli. * Cobym- nieźliczonemi 
ftwierdzić mogł: przykładami, gdyby- 
mi. krotkość cząfu niebroniła. 
Boć ten fam obrządek. kroni 
wiel- 
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wielbiemy Ciało Chryftusa przez fos 
lenna Proceflyą iako mocny ieft do 
przekonania niewiernych tak i do us 
mocnienia Wiary w prawowiernych fkus 
teczny. Bywa to [ bodayby nigdy nie» 

ywało, ale.przyznać z żalem nafzym 
mufiemy, że to bywa] iż lubo nie ga- 
Śnie w nas zupełnie, ati do fzezątku 
ginie, ftygnie iednak fłabieie i chwiać 
lię nieco w nas zwykła wiara nafza. A 
ztego iey olłabienia coż profzę za opław 
kane- nie naftępuią fkutki. Ż tąd ah 
żtądci pochodzą owe- nieufzanowania 
mieysc Świętych, owe' Kapłanow: i 
Duchownych lekkie ważenia, owe 
©ziębłóści w przyjmowaniu Sakramene 


| tow, owe nie cżęfte a zprzymufa chy» 


ba lub: dia: zwyczaiu przyftępowania 
do nich, owe ich na kfztałt światoa 
wych tylko obrządkow:. póważenia ; 
owe Mfzy. Swiętych zaniedbania, albo 
przez polly polityczne według” teras 
żnieyfzey mody fłuchania, owe nielkros 
ności i dworności zmyfłow przy obee 
trym w Sakramencie BOGU, owe przes 
bywania w Kościele dla ciekawości ale 
bo nieporządności, lub złey przyjaźni 
= = owe 
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owe -> aleć -zamilczeć ich wolę dla 
wiłydu, niżeli zżalem wymieniać, Wi- 
dziśz te, i,że tik rzekę, patrzać mufisz 
na nie Sakramentalny Boże, widzicie ie 
i ubolewacie z żalu Kapłani. Plangite Sa- 
cerdotes ululate Minifri óltaris, quoniam in= 
żeriit Sacrificium. Ce) Zginęła dawna Wia= 
rą, gorącość , fkromność i nabożeńftwo 
Chrześcian, zginęła a ża oftygnieniem 
wiary zgafa miłość, płaczcie wierni flu- 
dzy Bofcy wlulate. | coż iuż będzie, coby 
ią pokrzepić iożywić mogło? Ahta u- 
roczyfta Proceflya fkuteczna wielce ku 
temu końcu. Bona coż tu fię gromadzą. 
Chrześcianie ? na co Pana Zaftępow 
ebnofzą fłudzy iego? nieieftżetooświad: 
czenie wiary publiczney?nieieft żewfzye 
fikich a wfzyftkieh pofpolicie,a nie fzcze- 
gulnetylko, iakie przy Kommuniach by- 
wać zwykło , iey wyznanie? A ten fam 
widok publicznego i /powfzechnego 
oświadczenia wiary czyż nie umocni in= 
nych chociasż iużoftabiałych? Ah ta pra- 
wdziwie iednego wiara,zmocnia drugie= 
go,tu iednego przykład,zachęca innych. 
Tu fię wfzyfcy gromadzą,aby uczciliSwię= 
to- 
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tości Bofkie. Tu fimo widzenie nabos 
żeńftwa innych, przyfposabia drugich 
do równego. Tu fię zobopołnie wzy: 
wala wfzyfcy do uczczenia BOGA; 
Venite W widebe opera Dei,  Przya 
ohodzcie, a obaczcie dzieło może Podźa 
cie raduymy fig Panu, Śpiewaymy Bo: 
gu zbawicielowi nafzemu, Uprzecź- 
"my oblicze Jego, z wyznawatiem. a 
pfalmami śpiewaymy mu Venite exuda 
žemus: Domino , jubilemus Deo Salutari 
mostro, praectupemus. We fd] | mo- 
eż więc kto być taki w kimby fię 
nie. zmocała: wiara? Ah moy 80- 
ZE, ieżeli Chryftus chociaż nie tak 
publiczne oświadczenie wiary w Setni- 
ku chwalił jakże tu iawnege chwalić 
nie mą, iatże te inni widząc do rownes 
go fię nie pobudza, iakże małowierno- 
ści fwoiey dawney nieopłaczą  Cier- 
piałeś [rzeką z upokorzeniem Ducha 
do Chryftusa ] cierpiałeś o Panie dłu. 
go wfzyftkie wiedolkonałości oftygłey 
wiary nafzey. Cierpiałeś / niezliczone 
gniey wygływaiące nieporządności. Ah 
duż mnie do ich uznania i opłakaoia po- 

bu- 
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budziły innych publiczne Nabożeńfwa 
pod czas tey Proceffyi, iuż ich fię chcę 
wyrzec. Tytylko mow Rowem [oświad» 
czam fię Setnika wiarą ] mow fłowem 
a będzie zbawiona iuzarowiona zmało- 
wierności Dufza moia Dyć verbo 6 44a: 
nabitur anima mea, |] teć fąrpożytki tey 
Proceflyi folenney , z ktorych ktoż nie 
ofądzi że to święto Ciała Chryftuso* 
wego godne ieft teyże Proceffyi. 


6 Z heoa 


Le tá fama pompa folenney Procesi 

fyi coż będzież: płonnie i bez nabo- 
żeńftwa od mas czyniona? będziesż tak 
fprawowana, iakoby świeckim tylko a 
nie Swiętym obrządkiem była? Ah 
Chrześcianie nigdy fię tego po nabo» 
żeńftwie  wafzym / nieipodziewam. 
Boć iako fam uznaię w fobie że go» 
dną ief Proceflya publicznych a gorą- 
cych nabożeńftw wafzych, tak i wy 
fię na to nakłoniciezdanie zważaiąc 
dobrze iż wtey Proceflyi publicznie fię 
na obecnego Chryftusa zapątruiecie. 
Zapatruiecie fię na Chryftusa łafki wam 
A zi „ć świade 
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świadczyć gotowego; zapatruiecie fię 
na Chryftusa nietylko świadczyć go- 
towego ‘talki, ale nad to tę gotowość 
fwoią publicznie oświadczaiącego, iż 
gdy dla tych: przyczyn ofiaruiecie Bos 
gu nabożeńftwa (woie, mowić może 
o'was: Et in conspelta omnis Populi 
glorificabor. w obliczu wfzyftkich ludzi 
będę uwiełbiony. 

Godna ieft Solenna ta Proceflya 
folennych á gorących Nabożeńftw wa. 
fzych, bo tu fię w niey żapatruiecie 
publicznie: na obecnego w niey BOGA 
wáfzego. “W prawdzieć iako wfzędzie 
iet BOG obecny, tak wfzędzie godny 
ufzanowania nabożnego, śni wiednym 
bardziey, niż w.drugim mieyfcu wię» 
kfza ieft godność i Maieftat iego. Prze- 
cież ile do nas mowiąc, wyznać mufież 
my, że więkize na jednych, niż ná 
drugich mieyfcach, mieć i czuć po- 
budki ku nabożeńtwu możemy. Już, 
czyliż nas rownie co do gorącości po- 
budzić może, Albo co fkateczniey roz- 
grzać ferce nafze, iako ta folenna Pro. 
| ceflya, kiedy uważamy BOGA w Sa. 


- GALĘ | kra- 
Tomik I, Kazań Przygodnich, 
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kramencie:.obecnego, jako *nawiedzą 
dziedzictwo fwoie, iako; fię.zbliźa ku 
Domom- nafzym, iako; nie «w famym 
tylko zoftaie.przybytku, fwoim, śle ob% 
nofzen bywa publicznie. pomiędzy lu- 
dzi, i ich przybytkami. Tu widzies 
my, a oto iedni fię korzą z Setnikiem, 
iż nie fą godni, áby fię zbliżał ka ich 
domem. loni z Anną- ftarozakonną, 
ferca mu (wego gorliwości -wylewaią. 
Jani 24 cieniem fię przynaymniey iego, 
jako niegdyś zá Piotrowym uganiaig. 
Jnni iako ow Ślepy w Ewanielii, im 
więkfze przefzkody maią, tym mu wia» 
tę, miłość i ufność więkfzą oświade 
czaią. Porzucaią zgoła włzylcy Dorcy, 
roboty, zabawy fwoie,sśby tu bytność 
Pana {wego uczcili. J możefz tako 
wy widok-kutecznym nie być, do'w moe 
wienia i winnych goracego:Nabożsfe 
Rwa? To publiczne zapatrowanie lię 
8 obecność iegos to aważanie gorgs 
rości innych, choćby też i zlodowacia= 
łego ferca. czyż nie zag; zeiessi 00 ga: 
xącego Nabożeńltwa nie zapali? Choć» 
by kto i zfamey tylko ciekawości» 
nie z pobożności na ten fzedł widok, 

i » I zast 


= 


R "Ciało, doi 

zapatrzywizy fię na taką świątość Bo- 
GA, publicznie obnofzonego , nie może, 
ieźli Kamieniem nie ieft, nie może nie 
być: wzrufzonym. Choćby kto i ma=` 
ło winnych mieyfcach czuł fię fpofos 
baym do gorących modlitw, przy tym 
widoku fpofobnym fie uczaie: Choćby 


kogo inne wfzyfkie pobudki mniey do 


Nabożeńftwa wzrafzały, ta fię tym o: 


| przeć bez cięzkości niepotraf. 


Coż ieźli poftąpi daley myślą? ie- 
źli nie tylo na obecnego publicznie za- 


 patrywaćfię będzie BOGA, śłe nad 
to uważy iako tei BOG gotow ma ob- 


file świadczyć talki, niegodnąż uzna tę 
Ptoceflyą gorących Nabożeńtw? Je- 
Żli obchodził niegdyś, iako mowi 
Ewanielia, domy i ulice Chryftus 
wfzytkim dobrze czyniąc, á ktoż fi 
z obchodu iego przy tey Proceffyi łafki 
fpodziewać nie będzie? Jeżli moc ná 
ten czas iego wychodziła ná zlecze. 
nie innych, z niego, á mocyż łafka- 
wey iego przy tey Proceffyi nie do- 
znamy? Jeżeli nie urodzony iefzcze, á 
w żywocie MARYI do Dama Elżbiety 
przyniefiony, napełnił łafkami wfzy« 
2 á T2 dia 
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fkich wnim przytomnych, nie napeł= 
niż domow i mieyfc, i Ofob wfzyfte 
kich przy tey Proceflyi przytomnycha 
około ktorych go obnofzą Kapłani Ah: 
Panie moy wątpić o dobrodzieyftwach 
twoich gotowych dla nas niemożemy. 
Bo czyżby fzczęśliwfze być miały wia- 
zdy publiczne Panow światowych, przy 
ktorych oni poddanych fwoich zbogae 
caia lalkami, niżeli wiazd ten twoy 
foleany przy ktorymbyś niegotowy był 
ni ich prożby? Czyż nie trzeba tego. 
4by Pańftwo twoie nietylko przez chwa- 
łę, ktorą tu odbierafz, śle i przez do- 
broczynność , ktorąbyś nam świadczył, 
oświadczone nam było? Czyżby fzczę” | 
śliwfzy dom nie był Zacheufza, przy | 
pierwfzym zaraz weyściu błogofiawień: 
ftwem od ciebie napełniony, niżeli 
mieyfca te ktore dziś obchodzi(z i nas 
wiedzafz?  Możefzci w prawdzie i nie 
zftępuiąc do Domow _nafzych łalkami 
ie napełnić, ale czyż możefz nie ná- 
pełnić złępuiąc? Możefz nie zbliża: 
iśc fię być amn dobroczynny , ale moe 
żelzże nie być zbliżywfzy fię?. Moe 

żelz o 
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Żefz nawiedzony od nas w Kościele zlać 
na nas dobroczynności, śle niemoże[z- 
Że nie zlać, gdy nas Sam przy tey 
Proceffyi nawiedzifz? Ah Chrz-ścia- 
nie „ieżeli gdzie, tu przy tey frogeffvi 
czerpać będziecie łafki ze zrzodeł Zba. 
wiciela haurietis, jeżeli kiedy, tu przyt- 
dzie dò was i was uzdrowi, Ego ve- 
mam €5 anabo. Jeżeli kiedy, tu gdy 
fę BOG przybliży w Proceffyi do was, 
tu padlzy przed nim wołaycie zowym 
Fatryarchą ftarym. Non dimittam te 
donic benediceris miki. Nie śmiem fię 
o Panie dotchnąć zówą Ewangeliczną 
Niewiaftą i kraiu nawet fzaty twoiey, 


| śle ci zaydę w Proceffyi drogę , padnę, 
| Ì leżeć na niey będę, śni uftąpię po- 


ty. poki mi błogofławieńftwa twego 


| niedafz. Non dimittam 


Jakoż wątpić o tym niemożna, bo 
tu wProceflyj mamy Chryftufa obe- 
Cnego, nie tylko nam świadczyć fwe 
laiki gotowego, śle nadto gotowość 
tę fwoią oŚwiadczającego, Bo cożto 
prófzę oznacza to famo przedłużone 
corocznie iego przez publiczne wyjta- 
Wienie w Nayświętżym Sakramencie 

przes 
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przebywanie z nami! ieżeli nie ośwład* 
czenie owo iuż dawno uczynione. Ægo 
wobijcum. Co. znaczy obnofzenie: łego 
po między nami, i iście za nim nófzę, 
jeżeli pie oświadczenie łafkawości dla 
nas gotowey? Ah. moy Pnie ! ieżli 
przez trzy dni chodzących zá fob? -lue 
dzi, niechciał bez oświadczenia litości 
fwoiey puścić, Mifercor quia. triduo €3 
jakże nam nieoświadczy, łafkawości; 
ktorzy. ośm dni fużemy mu i chodzie+ 
my zá nim. Â co naybardziey uważani 


Ceremonia ta żegnania ktorą Kapłani 
tym Sakramentem czynić zwykli tako | 


ie dowodem łafki tego dla nas, tak 
pobudka. Modlitwy, iak- naygorętlzey 
być powinna.. Nie ieft ona proźnaa 
iako nieprzyiaciele Wiary nafzey mnie= 
maią, nie mamy ná oię iako pá plon- 
ną patrzyć, iako oziębli czynią. Boć 
ieźli i w Rarym Zakonie błogofławień- 
ftwo,famą tylo Kapłanow ręką czy: 
nione znakiem było błogofawieńf wa 
Bofkiego. co fię dość iawnie w Annie 
farozakonney od Helego błogofławio" 
ney pokazuie. Coż dopiero fądzić os 
tym żegnaniu, ktore nowego Zakonu 
czy* 


- «fydło. "e. o og 
eżynią Kapłam? coż kiedy to błogofia: 
wienie nie famym rąk tylko ich wynie- 
fieńiem tako Aarona, ale famym Bo» 
giam Sakramentalnym czynią. Możefz 
błogofławieńfiwo takie mniey być fku. 
teczne niźli ftare ? możesz nie być 
oświadczeniem gotowych łafk Chryftu= 


| sowych dla nas ktoremu fię korzemy 


wten czas, ktorego błagaią kapłani, 
błogofław, mowiąc, Panie Dziedzikwy 
twemu? Niech oczy twoie natkłońios 
ne będą na to Kroleftwo, na kray ten 
i lud cały Chrześciańfki. Zaifte Chrze- 


| Ścianie wielką moc BOG żegnaciu ka- 


płanow nadał, coż kiedy fim w ich rę- 
ka złożony żegnać lud fwoy i błogo- 


| fiawić będzie? nie będziesz to. zna- 


kiem oświadczenia iego, iż nam go- 
tow iet czynić, © co go w ten czas 
profić będziemy? nie będziesz to.pobud- 
ką: abyśmy przy tey Proceffyi na. go- 
tące fig zdobywali Modlitwy 2 

Już tedy. poznaliśmy, że i ciało 


| Chzyftusa godne ieft uroczyftego, Swie- 


ta, i Święto publiczney Proceffyi, i Pro» 

ceffya gorących Nabożeńtw, do nas 

więc. należy ciefzyć fię z tey takowey 
czci 
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czai Chryftusowego Ciała, poważać fo» 
bie mocno tę Proceflyą , zdobywać fię: 
pod czas nieyna Nabożeńftwa. | ies 
źlim tegodo tych czas nieczynili, ié- 
żlim to. Święto mniey czcili, ie. 
ślim tę Proceffyą iak Światową iaka; 
ceremonią odprawiali, ieźlim nie nas. 
bożnemi przy niey byli, dziś przynay«; 
mniey nadgrodźmy to Żalem.i gorąco=" 
Ścią (erca. Podźmy (łużmy mu-z pokorą: 
iako fłudzy, zdobywaymy fię na da»: 
ning Modlitw nafzych, a co nam nę» 
dznym brakować będzie ty o 

Chryfte nasz wfpomeżesz 

nas, i ferca nafze 

fam ku fobie roz- 

palisz. AMEN 


"KAZANIE. 
s Na DziEN 
S. NORBERTA. 


Quia fuper pauca fuifti fidelis, fuper - 
| - > malta te conftituam. Matt: 25. 


Gig nad malem byf wiernym, nad wies 
ji lem cig pofłanowię. ` ; 


ZE Pan ten ieft BOG nafz, że fludzy 

~ iego my iefteśmy, że talenta fą ła- 
fki iego, że ztych łalk ścifły mu rae 
chunek dać mufiemy w dzień Sąda ie- 
go, o tym niewątpicie, bo tak tę przy» - 
powieść Qycowie Swięci tłumaczą, 
Sługami tedy iefteśmy BOGA ftworze- 
ni ná ffużbę iego, odebraliśmy do tego 
końca tyle talentow ile łafk, z ktorych 
mu liczbę dać potrzeba. O jakże fzczę< 
śliwy będzie, kto tych Taleńtow do- 
brze użył! o iak nędzny, ktory ich nie= 
pożytecznie zakopał! Lecz o iak rzad» 

l Kl 
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ki ret między ludzini, ktoryby dobrze 
tiik- Bofkich używając, mogł ( bie- przys 
ftofować owe Pawła Świętego fowa: 
Gratia De in me vacua non fuit, fum 

nod fum O $ratia ejus im me vaiuc nonm 
fie Q iak rzadki i gdzie.go fzukać, 
ktoferuby iako wiernemu takom fwo- 
im mogł mowić Chryftus: Quia upór 
gauca fufi fidelis: fuper- multa te confkitwo 
am  (Gdyś.nad małem. był wiernym, 
nad wielem cię poftanewię. Gdzie go 
fzukać 2 Mamy go przed:oczyma. Py- 
tacie kto ief? Jeft oto Norbert Swięty 
Qyciec Zakonu Kanoniczego Premon- 
ftrat< filkiego Arcy>Bifkup Ma gdebuflki, 
ktory prawdziwie był wierny: łalkom 
Bożym., prawdziwie ufłyfzał głos: tenm: 
Chryftufa 3 (upra, pauca, prawdziwie; co. 
będzie całą iego pochwał, mogł fie z 
Apoftołem Pawłem zafzczycać: Gratia; 
Dia inan: uacua non fuit..- Słuchayciefz 
mnie profzę, tak wam to w krotkich: 
fo wach, przekładam  nieodftępniąc: od: 
p 2, kładu. Pawła, ktofy, właściwie na 
f;bie wyraził Norbert, używaiąc i dla. 
fche. i. dla innych talentów. Bofkich, 
w Nor: 


: S: A > wo 
-600 W'Norbercie ciemniey tafka Bo- 
fka fprawiła iakó w Pawle Gratia Deb 
fum guod fum. 

Norbert niemniey w innych pd 
ika Bofką fprawił iako Paweł, € gratia 
ejas in me vacia non fuit. 

W Norbercie niemniey niż «<w Pa- 
wle fprawiła łafka, wnofzę ztąd, żę 
naygorfze, o iakie tych wiekow nie- 
„ trudno, obyczaie mogą być przez łafkę 
Botka poprawione. Norbert niemniey 
niż Paweł fprawił przez łafkę win- 
nych, wnofzę z tąd, że naygor(ze, o 
iakie tych czafow łatwo, zdania, ` po- 
wiony być przy łafce Bofkiey odmie- 
nione. Mowie krocey. Co łafka w 
Norbercie fprawiła, niemniey niż w 
Pawle. Co Norbert w innych przez 
łafkę, nie mniey niż Paweł. Dawcy 
łak BOGU. Ad M. D G. 

Pobłogofław pełna lakh ` 
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(Fee pokazać moc łafki w Norber= 

cie, odftąpić nie mogę od powzię- 
tego przykładu Pawła. Gratis Ba jun 
quod 
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guod fum, 1 zapatrzywizy fię n4 obu. 
dwoch, śmiele -mowię: Nie. mniey 
fprawiła w Norbercie łafka, co w Pa- 
wle. Boć -czyli uważę ftan ich: obu- 
dwech przed nawroceniem, Czyli ftan 
obudwoch po nawroceniu, czyli ná ko. 
niec-fpofob nawrocenia obudwoch , mo- 
wić o obudwoch powinienem: Gra» 
tia Dei c: J] lubo wiem, że każde 
porownanie iednego z drugim niemiłe 
left, to, iednak porownanie, ktore la- 
fka Bofka w tych dwoch przedziwnych 
fprawiła SS: nie będzie z uyma Pas 
wła, ktory niet, Iko fię rownał przez 
łafkę innym , śle że z nią i więcey nad 
innych czynił, oświadczał figa Plus c= 

teris laboravi. 
. —_ Tak tedy o wielki Apoftole Pa: 
wle, uważam ia, że cię łafka uczyniłą 
naczyniem wybranym BOGA. Lecz 
iakiżeś był 'przedtym? iaki przed na* 
wroceniem byłeś? A w tobie czyliż 
nie upatruię Norberta? w prawdzie ze 
wfzyfikim mie tak był Norbert przed 
nawroceniem , iako Paweł, wielkie jes 
dnakże ich podobieńftwo było obue 
dwuch , iż im obiema przyftafować fię 
mo- 
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może. * Gratia Dai: Nie prześladował. 
ci co prawda Norbert iako Paweł, Kos 
Ścioła Chryftufowego, ktory ieft złożo» 
ny z ludzi, śle o Kościoł ow Dufzy 
fwoiey, ktory Dach Swięty zwykł po- 
śwęcać. Templum Dei wos eflis, małe 
bardzo, światowym będąc, miał ftara- - 
mie. Nie zabiiałci iako Paweł wier- 
nych ná ciele, śle też nie był nikomu 
do zbudowania na Dufzy. Nieedwa- 
dziłci on iako Paweł prześladowaniem 
imękami nikogo od Chryftafa, śle ży- 
ciem Światowości pełaym lubo w Du- 
chownym ftanie czy nie odwiodł wie- 
łu? Był on fubdyakonem świeckim : 
śle oraz Światowym. Służył mu świat 
przez fzczęście, śle i on fłużył przeź 
obyczale Światu, był zgoła Prałatem 
światowości pełnym. U Henryka Ce- 
/ farza i Fryderyka Arcy.Bifkupa Ko- 

Jenfkiego dla wielkich przymiotow był 
w póważemiu i refpekcie, śle coż po= 
tym kiedy podobaiąc 'fię ludziom, po- 
dobać fię nie fterał BOGU wedle 0- 
wych flow Pawła: Si hominibus places 
rem Jervu Dei non efm. W mądrości, 
Naukach światowych wydofkonzlony 

|| dg». 
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dobrze, śle coż potym, kiedy te bez. 
mądrości Duchowney. głapftwem fą u 
BOGA. -Sapientia hujus: mundi fłultitia 
ef opud DEQM. Był zgoła acz pos 
dobno powierzchownie n4. publiczne 
zbrodnie niewylany,ale wewnątrz Świa=. ` 
towy, aże fłowy życia iego rzekę, 
czynił co mu fię podobało, wfzyftkie- 
go..fobie dopufzczał, fkufić chciał wfzy= 
ftkiego, na przyfzłe rzeczy niepomniał, 
ninieyfzych: używał, przyfzłych fię nie 
bał, prawy fyn tego Świata, ktory ie« 
żeli niewiękfzey to przynaymniey ro- 
wney łafki do nawrócenia: potrzebo< 
wał iak: Paweł.. Czemuż? Bo:choćby 
moieyfze niż Pawła były wyftępki ie= 
go, dle ftan do nawrocenia prawie: 
ciężfzy w Norbercie miżli w Pawle. 
Czemu? . Bo: pofpolite to ieft  Nauczy= 
cielow Duchownych mianowicie Bers. 
atda i Kaffyana zdanie, że łatwiey: 
iet cale zepfutego. grzefznika nawro= 
cić niż oziębłego Chrześcianina z fta< 
nu oziębłości wyprowadzić, i widzieć 
fię częftokroć daią przykłady nawro< 
conych grzefznikow, á o oziębłym na: 
wroconym i fłyfzeć trudno. : . a: 
Otoż 
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43 1Otoż tedy * macie /podobieńftwo * 
Norberta > zPawłem przed nawtoce* 
niem fwoóim, ipatrzciefż iaki on pó na: 
wroceniu,'i iak“ Paweł podobny zuok 
wu, kterego fam dla żarliwości Bera 
nari Anoftółom rownał , ktorego zrza* 
diem Ducha Świętego nazywał, kto: 
rego inni wfpołżyjący Bernardowi w 
` pobożności rownałi. |] Któż to w świa- 
towym Norbercie fprawł? Ah ktoż 
ieźli nie łafka Gratia 665% Ah Boże; 
ktożby fig tego mogł fpodziewać. Ah 
Norbetcie fam ty na Dworze iefzcze 
Cefarzow,' 'Atcy Bifkupow zofłaiący 
mogłżeś fie fpodziewać tey odmiany? 
Owfzem: gdyby ci kto na ten zas, 
kiedyś iedymie w Światowości był za- 
topiony „ <kiedyś  Beneficia Kościelne 
gromadził, kiedyś wiatrom, prożney 
czci, ifiawie fłażył, kiedyś ná ftan 
Buchoway "i powinność iego niepo- 
maniat, kiedyś a fame rzeczy doczefne 
trofkliwy ani pomyślił © wiecznych, 
$dyby ci, mowię, kto af ow czas Du- 
chem 'Prorockim natchhióny rzekł był 
wobiawieńia Bożego: O Norb'rcie, á 
wielzże'© tym,że przyjdzie ten cźas; 
; kie- 
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kiedy ty zbrzydzi(z fię światowym ży- 
ciem twoim, kiedy umksiefz fię «0d 
Dworkich ulug, kiedy „proftym tylko 
przyodziany kożuchem, ftawifz fię na 
święcenie. Bifkupowi, kiedy rozprze» 
dafz dobra, i ubogim pieniądze rozdafz, 
4 bofo tylko w kożuchu fwoim poddafz 
fię na nauczenie drog Bofk'ch Egidyu= 
fzowi , kiedy .dni bez pokarmu, 4 nocy 
bez fpoczynku. trawić będziefz, raz-nś 
dzień wieczor poftne potrawy-ieść, á 
modlitwy nieuftanne. czynić będziefż 
obiegaiąc. Wfii Miata po Apoftofiku z 
nauczaniem. To mowię gdyby kto był 
Prorockim mowił Norbertowi światos -. 
wemu Duchem, co rozumiecie, czyż* 
by uwierzył? Czyżby raczey uważa: 
iąc wyfokie urodzenie fwoie, delika: 
tną komplexyą, przyzwyczaienie fię do 
wfzelkich wygod, czyżby raczey. nie 
mowił: być to nigdy niemoże, fiły mó- 
ie, tan moy, ciało moie nie fą fpofos 
bne.do takiego ftanu. „Nec fortitudo mea 
jortitudo lapidum, nec caro mea anea efł. 
Aleć oto gdy przyftąpiła i tchnęła go 
łafka, wfzyfiko to wnim niby w. dru= 
gim fprawiła nawroconym Pawle Gra 
© tia 
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tia €śc: On iako Vaweł ile przedtym 
dogadzał ciału, tyle mu potym utru- 
dzenia czynił podbiiaiąc go Duchowi. 
Cańigo corpus müm €F in fervitutem rea 
digo.. On, iako Paweł, ile przedtym 
przywiązał ferce do Światowości, tyle 
potym przez nie do Chryftufa przylgnął. 
Mihi adhærere Deo, bonum ef. On jia- 
ko Paweł raz fie chwyciwfzy Chryftu- 
fa, już áni naśmiewifkiem, doi prze- 
Śladowaniem złych . Duchownych i 
Świeckich, śni śmierci, ktorą go ftra- 
fzono nieraz, nie dał lię odłączyć od 
Chryftufa. Quis me feperabit à charitate 
Chrifi? certus fum, quod neg; perjecutio, 
n:q; mars, neg; ulla creatura Ese O dzi: 
wana odmiano łafki! o czyż tu prawdzi- 
wie zPawłem nie mogł mowić ten 
wielki Oyciec. Gratis Dri Jim, quod 
Jum. Ealka Bolka, iako mowi Maxym 
Swięty, z prześladowcy Kościoła, uczy. 
niła Obrońcą iegoż, Pawła. Ex Perfecta 
tore fecit Dofenforem Ecclefiæ. Łatka Bo- 
fka uczyniła z Norberta Światowego, 
dziwnego nauczyciela Dacha. Rowny 
ftan iego przed nawroceniem, rowny 
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o nawroceniu, a CO oiobliwiza, rós 
wny nawrocenia fpofob. (a) Jechał 
ni Koniu do Damafzku Paweł (zuka* 
jąc wiernych ná zabicie; techał na Kos 
miu rozrywki fzukaląc Świstowy Nor= 
%ert. Pawsł rzucony znagła z Konia 
ufłyfzał głos Chryftufa. Saule cur me 
per feguiris? Norbert zrzucony iak Pa- 
wet z Konia, śleiak niegdyś Moyżefz 
Ryfzy w piorunie pod nogi Konia pada* 
jącym głos BoGa wewnętrznie mowią* 
cego do fiebie. jeftem tu Boa zemfty. 
przenikam tkrytości życia twego, widzę 
ftan Dufzy twoiey, patrzże iak niebefpie- 
czny, patrz coby fig anig ftało gdy- 
pym iey teraz na fąd moy kazał fta= 
mąć, Hey ockniy fig Norbercie. Pa: 
‘wel zwalony głofem Chryftufa z Konia 
pyta fię iawnie. Domine, quid me vis 
Facere? Norbert zwalony od pioruna 
% Konia, już uznaie, co ma czYąić, 
jak ma życia poprawić, iak fię ftawić 
Bifkupowi, áby ná Kapłańftwo był pos 
Gwiecony. Pawłowi z Konia zrzucone* 
mu do Ananiafza iść kazał Chryftus- 
Yby fię nauczył drog Bofkich: Nor 
ber 
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bertowi z Konia zrzuconemu nayprzod 
ow pobożny Opat, u ktorego 40. dni 


na ofobfości i rozmyślaniu przemie-- 


fzkał, potym Jdzi Buchownik wolą 
Bofką wyłożył, u ktorego też Gelazyu: 
fza Papieża zafiał, ktory go zatrzy- 
mać chciał u fiebie, tylko że inne o 
ńim rofporządzenie Bofkie bydź zro- 
zuimiał, że jako on na wzor Pawła od- 
mieniony, ná wzor iego fniał być na- 
'ezyniem wybrąsym nofzącym imię Bo- 


fkie przed Narodami. Vas ektionis ef 


mihi fie. Ah Chrześcianfe, Chrześcia- 
nie moi, ktorzy to fłyfzycie, ktożby 
fię fpodziewał tey odmiany? Ktożby: 
fię fpodziewał ( tak niegdyś odmienio- 
nego iuż widząc Norberta Buchardus 
Kameraceń(ki Bifkap, tak niegdyś u- 
wiefiwfzy fię u fzyi iego, á łzami fię 
obfitemi zalawfży, tak do niego mowił ) 
Ktożby fię fpodziewał takiey w tobie 
odmiany o` Norbercie? i pokazując go 
profto ubranego á bofego, Oto ten, 
mowił do przytomnych á zadumiałych. 
Oto ten, ktorego tak nikczemnym wi- 
dzicie, ieft wyfoce urodzony, w boga- 
£twa niegdyś opływaiący, ze mną ná 
U2 Dwo: 


- 
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Dworze Cefarza wychowany, wielce: 
od niego i wfzyltkich ezczony, Blkup- 
ftwo, ktore ia trzymam iemu ofiaro= 
wano, śle on przyiąć -go niechciał, 
Pomogli widząc moc łafki płakać Bi- 
fkupowi, i zaraz tam Ugo ktory nies 
rozdzielnym fię Ral Towarzyfzem Nor- 
berta pożegnawfzy Dwor Bfkupa ná 
wzor iego. Ktożby fię (podział, mow* 
my i my patrząc na Norberta rownie 
iak Pawła odmienionego przez łalkę, 
ktoby fię tey odmiany fpódział? Oa 
wfzem nie tak mowmy Cbrześcianie, 
śle odmieniaiąc podziwienie náfze,„ kto- 
by fię fpodział, mowmy, Że ludzie nay- 
gorfi, ludzie naybardziey zepfutych o- 
byczaiow, ludzie zgoła teraźnieyfzego 
wieku, teraźnięyfzey mody, ludzie bez= 
bożni. o ktorych teraz nietrudno nie 
o nieśmiertelności Dufzy, o fądzie Boa 
Ga, o Piekle, o wieczności, nic nie fą= 
dzący, á przeto zanurzeni w zbrodn ach, 
ktoby fię fpodział, że mogąc fię zá po» 
mocą taki BOGA odmienić, 4 prze» 
cie niechcą?' Odmieniony Norbert, ode 
mieniony przykładem iego Ugo, woła» 
ią do wfzyfikich choć naygorfzych. Gra= 

tia 
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tia Dei fum, quod: jum. To w nas fpra- 
wiła łafka, to w wąs może choćbyście 
naygorfzemi byli. Coż wątpicież o 
tym, albo rofpaczacie o łafce? Ah fen- 
tite de Leo in bonitate. Sądzcie lepiey 
© BOGU i gotowości łafki iego á nie 
odftępuiąc od Norberta, fluchaycie u- 
ftawicznie do was mowiącego Gratia. Efc 
Coż macie za pożytek tych zbrodni wa- 
fzych, á ociągania fię w poprawie? Mi- 
łeż wam te zgryzoty uftawiczne fu- 
mnienia, ktorych żadną rozrywką wy- 
bić niepotraficie? Lekkież wam to fira- 
"chy śmierci, fądu, Piekła, choć ich 
przyjac niechcecie? To pewnie cze- 
acie ślbo wyraźaego do was głofu 
Chryftufa iako Paweł, albo poftrachu 
przez pioruny, iako Norbert? Ah 
przebog, cożby to była za zuchwa- 
łość, albo cudow od BOGA, ślbo ia- 
wnych pogrożek czekać. Czekacie ie- 
doak cudow, iako niegdyś Herod od 
Chryftufa, á ia wam mowię flowy ie- 
g0ż, na któreście zadrzeć powinni. Ge- 
neratio mala © adultera fignum quarit, 
6 fignum ei non dabitur. , Piorunow o- 
 Gzekuiecie, á oto nad piorun bardziey 
prze- 
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przeftrafzyć was powinny fłowa nafte- 

puiące Chryftufa. (b) Viri Ninivite 

furgent in judicio contra. generationem ie 

fiam, € coudamuabunt eam. - Powftaną i 

potępiać was będą. Czemu? Bo tame 

ci czynili pokutę na głos Jonafza, wy 

niechcecie áni na głos łafki, śni na 

przykład Norberta. Quia ponitentiam 

egerunt ad prædicationem „Jone. A wiecz 
że nieczekaycie oftatniey kary, i cho 

ciaż ciężkiemi fię widzicie być zma- 

zanemi grzechami, nie traćcie po Kai- 

mowfku nadziei, ale na wzor marnoe 

trawnych fynow, wołaycie z ufnością 

do Naydobrotliwfzego Qyca wafzego. 
Pater peccavi, nan fum dignus. Sic: Przyi- 

mie was, bo miłofierny, przyimie-bo 
obiecał w każdey godzinie pokutuią- 

cych przyiąć, przyimie, bo was od- 

kupił drogo. Podzcie tylko, opłaczcie 
złości przez pokutę i fpowiedź, wy: / 
rzeczcie fię ich przez mocne przedfie+ 
wzięcie. Podzcie bez odwłoki, niech 
ten fkutek- będzie przykładu Norberta 
od- 
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odmiennego przez łalkę, 4 da was ie- 
fzcze wołaiącego Rowy Pawła. - Gra- 
tia Dei fum quod Jum. : 


CZĘSC U 


A" rozbietzmy. i naftępuiącepo-nich. 
ES Et gratia ejuś in mie vacua non fmit. 
tważając że lako nie mnigy łałka w 
Norbercie fprawiła niż w Pawle: tak. 
Norbert nie mniey przez łafkę forawił 
w inspch niż Paweł, przez łafkę gor- 
liwego nauczania w Kazaniach, na. wzor 
Pawła, przez lalkę czułego fprawowa* 
ńia Kościoła na wzor Pawła, przez ła- 
fkę pożytecznego gromadzenia Uczniow 
i uczennic duchownych ná wzor Pa- 
wła, > 
"Nie mniey niż Paweł Norbett w 
innych fprawił przez łafkę gorliwych 
Kazań. tafka opowiadania Ewanielil 
nauczania, Kazania, łafka ieft wielka, 
w ktorą ieżeli kto, to obfitował Paweł 
Swięty, Dowodem fą tego i Dzieie A- 
poftolfkie i lifty iego. żatliwości. petae. 
F dłategoć to. Chryzoftom Święty mię- 
dzy innemij, ktorych naywięcey życzył 
> fobie 
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fobie rzeczami, to miał w żądaniu, 
śby mogł być owego wieku, kiedy. 
Paweł Apoftoł kazał, aby Kazania iego 
mogł fłuchać. Lecz co nie mogł po- 
zaieyfzy po Pawle, gdyby. pozniey ie- 
fżcze żył, ufłyfzałby w Norbercie i Du- 
cha Pawłowego w-nimby był. każącyma 
uznał. Paweł opowiadał Chryfufa w ow 
czas, kiedy był. Judeis ftandalum, Gen- 
tibus fłnititia. Norbert opowiadał Chry- 
ftufa, nie Zydom śni Poganom , śle 
Chrześcianom w ow czas kiedy nad 
Pogan bardziey zepfuci byli, ale oba: 
dwa nie mniey językiem iak uczynka- 
mi wyrażając go ná fobie Chrifto conf- 
xus [um Cruci Paweł nad inne wizy- 
ftkie rzeczy miłość zobopolną naybar- 
dziey ná Kazaniach radził na wzor Chry- 
ftufa. In dileflione ambulate ficut Chri- 
fius dilexit nos, ne forte diflenfiones fiat in- 
ter vos. Norbert, ieżeli kto, naybardziey 
przez Kazania fwoie niezgodnych ies 
dnat. On w Zamku Foffas iednym ka- 
zaniem i łagodną mową poiednał ta- 
kich, ktorzy ná fześćdziefigt przeci- 
wnych fobie zabili. On w Gemblaku. 
gdy Kiążęcia nienaprowadził do zgody, 
pręt- 
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pretka 'mu karą Bożą przepowiedział, 
On w blifkości Gemblaku gdy do po- 
jednania fię Zołnierza nie mogł przy- 
prowadzić, fprawił to, że mu koń z bań- 
bą iego poftąpić. nie mogł. Paweł dlą 
Żarliwości Kazań prześladowany, trzy. 
kroć rozgami ochłoftany, zelżywościa- 
mi nakarmiony; Norbert że odważnie 
po nawroceniu fwoim gromił wyftęp- 
„ ki wfpołduchownych fwoich, od napra- 
wionego ná to Kleryka bardzo podłega 
zepiwany, od Kanonikow prześladowa« 
ny i do Koncylium: w Fryterftardzie 
` odniefiony, że ich nieprawnie napomi- 
nał, zgoła po Pawłowemu wzgardami 
napełniony, Complaczo miki in contume- 
iis. ' Paweł tak w kazaniach żarliwy, 
Że czyli wielu zgromadzonym łu- 
dziom. czyli iednemu Feftufowi z ro- 
woa pracą Ewanielią przepowiadałę 
Norbert nawet gdy go odefzli podczas. 
Modlitwy Słuchacze z rowną do nie- 
wielu: mowi uflnością, lubo. fię ich 
więcey nagremadziło potym. Pawłowi 
kążącemu Domy fwoie do czynienia. 
ofiary Świętey oddawali Słuchacze: 
Norbertowi po żarliwych Kazaniach Ko. 
Ścioł 
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Ścioł Świętego Michała w Antwerpii 
ofiarowali Kanonicy, gdzie też bezbo- 
żnego Kacermiftrza owego Tanchelina: 
zwoiocwał: Pawsł=- - Ale czyż więcey: 
trzeba na okazanie tego iakomiemniey 
Norbert fprawował w ludziach nad Pa= 
wła przez łafkę gorliwych Kazań. Gra- 
tia ejus. in. me vacna non: fuite’ 

Nie maiey: powtore i przez łafkę 
fprawowania, Kościoła, gdy iuż. Bifku= 
- pem zoftał,, z tą tylko rożnicą:: że Pa- 
weł ile Apoftoł rozciągał żarliwość (woż 
ię. na wfzyfikie Kościoły, Norbert nś 
famę. tylko. Archidyecezyą. Magdebat- 
fka. liako Paweł kiedy ani pomyślak 
naymniey. nie. od ludzi, śle.od BOGA 
famego ná urząd: fprawowania Koście” 
ła powołany. Paulus non ab- hominibus 
nec, per: kominem, fed per: Jefum. Chrifum 
uocatus. Fak Norbert gdy: ię naymniey 
fpodziewai, gdy z-(wego. Premonfiratu 
wyfzedł Kazanie czynić w Magdeburgu 
bofo i nędznie ubrany, gwałtem od. lu= 
du, śle nie bez rofperządzenia Bofkie- 
go porwany. ná Bifkupftwo, Nemo fibi 
fumit honorem, nifi qui vocatur à Deo.tan- 
quam. Aarom jako Paweł i upominał: ' 

inne 
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inne Bifkwpy, ifam fię o to ftarał, śby 

był bez przygany. “Oportet Epifcopurm 

efle fine crimine. Tak Norbert należycie 

to wyraził w fobie, iż, lubo zagniewa=” 
nená niego Duchowieńftwo, nic mu nå 

Synodzie przed Legatem Papiefkim 24- 

śdać nie mogło, tylko, że ich napomi- 

nał w Kazaniach, że wyfoko urodzo- 

ny, 4 w baranim kozachu chodził i ko- 

zich fkorach. Jako Paweł dla tego bez 

nagany chce mieć Bifkupy, śby befpie- 
czniey napominać innych mogli, Ut 
poffit exhortari in dodirina fana €9 argue- 

re, i fam befpiecznie Fefta, Felixa i 

Cefarza nawet napomiaał, tak Norbert 
befpiecznie nayprzod wfpoł Kanoniki 
„fwoie o niechowanie powinności ftro- 
fuie, potym Panow i Xiążąt, ktorzy 
od Antecefforow iego pobrali dobra 
Kościelne, klątwą ich do powrocenia 
przymufza. Zgoła bez względu ná 
Ofoby i godności tak Duchownych jas 
ko 1 świeckich zepfute obyczaie napra-- 
wiał pilny Pafterz. F toć ieft o Świę= 
ty Oycze, co Cię prawdziwie Apofto- 
łem uczyniło, śle czyż to niebędzie co 
Cię i Męczennikiem uczyni? Bo ztąd 
fig 
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fię zaczną przeciwko tobie nienawiści, 
ztąd zagniewani źli nafadzać ná życie 
twoie łotrow będą, ktorzy nietylko przy 
Konf flyonale fzukać cię będą, sistyk 
ko w Kościele, śle gdy umkniefż nas 
wet ná wieżą, obfkoczą cię zbroyno, 
fug twoich i Kapłanow ranić będą i 
ciebie famego uderzą mieczem, luba. 
fię ten niechwyci ciebie, śle iako od 
kamienia odfkoczy. Dobrze, dobrze niech 
tak będzie, mowi Norbert, toć tym. 
właściwiey ftanę fię podobny Pawło- 
wi, tyle niebefpieczeńfiw doznaiąc, 
periculis- ex genere, periculis ex, gentibus, 
periculis in Civitate, periculis in solitudi- 
ne, periculis, à falfis: fratribus.: Cc): A to, 
dlá czego? dl4 teyże iako i Paweł przy- 
czyny. Infantia. mea quotidiana folici=. 
tudo omnium Ecclefiarum, lamałeź więc 
przez. łalkę . (prawowania. Bifkupftwa 
(prawił Norbert, i niemogłże mowić 
z. Pawłem.. Gratia ejus: in, me vacua non. 


Juit. 


~- Nie: mniey na koniec fprawił: nad 

Pawła. Norbert: w innych przez łafkę 

gromadzenia. Uczniow'i Uczennice Das 
cho- 


(c) 2. Cor: zz, 
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chownych. ‘Zaite wielki to i fzczeguł= 
nieyfzy nad inne zafzczyt Pawła, że úa- 
wrocony fam do Chryftufa, temuż Chry- 
ftusowi gromadził flugi i fażebnice, 


nietylko ich do prawdziwey wiary 


przywodząc, co ieft Chrześcianom wła- 
fna, ale i do ofobliwfzey dofkońałości, 
co ieft fzczegulnych fług Bofkich i 
zakonnych ludzi. Do pierwfżych on 
mawiał Per Evangoliam ego vos genit, 
čo drugich: Fiholi mei ġuos ` iterum 
póriurio donec: jormetur Christus in 
vobis iakoby im niedofyć było na uro- 
dzeniu przez Ewanielią ale dofkonal- 
{zego rodzenia potrzeba, ażby fig w nich 
wykfztałtował Chryftus. Boć nie myśl= 
cie Chrześcianie iakoby zakonne fta« 
ny: dópiero fię poźno zaczęły po 
Chryftufie. W ftarym iefzcze Teftamen- 
cie iakieś początki Zakońow widzies 
my. w Bliafzu, Elizeuszu, Rachabitach, 
_ [d] Nazareyczykach, w Ewanielii zaś 

Apoftołowie i-fami zakonne prowadzi- 
li-życie i innych go uczyli wielu. Ma- 
my ma to przeciw kacerzom dowod 
nayprzod Ad: 4, gdzie wipolne życie 
SE MRS. — 
"(O Billar: Gb. da Monach: 
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prowadzili wierni, a potym: Actio i 
Nonne manens tibi manebat % venuns, 
datum. in tua erat potestate?  Zstego 
fię pokazuie ze wipolnie i niby: Za= 
konne Życie nie wfzyftkich było z 0» 
bowiązku alę dofkonalfzych tylo. Ztąd 
` i Filo wraz z Apoftołami żyjący świad: 
czy, że Marek Święty wiele Klafzto- 
row Męfkich i Panieńfkich  uftawił, 
o Pawie, iż niby zakonne miał Ucznie; 
dochodzić możem z Tyta Tymoteufza i 
innych o ktorych on fam mowi, An 
mot eodem- spiritu ambulavimus. Q 
Uczniach iego fam świadczy w liście 
do Rzymian Rom: 16. wytmienialąc, 
az nich nayznakomit(za była Tekla 
nie zakonne tylko ale Anielikie w |kos= 
nium prowadząca życie. ] tak od Após 
ftołow począwfzy aż-przez -czteryfta 
lat duchowni na wzor KaNONIKOW 
ReauLaRNYcH miefzkali wfpolnie wy* 
biegając na duchowne -prace, ktory 
fpofob życia nieco podupadły naprawił 
Swięty AuGusTYyN a daley potym ten- 
to NoRBERT tym. zacnieyfzy 'Zakono= 
dawca że i wtym nawet naśladownik 
Pawła, tyle Tytow ile Kanonikow, ty- 
le 
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de Tekli ile Kanoniczek fwoich Prea 
„monfrateńikich maiący. O tych wfzys 
$ftkich od Roku rmo. aż do fkefńiczenia 
świata mowić po Pawłowemu może 
Filioli, mei quós iterum parturio , donee 
| formetur Chrastus in vobis Tylem Bos 
igu począwfzy od Ugoaa i Ewermoda 
rodził Synow i Cerek, iz tego ta 
`: zgremadzenia. dziefęć Dziewic przez 
smęczeńiką Koronę przełłałem w Niebo 
Mirofawe, Benedyktę , Ewe, Miłofła= 
wę, Cecylia; Zofią, Eufemia, Kufto+ 
zynę, Bogudaią, Elżbietę, a nieziiczo: 
ną liczbę przez Męczeńlftwo Zakoune,. 
| 4 poty-nie przeftańię W nich kfetałtować 
- Cbryftusa, poki trwać Zakon moy be- 
dzie. Quos iterum parturio. To'gdy 
, da z pociechą moig niewymowną uwas 
żam. nie mogę żalu mego zatomować 
na zdanja ludzi wieku teraźnieyfzego, 
ktorzy Duchowavch Ofob, bądź to Ka- 
|  znodziełow, bądź to Rządzcow Kościo- 
| ła, bądź Zakonnych przeto iedynie, 
` Be „fię Bogu w Duchownym  ftanie 
na fłużbę poświęcili, mie lubią i nie. 
mawidzą. O co dia tego fałfzywych 
ma mich nie kładą potwarzy! o co im 
za 
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za zelżywe nadawaią imiona! o có 
przeciw nim nienawiści nie pomnaża- 
i3! Dowodem tego: wfzyftkiego ich 
towarzyftwa, wfżyftkie* pofiedzenia i 
wfzyftkie. mowy, wfzyftkie, co naygor- 
fza, i pifma, w ktorych natęźaią dowci- 
pu aby duchownych ochydzili przed 
światem Ah ludzie niebaczni, poftrzefz- 
cie fię kiedy. Bo czyliż Duchowni 
przeftali być bracią lub fioftrami wá- 
fzemi, kiedy zaczęli być fugami Chry- 
ftufowemi i naśladowcami Apoftolfkie- 
mi? Czyż przez tyle wiekow rozumu 
nie mieli Krolowie, Monarchowie, Ce- 
farze, co tyle Klafztorow. dla fług 
Bofkich obficie naftawiali?. Czyż o- 
głupieli Papieże , że im tyle Przy: 
wileiów nadali? Nauczyciele Ko- 
Ścioła Qycowie Swięci, że ich po pi- 
{mach fwoich wychwalali, a wy do- 
piero tego, iako mowicie wypolerowa- 
nego wieku, wy dopiero nierozumu 
ich- dośliście, błąd odkryliście, nik- 
czemność i podłość ftanu duchownego 
pofrzegliście. Ah proźao fie ztego do- 
wcipnego wynalazku wafzego prze- 
<hwalacie. Byli, byli dawno przed ` 

sx Wwa- 
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Wami rownie: przewrotnego rozumu 
ludzie. Był i za czasu Norberta ow 
bezecny Heretyk Thanchelinus odmia- 
tacz Sakramentow, pogardzca Bifku- 
pów. Kapłanow , Zakonnikow, iż- fię 
znich Żaden pokazać nie mogł przed 
- ludem, tego kacerza błędami zbałamu 
conym, ale zbty, ftarty, i pokonany 
zoftał od Norberta i Synow iego, kto- 
ry -okazał przed Światem głupitwo ies 
go. Okaże fiż kiedyś, i teraz tak (ge 
dzących nierozum. Pewienem tego, i 
wiem to zDacha Swiętego, że odmie- 
|” nią ci bezboźni zdania te fwoie i nie. 
rozum uznaią, mowiąc: Nos stulti W jn. 
sensati, uitam ipsorum estimabamu; insa- 
niam ergo erravimus. Ale kiedy toi kg- 
dy będzie? Ah mnie! coż odpowiem kie. 
dy i kędy, oto ieżeli w tym życiu nie- 
będzie przez prawdziwą pokutę, bę- 
dzie wPiekle Talia dixerunt in infer- 
no illi qui peccaverunt. Tak iuż ie- 
dni mowią, tak mowić będą i ci, ie- 
źli fię nie poprawią, bo Piekło nie za- 
ginie, przezto, że oni obytności iego 
nie wierzą. 
Ale : 


Tomik I. Kazań Przygodnich, 


gao Ww 
Ale mie masz tu takich, porzuće 
my ich, a raczey fię do Norberta Swie- 
go udaymy. ktory i Kaznodzieyfki 
1 Bifkupi i Zakonny fan wfławił. Kto: | 
ty i co w nas może łafka, i co my | 
w innych z łafką możemy , dał nam i 
przykład. © Swięty Bifkupie i Zakono- | 
dawco Norbercie, uczysz nastego przy= 
kładem twoim, ale, abym cię fkute< 
" cznie naśladowali uproś u BOGA po- 
moc, abyśmy wzorem twoim używa% 
iąc dobrze Talentow i łafk Bofkich , 
mogli mowić Gratia Dei sum, guo | 
sym a wzajemnie, abyśmy ufłyfzeć od i 
BOGA zafłużyli pożądane owe fło- « | 
wa: Quia super pauca fuisti fides 
dis, super multa te con- ` 


stituam AMEN, 
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fir. Ah'ty, tyjeites, o Przedziwny 
Swięty moy niezwyczaynym cudem! 
Potrafiłeś tak dziwną złączyć bogo- 
myślność z tak licznemi Apoftolfkiemi 
pracami, ty rownie ni Lombardzkich 
i na Swiętego Pawła pufzczach, ro. 
wnie w Zakonney celi, jako też i 
w pośrzod Rzymu gdzie kazałeś, doftą: 
piłeś chwały przez złączenie fię z 
Bociew. Ty zgoła uczyniłeś cuda, a 
cuda nie w cudach, śle w życiu fa« 
mym twoim. Fecit mirabilia in vita Jūs, 
Ucżyaiłeś cuda z famych fpraw inə 
tym Świętym zwyczaynych, cudo nie- 
winności łącząc ią z oltrością życia, 
cudo pokory, łącząc iąz mądrością, cu» 
do bogomyślności łącząc ią z A poftol- 
fkiemi pracami: Focit mirabilia, Lecz 


_ 6 Święty nafz Cudotworco, iako; fie cie- 
„ fzemy ztey tak cudowney świątobiiwo» 


ści twoiey, tak fię w ftydziemy przy 

niey cale przeciwnego życia nafzego. 

Ah Swięty Patronie, tyś niewinny, 47 

pokutuiefz, my gtzefzni, á pokutować 

niechcemy, tyś godzien wfzelkiego 

fzacunku, 4 upokorzonym być prźgniefz, 
X 
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. 


i 438 
| e > 4 my wfzelkiego upekorzenia godni, 4. 


| 
I 
| 


presfa! Ah Swięty Patronie Cus 
I "edotworny uczyńże  profiemy i ten cud 
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wyniefienia pragniemy. Tyś tylą A- 
poftolkiemi zatrudniony pracami á bo- 
gomyślny. my Żadney nie maiąc prze“ 
fzkody domodlitwy, 4 zaniedbywamy 
ią przecie. O jaki to cud Świątobli- : 
wości tweiey! e iaki cud oziębłości i 
niedbalftwa nśfzego! o iaka będzie wy- 
mowka przed Boarem, O zaniedbaną | 
pokutę, © pogardzoną pokorę. © nies 
czynioną modlitwę! Ah Chrześcianie, 
Antoni Swięty z zwyczaynych nawet 
fpraw Swiętym, z niewinności, ż poko- < 
ry, z modlitwy cuda uczynił. My a 
cudo złości nafzey! cnot tak potrze. 
bnych, nietylko zwyczaynemi fobie 
nieczyniemy. śle te zaniedbuiemy» 
zwyczaynie. Ah*niewinności ileś ty 
NV 038 grzechami zefzpecona, 'ah ;po= 
koro, ile wyniofłościami przefzkodzo- 
na. ab modlitwo, ile niedbalftwami za- 


iefzcze., śbyś, wymogłfzy nam u BO- 
5 GA łafkę, prawdziwemi nas uczynił 
maśladowcami twemi, W niewinności» 
w po: 
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w pokorze, w modlitwie. ktore ty ze 


 Ewyczaynych cnot niezwyczaynemi i 


cudowneini uczyniłeś. 
CZESC IL 


LES iako wiełka to Antoniego Swię- 

tego chwała, że zwyczayne Świę= 
tym fprawy cudowne w nim były, tak 
i to miepofpolity zafzczyt, że cudowne 
Świętych dzieła zwyczayne były w 
Antonim. Ale jakże to? fpyta kto pe- 
wnie, iak cudowne dzieła zwyczayne= 
mi mogł Antoni uczynić? ták Nagmił- 
fi: iak o cudach uftawicznych famego 


BOGA, mowi Swięty Aaguftyn. Uwa- - 


Ža on albowiem iako wiele Wfzechmo- 
«ność Bólka codziennie fprawaie rze- 
czy cudownych, á te, iż uftawiczne fä. 
tak w zwyczay nawet u nas ludzi po- 
$żły, iż fię im dla codzienności niedzi» 
wuiemy iako cudom, affiduitate vitseremt, 
ut nemo jam dignetur attendere. | tak co dzi» 
wniey(zego, mowi tenże Qycieć nad za- 
chowywanie, fprawowanie ` rządzenie 
świata i wfzyfikich rzeczy tworzonych, 
co bardziey cudownego tad każde wfzel- 
z kije. 


s 
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kiego rodzaju ziarno, ktore obumiera i 
znowu W (chodzi, tak dalece, iż famo fpra= 
wowanie świata więkfzym fię nazwać 
może cudem, niżeli nakarmienie ludzi 
pięć tyfięcy pięciorgiem chleba. A przes 
cię to nakarmienie za cud mamy, rządze» 
nia tego niemamy. Czemu? Von yuig 
majus ef. fed quia rarum ifi. Toż mow= 
my o cudownych Antoniego fprawach, 
ktore tak mu zwyczayne, tak codzien- 
ne, tak dla uftawiczności fwoiey fpo- 
wlzedniałe były. iżby cudownieyfzy. 
był Antoni nieczyniąc cudow, iako ie 
fprawuiąc,iż z cudownych zwyczaynex 
mi ie uczynił. Lecz iakże o Chrze- 
Ścianie opifać mam tę taką cudow je- 
go liczbę? lak fię w morze to niezmier= 
ne mam pufzczać? Spytaycie fię, mo- 
wię z tymże Auguftynem Świętym, 
fpytaycie fię famychże cudow, dnterro= 
gate ipfa miracula, habent enim fi- intelli= 
gantut, linguam fuam. Spytaycie fię 
każdego cudow rodzaju, á ktoryż, w 
ktoręmby Aotoni niebył cudowny? 
Spytaycie fię każdego i nierozumnego 
ftworzenia, á ktoreż ieft, żeby Antos 
niemu do cudow niefłużyłoć Spytaye 
cie 
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cie fię każdego zeug iego, 4 ktory ie. |. 
żeby cudowney iego niedoznał kiedy podac | 
mocy, a gdy wam odpowiedzą, fame cu» | 
da maią ięzyk, ip/a miracula habznt ln- 41 
svam poznacie fami, że cuda w Anto- 9. | 
nim zwyczayne, afiduitate vilutrunt. £ ya a | 
taycie fię wfzyftkich każdego cudow ro- 
dzaiu, 4 uznacie, że tak cudowny w każ- | 
dym Antoni, iż fię zwyczayne w każdym | 
rodzaiu cuda iego zwać mogą a/fduta- 
te vilurunt. Cud ieft, niewątpicie przyfzłe 
przepowiadać rzeczy, coż, nieffynąłże = 
nim Antoni? Nieprzepowiadziałże je. Æ A 
dnemu iefzcze w wnętrznościach Ma- FR | 
tki zofłaiącemu, innemu nic o tym nie 

m yślącemu iuż doroffemu, że Męczeń- 
nikami być mieli? Nieprzepowiedział» | 
że i fobie daia śmierci, i innym in. | 
"nych przypadkow? Cud ieft, wiecie do- 
“brze, fkrytości ludzkie przenikać, Coż? 
nieprzenikałże ich Antoni? niewiedzisł. 
Że myśli famych i wątpliwości? nie. 
rozwiązałże ich Bilkupowi Bligieńfkie- 
mu? nie ufpokoiłże fkrytych innego 
Zakonnika 4 fobie wiadomych dobrze _ 
pokus? Nieprzepowiedziałże, iż boga- 
czą iednego umarłe ferce nie w pa 
ie 


== i 
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lie ,- „ef śle w pieniądzach, á dufza w pies 

! dań kle? Nie upewniłże owey Pani, ktorey 

| +#$ Czart pod czas Kazania oddał lity, ze 
Ó Syn iey Żyje, nie'tak iako. czart kłamał 

6 wiliftach? Cud ieft wyznaiecie ná. ro- 
" © Żnych fię mieyfcach razem pokazywać, | 
=A- niepokazywałże fię Antoni? fpiącym na- 
| wet grzefznikom á wiełu razem, czyź 
| "napomnienia niedawał? czyż im fam 
Spowiednikow nienzznaczał? czyż ich 
I ' „radami nie wfpierał Duchownemi? Nie 
i fprawiłże , że go odległego ná mildwie 
|| a i widziała pobożna Niewiafta, i kazanie 
iP. 4 iego fiyfzała, i Mężowi, ktorey iey- nå 
Jh | z toż niedozwalał iść Kazanie, fprąwiła 
M i rowna lalkę. Czyż cudownie od Anio- 
IRR tow ż Padwy do Lisbony i názad nie- 
M był niefiony, śby Rodzicow. fwoich o- | 
M - bronił od potwarzy. Cud ieft roźne- 
| | _ mi mowić ięzykami, ktoremu fię cus 
ji © < dowi dziwowali obecni w Świętych A= 
UI . poftołach, Nie mowiłże tak Antoni? | 
-niebyłoż to; iż kiedy w Rzymie pod- 
czas Jubileufzu miał kazanie, wfzylcy 
go á wfzylcy Włofkim każącego ięzy« 
| $ kiem rozumieli? Niemcy, Hifzpani, 
peer Francuzi, i inni, dziwiąc fie gres 

ons 


m 
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Convenit” muliitudo (3 mente confia ef 
quoniam audiebat uha uisque lingva jua 
ilios-lognentes: Cd)* Jak fię Apoftołom 
dziwił -ffachaiący , tak: Antoniemu, ka- 
bent: miracula lingvam faam. ; 

Spytaycie powtore każdego i nie» 
rozumnego: ftworzenia, a. ktoreż: ieft, 


‘Żeby Antoniemu-niefłużyło do cudow ? 


habent miracula- lingvam. Było to, że 
pod czas iego: Kazania defzcz nieco 
fłuchaiącym przefźkadzać: począł, To- 
fkazał'mu Antoni, i, rzecz cudowna, do 
koła. fiuchaczow iego-padał znich. żá- 
dnego. nie fkropi: Bylo to, że gdy 
Bleretycy: fiuchać niechcieli kaźącego, 
rofkazał:on rybom, śby fłuchały i wi~ 
do:nie-fię nad brzegi wodne pogroma- 
dziwfzy: głowy. nó-fłuchanie'fiow iego 
powyftawiały. Było to, że Heretyk, 
nieuznalący obecności ChryRufa w Sa- 
kramencie., cudu chciał od Antoniego 
na. dowod. tey prawdy, obiecniąc, iż ie 
źli wygłodzony Ofiel: iego porzuci o- 
wies, 4.Sakramentowi fe pokloni, on u- 
wierzy. - Rofkazał:Ofłowi Antoni, áby 
cześć oddał: zoftaiącemu. w ręku iego 
Sa- 
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Sakra mentowi, i padł ná kolana w Moe 
meacie á Pan iego wyrzekł fię błędu. 
Było to, że pomowiono Rodzicow An- 
toniego © zaboyftwo dziecięcia, mowić 
kazał umarłemu, i rodzicow iego nie- 
winność oświadczyło. Było, że gdy 
śmiesć Swiętego taiono, dzieci ią pro- 
rock'm napełnione duchem wydały, że 
Dzwony pod czas Kanonizacyi iego w 
Qyczyftym iego Mieście w Lisbonie 
fame: dzwoniły. -Lecz czyż mi wyli- 
czyć można moc Antoniego cudowńą 
nad ftwarzeniami? wiatrom wodom, 
Ogniom, Piorunóm czyż nierofkazował? 
Quis eft hic cui mare 65 Denti obediuni? 
Czyż była choroba, ktoreyby: nieule= 
czył? Matki rodzące, dzieci kulawe, 
ludzie ułomoi, ślepi, głufi, na głowy, 
ná oczy, ná kaduk, ná gorączkę choru- 
jący, czyliż uleczeni od niego niebyli? 
Virtus. de illo exibat. €f Sanabat omnes, 
Niewolnicy czyliż wolności, umarli czy- 
hż z rąk iego nieodbierali życia, dłu. 
Żnicy niemaiący do wypłacenia fpofo= 
bu, odftąpieni chorzy od lekarzów, 02 
pętani od Czartow, ukrzywdzeni od 
łudzi.... Ale coż ia wyliczam? Ah 
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wy, wy fami Chrześcianie, czyliż nie. * 
możecie zeznać o fobie w niefzczęściach, 
w utrapieniach, wiakichkolwiek potrze ` 
bach wafzych 4. ofobliwie w zgóbio« 
nych rzeczach, kiedyście fię uciekli do 
Antoniego, czyżeście nieznaleźli Obro- 
ny? Niech fame potrzeby wafze, fame 
łafki Antoniego, fame cuda uczynione 
zeznaią , habent, miracula lingvam. Spy- 
taycie fię na koniec każdego ze flu 
Antoniego nabożnych, Ah ktoryż ieft, 
śby cudowney iego niedoznawał po- 
mocy? habent €c: Lecz, a moy Boże, 
coby mi tu czafu, pamięci,i wymowy 
trzeba, gdybym choć krotko chciał przy” 
pomnieć, kto ze flug Antoniego, kiedy, 
iak częfto, iak nieomyłnie, w iak na- 
głych potrzebach, ná famo tylko we- 
fthnienie, ná famo iego wezwanie, nå 
famo pocałowanie obrazka, ná famo od- 
mowienie Modlitwy do Niego, cudo- 
wney Jego doznał pomocy! I ztąd 
rozumiem pofzło, że w przygodach i 
ftrachach nagłych ludzie imienia tego 
cudotworcy wzywaią, z tąd pofzło, że 
go nie infzym tytułem, tylko cudo- 
: wnym 


346. Na: Dzien: 


wnym. Swiętym, cudownym zowią: 
Antonim. Lecz czyliż: albo. potrzebną. 


ślbo, podobna rzecz: wyliczyć wizyte 


kich fug Antoniego, Zá wfzyftkich, 


dnoych flug Antooiego;: iednego . Z 
tych Kapłana. z mego Zakonu: wîpo- 
mng, iakon nietylo fobie śle iinnym 
wfzyftkim łafki i. cuda. wymagał u.An- 
toniego. Swiętego. Był: ten pobożny 
Xiądz. Bernard. Kolnagus w trzyfta do» 
piero lat po Antoniego śmierci żyią» 
cy, takiey w. Antonim Świętym. ufno- 


Ści, iż naywięklze potrzeby wym spał 


u niego. Chorego.nA nayciężfzą: 

robę co tylko dotchnął ,. mowiąc „Ber. 
“pard cię dotyka á Antoni leczy, zaraz 
uzdrowił, umarłego wfpamnieniem An: 


toniego: wdkrzefił. Zakryftyana Grob. 


na wielki. Piątek ftroiącego. 4-ciężkim: 
z drabiny upadkiem ztłuczonego, rzekł: 
fzy tylo: Antoni Swięty, trzeba nam 


tego Brata. dla. dokończenia roboty. 


da czerfiwości przywrocił: Rzeczy 
zgubione, wezwaniem Antoniego: po» 
fpolicie przywracał: Gdy. Rybakow 
łowiących. ryby. widział, á węgorza 
pra- 


1 
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pragnących, weftchnął do Antoniego, - 
á widząc malenkiego węgorka Wyciąg- 
gnionego, 4 coż to za Ryba mowił? 
Jam cię, o wielki Święty, o węgo- 
rza prófił, tyś węgorka dał tylko, ta- 
kiż to podarunek od tak wielkiego 
Swiętego? i natychmiaft nadzwyczay 
wielkiego wyciągniono węgorza. Wy- - 
liczyć trudno, co fuga ten Boży, i- 
mieniem Antoni, nie czynił, lecz czy» 
liż ztąd niepoznać, iak Antoni zwy: 
czayne cuda uczynił, czyliż te fame 
nie oświadczaią, Że nadycudowniey* 
fze w innych Świętych fprawy. W 
„Antonim Świętym zwyczayne byłyż. 
„Jnterrogate ipfa miracula, 2. 

Takci iet NaymilG, tak cudotwor= 
«a nafz Antoni Święty i zwyczayne 
fprawy uczynił cudownemi, i cudowne 
zwyczaynemi. } coż więc ztąd wnieść 
macie? To iedynie, że gdy Antoni 
tak cudowny w dziełach fwoich, gdy 
tak ufawiczne fą cuda iego, gdy tak 
niezawodne łafki cudowne, abyście 
wielką ufność, wielką cześć, wielką 
ku niemu miłość mieli. Zgoła iako 

An- 
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Antoni cuda zwyczynemi uczynił, tak 
wy. abyście Nabożeńftwo ku niemu. 
zwyczaynym fobie uczynili. Mieycie. 
zawfze w pamięci, co Swięty ten czy. 
ni fwym flugom, á flagami. iego być: 
fię ftaraycie.  Mieycie wzgląd ná. po- 
trzeby wafze, bądź Duchowne, bądź. 
doczefne, i te fame z ufiością poles 
caycie Cudotwórcy Swiętemu, 


Ah Swięty Cudotworco, cudo- 
Wny w zwyczaynych dziełach, ktoreś 
chdowńemi uczynił, Cudowny w 
{prawach cudownych, ktoreś uczynił 
zwyczaynemi. - Cudby. to był: wielki, 
gdybyś ná Nabożeńltwo nafze nie miał 
względu, cudby to był nie mnieyfzy, 
gdybyśmy <cudotwornych łafk twoich 
niewielbieli. Wielbiemy cię, i„że tobie 
wiadome fą wfzyftkie potrzeby nafze, 
ciefżemy fię niezmiernie ztego. Wey- 
rzyi na nie tylko: łafkawie, å według 
zwyczayney á cudowney łafkawości 


twoiey wfpomoż: nas, i wżyciu i w ` 


Śmierci, Wípomoż wlzyftkie potrze= 
by Kościoła powizechnego, wfzyftkie 
pos 
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| potrzeby Pańftwa tego, wfzyftkie po- 
| trzeby Miafta tuteyfzego, wfzyftkie 
| potrzeby fzczegulnych Domow w Mie. 
ście tym, fzczegulnych Ofob' w Domach 
' zgoła wfzyfkich á wfzyfkich nas miey 
w cudowney opiece, śbyśmy bronieni 

na tym Świecie od ciebie, chwa- 

lili BOGA wraz z tobą ná 

tamtym AMEN. 
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